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B e n e d j  k l — lac. kenedico- m ó w ić  o  k im ś  do h r/e , w y ra ża ć  się o  n im  

ż y c z liw ie ,  c h w a lić  kogoś. D a n ie l —  hebra jsk ie  Damjjd - sędz ia  

m o im  (także  ob ro ń cą ) je s t  B ó g  luh  po tę żn y  je s t  m ó j B ó g . W a w r z y ­

n ie c  — o d p o w ie d n ik  im ie n ia  L a u re n e ju s z— la t . Laurem - na leżący  

do  m iasta  Lau ren tum  le żącego  w  La c ju m .

S ltftu U  iU ue*t*U cy
B e n e d ik l  T a d e u s z  D y b o w s k i 1)83.1 —  1930), z o o lo g , p o d ró żn ik , 

badacz. B a jka łu , p ro fe so r S z k o ły  G łó w n e j G o sp od a rs tw a  W ie js k ie g o  

w  W a rs za w ie  i u n iw e rsy te tu  w e  L w o w ie .  D a n ie l N a b o r o w s k i (1573 

—  1640). po e ta  ba roko w y . W a w rz y n ie c  H a jd a  ( iS 4 4  —  1923). 

p isa rz , d/.ia łacz sp o łe c zn y  i p o lit y c z n y  na Ś lą sku .

d zće tŁ

S t r a j k  g e n e r a l n y

S posób  na p o konan ie  n ie śm ia ło śc i c z y  strachu  po lega  na tym . że 

N A J P I E R W  m u s isz  u o d p o rn ić  s ię  na im p u ls  strachu  po p rzez  św ia ­

dom e i w ie lo k ro tn e  w y k o n y w a n ie  tego , cze g o  s ię  b o is z  na jbardz ie j. 

P ro ce s  ten nos i n azw ę  te rap ii z n ie czu le n ia .

19911 r. - S ta rc iaderńoostn ijg cych  studentów z po lic ja  w Seulu. 1969 r. 

- A s tro na u c i ze  statku  A p o l lo  op uszcza ją  K s ię ż y c .  1798 r .  - N ap o leo n  

Bonaparte  w yg ryw  a  ba ta lię  o  E g ip t. 1773 r .  - P ap ie ż  K le m e n s  X I V  

ro zw ią zu je  zako n  je zu itó w  . 1542 r .  - P ap ie ż  P aw e ł 11 pow o łu je  w  

R z y m ie  in k w iz y c ję .

NOTOWANIA
GŁOGOW KANTOR BANK ZACHODNI
USD 13.160 13.450 DEM 8.940 9.000 
GORZÓW
USD 13.180 13.440 DEM 8.900 9.050 
LUBIN KANTOR BAX
USD 13.200 13.450 DEM 8.850 8.980 
ZIELONAGÓRA
USD 13.200 13.400 DEM 8.900 9.000

U ro d ze n i 21 lip ca cen i;)  spoko jn e  ż y c ie , bez  p rob lem ó w  finan sow ych  

i ro d z in n ych . S ta ra ją  sob ie  ju ż  za  m ło du  za p e w n ić  zabe zp ie cze n ie  na 

s ta rość b io rą c  u d z ia ł w  ró żn y ch  p rze d s ię w z ię c ia ch , c zę sto  bardzo 

ry zy k o w n y ch . N a  o g ó l m a j?  s zc zę śc ie , na tom iast w  ż y c iu  ro d z in y  in  

zda rza  się  im  po w ażne  k ło p o ty  sercow e.

Polkowice - strajku/ący górnicy dyskutują na hali maszyn. Górnicy na terenie zakładu w Polkowicach. Fot. Marek Wożniak
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Cingueceiilo dla iinianki
“Nową" zaczęliśmy z mężem czytać jeszcze w grudniu. Uznaliśmy ją za 

swoją gazetę, przy czym każdy z członków czteroosobowej rodziny miatsweją 
stronę. Ja —  mówi Bogusława Olejnik z Lubina, lubię przede wszystkim 
“Lubińską’ . Mąż bardziej politykę, a córka, która uprawia tenis stołowy oczy­
wiście sport. Z przyjemnością braliśmy udział we wcześniejszej zabawie, 
wcale nie licząc na wygraną, chociaż małe nadzieje zawsze w nas tkwiły. 
Pracuję w lubińskim Sanepidzie, gdzie zarabiamy wyjątkowo chudo. Mąż jest 
nauczycielem w Szkole Podstawowej nr 3. Potrzeby domu znaczne, chociaż­
by z uwagi na dzieci, no i przed domem dziewięcioletni “maluch”.

Bez wielkiej euforii, lecz z dużym zaciekawieniem przyjęliśmy informacje o 
nowej grze. Ta loteria szczególnie przypadła nam do gustu z uwagi na jej 
ekspresyjność. Kupiliśmy jednak jedną kartę, chociaż wiem, co działo się 
wokół. Niestety, los nie byt dla nas łaskawy, niczego nie wygraliśmy. Żółty 
kartonik z kompletem kuponów wysłałam listem ekspresowym w przedostat­
nim dniu terminu.

Informacja o tym, że wygrałam samochód absolutnie mnie zaskoczyła. To 
fantastyczne. Mąż wyjechał, ale natychmiast usiłowałam się z nim skontakto­
wać, by dzielić radość. Wasza gazeta potrafi ludzi uszczęśliwiać. Podoba mi 
się wasza przebojowość i rzetelność. Dlatego jesteśmy rodzinnie z wami 
związani. Teraz jeszcze bardziej. O ile pamiętam jest to już trzeci samochód 
dla mieszkańców Lubina. Jeszcze trochę i założymy klub samochodziarzy 
“Gazety Nowej”.

Gratulujemy pani Bogusławie Olejnik i cieszymy się, że samochód trafił do 
naszych stałych Czytelników. Mid.

Rosjanie ponow nie uniemożliw ili stronie polskiej dokonanie kon­
troli 43 sam ochodów , które w ykryto 4 bm. na lotn isku w ojskowym  
w Legn icy  —  poinform ow ał wczoraj rzecznik prasow y wojewody 
legnickiego Marek Puzio.

Tajemnicze samochody
Wczoraj na użytkowane przez Rosjan 

lotnisko wojskowe w Legnicy udała się 
grupa polskich celników oraz przedstawi­
cieli prokuratury, policji i straży miejskiej 
z Legnicy. Na mocy porozumienia, za­
wartego 15 bm. przez pełnomocnika rzą­
du polskiego ds. pobytu wojsk rosyjskich 
gen. Zdzisława Ostrowskiego z pełno­
mocnikiem Federacji Rosyjskiej gen. po­
rucznikiem Leonidem Kowalowem, Po­
lacy mieli sprawdzić źródło pochodzenia 
43 samochodów, które wykryto na lotni­

sku w Legnicy podczas kontroli 4 bm. 
Wówczas strona rosyjska nie zgodziła 
się na sprawdzenie tych pojazdów przez 
służby polskie. Puzio powiedział, że rów­
nież tym razem uniemożliwiono kontrolę, 
odsuwając od niej polskich celników (nie 
pozwolono na skontrolowanie dokumen­
tów celnych aut).

Strona rosyjska przedstawiła za to —  z 
własnej inicjatywy— do kontroli kilka no­
wych samochodów, których nie ujawnio­
no 4 bm. (PAP)

Jacy powinni być posłowie?
Sondaż CBOS z 15-17 czerwca br.
—  60% respondentów twierdzi, że poseł powinien 

przede wszystkim reprezentować interesy całego spo­
łeczeństwa,

—  zdaniem 30% —  interesy ludzi, którzy na niego 
głosowali,

—  wg 5% —  środowiska, z którym jest związany 
zawodowo,

—  w opinii 3% —  interesy swojej partii.
Zapytani, czyje przede wszystkim, potrzeby i interesy

reprezentuje większość posłów obecnego Sejmu re­
spondenci odpowiadali:

—  swojej partii —  40%
—  swoje własne — 27%
—  interesy całego społeczeństwa —  6%
—  swoich wyborców —  6%
—  interesy środowisk, z którymi posłowie związani są 

zawodowo —  5%
—  interesy swoich znajomych, kolegów lub krewnych 

—  5%, a 11% zapytanych nie miało na ten temat 
wyrobionej opinii.

Na pytanie, jakie cechy i umiejętności powinien po­
siadać poseł na Sejm, najczęściej wskazywano na 
uczciwość (72%) oraz orientację w problemach społe­
cznych i ekonomicznych w kraju (60%). W dalszej 
kolejności wymieniono: wiedzę o problemach własne­
go okręgu i potrzebach jego mieszkańców (48%), wra­
żliwość na krzywdę ludzką (43%), znajomość prawa 
(37%).

Zdaniem 31 % ankietowanych poseł powinien cecho­
wać się pracowitością, wg 28% —  patriotyzmem i rów­
nie często wskazywano na inteligencję (28%). W prze­
konaniu 23% poseł powinien umieć rozwiązywać spory, 
w ocenie 22% —  być tolerancyjny wobec odmiennych 
poglądów, po 20% zapytanych uznało, że poseł powi­
nien posiadać łatwość nawiązywania kontaktów z wy­
borcami oraz umiejętność przedstawiania swoich po­
glądów, a 19% respondentów wskazało, że posłów 
powinna cechować odwaga cywilna oraz kultura osobi­
sta; najrzadziej wskazywano na zdolność do rozsąd­
nych ustępstw (15%). (PAP)

KUPON NA BEZPŁATNE 
OGŁOSZENIA DROBNE

ROZSTRZYGNIĘCIE
K O N K U R S Ó W  

WAKACYJNYCH
Nauczyciel pyta Jasia:
—  Powiedz mi kto jest najlepszym czworonożnym przyjacie­
lem człowieka?

Łóżko proszę pana...

Zależnie od tego, kogo prosi się dzisiaj w kombinacie o informacje, uzyskuje się rozmaity obraz sytuacji. 
Najprostsza sprawa jest z dyrekcjami kombinatu i poszczególnych zakładów górniczych. Dyrektorzy 
trzymają się starej zasady, że milczenie jest złotem. Wygląda jednak na to, że z tego milczenia...

N i z ło t a ,  n i m ie d z i
Ani w piątek, kiedy toczyły się jeszcze rozmowy z 

komitetem strajkowym, ani po ich zakończeniu, ani też 
w poniedziałek po rozpoczęciu strajku generalnego nie 
udało się nam porozmawiać z kimkolwiek z kierownic­
twa kombinatu. Dyrektorzy schronili się w klimatyzowa­
nej ciszy swoich skomputeryzowanych, luksusowych 
gabinetów, a na pierwszą linię potyczek z dziennikarza­
mi wysyłają urocze sekretarki. Panie gotowe są własną

piersią osłonić szefów i kierują natrętów bądź do rzeczników 
prasowych, bądź do komitetu strajkowego. “Dyrektor nic 
nie wie, komitet strajkowy nie udziela nam żadnych 
informacji” —  powiedziała sekretarka naczelnego kopalni 
“Rudna”. A sekretatka prezesa zatządu kombinatu odesłała 
nas do... dowódcy straży przemysłowej, który miał podjąć 
decyzję co do naszych dalszych losów.

cd str. 2

Wschodnia mafia? Jeden “gdański 
portfelu

O p i n i e  o  d z i a ł a n i u  w  P o l s c e  g r u p  p r z e s t ę p c z y c h  o r g a n i z o w a n y c h  p r z e z  

o b y w a t e l i  W s p ó l n o t y  N i e p o d l e g ł y c h  P a ń s t w  z d a j ą  s i ę  p o t w i e r d z a ć  w y d a r z e ­

n i a ,  k t ó r e  w  o s t a t n i c h  d n i a c h  m i a ł y  m i e j s c e  w  g m i n i e  M i e d z i c h o w o  ( w o j .  

g o r z o w s k i e ) .  R o z p o c z ę ł y  s i ę  o k o ł o  g o d z .  3  w  n o c y ,  k i e d y  t o  d o  s a m o c h o d u  

m a r k i  T a l b o t  ( z  n i e m i e c k i m  n u m e r e m  r e j e s t r a c y j n y m  B L  3 9 - 3 5 )  s t o j ą c e g o  n a  

p a r k i n g u  p r z e d  b a r e m  “ M o n i k a "  p r z y  d r o d z e  E - 3 0  w  r e j o n i e  B o l e w i c k a ,  p o d ­

j e c h a ł y  d w a  i n n e  a u t a :  ł a d a  s a m a r a  o r a z  a u d i .

Czytaj na str. 3

W n o w y m  p o r c ie  lo tn ic z y m  p a n u ją  s ta re  p o r z ą d k i,  b o  p o d o b n y  te r m in a l w S t u t t g a r c ie  k o s z t o ­
w a ł c z te ry  ra z y  w ię c e j

Zadęcie zwane "Okęcie"
(korespondencja własna z Warszawy)
Miał być luz, blues i wszelkie bajery jak w 

normalnym świecie. A jest wyłącznie nowe, 
kosztowne opakowanie starego skandalu, 
który nazywa się “międzynarodowy port lotni­
czy”. W hali odlotów jest albo całkiem pusto, 
albo rozsadza ją kłębiący się zbity tłum. W 
“przylotach” swojska ciżba taksówkarzy z lot­
niskowej mafii, którzy blokują wyjście i namol­
nie namawiają do skorzystania z usługi. “Tanio- 
cha” —  jazda do centrum za skromne 
200 tys. zł. Znalezienie czynnej kawiarenki 
graniczy z poszukiwaniem oazy na pustyni. 
10 tys. zł za szklankę wody i 4T tvs. za kartonik

soku to jednak bynajmniej nie fatamorgana, 
tyle trzeba zapłacić... Jeśli zachowa się zimną 
krew i systematycznie przeszuka budynek, 
znajdzie się wszystkie trzy automaty telefoni­
czne. Do pełni szczęścia jednak jeszcze da­
leko. Wszystkie są na specjalne karty magne­
tyczne. Trzeba więc jeszcze wiedzieć, że kar­
ty takie są wyłącznie do nabycia w... kwiaciar­
ni. Może jednak lepiej ich nie kupować, bo 
skorzystać z nich można w Polsce tylko na 
Okęciu i w stołecznej Poczcie Głównej.

W niespełna miesiąc po oddaniu nowego 
lotniska, sam LOT po raz pierwszy publicznie 
przyznał się, że nowe lotnisko to obiekt nie­

zbyt funkcjonalny... A 17 czerwca było tak 
pięknie: premier przeciął wstęgę, prymas po­
święcił, Rosiewicz zapewnił część artystycz­
ną. Jak za PRL-u (poza wyświęcaniem, rzecz, 
jasna) i jak za tamtych czasów, po uroczystym 
otwarciu lotnisko zamknięto. I na dobrą spra­
wę powinno stać tak przynajmniej półtora ro­
ku, gdyby Polska była naprawdę państwem 
prawa i decyzję inspektora ochrony środowi­
ska mógł uchylić tylko sąd, a nie naciskany 
administracyjnie jego zwierzchnik. Okazało 
się jednak, że skandal z brakiem urządzeń 
ekologicznych to tylko czubek góry lodowej. 

cd str. 2

Havel ustąpił
Prezydent Vaclav Havel formalnie podał się wczoraj do 

dymisji —  poinformowała rozgłośnia radiowa w Pradze. 
Nad zamkiem praskim nie powiewa już flaga prezydenta. 
“Czecho-Sławcka Republika Federacyjna nie ma już pre­
zydenta” —  stwierdził spiker radia praskiego.

Prezydent Vadav Havel pozostawił Czecho-Slowację 
bez głowy państwa. Nastąpiło to bez planowanych publi­
cznych ceremonii. Ostatnie jego obowiązki to przyjęcie 
nowego ambasadora USA i pożegnanie innych dyploma­
tów na Hradczanach.

Havel, będący główną postacią w ruchu, który zmiótł 
komunistyczne władze w listopadzie 1989 r„ reprezento­
wał Czecho-Słowację przez 31 miesięcy, w czasie których 
odbudowywała ona demokrację, ale kosztem oddalania 
się od siebie dwóch części składowych kraju.

(PAP)

Nowi ministrowie nie zdążyli jeszcze przemeblować gabinetów, a już przed 
rządem piętrzą się trudności. Z nastaniem lata ruszyły strajki i negocjacje. 
Rolnicy żądają umorzenia kredytów, górnicy —  podwyżek płac i zniesienia 
popiwku, emeryci i renciści —  podniesienia świadczeń i ustalenia minimum 
socjalnego. Na szczęście rząd ma już z głowy połowę pracujących Polaków, 
zatrudnionych w firmach prywatnych. Roszczenia obywateli, choćby w pełni 
uzasadnione, nie ułatwiają życia bankrutowi o nazwie III Rzeczpospolita. 
Dochody budżetu okazały się mniejsze, niż zaplanowano i wszystko wskazuje 
na to, że rząd i Sejm czeka nowelizacja nierealnej ustawy budżetowej. Będzie 
to ostatni budżet liczony w starych złotówkach.

Wiek Polaka można rozpoznać po cenach, które pamięta. Jeżeli mówi, 
że niegdyś kolejarz zarabiał 100 złotych i utrzymywał za te pieniądze 
sześcioosobową rodzinę, to wiemy od razu, że mamy do czynienia albo z 
człowiekiem przedwojennym, albo z historykiem. Gdy nauczyciel wspomi­
na, że jego pierwsza pensja wynosiła 700 złotych, myślimy —  acha, 
zaczynał za Ochaba albo Gomułki. Opowieści inżyniera o wspaniałym 
studenckim życiu za dwa tysiące miesięcznie dają nam do zrozumienia, 
że edukował się za późnego Gierka lub wczesnego Jaruzelskiego. Ja 
pamiętam chleb po cztery złote i lody bambino po 2,60.

O denominacji złotówki mówi się od dawna. Upiorna liczba zer nie mieści 
się już w komputerach, a wartość złotego jest zupełnie symboliczna i 
stanowi oczywistą kpinę z nazwy polskiej waluty. Planowano przeprowa­
dzenie denominacji wówczas, gdy inflacja zostanie przyhamowana do 
kilkunastu procent i będą szanse na to, że po dwóch latach złotówka nie 
osiągnie znów tego samego dna. Ponieważ jednak obecne nominały nie 
ułatwiają życia gospodarce, ten kosztowny zabieg wykonany zostanie już 
teraz. Przeciętny Polak dostanie 200 złotych pensji. Będzie mógł zrobić 
zakupy za przysłowiową złotówkę i wtrącać do wszystkiego swoje trzy 
grosze. Na banknotach mają być umieszczone wizerunki polskich miast. 
Ciekawe, czy banknot dwustuzłotowy, o najwyższym nominale, będzie 
warszawski, czy gdański?

A jednak trochę żal, że przestaniemy być milionerami.
Małgorzata STOLARSKA

Poniedziałek, godzina 5.30. Przed szyby kopalni miedzi zajeżdżają autobusy pełne ludzi. Rozpoczyna się poranna  
zmiana. Niby w szystko normalne, a jednak zauw ażalna jest nerwowość.

Na dole nie na mdziałów
JeszczR w piątek, podczas wielu rozmów 

przeprowadzanych przez “Nową” górnicy mó­
wili o wspólnocie działań, o jednomyślności 
związków w walce o sprawy załogi. Jeszcze 
w piątek “Solidarność” któryś raz z rzędu zła­
mała zasadę wspólnoty działań, podejmując 
się samodzielnych negocjacji z Zarządem 
KGHM i podpisując z nim ugodę.

Na Szybie Głównym ZG “Polkowice”, gdzie 
znajduje się siedziba Międzyzwiązkowego 
Komitetu Strajkowego, ludzie niechętnie ko­
mentują ten fakt. “Na dole nie ma podziałów,

podziały tworzą kuchenni politycy, którzy 
ciągle nami manipulują. Kto pozwolił na 
decydowanie o nas bez nas."

Szyb Główny ZG “Lubin” —  z autobusów 
wylewa się tłum górników. Jeszcze nie wie­
dzą, co będzie, jak się potoczą sprawy. “Musi 
być zadyma—mó wi jeden z nich, -  kierow­
nictwo "Solidarności" zaszkodziło związ­
kowi. Ja rezygnuję z takiej przynależno­
ści."

Szyb Zachodni ZG “Lubin”, nad płotem wiel­
ki transparent z napisem STRAJK. Rozma­

wiamy z wieloma ludzi. Każdy z nich jest 
zaszokowany manewrem NSZZ “Solidar­
ność”. Jeden z nich mówi: —  “ta próba zła­
mania strajku niczego nie da, poza szansą 
wywiezienia niektórych na taczkach. "Inny 
dodaje: —  "należę do "Solidarności", ale 
nie będę łamał strajku, bo moi szefowie 
umówili się, że wezmą ochłapy z zarządu. 
Od początku walczyliśmy wspólnie i tak 
będzie."

cdstr. 2
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[po m apie]
N i e  b y ł o  z a m a c h u  

n a  S z a c h r a j a
MOSKWA. Nie byto żadnej próby zamachu na 

I Siergieja Szachraja— poinformowało wczoraj Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrznych Rosji. "Byłto zwy­
czajny wypadek samochodowy i znamy już jego 
sprawcę” —  oświadczył przedstawiciel moskie­
wskiej służby ruchu drogowego w Ministerstwie 

| Spraw Wewnętrznych.

R o z m o w y  z  P a l e s t y ń c z y k a m i
Tel Awiw. Wczoraj amerykański sekretarz stanu 

I James Baker zakończył w Jerozolimie rozmowy z 
delegacją pięciu przywódców palestyńskich z ziem 
okupowanych. Trwające przeszło trzy godziny roz­
mowy toczyły się w amerykańskim konsulacie w 
Jerozolimie, a na czele delegacji palestyńskiej stał 
Fajsal Husseini. Żadna ze stron nie złożyła 
oświadczenia.

Z a w i e s z o n o  l o t y  

I d o  S a r a j e w a
ZAGRZEB. Samoloty z pomocą humanitarną dla 

oblężonego Sarajewa przestały wczoraj lądować 
na lotnisku Butmir z powodu działań zbrojnych w 

I pobliżu lotniska —  poinformował rzecznik ONZ, 
major Andrew Venus.

Venus dodał, że jest to pierwszy przypadek, gdy 
loty z pomocą humanitarną dla stolicy BiH zostały 
odwołane w obawie przed bombardowaniami.

Serbskie pociski artyleryjskie wybuchły w ponie- 
| działek w południe w centrum Sarajewa, tuż obok 

budynku prezydium Republiki. 5 osób zginęło, 14 
zostało rannych —  poinformowało radio Sarajewo.

Trwająca od wielu dni serbska ofensywa na mia- 
| sto Gorażde we wschodniej Bośni nie została prze­

rwana, mimo obowiązywania od niedzieli po połud­
niu zawieszenia broni w całej Republice. Reporter 
radia Sarajewo informował wczoraj przed połud­
niem o “wielkiej liczbie zabitych”. Zaapelował też o 
pomoc dla miasta, ponieważ “jutro będzie już za 
późno”.

| Z a m a c h  n a  o b i e k t  O N Z
ANKARA. Wczoraj rano dokonano zamachu 

bombowego na biuro ONZ w Sulejmaniji w Kurdy- 
stanie Irackim —  podały źródła kurdyjskie w Anka­
rze. Ładunek umieszczono pod samochodem sto­
jącym przy budynku mieszczącym biuro ONZ. Sa- 
mochod uległ zniszczeniu. Ucierpiał również bu­
dynek.

K a n d y d a t  n a  p r e m i e r a
WILNO. Aleksandras Abiszala, 37-letni deputo­

wany Rady Najwyższej Litwy, obecnie minister bez 
teki, zostanie dzisiaj oficjalnie przedstawiony jako 
kandydat na stanowisko premiera— poinformował 
Vytautas Landsbergis.

Abiszala jest doktorem fizyki i matematyki. Po 
wybraniu obecnego parlamentu był jego rzeczni­
kiem. Jest członkiem i koordynatorem państwowej 
delegacji Litwy do spraw negocjacji — początkowo 
z ZSRR, obecnie z Rosją.

O d ż y ł a  s p r a w a  ś w i ą t y n i
DELHI. W południowych Indiach w niedzielę i 

poniedziałek doszło do poważnych starć między 
| hinduistami i muzułmanami, broniącymi praw 

swych społeczności religijnych do spornej świątyni 
Ajodhja w północnym stanie Uttar Pradesz.

Sprawa świątyni, która w ostatnich latach spowo­
dowała śmierć co najmniej dwu tysięcy wyznawców 
obu religii, ponownie odżyła, gdy radykalne ugrupo­
wania hinduistyczne podjęły decyzję o budowie 
świątyni boga Ramy w miejscu, gdzie w XVI wieku 
władca z dynastii Mogołów Babur zbudował me- 

| czet, znajdujący się tu do dziś.

R o z e j m  p r z e s t r z e g a n y
, WŁADYKAUKAZ. W Osetii Południowej, gdzie 

kilka dni temu zostały rozmieszczone siły pokojowe, 
zwalczające się strony ścisłe przestrzegają warun­
ków rozejmu. Nie zanotowano ani jednego przypad- 

j ku wymiany ognia, sytuacja w całym rejonie jest 
spokojna. Z Władykaukazu, stolicy Osetii Północ­
nej, do Cchinwali powróciło już ponad 2.000 ucieki­
nierów. We wtorek, w stolicy Osetii Północnej od­
będzie się sesja parlamentu Republiki.

D e m o n s t r a c j e  a n t y m a f i j n e
RZYM. W odpowiedzi na zabójstwo sędziego 

Paola Borsellino, który wraz ze swą eskortą padł 
ofiarą zamachu zorganizowanego przez mafię w 
Palermo, w wielu miastach włoskich odbyły się 
spontaniczne demonstracje przeciwko terrorowi 
mafii.

W Palermo demonstracja antymafijna zorganizo­
wana na apel central związków zawodowych odby­
ła się w pobliżu miejsca, w którym zginął sędzia 
Borsellino. Mieszkańcy innego miasta sycylijskiego 
—  Katanii demonstrowali przed miejscowym pała- 
cem sprawiedliwości. W Weronie 17 tysięcy widzów 
obecnych na przedstawieniu opery Giuseppe Ver- 

i diego “Aida” w miejscowym amfiteatrze uczciło pa­
mięć zamordowanego sędziego minutą milczenia.

PogrzebPaolaBorsellinoodbędziesięwewtorek. 
Trzy włoskie centrale związkowe wezwały do zor­
ganizowania w tym dniu strajku powszechnego na 
Sycylii.

| Z m a r ł  H e i n z  G a l i ń s k i
BERLIN. W wieku 79 lat zmarł w niedzielę wie­

czorem w Berlinie po ciężkiej chorobie serca prze­
wodniczący gminy żydowskiej w Niemczech Heinz 
Galiński. Galiński, urodzony w Malborku w rodzinie 
kupieckiej, był więźniem hitlerowskich obozów kon­
centracyjnych w Oświęcimiu, Buchenwaldzie i Ber- 
gen-Belsen.

Polskie 
roszczenia 
wobec Iraku

Straty, jakie Polska poniosła w wyniku agresji Iraku 
na Kuwejt wyniosły —  według szacunków CUP —  
blisko 2 mld 800 min dolarów. Roszczeniom polskich 
przedsiębiorstw, osób prawnych oraz budżetu państwa 
z tego tytułu poświęcone było wczorajsze seminarium 
zorganizowane przez ministerstwa: Współpracy Go­
spodarczej z Zagranicą i Spraw Zagranicznych.

W momencie wybuchu konfliktu z Irakiem współpra­
cowało ok. 40 polskich przedsiębiorstw. Ponadto w 
Kuwejcie przebywało wielu doradców i ekspertów rzą­
dowych. Zgodnie z decyzją ONZ, mamy prawo do 
odszkodowań. Roszczenia będzie rozpatrywała od 
1 stycznia 1993 roku ONZ-owska Komisja zarządzają­
ca Funduszem Kompensacyjnym ONZ z którego wy­
płacane będą odszkodowania. Przygotowaniem rosz­
czeń polskiej strony zajmuje się Biuro ds. Funduszu 
Kompensacyjnego ONZ działające w MWGZ od marca 
br. Odszkodowania dotyczą jedynie okresu od 2 sierp­
nia 1990 do 1 marca 1991 r. i strat poniesionych w 
wyniku działań wojennych. Nie dotyczą natomiast 
szkód spowodowanych sankcjami wobec Iraku.

Biorąc pod uwagę wymienione ograniczenia —  moż­
na jedynie liczyć na częściową rekompensatę poniesio­
nych strat. Ponadto proces dochodzenia roszczeń po­
trwa kilka lat —  poinformował wiceminister spraw za­
granicznychlAndrzejKostarczyk.__________ (PAP)

Nasilają się 
protesty

Z inicjatywy Federacji Z. Z. Górników i Z. Z. Górników 
w Polsce w kilkunastu kopalniach węgla kamiennego 
odbyły się wczoraj dwugodzinne strajki ostrzegawcze i 
wiece górników.

Według służby dyspozytorskiej Państwowej Agencji 
Węgla Kamiennego strajki objęły 8 kopalń. Zdaniem 
związkowców we wczorajszej akcji uczestniczyło 18 
zakładów. W kopalni “Jaworzno" strajk trwał dłużej niż 
winnych zakładach. Na dzisiaj federacja zapowiedziała 
pikietę przed gmachem Ministerstwa Przemysłu.
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O s t r z e ż e n i e
Jutro w resorcie rozpocznie się kolejna tura rozmów 

o restrukturyzacji przemysłu wydobywczego. Minister 
Wacław Niewiarowski zaprosił na nie przedstawicieli 
wszystkich związków zawodowych, w tym “Solidarno­
ści 80”, która przerwała okupację Państwowej Agencji 
Węgla Kamiennego. Rząd reprezentować będą przed­
stawiciele czterech resortów gospodarczych. Ma być 
również obecny przedstawiciel Banku Światowego lan 
Hume.

Zgodnie z zapowiedzią dzisiaj minister przemysłu 
spotka się z przedstawicielami strajkującej załogi WSK 
Mielec.

Nie będzie strajku w lubelskim “Ursusie". W piątko­
wym referendum na ten temat wzięła udział mniej niż 
połowa zatrudnionych. Nie przyniosło więc rozstrzyg­
nięcia. Załoga lubelskiego “Ursusa" podtrzymuje jed­
nak spór zbiorowy z dyrekcją o podwyżki w wysokości 
600 tys. zł. __________________ (PAP)

Na dole nie ma podziałów
_____ i_— \ A / a  k i 1 / n U M  hi iłn iM i

Frachtowiec „Kamilla” zatonął

Akcja ratunkowa 
zakończona

Wczoraj o godz. 13.00 jednostki norweskiej służby 
ratowniczej przerwały akcję poszukiwań 5 polskich 
członków załogi oraz kapitana norweskiego frachtowca 
“Kamilla”, który poprzedniego dnia wieczorem zatonął 
na Morzu Północnym po zderzeniu z duńskim statkiem 
rybackim. Uznano bowiem, że szanse odnalezienia 
przy życiu ofiar kolizji są, praktycznie biorąc, równe 
zeru. Są to: kapitan statku oraz Polacy —  Michał Hinz 
z Wejherowa, Stanisław Sadło z Gdyni, Waldemar 
Jocz, Piotr Konarski i Robert Sawicki. W poszukiwa­
niach, prowadzonych przez wiele godzin w niedzielę 
wieczorem i od świtu w poniedziałek, brało udział wiele 
kutrów ratowniczych oraz helikoptery.

Jedyny uratowany marynarz z “Kamilli” I oficer na tym 
statku Krzysztof Samsel z Warszawy nie odniósł ob­
rażeń i czuje się dobrze. (PAP)

Afera FOZZ

Kolejne
oskarżenia

Prokuratura Wojewódzka w Warszawie poinformo­
wała wczoraj o wydaniu 15 bm. postanowienia o uzu­
pełnieniu i zmianie zarzutów stawianych byłemu dyre­
ktorowi generalnemu FOZZ - Grzegorzowi Z., areszto­
wanemu 21 sierpnia ub.r. Oskarża się go o spowodo­
wanie “wielkiej szkody w mieniu skarbu państwa w 
wysokości nie mniejszej niż 80 min USD”. Zarzut ten 
sformułowano na podstawie materiałów, zgromadzo­
nych przez likwidatora FOZZ. Grzegorzowi Z. za czyn 
ten grozi kara od 1 roku do 10 lat pozbawienia wolności.

W najbliższym czasie prokuratura wystąpi o przedłuże­
nie tymczasowego aresztowania wobec byłego dyrektora 
—  poinformował prokurator Tomasz Kubicki. (PAP)

cdzestr. 1
W godzinach południowych otrzymujemy informację, 

że niektóre grupy górników zrzeszone w NSZZ “S”, 
głównie w kopalni “Rudna", przystąpiły do pracy.

Informacja ta nie została potwierdzona. Od rana 
odbywały się w każdym z zakładów KGHM masówki, 
na których wyjaśniano tło rozłamu jedności związkowej, 
uciszając powstałe niepokoje. Uzgodnieniom zawartym 
między NSZZ “Solidarność” a Zarządem KGHM sprze­
ciwiły się komisje zakładowe Huty Miedzi “Legnica", ZG 
“Lubin", ZG “Konrad", ZRG ZUG “Lena” i Legmetu, co 
jest równoznaczne za votum nieufności dla kierownic­
twa związku.

O godzinie 13.00 otrzymaliśmy komunikat Zarządu 
KGHM Polska Miedź S.A., w którym podano, że w 
obecnej sytuacji gospodarczej spółki, przy uwzględnie­
niu znanych i planowanych zmian w systemie opodat­
kowania wzrostu wynagrodzeń, zaproponowany przez 
zarząd wzrost płac jest maksymalny i każde jego prze­
kroczenie spowoduje utratę samofinasowania KGHM. 
W tej sytuacji Zarząd apeluje do Komitetu Strajkowego 
i załóg KGHM o przyjęcie propozycji płacowych i prze­
rwanie strajku generalnego oraz o odpowiedzialność i 
rozwagę, gdyż przerwy w produkcji i eskalacja żądań 
płacowych ponad możliwe do spełnienia pułapy, dopro- 

/* -> 

Po operacji papieża

Pomyślna
diagnoza

W komunikacie watykańskiego Biura Praso­
wego, stwierdzono, że ostateczne badanie histo­
logiczne wycinka pobranego w czasie operacji 
potwierdziło wcześniejszą diagnozę: gruczolak 
cewkowo-kosmkowy (adenoma tubulo —  villo- 
sum), z przewagą komponentu kosmkowego. W 
środkowej części gruczolaka stwierdzono jedno 
małe^gnisko nasilonej dyaplazjubez naciecze--< 
nia zrtjMifW +?'zbadanych' węzłach chłonnychr 
nie znaleziononSTotnycfr zmiari: " 1

Opisany w komunikacie medycznym gruczolak 
jest nowotworem niezłośliwym, można uważać, 
że usunięcie guza jest równoznaczne z wylecze­
niem —  powiedział prof. Stefan Kruś, kierownik 
Zakładu Anatomii Patologicznej AM w Warsza­
wie. Jeżeli jednak nie zostanie w porę usunięty 
może zezłośliwieć i przybrać postać raka.

O ewentualnym zezłośliwieniu świadczyłoby 
pojawienie się komórek nowotworowych w zrę­
bie łącznotkankowym. Zjawiska tego nie zaob­
serwowano, co świadczy o tym, że zmiana nie 
osiągnęła jeszcze etapu raka. Ten sam wniosek 
potwierdza prawidłowy obraz węzłów chłonnych 
—  powiedział prof. Kruś. (PAP)

wadzą do upadku firmy. W trosce o byt KGHM hutnicy 
w Legnicy i Głogowie podjęli strajk, lecz nie przerwali 
produkcji chcąc wykorzystać koniunkturalny okres wy­
sokiej ceny za miedź. Giełda londyńska zachowuje 
rezerwę i na razie nie reaguje na strajk w przemyśle 
miedziowym Polski.

O godz. 14.00 rozpoczęły się negocjacje.
Mirosław DREWS

Z  o s t a t n i e j  c h w i l i
Popołudniowe spotkanie Komitetu Strajkowego z 

Zarządem Kombinatu “Polska Miedź” S. A. na temat 
podwyżek płac nie przyniosło rezultatu. Srajkujący 
domagają się rozmów z kompetentną delegacją 
rządową. Według rzecznika prasowego Zarządu 
KGHM Jerzego Pietraszka, solidaryzują się z pro­
testem, lecz nie przystąpiły do strajku załogi zakła­
du doświadczalnego, huty “Cedynia" i Fabryki Prze­
wodów Nawojowych “Elpena".

Uchwały o przystąpieniu do strajku podjęło 6 
komisji zakładowych NSZZ “Solidarność”, mimo 
iż 17 bm. Komisja Górnicza NSZZ“S” zaakceptowa­
ła propozycje podwyżek zgłoszone przez zarząd i 
odstąpiła od strajku. (PAP)

Kierunkowy -  49

Halo Niemcy?
Od środy, wykręcając numer 49, będzie się 

można łączyć telefonicznie z całym obszarem 
Niemiec. Dotychczas obowiązywały dwa kierun­
kowe: 49 dla terytorium dawnej RFN i 37 dla 
“landów” dawnej NRD. Od 22 lipca następuje pełne 
zjednoczenie telefoniczne Niemiec i “trzydziestka 
siódemka” zostaje skasowana.

Poinformowało o tym w poniedziałek, w Bonn pań­
stwowe przedsiębiorstwo telekomunikacyjne Tele­
kom. (PAP)

•TJtcy j 'jlći U łmugrupowania 
chadeckie 
-  piany integracji

Decyzją o podjęciu działań zmierzających do integra­
cji ugrupowań chadeckich wchodzących w skład Pol­
skiego Kongresu Chrześcijańskiej Demokracji zakoń­
czyła się wczoraj, w Warszawie, dwudniowa konferen­
cja programowa Kongresu.

Jej celem było uzgodnienie stanowisk w sprawach 
dotyczących ustroju państwa, gospodarki, polityki spo­
łecznej i zagranicznej. Podczas obrad wyrażono na­
dzieję na szybkie powstanie wspólnego Klubu Parla­
mentarnego ChD. (PAP)

Zadęcie zwane „Okęcie”
cdzestr. 1

Dlaczego jednak dopiero teraz Jarosław Roszko­
wski, dyrektor LOT-u ds. eksploatacji ujawnił, że tylko 
w odbieranej w marcu (jako pierwszy z nowych obie­
któw) bazie cateringu, czyli zakładu, w którym przygo­
towuje się posiłki dla pasażerów, ekspert wykrył 2 tys. 
usterek, a na dodatek okazało się, że budynek ten jest 
pozbawiony... wody! Mieczysław Grabowski, inżynier 
nadzoru, który w imieniu Portów Lotniczych (inwestora) 
odbierał od Hochtiefa nowe Okęcie twierdzi, że tak było 
w umowie na budowę. Z projektu, ze względów osz­
czędnościowych, skreślono nie tylko urządzenia służą­
ce ochronie środowiska, ale i budowę ujęcia wody i 
stacji jej uzdatniania! I trudno się dziwić, twierdzi, skoro 
podobny obiekt wybudowany niedawno w Stuttgarcie 
kosztował cztery razy drożej. Tam nie oszczędzano, 
może więc bez przeszkód funkcjonować zgodnie ze 
światowymi standardami. Nowe lotnisko powinno też 
mieć, jego zdaniem, dostatecznie długi okres dociera­
nia. Na przykład w Monachium załoga nowego termi­

nalu pracowała “na sucho”...dziewięć miesięcy. Okęcie 
II oddano z marszu.

Wykażmy dobrą wolę i uznajmy te racje (choć wcale 
nie zmienia to faktu, że ktoś za to wszystko powinien 
odpowiadać), nikt jśdnak w żaden logiczny sposób nie 
jest w stanie wyjaśnić dlaczego lotniskowe sklepy (któ­
rych ciągle zresztą nie ma) oddano na wyłączność 
firmie z Australii, a gastronomię (owe kosmiczne ceny!) 
pod monopol spółki z Cypru! Ten skandal już z daleka 
pachnie korupcją i wcześniej czy później znajdzie 
swój finałw sądzie. Tylko co z tego przyjdzie klientom 
LOT-u?

Zakładając rzecz jasna, że firma ta nie splajtuje. A 
pracując dalej w tym stylu splajtuje nieuchronnie, bo 
państwo bogatsze od Polski nie mogłoby sobie pozwo­
lić na ratowanie prestiżu własnych linii lotniczych za 
taką cenę. I bynajmniej nie tylko o pieniądze tu chodzi, 
ale i prowincjonalne zadęcie, za którym stoją ludzie 
odpowiedzialni... no właśnie czy odpowiedzialni?

Zbigniew BISKUPSKI

Statek 
w areszcie

W niezwykle trudnych warunkach znajduje się polska 
załoga amerykańskiego tankowca “Energy" przebywa­
jącego w areszcie na redzie portu Chittagongu w Ban­
gladeszu —  poinformował wczoraj Paweł Kozłowski, 
jeden z trzech członków 22-osobowej załogi, którzy ze 
względów zdrowotnych opuścili aresztowanąjednostkę 
i wrócili do kraju.

“Na tankowcu nie ma klimatyzacji, brakuje wody i 
żywności” —  powiedział Kozłowski. "Energy” został 
aresztowany w ub.m. ze względu na zadłużenie ame­
rykańskiego armatora wobec portu w Chittagongu. Pol­
skich marynarzy zatrudniła warszawska agencja po­
średnictwa “Pol-Eurocreving”, która nie reaguje na ich 
skargi. Zalega ponadto z wypłatą ponad 124 tys. dola­
rów —  powiedział Kozłowski.

Marynarze, nie mogąc uzyskać na miejscu żadnej 
pomocy, zwrócili się za pośrednictwem Krajowej Sekcji 
Morskiej Marynarzy i Rybaków NSZZ "Solidarność" do 
ITF (Międzynarodowa Organizacja Transportowców). 
Sprawę utrudnia jednak fakt, iż Polacy zostali zatrud­
nieni bez pośrednictwa związku zawodowego.

Zdaniem przewodniczącego Krajowej Sekcji Morskiej 
Janusza Maciejewicza, nie jest to jedyny tego typu 
przypadek. Wraz ze wzrostem zatrudnienia polskich 
marynarzy i rybaków na obcych statkach, “Solidar­
ność" otrzymuje coraz więcej podobnych sygnałów.

Najwięcej marynarzy zwraca się o pomoc w odzyska­
niu zarobionych pieniędzy od nieuczciwych armatorów. 
Dzięki afiliacji KSM "Solidarność” w ITF, wiele z tych 
spraw udało się załatwić. (PAP)

Nieszczęście Australijczyka

Bumerang 
nad Obrą
; Nad. rzekę Obrę pod Skwierzyuąjdotarły z Australii, 

dwa Oryginalne bumerangi, dwie Skóry z kangurów oraz; 
inne cenne przedmioty, które turysta z antypodów miał 
w bagażniku opla-rekorda wypożyczonego do podróży 
po Europie. Postanowił odpocząć w podskwierzyńskim 
zajeździe “Nad Obrą" i zostawił samochód na parkingu 
przed nim. Dotarł tu jednak nie tylko gość z Australii 
(zresztą polskiego pochodzenia), ale także... włamy­
wacz, który otworzył bagażnik opla. Ukradł bumerangi 
i skóry kangurze oraz aparat fotograficzny, kasety wi­
deo z filmami miłymi Polonusom i kilka butelek renomo­
wanych alkoholi przywiezionych na specjalną okazję.

Trwają poszukiwania tego łupu, a zwłaszcza osobni­
ka, który daleką podróż w ojczyste strony uprzykrzył tak 
nieprzyjemnym incydentem. (jana)

Express

By w Polsce 
mądrość...

Z udziałem prezydenta RP Lecha Wałęsy odbyło 
się wczoraj w Belwederze pierwsze posiedzenie Rady 
ds. Nauki przy Prezydencie Rzeczypospolitej Polskiej. 
32-osobowa rada powołana została w kwietniu br. 
"Chciałbym wysłuchać rad i opinii państwa w kwe­
stiach związanych z przyszłością nauki i narodowej 
edukacji”— powiedział Lech Wałęsa otwierając posie­
dzenie rady. Zdaniem prezydenta środki przeznaczone 
na rozwój nauki nie są odpowiednio wykorzystywane.

“Chciałbym, żeby przy Urzędzie Prezydenta zo­
stały stworzone warunki, jakie będą wam potrzeb­
ne, byście mądrość wnosili do każdej dziedziny 
życia w kraju” —  dodał prezydent i zapewnił, że stwo­
rzy warunki, by “w Polsce mądrość zwyciężyła".

Kolejne spotkania rady odbywać się będą również w 
Belwederze. (PAP)

Ni złota m ie d z i

•  "Fo rda  Taunu sa " 79  r. 1,6 s tan  dobry, po lsk ie  dokum enty, 10 m in —  
sp rzedam . Łą k ie  42  gm . S kąp e  po 15.00 kp-135
•  Z g in ą ł p ie s  (terier walijsk i) —  czarno-b rązow y. U czc iw e go  zn a la z cę  pros i­
m y o zw rot z a  nagrodą . G o rzó w  ul. Kosyn ie rów  G d yń sk ich  71/3, tel. 74-693, 
254-07

•  Zam ien ię  dw upokojow e m ie szkan ie  spó łd z ie lcze  w  Ż agan iu  na 3  lub 4 
pokojow e w  G o rzo w ie . G o rzó w  tel. 74-348

•  T rak do  drew na sprąw ny techn iczn ie  z  w yp o sa że n ie m — sprzedam . W roc­
ław  601-541 po 16.00

•  M e rce d e s  8 08  po m oc drogow a (długi) —  sp rzedam . L egn ica  85-197.

CB RADIO
Sklep „Peter Shop” 

ZAPRASZA 
od 10.00 do 18.00 

Pełny asortyment radiotelefonów 
anten i osprzętu 

FIRMY PRESIDENT i ALAN 
Lubin ul. Wyszyńskiego 6 a 

„PETER - SHOP ”
04-01548

A
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REDAKTOR DEPESZOWY 
Andrzej Grzybowski

cdzestr. 1
W biurze prasowym kombinatu uzyskaliśmy informa­

cję, że część załogi kopalni “Rudna” podjęła pracę. 
Konkretnie: 112 osób na szybie “Rudna— Główna”, 252 
osoby w oddziale “Rudna— Zachodnia” i 110 osób w 
oddziale “R u dn a — Północna". Nie została także prze­
rwana produkcja miedzi w hutach, bowiem wygaszenie 
pieców wiązałoby się z kolosalnymi stratami.

Rzecznik prasowy komitetu strajkowego Edward Kie- 
nig powiedział nam, że strajk jest na razie w początko­
wej fazie i sytuacja dopiero się krystalizuje. Oficjalne 
stanowiskoMMKSprezentuje komunikat opublikowany 
wczoraj o godzinie jedenastej przed południem. Komi­
tet strajkowy informuje, że od godziny szóstej rano po 
odbytych masówkach załogi zatrudnione na pierwszej 
zmianie we wszystkich zakładach Kombinatu Górniczo- 
Hutniczego przystąpiły do strajku generalnego. Załogi 
jednoznacznie odrzuciły porozumienie wynegocjowa­

ne z zarządem kombinatu przez NSZZ “Solidarność".
Z dyrektorem do spraw technicznych kopalni “Polkowi­
ce" wchodzimy na teren zakładu. Na dół do kopalni nie 
wolno nam zjechać, możemy jednak porozmawiać z 
pracownikami warsztatów, którzy nie przystąpili do 
strajku. Okazuje się, że warsztaty również przerwały 
pracę i przy maszynach pozostało zaledwie kilku freze­
rów. Piotr Piotrowski oświadcza, że będzie nadal 
pracował. "Głosowałem w referendum za podwyżką 
o 900 tys. zł. Zarząd zgodził się już na 850 tys. —  
czyż nie można było siędogadać? Osobiście sądzę, 
że sprawa ma podłoże polityczne, że komuś bardzo 
chodziło o to, że ten strajk musi się odbyć”.

0  tym, że w strajku chodzi nie tylko o pieniądze, lecz. 
o coś znacznie więcej, słyszeliśmy w kopalni kilkakrot­
nie. "Strajk jest wiekim nieszczęściem dla kraju, tym 
bardziej, że ktoś tu po prostu gra ludźmi. Właścicie­
le spółki wcale sie nie zmartwią, jeśli kombinat

padnie. Jaka jest najprostsza forma prywatyzacji? 
Przez likwidację! Wtedy pojawi się kontrahent za­
graniczny i administracja przejdzie na płace w ... 
walucie! Na czternaście osób w Radzie Nadzorczej 
dwanaście pochodzi spoza naszego regionu. Niektó­
rzy pewnie nawet nie wiedzą, gdzie jest ten Lubin”.

W kuźni młoty milczą, piece wygaszone, ale na pale­
nisku żarzy się koks. Kowal, pracujący w kopalni dwu­
dziesty rok, zarabia na rękę 2.145 tysięcy zł. Jest 
członkiem “Solidarności", przystąpił jednak do strajku. 
Dlaczego płonie palenisko? Po prostu —.koledzy sma­
żyli kiełbasę na drugie śniadanie.

Jednego z górników, spożywającego pieczoną na 
kowalskim “rożnie” kiełbasę, spotkaliśmy przed budyn­
kiem warsztatów. “Uważaj z tą kiełbasą, filmują!” —  
śmieją się jego koledzy. —  “Żona zobaczy w telewizji 
i obiadu już nie dostaniesz”.

Mirosław KULEBA

nakład 36 .400  egz . n r Indeksu 350788

R E D A K C J A
al. N iepod leg łości 2 2 ,6 5 -0 4 8  Z ie lona  Góra  

tel. 710 -77 , fax 722 -55 , tlx 432263 

R E D A K T O R  N A C Z E L N Y  A N D R Z E J  B U C K  
ODDZIAŁY REDAKCJI 

Głogów ul. Świerczewskiego 11 te l.33-29-11
Gorzów ul. Chrobrego 31 tel. 226-2$, 271-49
Lubin ul. Wyszyńskiego 10 tel. 42-42-54

BIURA OGŁOSZEŃ 
REDAKCJA I ODDZIAŁY REDAKCJI 
SKŁAD KOMPUTEROWY: ALPO SC - ZIELONA GÓRA 

ORUK: POLIGRAF - ZIELONA GORA 
PRENUMERATA: RUCH SA — ODDZIAŁ:

Gorzów Wlkp., ul. Grobla 30,
Legnica, ul. Kardynała Kominka 30,

Zielona Góra, ul. Boh. Westerplatte 19a 
R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a  z a  t re ś ć  o g ło s ze ń , n ie  zw ra c a  n ie  z a m ó w io ­
n ych  te k stó w , z d ję ć  i ry su n kó w , z a s t r z e g a  s o b ie  p ra w o  s k ra c a n ia
o tr z ym a n y ch  m a te r ia łó w  i z m ia n  ich  tyti 

WYDAWCJ
:ułów.
CA

TEL. (6B) 666-00 
FAX (68) 666-22 
TLX 432220

ul. Działkowa 19 • 65-767 Zielona Córa
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Atomowa mapa Rosji
( korespondencja własna z Moskwy)

Według stanu z marca bieżącego roku skażenie grun­
tu izotopami promieniotwórczymi, głównie cezem 137, 
na średnim poziomie powyżej 1,0 curie/km kw, stwier­
dzono na piętnastu administracyjnych jednostkach te­
rytorialnych Rosji: w obłastiach T ulskiej (47% obszaru), 
Orłowskiej (40%), Briańskiej (37%), Kałuskiej (17%), 
Riazańskiej (15%), Biełgorodzkiej (8%), Lipieckiej (8%), 
Kurskiej (4,4%), Penzeńskiej (3%), Mordowskiej (2%), 
Tambowskiej (1,7%), Woroneskiej (1,5%), Leningradz- 
kiej (1%), Uljanowskiej (0,6%) i.Smoleńskiej (0,5%).

W obłastiach: Twerskiej, Nowgorodzkiej i Niżniegoro- 
dzkiej skażenie utrzymuje się na poziomie poniżej 0,5- 
0,6 curie/km kw.

W obłasti Saratowskiej i Udmurtii wynosi około 0,4 
curie/km kw.

Poniżej 0,3 curie/km kw. utrzymuje się w Karelii.

W obłastiach: Astrachańskiej, Kaliningradzkiej, Ko- 
stromskiej, Rostowskiej, Czuwaszii i Kałmykii— wynosi 
poniżej 0,2 curie/km kw.

W obłastiach: Archangielskiej  ̂Władymirskiej, Wołgo-- 
gradzkiej, Iwanowskiej, Kirowskiej, Samarskiej, Mo­
skiewskiej, Murmańskiej, Orenburskiej, Permskiej, 
Pskowskiej i Jarosławskiej, w Kraju Stawropolskim, 
Baszkirii, Marij Eł (dawnej autonomii Maryjskiej) oraz 
Korni wynosi poniżej 0,1 curie/km kw.

"Czernobylskie” ślady wykryto także za Uralem, na 
Syberii —  ale nie prowadzono tam dokładnych badań 
skażeń.

Na wszystkich skażonych terenach obowiązują prze­
pisy rosyjskiej ustawy o “socjalnej ochronie obywateli 
dotkniętych napromieniowaniem wskutek katastrofy na 
czernobylskiej elektrowni atomowej”.

(mk)

Po raz pierwszy w historii moskiewskiego więzie­
nia na Butyrkach odbył się tam prawosławny 
obrzęd chrztu. W minionym tygodniu 10 więźniów 
w wieku od 18 do 30 lat przyjęło chrzest.

Chrzest 
w więzieniu

Chęć nawrócenia się na prawosławie wyraziło rów­
nież 50 innych więźniów, ale z powodu kwarantanny 
będą jeszcze musieli poczekać kilka tygodni. Chrzest 
odbył się według tradycji prawosławnej dostosowanej 
do warunków więziennych. Więźniowie (w większości 
przestępcy kryminalni), po rozmowie z duchownym, 
zanurzali głowę w zwyczajnej wannie, potem duchowny 
namaszczał ich olejami świętymi.

Udzielający chrztu ojciec Gleb podarował każdemu z 
nowo ochrzczonych prawosławny krzyżyk i białą koszu­
lę. “Od teraz, gdy przyoblekliście się w białe koszule, 
również wasze myśli powinny być takie” —  powiedział.

(PAP)

Głośne „skrzypce”
Ochrona Borisa Jelcyna nie ma ustalonego uzbro­

jenia etatowego: każdy z funkcjonariuszy posługuje 
się taką bronią, jaka mu najbardziej odpowiada. 
Wszyscy uzbrojeni są w pistolety. Najczęściej są to 
9 mm pistolety Makarowa, używane w Armii Ra­
dzieckiej, i automatyczne pistolety Stieczkina, z któ­
rych można prowadzić ogień ciągły oraz —  po za­
montowaniu przystawnej kabury —  precyzyjny 
ogień na większe odległości.

Automat nazywany jest przez profesjonalistów z 
obstawy prezydenta “skrzypcami”. Najczęściej jest 
to karabinek Kałasznikowa w wersji zminiaturyzowa­
nej, ze skróconą lufą, ale stosowane są również inne 
modele broni maszynowej, np. izraelskie pistolety 
UZI. Automaty Kałasznikowa spoczywają na co 
dzień w niewinnie wyglądających dyplomatkach. 
Dopiero naciśnięcie guzika w odpowiednim miejscu 
powoduje błyskawiczne odrzucenie ścianek futera­
łu. Ochrona osobista używa również metalowych 
tarcz, produkowanych przez jeden z moskiewskich 
instytutów naukowych oraz kamizelek kuloodpor­
nych. (mk)

Rambo 
- straszak

Włamywacz, który sforsował drzwi wielorodzinne­
go budynku w niemieckimm mieście Dormagen, 
ujrzał w słabym świetle na korytarzu naturalnej wiel­
kości figurę Sylvestra Stallone. W dodatku zrobiony 
z tektury Rambo't'r2^mśs!w^u rewolwer;'Wtirhy- 
wacż ."rzucił się do. ucieczki, rezygnując z próby 
splądrowania mieszkań. (PAP)

W  h a m b u r s k ie j  d z i e l n i c y  d o m ó w  p u b l i c z n y c h ,  S t .  P a u l i ,  t o c z y  s i ę  w a l k a  

m ię d z y  c o r a z  le p ie j  z o r g a n iz o w a n y m i  b a n d a m i  c u d z o z ie m c ó w .

i

W wywiadzie prasowym szef hamburskiej policji 
kryminalnej Wolfgang Sielaff zwrócił uwagę na krwa­
we porachunki w ostatnim czasie i uznał je za świa­
dectwo, że pewne grupy, zwłaszcza złożone z cu­
dzoziemców, próbują wyprzeć inne z biznesu pod 
czerwoną latarnią.

Do miasta przybywa coraz więcej cudzoziemców, 
którym można przypisać pewne narodowe specjalności. 
Tak na przykład Kurdowie dominują mocno w handlu

heroiną. Interesy na prostyucji próbują robić szcze­
gólnie Turcy i Jugosłowianie. Ci ostatni zajmują się 
także grami hazardowymi i handlem narkotykami.

Wśród codzoziemskich grup w St. Pauli, zwła­
szcza wśród Jugosłowian, policja stwierdza nie­
samowitą brutalność. Tendencja do stosowania 
przemocy generalnie wzrosła i na coraz większe 
niebezpieczeństwo narażeni są także policjanci.

(PAP)

I
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Wakacyjny konkurs dla wszystkich. Cenne nagrody! ^

Wakacje to czas, który zazwyczaj spędzamy rodzinnie. I\la wczasach (kogo stać!) lub w ^  
domach. Ale razem. Z tą myślą NOWA zaproponowała zabawę z cennymi nagrodami. ^'/// ---- ------- .................... " . j r v . v j  k w i i i i  b u ^ / i w ^ u i i y i i u i u  t u u u u y  l~ U U I111J  1111 i  l u y i  u u u i  i  V / !

m Zaczęliśmy 6 lipca, a bawić się będziemy (w tygodniowych turach) do końca sierpnia. Pierwsze % 
% dwie tury konkursu już za nami. Przypominamy, że w ciągu najbliższych dni oczekujemy na m
P  kompletykuponówzodpowiedziami napytaniazdrugiegotygodnia. Dlatych,którzyznaszym p
H  konkursem zetknęli się pierwszy raz, przypomnijmy zasady - przez całe wakacje pozostają one p in u i i n u i  o u m

m takie same.
^  Codziennie drukujemy kupon oraz trzy pytania: jedno dla mamy, drugie dla taty, trzecie dla 

dziecka (dzieci). A że to wakacje i niestosowne byłoby zmuszanie do zbyt intensywnego
ń. wysiłku intelektualnego, do każdego pytania dołączone są trzy wersje odpowiedzi, z których m
w jedna jest prawidłowa. Odpowiadającą jej literkę (a, b lub c) należy zakreślić na odpowiedniej w,
m, części kuponu (M - mama, T - tata, D - dziecko), wyciąć kupon dołączyć go do wczorajszego i... m
w to samo należy jeszcze zrobić przez cztery kolejne dni. A gdy już drużyna złożonaz całej rodziny w
m rozwiąże szóste zadanie (z WEEKEND-u), kupony nakleja na kartę" pocztową lub wkłada do m
H  koperty i komplet (sześć) przesyła pod adresem redakcji „GAZETY NOWEJ" (al. W 
% Niepodległości 22,65-048 Zielona Góra) w ciągu siedmiu dni. Wśród autorów prawidłowych

|  |
supejratrakcyjne nagrody,_które z pewnością przydadzą się każdej rodzinie: TELEWIZOR ™

p  Niepodległości 22,65-048 Zielona Góra) w ciągu siedmiu dni. Wśród autorów prawidłowych %, 
% odpowiedzi (a z całą pewnością udzielą ich wszyscy, którzy systematycznie czytają NOWĄ, p

Iponieważ pytamy głównie o sprawy, o których pisaliśmy na naszych łamach) rozlosujemy
superatrakcyjne nagrody, które z pewnością przydadzą się każdej rodzinie .......... “
KOLOROWY, RADIOODBIORNIKI, WALKMANYI APARATY FOTOGRAFICZNE.

m m m m m m .

tyra, dzień drygi
Mama: Najodpowiedniejszy okres na użyźnianie roślin doniczkowych to:
a) zima,
b) wiosna i lato,
c) jesień?
Tata: Olimpijczyk Arkadiusz Bachur należy do klubu:
a) Stal Gorzów,
b) Zagłębie Lubin,
c) Lumel Zielona Góra.
Dzieci: Jeśli dojdzie do nakręcenia polskiej części “Ulicy Sezamkowej” 

to “polską” lalką będzie:
a) Reksio,
b) Pan Kleks, 
ę) Smok?
Życzymy powodzenia i przypominamy - jutro kupon z trzecią częścią 

pytań obecnej tury, nie zapomnij więc kupić NOWEJ!
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Tańsza wschodnioeuropejska siła robocza f  Rozstrzygnięcie k o n k u r s ó w  p

Niepokój związków zawodowych i pracodawców bu­
dzi wzrastająca liczba wschodnich Europejczyków pra­
cujących na budowach w Republice Federalnej. Dum­
pingowe płace odbierają zatrudnienie Niemcom. Za 
godzinę pracy niemiecki robotnik budowlany może 
otrzymać 16-20 marek, natomiast jego kolega z Polski, 
Czecho-Słowacji, Rosji, Bułgarii, Rumunii, Litwy czy 
Estonii zadowoli się 5-8 markami.

Do rządu w Bonn płyną więc skargi. Wprawdzie —  
zgodnie z umowami międzyrządowymi o kontyngen­
tach —  w Niemczech ma prawo pracować 100 tysięcy 
budowlanych ze Wschodu, ale powodem troski jest 
rzesza nielegalnych pracowników. Ciągnąoni za “legal­
nymi" i dodatkowo “psują" rynek. Oblicza się, że tylko 
w Berlinie jest ich ponad sto tysięcy. Urzędy pracy i 
policja nie mają jedndk wystarczającego personelu, by 
kontrolować i zwafczac lo $SwiśRó.

Natomiast liczba samych “legalnych" wzrosła w mi­

nionych dwóch latach aż sześciokrotnie i na 13 Nie­
mców przypada obecnie jeden robotnik budowlany zza 
wschodniej granicy.

Horst Franke, dyrektor wykonawczy Zrzeszenia 
Przemysłu Budowlanego Wirtembergii twierdzi, że bez­
robocie w nowych landach nie maleje między innymi 
właśnie dlatego, że zatrudniana jest tańsza wscho­
dnioeuropejska siła robocza. Jego zdaniem “nie powin­
no się zawierać nowych porozumień międzyrządowych 
w sprawie umów o pracę, a istniejące kontyngenty 
trzeba stopniowo ograniczać”.

Związki zawodowe upominają, że mimo wysokiej ko­
niunktury, w Niemczech Zachodnich rośnie liczba bez­
robotnych oraz zatrudnionych w skróconym wymiarze 
czasu. Pracy nie mą 66.Q0Q osób, a. tylko w. ozerwcu 

'tćgo roku na przymusowy'urlop wystórto T2.000 pra­
cowników budowlanych. Ogółem w “starej" Flepublice 
Federalnej branża budowlana zatrudnia milion ludzi.

Część przedsiębiorstw budowlanych jest zadowolona z 
przybyszów. Jak powiedział rzecznikfrankfurckiego koncer­
nu “Philipp Holzmann” Claus Pfeiffer, “niemieckich fachow­
ców trudno znaleźć, zwłaszcza w wielkich aglomeracjach”. 
W bońskim Ministerstwie Pracy i Spraw Socjalnych twierdzi 
się, że dodatkowi pracownicy nie mogą stanowić prawdzi­
wego “zagrożenia’’ dla miejscowego rynku.

Minister Norbert Bluem jest świadomy istnienia ża­
lów, lecz na zamkniętym posiedzeniu współpracowni­
ków swego resortu zapowiedział dalsze zawieranie 
umów międzyrządowych, tak aby obywatele z Europy 
Wschodniej mogli przez jakiś czas, zwykle przez dwa 
lata, budować domy w Niemczech. “Chcemy tego ze 
względów politycznych, i jest to rozsądne” —  oświad­
czył. Pomaga się w ten sposób sąsiadom , i wspiera 
Współpracę firm niemieckich i wschodnioeuropejskich. 
Jednakże— jak słychać z ministerstwa— nie przedłuży 
się kontraktów upływających w 1994 r. (PAP)

I wakacyjnych
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TELEWIZOR
§  1. Leszek Bucki, ul. Zyty 18/10

Zielona Góra

RADIOMAGNETOFON
4  1. Andrzej Bryndza, ul. Drzymały 3a/7 
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^ 2. Andrzej Kajkowski, ul. Szczanieckiej 37/6
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ł W ALKM ANY
Teresa Rdtainowicz, ul. Fredry 14/B!’ 
Lubin

4  2. Krystyna Łozińska, pl. Mickiewicza 8B/3 4
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Wschodnia mafia?

Nie dojechał do Petersburga
Kierowca talbota jest obywatelem WNP i mieszkań­

cem Petersburga. Wracał z Niemiec do ojczyzny, a 
talbotem wiózł: 2-kasetowy magnetowid, odbiornik te­
lewizyjny, eksperes do kawy, radiotelefon z anteną i 
wiele innych przedmiotów znacznej wartości. Miał przy 
sobie także 3 min zt oraz 600 marek w gotówce, ale... 
nie chciał “zapłacić za drogę”. Od tego żądania 
rozpoczęli mężczyźni, którzy wysiedli złady samary 
i audi.

Było ich kilku, a petersburczyk powiedział później, że 
około dziesięciu. Mówili po rosyjsku, a on wiedział, że 
w Polsce nie płaci się za korzystanie z dróg publiczych, 
więc domyślił się, że to tylko pretekst. Szybko jednak 
zrozumiał, że sam na parkingu, w środku nocy, nie ma 
szans obronić mienia przed tą grupą, więc zapropono­
wał, że ewentualnie może się podzielić. W odpowiedzi 
usłyszał polecenie zgłoszenia się “do szefa”, który sie­
dzi w audi. Odmówił, bo nie chciał pozostawić dobytku 
na pastwę tej grupy, ale oni siłą wyjęli go z talbota i 
dostarczyli do audi.

Tu nie było już dyskusji. Mieszkańcowi Petersburga 
zaklejono oczy taśmą samoprzylepną, a samochód

ruszył w kierunku Bolewicka i Węgielni. Po kilkunastu 
minutach zatrzyma! się na skraju lasu i petersburczyko- 
wi polecono, aby zdjął z siebie i oddał zagraniczną 
odzież, a ubrał dres i buty sportowe, które oni mu dali. 
Kiedy to uczynił, znów użyto taśmy samoprzylepnej. 
Postawiono go przy drzewie i przyklejono do niego 
zwojami taśmy. Napastnicy odjechali, a “na pożegna­
nie” jeden z nich tak uderzył wracającego z Niemiec, że 
ten “obudził się” dopiero pół godziny później. Kolejnej 
godziny potrzebował, aby mozolnie wyzwolić się z ta­
śmy i oderwać od drzewa, a potem —  po śladach 
zostawionych przez samochody na gruntowej drodze
—  ruszyłw kierunku parkingu przy E-30. Niestety, ślady 
audi, talbota i łady samary urwał się na asfalcie, a 
dobytek wieziony z Niemiec —  i jego nowi dysponenci
—  ulotnili się. Kilka godzin po tych przeżyciach miesz­
kaniec Petersburga zgłosił o tym polskiej policji, która 
obecnie poszukuje samochodu talbot (kolpr: niebieski 
metalik) z niemieckim numerem rejestracyjnym BL BO­
SS oraz mężczyzn mówiących po rosyjsku, korzystają­
cych z lady samary i audi, o których wiadomo, że w 
większości są w wieku do 25 lat. (jana)

Wózek dla 
Wiesława Urbana

Do oddziału gorzowskiego naszej redakcji zadzwonił 
AndrzejŁuczak— mieszkaniec Gorzowa— który poinfor­
mował nas, że posiada zbędny wózek inwalidzki i jest 
gotowy nieodpłatnie przekazać go dla pana Wiesława 
Urbana. Umówiliśmy się zatem na spotkanie i już w piątek 
wózek dotarł do Zielonej Góry. Okazało się, że jeszcze 
miesiąc temu służył on teściowej p. Andrzeja. Niestety, nie 
ma jej już wśród nas.

Pani EwaŁuczak, żona p. Andrzeja powiedziała nam, że 
wstyd by im było sprzedawać wózek gdy inni go potrzebują. 
Tym bardziej, że jej matka otrzymała go za darmo. Państwo 
Łuczakowie nie wyobrażają sobie, by można było tego typu 
rzeczy sprzedawać. Uważają, że poniżej godności ludzkiej 
byłoby zarabiać na nieszczęściu innych. Po śmierci matki 
p. Ewa zwróciła się nawet do pobliskiej parafii z propozycją 
przekazania wózka osobie potrzebującej. Lecz gdy mąż 
przeczytał nasz apel, oboje zdecydowali się na kontakt z 
naszą redakcją. (car)

Rosyjskie zakłady lotnicze Tupolewa niebawem 
rozpoczną współpracę z dwiema firmami lotni­
czymi z USA i z Wielkiej Brytanii nad skonstruo- 
waniemtranskontynentalnego liniowca pasażer­
skiego dla 600 osób.

Współpraca
Tupolewa

Rosyjskie zakłady lotnicze już teraz podjęły współpra­
cę z zachodnimi koncernami lotniczymi. Tupolew wy­
brał znany brytyjski koncern Rolls Royce jako dostawcę 
silników do swego szerokokadłubowego samolotu 
średniego zasięgu TU-204. Samolot ma dwa silniki i 
przypomina europejskiego Airbusa A-300.

Z kolei zakłady lliuszyna wybrały amerykański kon­
cern Pratt and Whitney jako dostawcę silników do swe­
go samolotu dalekiego zasięgu (szerokokadlubowyl 
IL-96. (PAP)

Rosyjskie Ministerstwo Prasy i Informacji odmówiło wczoraj podporządkowania gazety “ Izwiestija” 
Parlamentowi Rosji. Rada Najwyższa postanowiła uczynić ją “organem rad deputowanych” i poleciła 
ministerstwu przerejestrować dziennik.

Spór ó „Izwiestija” w Trybunale
Ministerstwo jest jednak zdania, że decyzja parlamentu 

jest bezprawna i postanowiło zaskarżyć decyzję parlamen­
tu do Trybunału Konstytucyjnego, któiy zbada jej zgodność 
*■ ustawą zasadniczą.

Podczas puczu w sierpniu 1991 r. redakcja “Izwiestii”, do 
tej pory organu Rady Najwyższej ZSRR, ogłosiła niezależ­

ność. Do wiosny tego roku parlament, a zwłaszcza jego 
przewodniczący Rusłan Chasbułatow, usiłuje przejąć kon­
trolę nad dziennikiem.

Spor o “Izwiestija" uważany jest za przejaw konfliktu 
między reformatorami a konserwatystami, reprezentowa­
nymi przez parlament. (PAP)

“ Czy ostatnia szansa Polski na uniknięcie 
chaosu?” —  W artykule pod takim tytułem na 
łamach “Washington Times”  Gwynne Dyer pi­
sze, że “ po tygodniach kryzysu prezydent Wa­
łęsa znalazł rząd, kierowany przez pierwszą w 
Polsce kobietę-premiera” , rząd, który być 
może “ uchroni Polskę przed chaosem” .

Polska 
nadaje ton?

Zapobieżenie chaosowi w Polsce “jest ważne, gdyż 
Polska nie jest jednym z wielu małych kawałków ukła­
danki w pokomunistycznej Europie Wschodniej”, lecz 
krajem liczącym prawie 40 milionów mieszkańców, i “to, 
co dzieje się w Polsce, często nadaje ton całemu temu 
regionowi”.

Omawiając wyniki gospodarczej “terapii wstrząsowej" 
w Polsce, Dyer pisze, że “nawet dziś nikt nie wie, czy 
twarda, szybkościowa strategia przeobrażenia rozsy­
pującej się gospodarki komunistycznej w wysoko wy­
dajną gospodarkę kapitalistyczną jest lepsza od podej­
ścia powolniejszego i łagodniejszego". “Jednak —  do­
daje —  jeśli się już poszło drogą "wielkiego wybuchu", 
trzeba koniecznie utrzymywać szybkie tempo, gdyż 
istota tego podejścia polega na tym, by ból trwał krótko". 
Tymczasem od październikowych wyborów do parla­
mentu “Polska utknęła w miejscu”. Jednym z rezultatów 
tego stanu rzeczy był “spadek zainteresowania zagra­
nicy inwestowaniem w polską gospodarkę; do Polski 
napływa obecnie w przeliczeniu na mieszkańca aż 
dziesięć razy mniej obcego kapitału inwestycyjnego niż 
na Węgry”. (PAP)

Zwrot pieniędzy 
za spóźnienia metra

Od 1 sierpnia przedsiębiorstwo eksploatacji londyń­
skiego metra będzie zwracać za bilet pasażerom pocią­
gów, które będą miały ponad 20 minut opóźnienia na 
całej trasie, z której korzysta dany pasażer.

Pasażerowie dostaną w takim wypadku “bony” upo­
ważniające do kupna nowych biletów. Wyłącza się 
opóźnienia spowodowane aktami terrorystycznymi i 
wandalizmem. (PAP)

Seanse
Tadeusza
Ceglińskiego

Głogów — 25 i 2.6 lipca— seanse w I LO, 
karty wstępu do nabycia w sekretariacie 
Gazety Nowej,

Gorzów Wlkp. —  27 lipca —  seanse w 
DK “Kolejarz”, karty wstępu do nabycia 
w sekretariacie GN,

Zielona Góra —  29 lipca —  seanse w 
DK “Lum el”, karty wstępu do nabycia w 
sekretariacie p N ,

Żary —  30 lipca —  seanse w Żarskim  
Domu Kultury, karty wstępu do nabycia 
na miejscu,

Lubin —  31 lipca —  seanse w DK Za­
głębia Miedziowego, karty do nabycia na 
miejscu.

4 Sulęcin
f  3. Edward Sadowski, ul. Okrzei 16 
4  Nowa Sól

APARATY FOTOGRAFICZNE
■i  1. Zenon Czop, ul. Świerczewskiego 6/20 

i  Głogów
p  2. Krystyna Sakowska, os. Słoneczne 5B/5 
|  Sulęcin
’4  3. Genowefa Zając, ul. Kochanowskiego 3/101

I
f  Żagań
4  4. Ewelina Ostrowska, Cibórz 32/9
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Super willa za śmieszną cenę
W samym środku kampanii wyborczej w Chorwacji wy­

buchła poważna afera, która może unieważnić wszystkie 
dotychczas przeprowadzone sondaże.-Otóż prezydent re­
publiki FranjoTudjman, który uważany był do tej pory za 
pewnego kandydata na kolejną kadencję, kupił sobie za 
zaledwie 214 tys. marek luksusową willę w najbardziej 
ekskluzywnej dzielnicy Zagrzebia.

Zdaniem opozycyjnego polityka Mario Veselicy, fakt ten 
oznacza, że Tudjman stracił wszelkie uprawnienia do spra­
wowania władzy. Oburzona jest zresztą nie tylko opozycja 
—  również członkowie tudjmanowskiej Chorwackiej 
Wspólnoty Demokratycznej okazali spore poirytowanie.

Tylko instalacja urządzeń alarmowych kosztowała pań­
stwo chorwackie 2 miliony marek. Powierzchnia mieszkal­
na willi wynosi 1.407 metrów kwadratowych.

Cala sprawa nie wywołałaby może aż takiego oburzenia, 
gdyby nie sytuacja w kraju. Cieszący się dużym autoryte­
tem ekspert gospodarczy Branko Horvat zauważył, że

“kiedy nękani wojną domową obywatele cierpią nędzę, 
prezydent zakłada sobie basen w ogrodzie". Podobną "ga­
fę” Tudjman popełnił już wcześniej — w samym środku 
wojny z Jugosławią kupił dla urzędu prezydenckiego drogi 
samolot.

Skandal nie polega jednak tylko na śmiesznej cenie 
kupna. Prezydent został właścicielem tej willi dosłownie w 
ostatniej chwili: w dziewięć dni po transakcji parlament 
zabronił urzędnikom państwowym wykupu mieszkań służ­
bowych. Na zaledwie trzy dni przed wejściem w życie 
ustawy Tudjman wpłacił pieniądze do kasy państwowej. 
Intencją parlamentu było niedopuszczenie, by w ramach 
prywatyzacji mieszkań państwowych dawni bonzowie 
komunistyczni wykupywali swoje dotychczasowe siedziby 
za symboliczną opłatę.

Tudjman nie jest zresztą osamotniony — w bardzo po­
dobny sposób nabył swoją willę w Belgradzie prezydent
Serbii Slobodan Miloszevic.

Thatcher pracuje dla "Philipa Morrisa i i

Była premier Wielkiej Brytanii, obecnie lady Thatcher, ma 
zostać konsultantką największego na świecie koncernu 
tytoniowego "Philip Morris". Ta niezwykle intratna posada
— za milion funtów szterlingów rocznie — wzbudziła wąt­
pliwości i zastrzeżenia osób walczących z nałogiem pale­
nia papierosów.

Prasa brytyjska kilkakrotnie zwracała uwagę na fakt, że 
koncerny tytoniowe — wobec spadku sprzedaży papiero­
sów na Zachodzie — starają się o zbyt na rynkach wscho­
dnioeuropejskich i w krajach Trzeciego Świata, gdzie zwy­
czaj palenia papierosów nie zanika, lecz rośnie. Według

zachodnich statystyk, jednym z najlepiej rozwijających się 
rynków sprzedaży jest Polska.

"Philip Morris”, który wytwarza m.in. papierosy “Marlbo­
ro", opanował 11% całego światowego rynku i w samym 
tylko pierwszym kwartale br. osiągnął ponad miliard dola­
rów zysku netto.

Penetracja zachodnich koncernów tytoniowych na ryn­
kach środkowo- i wschodnioeuropejskich jest jednym z 
kontrowersyjnych problemów, w których rozwiązaniu po­
móc ma lady Thatcher. “Philip Morris" ma ją też prosić o 
odpieranie prób wprowadzenia zakazu reklamowania pa­

pierosów w EWG i zwalczanie podatków od tytoniu. Rze­
cznik biura lady Thatcher powiedział, że na pewno "nie da 
się ona wciągnąć w nic niewłaściwego".

Niemniej prof. Richard Peto z oksfordzkiej szkoły staty­
styki medycznej wyraził zdumienie tą posadą byłej brytyj­
skiej przywódczyni. “Jeśli jej nazwisko pomoże koncernowi 
"Philip Morris" w nakłonieniu większej liczby dzieci do 
palenia, to przyczyni się ona do wzrostu liczby zgonów" — 
powiedział profesor. Sama lady Thatcher nie pali, a kiedy 
była premierem kilkakrotnie wypowiadała się na temat 
szkodliwości palenia." (PAP)
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W dobrych nastrojach powrócili z Francji mło­
dzi zielonogórscy piłkarze reprezentujący okręg 
w międzynarodowym turnieju zawodników 
16-letnich. Mówi trener-koordynator OZPN, 
mgr Bolesław Raba: “Turniej zgromadził 
osiem drużyn z Hiszpanii, Niemiec, Włoch, 
Polski i Francji. Chłopcy grali w miejscowo­
ści St. Jure rozstrzygając na swoją korzyść 
cztery spotkania, natomiast w finale przegrali 
0:1 z gospodarzami. Sędziowano w tym me­
czu trochę "po gospodarsku", m.in. ku na­
szemu zaskoczeniu arbiter usunął jednego z 
naszych zawodników z boiska i dłuższy czas 
graliśmy w dziesiątkę. Zachowaliśmy spokój, 
natomiast krewcy południowcy chcieli sę­
dziemu wymierzyć sprawiedliwość. Na 
szczęście wszystko dobrze się skończyło. 
Równolegle odbywał się turniej 13-latków, 
bez Polaków, uczestniczyło w nim także 
osiem drużyn".

Z w y c ię s tw o  
„ je d y n k i”

Zakładowy Klub Sportowy "Budowlani" Nowa 
Sól prowadził w roku szkolnym 1992/93 rozgry­
wki piłki ręcznej, w których wzięły udział drużyny 
klas VI i VII, z nowosolskich szkół podstawowych 
nr 1,3 i 7 oraz nr 2 z Kożuchowa. W klasyfikacji 
końcowej pierwsze miejsce zajęła SP 1 Nowa 
Sól (kl.VII), przed SP 7 Nowa Sól (kl. VI), SP 2 
Kożuchów, SP 1 Nowa Sól (kl.VI) i SP 3 Nowa

S ó lM tY jL (ej)

S ia tk a r s k ie  m ix ty
W hali sportowej nowosolskiego MOSiR odbył 

się turniej siatkarskich mixtów (trzy kobiety i 
trzech mężczyzn), w którym wzięły drużyny z 
Achim (Niemcy), Zielonej Góry, Sulechowa i No­
wej Soli. Grano systemem “każdy z każdym". 
Wygrał zespół z Zielonej Góry (komplet zwy 
cięstw). Kolejne miejsca zajęły: Nowa Sól, Sule 
chów (nauczyciele) i Achim. Organizatorem im 
prezy był Zarząd Oddziału Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego w Nowej Soli. We wrześniu br„ 
na zaproszenie strony niemieckiej, na podobny 
turniej do Achim wyjedzie reprezentacja Nowej 
Soli.

.(ej)

M eda le  M P  juniorów
Młodzi lubuscy lekkoatleci wzięli udział w mi 

strzostwach Polski juniorów i juniorów młod 
szych w Kielcach, które odbyły się w dniach 
17-19 bm. Zawodnik Zewu Świebodzin Piotr 
Rysiukiewicz zajął trzecie miejsce w biegu na 
400 m, uzyskując czas 48,51, natomiast repre­
zentant Astry Nowa Sól Konrad Wawrzykowski 
był drugi w biegu na 5.000 m, z czasem 14.49,56.

(ej)

Żądają mieszkań i pieniędzy
Prawie codziennie przychodzą do Gminnego Ośrodka Po­

mocy Społecznej w Gubinie mieszkańcy wsi, którzy żądają 
mieszkań, pieniędzy, odzieży i żywności. Coraz częstsze są 
przypadki powoływania się na paragrafy ustawy o pomocy 
społecznej. Kierowniczka ośrodka Irena Żelazko, która w 
administracji pracuje przeszło dwadzieścia lat, tylu obelży­
wych słów co w tym roku, jeszcze nie słyszała.

Rejon działania GOPS jest bardzo rozległy. Pracownice 
muszą docierać do swoich podopiecznych w 48 wsiach. 
Nie wszędzie można dojechać autobusem. Bywa. że trze­
ba korzystać z własnych środków transportu lub iść.

Na zadania zlecone w 1992 r., z Wojewódzkiego Ze­
społu Pomocy Społecznej w Zielonej Górze, ośrodek 
otrzymał 598 min zł. W ciągu sześciu miesięcy br. wyda­
no 286 min zł. z których skorzystało 107 osób. Z tej kwoty 
na pomoc mieszkaniową przeznaczono 56 min zł. W 
każdym miesiącu na zasiłki dla podopiecznych zabez­
piecza się 39 min zł. Jest to jednak suma zbyt mała w 
stosunku do potrzeb i na wniosek GOPS, dyrekcja WZPS 
obiecała powiększyć miesięczną pulę.

Z budżetu gminy ośrodek otrzymał 572 min zł, z czego 
430 min zł na różne formy pomocy. W I półroczu br. z

jednorazowych zasiłków w naturze (zakup żywności, 
odzieży, opału) skorzystało 118 rodzin, na ogólną kwotę 
80 min zł. Na usługi opiekuńcze wydano 26 min zl. 
Zgodnie z obowiązującym regulaminem, zasiłek można 
otrzymać raz na pół roku, a w wyjątkowych wypadkach 
raz na kwartał. Zasiłki stałe, czyli renty socjalne pobiera 
36 osób. Większość to inwalidzi I grupy, osoby starsze i 
niepełnosprawni od urodzenia, którzy najczęściej nigdy 
nie pracowali i nie mają żadnych środków do życia.

W okresie wakacji GOPS sfinansował kolonie i obozy dla 10 
dzieci z rodzin wielodzietnych. Siedmioro przebywa w Zielonej 
Górze na "wczasach w mieście", a troje w ośrodku nad jeziorem 
w Kosaizynie. Gdy rozpocznie się rok szkolny znów część naj­
biedniejszych dzieci otrzyma dopłaty do obiadów.

Dużym problemem są rodziny wielodzietne, w których 
często jedynymi osobami dorosłymi są matki, a także 
ludzie starsi, samotni. Panująca na wsi znieczulica i 
zazdrość sąsiadów, mogą zrobić wiele złego. Gdy zo­
stanie przyznana im jakakolwiek pomoc, wysłuchują 
pod swoim adresem oraz GOPS obelżywych słów, nie 
mających nic wspólnego z głoszoną miłością bliźniego.

Edward JABŁOŃSKI

Gubin —  kolejka do przejścia granicznego. Policja drogowa w akcji. Fot. Krzysztof Mężyński

Chcą mieć spółdzielnię
P r z y c h o d n ia  c h a r y t a t y w n a  w  Ż a r a c h

Zgodnie z obowiązującymi przepisami wiele osób 
traci prawo do zasiłku dla bezrobotnych. Pozbawia ich 
to jednocześnie prawa do bezpłatnych świadczeń lecz­
niczych. Najczęściej ludzie pozbawieni zasiłku są ubo­
dzy. Nie stać ich na wizyty u lekarzy prowadzących 
prywatną praktykę. Nie można było jednak pozostawić 
ich samych sobie, należało im pomóc.

Postanowił to zrobić ksiądz Zygmunt Czepirski, hono­
rowy prezes żarskiego koła Towarzystwa Pomocy Brata 
Alberta wraz z osobami działającymi na rzecz towarzystwa.
O pomoc zwrócono się do władz samorządowych Żar oraz 
środowiska lekarskiego tej miejscowości. Nikt nie powie­
dział: nie.

Obecnie osoba, która pozbawiona jest prawa do ko­
rzystania z bezpłatnych świadczeń leczniczych, zgła­

sza się do Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej. 
Tam otrzymuje skierowanie do lekarza ogólnego. Lu­
dzie ci są przyjmowani we wszystkich przychodniach 
w mieście oraz — wjrazie potrzeby — w 105 Szpitalu 
Wojskowym w Żarach.

Osoby ubogie mają prawo do korzystania z darmowej 
apteki, rozprowadzającej leki pochodzące z darów zagra­
nicznych.

W zamian za nieodpłatne przyjmowanie osób pozbawio­
nych prawa do bezpłatnego korzystania ze świadczeń le­
czniczych, władze miejskie zastosowały wobec służby 
zdrowia ulgi w niektórych lokalnych podatkach.

Przychodnia charytatywna w Żarach, choć rozpro­
szona w całym mieście, służy wielu potrzebującym 
pomocy ludziom. (et)

W Babimoście, przy ulicy Polnej, trwają prace wykończe­
niowe, przy budowie bloku mieszkalnego. Prawdopodob­
nie we wrześniu lokatorzy wprowadzą się do nowych mie­
szkań. Blok jest wspólną inwestycją zielonogórskiego Ku­
ratorium Oświaty i Wychowania oraz władz miasta.

12 mieszkań zostanie zasiedlonych przez nauczycieli. 
Tyle samo będzie wystawionych na sprzedaż przez Urząd 
Miejski. Cena za jeden metr kwadratowy powierzchni mie­
szkalnej wyniesie prawdopodobnie 3 min zł. Ponieważ blok 
jest budowany z funduszów własnych, bez uciekania się do 
pożyczek bankowych, na przyszłych lokatorach nie będzie 
ciążył obowiązek spłaty kredytów i odsetek.

Jak oświadczył burmistrz Bernard Radny sprzedaż mie­
szkań ma być wstępem do poważniejszego przedsięwzię­
cia. Władze miasta planują utworzenie w Babimoście spół­

dzielni mieszkaniowej. Podejmowane sąprzygotowania do 
budowy kolejnego bloku mieszkalnego. Istnieje również 
możliwość pozyskania części mieszkań użytkowanych 
obecnie przez jednostkę wojskową, w której ma miejsce 
redukcja etatów zawodowej kadry oficerskiej. Trwają w tej 
sprawie rozmowy między dowództwem jednostki i władza­
mi miasta! Dowództwo wzbrania się, na razie, przed prze­
kazaniem posiadanych mieszkań cywilom. Nie wiadomo 
dokładnie jaka część, stacjonujących w Babimoście ofice­
rów, opuści to miasto.

W bieżącym roku władze miasta spodziewają się pozy­
skać, oprócz nowego bloku, 25 mieszkań. Nie rozwiąże to 
problemu mieszkaniowego w Babimoście. Obecnie w 
Urzędzie Miasta leży około 60 podań o przydział mieszka­
nia komunalnego. (BH)

G ilo ty n a  p o d a tk o w a
Nie od dziś wiele państwowych przedsiębiorstw skarży 

się, że nie może podnieść płac z powodu podatku od 
ponadnormatywnych wypłat wynagrodzeń. Każda wię­
ksza podwyżka (czytaj odczuwalna dla kieszeni pracują­
cych) grozi olbrzymim haraczem, jaki trzeba byłoby za­
płacić skarbowi państwa. Dotyczy to w takim samym 
stopniu dużych i małych przedsiębiorstw. Oto przykłady:

Państwowe Gospodarstwo Rybackie w Zbąszyniu 
płaci średnio swoim ludziom 2,9 min zł. Gdyby nie 
gilotyna podatkowa, płace skoczyłyby natychmiast
o 40%. PGRyb. zatrudnia na stałe 23 osoby oraz 3 
sezonowo.

ZPO “Romeo", też w Zbąszyniu, płaci średnio miesię­
cznie 2,1 min zł. Gdyby nie podatek, szwaczki zarabia­
łyby o 30% więcej.

To, że ludzie zarabiają mniej niż mogliby, to jedna strona 
medalu. Druga to ograniczanie wzrostu produkcji. Skoro 
więcej pracuję, należy mi się większa pensja. Wyższe 
zarobki to gilotyna podatkowa. Ten argument też nie jest 
wzięty z sufitu. Na początku czerwca “Romeo” miał szan­
sę zwiększenia produkcji. Zgłosili się zachodni kontrahen­
ci z prośbą o przejęcie zleceń wystawionych fabrykom w 
Jugosławii. Zakład posiadał tak zwane wolne moce, ale 
cóż z tego. Podatek za zwiększone zarobki (z tytułu 
wykonania dodatkowej pracy) byłby wyższy od wartości 
zawartych kontraktów!

Czy w ten sposób można wyjść z recesji? (et)

GOZDNICA "Ceramik" -  Superglina (USA 18), Obcy— decy­
dujące starcie (USA 150
IŁOWA "Śląsk' —  Jak to się robi w Chicago (USA 18), Rybka 
zwana Wandą, czyli jak odzyskać łup (ang. b.o.)
KOŻUCHÓW "Uciecha" —  nieczynne 
KROSNO "Wzgórze" —  Superglina (USA 18)
LUBSKO  "Patria" — brak brogramu
NOWOGRÓD “Bóbr'1 —  Przygody rabiego Jacoba (fr. 12)
ŚWIEBODZIN “Przyjaźń" — nieczynne
WOLSZTYN Tatry" — J .F. K. (USA 15), Imperium zmysłów
(USA 18)
ZBĄSZYŃ "Obra" —  Czerwona gorączka (USA 15), Frantic 
(USA 15)
ZAGAN '•Meteor” — 18.00,20.00 Frankie i Johny (USA 15) 
ŻARY “Pionier” — Wojownicze żółwie Ninja (USA b.o.)

G A LER IE
Żarski Dom Kultury — Salon Wystaw Artystycznych (czynny 
wt., pt. 11.00-16.00. niedz. 10.00-14.00. sob. — nieczynne) 
Wystawa fotografii Pawia Pierścińskiego pt. Krajobrazy. Wy­
stawa pokonkursowa XV Wojewódzkiego Konkursu Tkaniny 
Artystycznej Żary'92

A P T E K I
Dyżur nocny pełnią:
Lubsko ul. Krakowskie Przedmieście 31 
Nowa Sól Plac Wyzwolenia 
Sulechów ul. Świerczewskiego 42 
Świebodzin Os. Łużyckie 
Wolsztyn ul. Świerczewskiego 
Żagań ul.Śląska 
Żary ul. Osadników Wojskowych

Włazy do góry!
Nowosolscy drogowcy lubią jak się o nich pisze. W 

maju br. na ul. Wyspiańskiego, która słynęła z dziura­
wej nawierzchni, położono w szybkim tempie asfalt. 
Pieniądze na ten cel zostały przeznaczone przez Wo­
jewódzką Dyrekcję Dróg Miejskich w Zielonej Górze. 
Znawcy budowy dróg zastanawiali się, dlaczego włazy 
i studzienki kanalizacyjne są położone niżej od powie­
rzchni ulicy. Wątpliwość ta została rozwiana w ubie­
głym tygodniu. Do akcji wkroczyli ponownie fachowcy, 
którzy wyrąbali asfalt wokół zapadniętych włazów, pod­
ciągnęli je do góry, obmurowali i ponownie położyli 
nową nawierzchnię. Ciekawe, czylucha była wliczona 
w koszt całego remontu 1 (ej)

C e n tru m  
r e h a b i l i t a c j i  r o ln ik ó w

W Sulechowie trwają prace przy budowie nowoczesnego Centrum 
Rehabilitacji Schorzeń Narządów Ruchu. Będzie to obiekt na miarę 
europejską, wyposażony w specjalny basen, dwie sale do ćwiczeń 
oraz zaplecze fizykoterapeutyczne. Szpital pomieści jednorazowo 
25-30 pacjentów.

Obiekt zostanie przeznaczony przede wszystkim dla rolników z 
terenów Środkowego Nadodrza. W tej grupie zawodowej schorzenia 
narządów ruchu są prawdziwą plagą. Rolnicy ulegają również często 
wypadkom przy pracy. Ograniczenie zdolności poruszania się jest dla 

, nich prawdziwym pralatememi pon to •‘.tw.uniemożliwia wykonywanie 
zawodu. . . . . .  ..

Z usług centrum rehabilitacji będą mogli korzystać również miesz­
kańcy Sulechowa. Jak oświadczyła kierowniczka Działu Opieki Zdro­
wotnej ZOZ Iwona Reczuska, prace budowlane są obecnie bardzo 
zaawansowane. Wszystko wskazuje na to, że obiekt przyjmie pier­
wszych pacjentów już w tym roku. (BH)

O fe r ta  w a k a c y jn a
W Sulechowie głównym organizatorem “Letnich 

wakacji '92” dla dzieci i młodzieży jest Sulechowski 
Ośrodek Kultury. W każdy czwartek lipca, na osied­
lach mieszkaniowych: 35-lecia, Zacisze i przy uł.
Okrężnej organizowane są o godz. 10.00 turnieje 
zabawowo-plenerowe, natomiast w siedzibie SOK,
W ■ każtfy Dón'«a?ia’ek i śrttdę,; od: godz. TO.00 do-
14.00 odbywają się projekcje bajek wideo.. Kino­
mani mogą w każdą niedzielę i poniedziałek pójść 
do kina "Orzeł", gdzie o godz. 17.00 i 19.00 wyświet­
lane są filmy fabularne. W parku od godz. 15.00 do
20.00 można skorzystać z karuzeli dziecięcej z 
samolocikami, ogrodu jordanowskiego oraz letniej 
kawiarenki. Miłośnicy gier mogą pograć od godz.
10.00  do 20.00  w bilarda i tenisa stołowego oraz na i ^  _ _ _  
torze parkietowym w kręgle. Placówka zaprasza SfdFSZS KODIBl3 I W¥DlS3|SCG SZBSUDO 
młodzież i dorosłych, w każdy poniedziałek o godz. I # i  ł  ”
19.00, na zajęcia z callaneticsu oraz do skorzysta 
nia od rana do wieczora z siłowni, sauny i sola 
rium. Ponadto SOK oferuje usługi w zakresie 
organizacji dyskotek, dancingów, imprez rekre 
acyjnych, festynów itp. dla ośrodków wczaso 
wych, kolonii i obozów. Informacje można uzy­
skać pod nr. tel. 22-14.

(ej)

Babimost —  gdy ratuszowy zegar 
wybija godzinę piętnastą, urzędni­
cy w tym samym momencie opusz­
czają gmach, jakby czekali za 
drzwiami, gotowidostartu... Widział 
to i sfotografował Marek Woźniak.

Niszczyciele
Przez Gubin przejeżdża codziennie wiele samocho­

dów ciężarowych 24-tonowych, które przekraczają gra­
nicę polsko-niemiecką w obie strony. Ulice są zbyt 
wąskie i gdy jedno pasmo jest zajęte przez stojące 
ciężarówki, kierowcy zdążający w przeciwnym kierunku 
wjeżdżają na chodniki, niszczą płytki i krawężniki. Ob­
serwujący to pracownicy PGKiM odpowiedzialni za stan 
dróg obawiają się, że ciężkie samochody mogą spowo­
dować uszkodzenia sieci Wodociągowej i kanalizacyj­
nej. położonych pod powierzchniami ulic.

Na razie w Gubinie poszerzono ulice Kosynierów i 
Jedności Robotniczej. Następne czekają na swoją ko­
lej. gdy znajdą się środki. Na obwodnicę, której koszt 
budowy wyniósłby kilkadziesiąt milionów, trzeba będzie 
jeszcze poczekać.

(ej)

Miesiąc temu otrzymaliśmy alarmującą wiadomość, że w 
Ayniku wybicia szamba, zostało zalane mieszkanie pani Elż­
biety Szcześniewskiej,inwalidki poruszającej się o kulach 
(Nowe Miasteczko, ul. Słowackiego 12). Po naszej publi­
kacji przyszli do lokatorki przedstawiciele Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, obejrzeli pokój i 
kuchnię i zaproponowali, żeby na czas usunięcia awarii (kwe­
stia kilku dni— tak powiedzieli) przeniosła się do mieszkania 
syna. co też zrobiła. Ponieważ podłoga z płyt pilśniowych 
została całkowicie zniszczona przez wilgoć, pracownicy 
PGKiM przez dwa dni zrywali ją i wywozili laczkami. Potem 
nastąpiła dwutygodniowa przerwa. Zdenerwowana powol­
nym tempem robót synowa pani Elżbiety, która mieszka z 
rodziną w pokoju z ki ichnią oraz “tymczasowo'’ dokwaterowa­
ną teściową, wielokrotnie interweniowała u kierownika 
PGKiM. Gdy kolejny, obiecany termin pie został dotrzymany, 
powiadomiła ponownie naszą redakcję, prosząc o pomoc.

Wczwartek 16bm. pojechaliśmy do PGKiM. Nikogo tam 
nie zastaliśmy, udaliśmy się więc do burmistrza Nowego 
Miasteczka z interwencją. W trakcie rozmowy okazało się, 
że o problemie pani Elżbiety nic nie wiedział. Wezwany

kierownik PGKiM tłumaczył opóźnienie pilnymi pracami i 
osuszaniem mieszkania. Widzieliśmy tę “operację" na 
własne oczy. Akurat dzień wcześniej szambo ponownie 
wybiło i mieszkanie znów zostało zalane.

Po wyjaśnieniach kierownika, burmistrz polecił usunię­
cie awarii i doprowadzenie mieszkania do stanu używal­
ności w jak najkrótszym terminie. Zgodnie z ustaleniami 
wszystkie prace zostaną wykonane od 21 do 28 lipca br. 
i lokatorka będzie mogła wprowadzić się ponownie na 
początku sierpnia. Ponieważ kobieta choruje, a w miesz­
kaniu jest wilgoć, burmistrz kazał zrobić rozeznanie, czy 
jest w mieście mieszkanie, do którego możnaby ją prze­
nieść. Okazało się, że taka możliwość istnieje, gdyż jeden 
z mieszkańców opuścił lokal w śródmieściu, przenosząc 
się na stałe do Domu Pomocy Społecznej w Kożuchowie.

Na początku sierpnia br. pojedziemy jeszcze raz do 
Nowego Miasteczka, aby przekonać się, czy pani Elżbieta 
Szcześniewska mieszka “na swoim". O skutkach naszej 
inerwencji poinformujemy Czytelników.

(ej)

Straż miejska w Nowej Soli Rodzinne porachunki

Jezioro Paklicko — wakacje w wodzie to też fajna sprawa. Fot. Marek Wożniak

Mieszkańcy Nowej Soli oraz radni wielokrotnie zwracali 
się do prezydenta miasta o powołanie straży miej­
skiej. 7 bm. w trakcie posiedzenia Zarządu Miasta pod­
jęto decyzję o przeznaczeniu z rezerwy budżetowej 100 
min zł na organizację straży, która rozpocznie działalność 
na terenie Nowej Soli z dniem 1 sierpnia br. (ej)

Bezrobocie w gminie
Rejon gminy Gubin jest bardzo rozległy. W 48 wsiach i 

przysiółkach mieszka7.299osób. Nadzień 30czerwcabr. liczba 
bezrobotnych wyniosła 469, w tym 210 kobiet i 259 mężczyzn. 
Zasiłki w Rejonowym Urzędzie Pracy pobiera 396 osób, z czego 
179 kobiet i 217 mężczyzn. Ponieważ sytuacja finansowa wielu 
gubińskich firm, w których pracują mieszkańcy gminy oraz 
zakładów PGR nie jest najlepsza, wszystko wskazuje na to, że 
w najbliższym czasie szeregi bezrobotnych wzrosną. (ej)

Dość kosztowna niewiedza
Do Urzędu Miejskiego w Zbąszynku przychodzą często, 

drogą pocztową, pisma urzędowe z Urzędu Wojewódzkiego 
w Zielonej Górze, skierowane do urzędu w Zbąszyniu. Urzęd­
nicy ze stolicy województwa słabo rozróżniają te dwie nazwy. 
Często koperty z pismami do Zbąszynia adresowane są na 
Zbąszynek. W Zbąszynku przyzwyczajono się już do tego 
zjawiska. Pisma, natychmiast po otrzymaniu, są powtórnie 
wkładane do kopert i kierowane pod wiaściwy adres.

Urzędnicy z Zielonej Góry powinni jednak oszczędzić 
kolegom ze Zbąszynka niepotrzebnej pracy. Zbąszyń i 
Zbąszynek to dwa różne miasta, jakkolwiek są położone w 
bliskiej odległości. (BH)

W ciągu pierwszych pięciu miesięcy bieżącego roku 
policja w Krośnie Odrzańskim wielokrotnie była zmuszo­
na ingerować w rodzinne spory. Stwierdzono 9 wypad­
ków wyjątkowo okrutnego znęcania się jednego członka 
rodziny nad drugim. Ofiarami okrucieństwa były najczę­
ściej żony i matki. Zdaniem funkcjonariuszy policji stwier­
dzone przypadki stanowią zaledwie “wierzchołek góry 
lodowej".

Większość interwencji kończy się przeprowadzeniem 
rozmów ostrzegawczych. Dla wszczęcia postępowania ko­
nieczne jest potwierdzenie faktu znęcania się przez osobę 
poszkodowaną, a te najczęściej odmawiają. Są to w końcu 
sprawy rodzinne.

(BH)

Sylwester Grylewicz, lat 55,
Krosno Odrzańskie 
Władysław Hujar, lat 70,
Zielona Góra
Rodzinom i Przyjaciołom wyrazy współczu­
cia składa "Gazeta Nowa”.



do spraw życia
Jeszcze niedawno Państwowy Zakład Ubezpie­

czeń był na rynku monopolistą. Jednak pojawienie 
się kilku nowych firm wymusiło na dyrekcji bardziej 
energiczne działanie. Od 1 stycznia 1992 firma prze­
kształciła się w spółkę skarbu państwa. Zmienił się 
również pierwszy człon nazwy. W całości brzmi ona 
Powszechny Zakład Ubezpieczeń —  dalej więc w 
skrócie PZU. Ważniejsze są jednak zmiany organi­
zacyjne polegające na wyodrębnieniu dwóch dzia­
łów. Pierwszy z nich zajmuje się sprawami majątko­
wymi i komunikacyjnymi, drugi —  którego inspe­
ktorat mieści się przy ul. Niepodległości 20 w Zielo­
nej Górze —  ubezpieczeniami na życie.

Dyrektorka tej placówki, Halina Burchardt, mówi o 
czterech rodzajach ubezpieczeń na życie: grupowych 
w zakładach pracy, indywidualnie kontynuowanych, 
jednostkowych i rentowych.

Najpowszechniejsze są te pierwsze. W woj. zielono­
górskim 156 tys. pracowników (90% zatrudnionych)

w 1.800 zakładach jest w ten sposób ubezpieczonych. 
Średnia stawka wynosi 10 do 15 min zł i jest wypłacana 
w przypadku śmierci ubezpieczonego lub współmał­
żonka. Niestety, w dzisiejszych czasach pozwala to 
z grubsza na opłacenie kosztów pogrzebu. Lista 
procentowych wypłat jest jeszcze długa i obejmuje 
wypadki, zgony członków rodziny, narodziny dziecka.

Z drugiego rodzaju świadczeń korzysta w wojewó­
dztwie 240 tys. osób. Umożliwia ono kontynuowanie 
ubezpieczenia w przypadku zmiany pracy. Jest to 
szczególnie ważne przy dzisiejszych rotacjach w za­
trudnieniu.

Tak jak grupowe można nazwać ubezpieczeniami 
dla wszystkich, tak jednostkowe tylko dla niektó­
rych. Korzysta z nich jedynie 26 tys. ludzi. Suma, na 
którą może opiewać takie ubezpieczenie, jest dowolna. 
Zwykle wynosi ona 15 min zł, ale zdatzyta się, że ktoś 
wycenił w naszym regionie swoje życie na 500 milionów zł.

Daleko mu jeszcze do 3-miliardowej polisy zanoto­
wanej już w Polsce.

Inspektorat, który w naszym województwie posiada 
oddziały w 10 miastach, 70% składek przeznacza na 
świadczenia. Część pozostałej sumy pochłaniają ko­
szty utrzymania firmy, część zaś lokowana jest w ban­
kach.

Do największych problemów Halina Burhardt za­
licza kłopoty związanez inflacją. Zwłaszcza jej duży 
skok w ostatnich latach spowodował, że ludzie do­
stawali przysłowiowe grosze. Nie mogło być ina­
czej, gdyż umowy miały charakter stały, można by 
powiedzieć —  zamrożony. Dopiero niedługo wej­
dzie w życie zmienna forma ubezpieczeń. Według 
wskaźnika inflacji zmieniać się będzie zarówno 
suma ubezpieczenia, jak i składka. “Życia ludzkiego 
n ie da się wprawdzie wycenić— mówi pani dyrektor
—  ale i w tym biznesie powinna obowiązywać ucz­
ciwość". Robert KOWALIK

Pobudka o północy
Czytelników mieszkających przy at. Wojska Pol­

skiego, niedaleko spółdzielni “Chemipraltef, bu­
dzą w nocy dość głośne dźwięki dobiegające z 
komina spółdzielni. Prawdopodobnie o tej porze 
wypuszcza się nadmiar pary. Jednak efekty akusty­
czne towarzyszące tej operacji, zwłaszcza w nocy 
drażnią ludzkie uszy. (jp)

Tajna stacja
Zamiejscowi kierowcy, którzy wjeżdżają do Zielo­

nej Góry od strony Nowej Soli, praktycznie nie są w 
stanie dostrzec stacji benzynowej przy ulicy Wroc­
ławskiej. Zasłaniają ją drzewa. Ale to nawet dobrze, 
bo cóż pięknego jest do oglądania na placyku pa­
chnącym etyliną. Gorzej, że za jedno z drzew scho­
wał się też znak informacyjny. Przypuszczamy, że 
pochylił się w ten sposób niedawno, gdy było trochę 
kłopotów z paliwem. Benzyna jest, więc teraz chyba 
pora ujawnić ten obiekt. (zes)

W ody  n ie  z a b ra k n ie
Trwające ostatnio upały w sporej części kraju spowo­

dowały wysychanie rzek i jezior. Wskutek tego w wielu 
miastach zanotowano niedobory wody. Jak twierdzi 
zastępca dyrektora Zakładu Wodociągów i Kanali­
zacji, Zbigniew Liberek, nie grozi to Zielonej Górze. 
Nasze miasto poprzez rzekę Obrzycę otrzymuje wodę 
z dwóch dużych jezior: Sławskiego i Wojnowskiego. 
Susza musiałaby trwać dobre kilka miesięcy, by poziom 
wody w tych jeziorach osiągnął krytyczny stan.

Upały powodująjednak większe zużycie wody w mie­
ście. Zwykle przez godzinę z naszych kranów płynie od
1.800 do 2.000 metrów sześciennych. Obecnie dochodzi 
nawet do 2.600, przez co spada ciśnienie w sieci rozdziel­
czej i wewnątrz budynków. Sporadycznie zdarza się, że 
woda nie dopływa na wyższe piętra w wieżowcach przy 
uiicy Jaskółczej, Budziszyńskiej i Ptasiej.

Wahania ciśnienia wpływają również na awaryjność 
sieci rozdzielczej, przyłączy i uszczelnień. Dziennie 
Zakład Wodociągów i Kanalizacji notuje nawet kilkana­
ście interwencji. Stąd też okresowo w wielu domach 
wody może brakować. (rik)

W Domu Kultury “Novita” odbył się pierwszy turniej 
bilardowy z cyklu “Wakacyjne Grand Prix” Uczestni­
czyło 20 zawodników, a najlepszym okazał się Robert 
Pawłowski. Drugie miejsce zajął Mateusz Olejniczak, 
a trzecie —  Krzysztof Gontarewicz. Kolejny turniej 
odbędzie się na początku przyszłego miesiąca, a trzeci
—  ostatni —  w drugiej połowie sierpnia.

DK “Novita” przyjmuje jeszcze zgłoszenia drużyn do 
ligi mini-żużla (na rowerkach BMX). Zgłoszenia przyj­
mowane są codziennie (tel. 604-04). (jp)

Sioroce * ‘ 
tyczenia

♦  Andrzejowi Maciejewskiemu, z okazji imienin 
dużo pieniędzy życzy Krystynka.
♦  Andrzejowi Arkuszewskiemu dużo pomyśl­
ności i szczęścia w małżeństwie, z okazji imienin 
życzą rodzice.
♦  Kochanemu Mareczkowiprzypomina się Ewu­
nia i życzy sobie spotkania. .
♦  Danielowi, imieninowe życzenia zdrowia i 
wszelkiej pomyślności przesyła cała rodzina.
♦  Kochanej Monice szybkiego powrotu do zdro­
wia życzy mąż z dziećmi.
♦  Z okazji 50. rocznicy urodzin ukłony i wyrazy 
szacunku panu profesorowi Jerzemu Skawińskie-

^ vu składają byli uczniowie—Marek, Olga i Roman.

Ś w ia t s to i otw orem
Półmetek wakacji umożliwia podsumowanie, ja­

kiego rodzaju formy wypoczynku ciesząsię najwię­
kszą popularnością wśród ziełonogórzan. Dane na 
ten temat zebraliśmy w 10 biurach podróży w na­
szym mieście.

Pomieszczenia większości biur są świeżo po remon­
tach i sprawiają dobre wrażenie. Wnętrza może nie 
zawsze są przestronne, ale mankamenty nadrabia się 
miłą obsługą. Oko klienta cieszą również kolorowe 
foldery i plakaty.

Proponowane są imprezy zarówno krajowe, jak i za­
graniczne. Te ostatnie w większości w Europie. Do 
wyboru są rozmaite środki transportu, z których domi­
nują wyjazdy autokarowe i indywidualne. Coraz mniej­
szą popularnością— ze względu na cenę— cieszą się 
przeloty, zwłaszcza na krótkich trasach.

Zielonogórzanie odpoczywają za granicą, nad 
Bałtykiem oraz nad lubuskimi jeziorami —  w zależ­
ności od wieku i zawartości kieszeni zainteresowa­
nego. Ze względu na koszty, pewna liczba rodziców 
wysyła swe pociechy na kolonie do Czecho-Słowa- 
cji. Są one często tańsze niż krajowe. Natomiast 
prawdziwą rzadkość stanowią obozy wędrowne dla 
młodzieży. Wśród studentów największym wzię­
ciem cieszą się... legitymacje ISTC, które umożli­
wiają tańsze podróżowanie i zwiedzanie Europy. 
Być może preferują oni bardziej wyjazdy indywidu­
alne niż zorganizowane. Kiedyś dominowały wyjaz­
dy do Grecji, obecnie studenci wolą pracę (?) w 
Niemczech, Francji, Skandynawii, ewentualnie w 
Anglii.

Wielodzietne rodziny odpoczywają nad morzem w 
Międzyzdrojach, Sarbinowie, dużym powodzeniem cie­
szą się wakacje nad lubuskimi jeziorami.

Z wyjazdów zagranicznych dominują— w zależności 
od biura —  objazdówki po Francji i Riwierze włosko- 
francuskiej oraz pobyt nad jednym z mórz, we Wło­
szech. Wiele firm oferuje wyjazdy do Hiszpanii, które 
cieszyłyby się większym powodzeniem, gdyby nie wy­
magane wizy. Natomiast zainteresowanie Barceloną z 
okazji olimpiady jest znikome. Wśród klientów przewa­
żają zazwyczaj ludzie zamożni —  biznesmeni, prawni­
cy oraz lekarze-specjaliści z prywatną praktyką. Ci 
ostatni zwłaszcza, snobują się w fundowaniu swym 
pociechom drogich wakacji, gdzieś w ciepłym kraju.

Wątpliwą atrakcją wydają się dla ziełonogórzan wy­
jazdy do państw Europy Wschodniej i Turcji. Co cieka­
we, w wielu biurach mimo ofert, nie było nawet jednego 
chętnego na wczasy w Bułgarii. Skończyły się handlo­
we atrakcje w Turcji. Rosyjską specjalnością wydają się 
wyjazdy do Anapy (k. Krasnodaru), do tamtejszego 
sanatorium “Krupskaja”. Wśród kuracjuszy dominują 
ludzie starsi. Niestety, emeryci stanowią niewielki od­
setek wypoczywających zarówno w Polsce, jak i za 
granicą.

Każde biuro ma swoje ekstrawagancje, są to na 
przykład wyjazdy do Kenii na safari, czy Seulu na 
handel, ewentualnie Egipt i USA. Mimo wojny do- 

b raowej wBaśnkniektóre biura mają ciekawe oferty, 
między innymi proponują piękną plażę z ciemnym 
piaskiem w Macedonii. Jak na razie brak chętnych 
na ten wyjazd. Wszyscy boją się wojny, która roz­
grywa się jednak setki kilometrów dalej.

Ogólnie biura podróży odnotowują widoczny spadek 
zainteresowania wyjazdami, co wiąże się z wysokimi 
kosztami, którym coraz trudniej podołać.

Arseniusz WOŹNY 
Zefiryn SZELOCH

Skarpa przy Palmiarni — doskonałe mejsce do zjeżdżania na kartonach. Dzieciaki mają "niezłe" pomysły, ałe 
zieleni szkoda. Fot. Waldenar Szmidt

Tego zapewne nie wymyśliłby nawet Mrożek. Pod 
Domem Towarowym “Centrum", w miejscu, z którego 
—po ciężkich bojach, sięgających NSA — usunęliśmy 
niedawno posadowiony kiosk, ulokowała się sprzeda w- 
czyni pomidorów. Miała glejt — oficjalne pismo z pie­
czątką, podpisane przez inspektora Wojewódzkiej Dy­
rekcji Dróg Miejskich. Wynikało z niego, iż WDDM 
udzieliło zezwolenia firmie MAX na zajęcie w terminie 
7-18 lipca pasów drogowych w obrębie ulic: Wojska 
Polskiego, Bohaterów Westerplatte i Wyszyńskiego na 
trzy “tymczasowe punkty handlowe". Postawiło przy 
tym m.in. warunek, że: “obiekt (czyli zwykły stolik!) 
należy wykonać w sposób estetyczny" i skasowało od 
firmy 21.600 złotych.

Samorząd jest ponoć gospodarzem gminy (miasta). 
Zielonogórska Rada Miejska określiła politykę w zakre­
sie handlu okrężnego, uchwaliła stosowne przepisy 
lokalne. WDDM kieruje się jednak zasadą: “wolnoć 
Tomku w swoim domku” (ściślej—na swoich ulicach i 
pasach drogowych). Szeregowy inspektor bez wahania 
podważa swym podpisem ową politykę i przepisy. Po­
wie ktoś — przypadek jednostkowy. Ba, wychodząc z 
podobnego założenia, podpisano umowy z “Ruchem” 
w gorącym okresie prywatyzacji kiosków. Dzięki temu 
na ul. Boh. Westerplatte, tuż przy skrzyżowaniu z 
ul. Kupiecką, stoją obok siebie dwa kioski: sprywaty­
zowany—na gruncie miejskim, “ruchowski”— wypasie 
drogowym WDDM (żeby było śmieszniej — w pasie 
znajduje się jedynie przednia część obiektu, tylna zaj­
muje niełegalni&tęren komunalny!).

Mogę zrozumieć, że WDDM boryka się obecnie z 
brakiem funduszy: Dlatego zresztą pożyczaliśmy z 
miejskiej kasy pieniądze na remonty i porządkowanie 
ulic wojewódzkich. Nie jest to jednak żadne usprawied­
liwienie dła podobnych, “partyzanckich" działań. 21.600 
złotych, które zarobiono za zezwolenie na handel po­
midorami, gotów jestem wyłożyć z własnej kieszeni.

Zastępca prezydenta 
Edward Mincer

R óżow a  p o ś c ie l,  c z y l i W A R S E M  do  Eu ropy
Wstyd przyznać, ale dawno nie korzystałam z usług 

WARSU. Parę dni temu zostałam przyjemnie zasko­
czona. Z Zielonej Góry sleepingiem można jechać tylko 
w jedną stronę, do Warszawy. Kiedy wsiadłam do wa­
gonu WARSU i otworzyłam drzwi przedziału, zobaczy­
łam starannie pościelone to/e. Nie dość, że poszewka 
i poszwa szeleściły krochmalem i były całe, to na doda­
tek miały kolor różu indyjskiego. Cóż za przyjemność 
spać w takiej pościeli!

Okazało się jednak, że to nie koniec niespodzianek. 
Po chwili steward przyniósł niewielki pakunek, a w nim 
znajdowały się: szczoteczka do zębów wraz z małą 
tubką pasty, mydełko i niewielki ręcznik. Teraz byłam 
już w domu— znalazłam odpowiedź na pytanie czemu 
sleeping kosztuje 150 tys'zł. Dwa razy więcej, niż bilet

na ten właśnie pociąg na trasie Zielona Góra — Łódź. 
Przyznam, że zabrakło mi jednego. Filiżanki kawy z 
ekspresu na dzień dobry.

Może będzie na nią szansa, kiedy do głosu dojdzie 
ambicja, byśmy stali się krajem “światowym". Na razie 
chcemy wjechać do Europy.

■ (et)
P.S. Natomiast PKP nadal ma niewiele wspólnego z 

przedwojennymi kolejami, według których regulowało się 
zegarki. W środę, 15 bm. pociąg relacji Żagań — Warsza­
wa jużdoZielonej Góry przyjechał z ponad 20-minutowym 
opóźnieniem. Następne pól godziny krążył wokół miasta. 
Kiedy wjeżdżał do Lodzi, spóźnienie urosło do ponad 40 
minut. A po drodze nie było żadnej zaspy, która mogłaby 
być usprawiedliwieniem.

B iu ro  p ra c y  d la  m ło d y ch
Wśród bezrobotnych jest coraz więcej młodzieży. Wiele dziewcząt i chłopców, absolwentów szkół 

średnich także ma kłopoty ze znalezieniem pracy. Właśnie z myślą o nich, Ochotnicze Hufce Pracy 
tworzą w całym kraju młodzieżowe biura pracy. W Zielonej Górze takie biuro mieścić się będzie w 
siedzibie KW OHP przy ul. Piaskowej. Młodzi ludzie zasięgną tam informacji o możliwościach zatrud­
nienia czy ewentualnego przekwalifikowania zawodowego. W tym samym budynku mieścić się też 
będzie “Job club” (Klub pracy). (jp)

Strzyżenie żywopłotu przy ul. Staffa. Tradycyjne nożyce zastąpiła poręczna maszynka.
Fot. Waldemar Szmidt

Młot pneumatyczny —  najlepszy dla mężczyzny.
Fot. Waldemar Szmidt

„Jubilat” 
w puszkach

“Jubilat" i "Pils” z Zakładów Piwowarskich w Zielonej 
Górze można kupić nie tylko u nas. Piją je także na Wy­
brzeżu, na Śląsku, w Pile, Radomiu, Poznaniu — prakty­
cznie w.całej Polsce zachodniej. Podlegle zakładom bro­
wary w Żarach i Nowej Soli też wysyłają piwo poza granice 
województwa.

Latem popyt na złocisty płyn jest zwiększony. Tylko 
zielonogórski browar produkuję dziennie około 50 tysięcy 
butelek. Wytwarza się też tonie. Jego zwolenników nie jest 
jednak zbyt wielu, a po drugie, taki napój powinien być w 
jasnych butelkach, których browar nie mial dotąd zbyt dużo. 
Od sierpnia jedna z hut szklą będzie więc produkować 
jasne butelki specjalnie dla zielonogórskiego tonicu. Myśli 
się też o innych napojach.

Również od sierpnia browar produkować będzie piwo “Ju­
bilat" w pięciolitrowych puszkach. W naszym kraju są w takich 
puszkach tylko piwa wrocławskie i leżajskie. Nie jest to interes 
dochodowy, raczej o charakterze promocyjnym. Ludzie bar­
dziej wolą kupić kilka butelek niż taką mini-beczkę, którą 
opróżnić można tylko w większym gronie, na przykład pod­
czas towarzyskiego spotkania na działce. (jp)

„Polsport” 
w likwidacji

Kiedyś ta firma znana była w'całym kraju. Budo­
wała obiekty sportowe —  stadiony, korty, wyposa­
żała je. Do dziś bieżnie na kilku stadionach mają 
nawierzchnię z torpolu, który onegdaj dumnie na­
zwano polskim tartanem. Z czasem chętnych na 
torpol było coraz mniej, a do drzwi “Polsportu" za­
witał likwidator. Przedsiębiorstwo jest bowiem w 
likwidacji, która potrwać ma do końca września. 
Niestety, chętnych na jego majątek jest niewielu.

(jP)

CO • G D ZIE • KTED Y?

"ESTRADA" -18 .30 .20 .00  In Flagranti (poi. 15)
“NYSA" —  15.30 Papierowe małżeństwo (ang.-pol. 15),
17.30 Ostatni skaut (USA 15). 19.30 Thelma i Luise (USA 15) 
“NEWA" -17 .30 ,19 .30  Świadek mimo woli (USA 18) 
“WENUS” -15 .30,17.00,19.00 Fredy nie żyje (USA 15)

T E A T R
TEATR LUBUSKI w Zielonej Górze —  przerwa urlopowa

M U Z E A
Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej Górze (pon., wt. —  
nieczynne, śr., czw., pt. 10.00-17.00, sob. 10.00-15.00, nieefe.
10.00-16.00) Ekspozycje stałe: Galeneautorskie. Winiarshło
— sztuka, rzemiosło, tradycje. Wystawy czasowe: "Relide 
starożytnego Egiptu’ ze zbiorów Muzeum Narodowego w War­
szawie. Rzeźba gotycka XIV-XVI w. ze zbiorów Muzeum Ziemi 
Lubuskiej. Kolekcje autorskie: Jana Chwałczyka, Izabelli Gu­
stowskiej, EugeniuszaGETaStankiewicza. InstalacjaAntonie- 
go Zydronia "Dyskretny urok przemijania".
Lubuskie Muzeum Wojskowe w Drzonowie (czynne 9.00- 
15.00) —  wystawy stałe: II wojna światowa. Mundur żołnierza 
polskiego 1914-1945. Plenerowa i pawilonowa wystawa cięż­
kiego sprzętu bojowego.
Muzeum Archeologiczne Środkowego Nadodrza w Świdni­
cy (czynne 9.00-15.00). Środkowe Nadodrze u schyłku staro­
żytności. Obrona polskiej granicy zachodniej we wczesnym 
średniowieczu.
Muzeum Etnograficzne w Zielonej Górze z siedzibą w Ochli
—  Skansen (czynne śr., czw. 10.00-16.00, pt., niedz. 10.00-
17.00, sob. 10.00-15.00)— Wyposażenie wnętrz zabytkowych 
obiektów budownictwa wiejskiego. Wystawa pokonkursowa— 
rękodzieło ludowe i artystyczne woj. zielonogórskiego.

G A LER IE
ART (czynna 10.00-17.00) Malarstwo Heleny Tchorzewskiej 
oraz biżuteria artystyczna twórców z Wybrzeża.
BWA (czynne 11.00-17.00) Plakaty Eugeniusza GETa Stan­
kiewicza
Galeria ul. Żeromskiego 21 (czynna 11.00-18.00) Wystawa 
malarstwa Dariusza Górskiego i Witolda Barcza.
Klub MPiK (czynny 9.00-18.00) — Wystawa poplenerowa 
Lubuskiego T owarzystwa Fotograficznego.
W iMBP (czynna 10.00-17.00) —  Wystawa: Wilno — archite­
ktura, kultura, nauka.

1 A P T E K I
dyżur pełni:
ul. Stary Rynek

-o * T E LE FO N Y
Pogotowie Policyjne 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie Energetyczne 
Pogotowie Gazownicze 
Pogotowie Ciepłownicze 
Pogotowie Wod.-Kan. 
Pogotowie Dźwigowe 
Informacja PKS 
Informacja PKP 
Szpital Wojewódzki, centr.

997
998
999
991
992
993
994 

54-73
223-01
38-38
42-61

Bank Informacji Gospodarczej Przedsiębiorstw 652-23 
Bank Informacji Usługowej 293-43
Zakład Organizacji Pogrzebów "AD PATRES" 
ul. Wrocławska 28-517
Telefony zaufania dla kobiet ciężarnych i młodzieży. Tereno­
wy Komitet Ochrony Praw Dziecka — Biuro Pomocy Prawnej 
Wrocław 370-69
Zielona Góra (czynny w czwartki 17.00-19.00) 35-51

lub 31-56
Kwiaciarnia ul. Waryńskiego (pawilon) dyżuruje pon. - sob.
8.00-18.00, niedziele i święta 10.00-15.00

PO M O C  DROGOW A
"NON-STOP” Zielona Góra 
al. Słowackiego 1 a 
CB radio kanał 19

ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna 
dworzec PKP 
bagażówki

T A X I
52-37

226-67
226-66
228-25

REDAGUJE 
Zbigniew Ryndak
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Biuro Turystyczne

A L E X I S
zaprasza na wspólne wycieczki do:

■ PARYŻA i Eurodisneylandu,
■ Wioch: Wenec/a, Rzym, Neapol, 

(audiencja u Papieża)
- Czecho-Słowacji i Wiednia,
- Berlina, dwa razy w tygodniu

i 8-dniowe kolonie za 800 tys. zl 
oraz wczasy w; Dziwnowie, Karpaczu 
i Dębnie Lubuskim

Z ie lo n a  G ó r a ,  u l. S ik o r s k ie g o  10  
(k in o  W e n u s ) ,  te l.  7 2 2 -8 4

WSZYSTKO NA RATY
Formalności w sklepie

NAJNIŻSZE CENY i OPROCENTOWANIE

RTV, TV SAT, KOMPUTERY, FOTO 
Np. TV SON Y 25 cali TXT 12 min zt 
TV SONY 21 cali TXT 9,2 min zt
TV OTAKE - CURTIS 21 cali 5,5 min zł 
TV PANASONIC 26 cali TXT 14 min zł 
wieże z pilotem od 1 min zt 
zestawy gier tv od 500 tys. zt.
Nowogród Bobrzański (Krzystkowice), 

pl. Wolności 5, tel. 76-541
0 1-21 01 6

N A JT A N IE J
SIATKI OGRODZENIOWE 
ocynk. od 16.900 zł m2 
(1 rolka 30 m2 - 507 tys. zł)

SIATKI JED N O  I W IELO K A R B O W E  
od 1000 m 2 - T R A N SP . B EZP ŁA TN Y

B LA C H A  T R A P E Z , oc - 55 .000  zł m 2 
D rut o c  2 ,0  - 4 ,0  m m , d rut k o lcz . 
k ą to w n ik i, ru ry, g w o źd z ie  itp.

PRODUCENT: ZZZiR "ARSMET sp. z o.o. Stary Kisielin 
TEL./FAX: Zielona Góra 29-338, zbyt 2S-681, tlx 0433381

P O J E M N IK I N A  M A U N Y  
T A C K I I  K A R T O N IK I 

N A  P IZ Z Ę
T A C K I S T Y R O P IA N O W E  i 
T A C K I P A P IE R O W Epoleca

P.P.U. "A SSA ", 
ul. Urszuli 3a 

Zielona Góra, tel. 720-44 
(stadion przy 

ul. Sulechowskiej) l-21 :

im m
A N T E N Y  S A T E L IT A R N E

Z ielona Góra, 
ul. L is ia  51/64 
V I I  p. tel. 68-4-10

MCMWWMOMMOMMMKWKiM

, . . F - 4 ( 4 )

O F E R U J E  
M A Ł E J  G A S T R O N O M I I  

P R O D U C E N T O M  Ż Y W N O Ś C I
talerze plastikowe, flaczarki, 

kubki plastikowe i styropianowe, 
widelczyki do frytek i szaszłyków, 

sztućce, tacki aluminiowe, 
pojemniki plastikowe, tacki styropianowe
S K L E P O M  S P O Ż Y W C Z Y M  

I P R Z E M Y S Ł O W Y M
reklamówki, torebki foliowe, 

torebki śniadaniowe z klipsem, 
worki na śmieci, folię przezroczystą do żywności, 

maszyny do pakowania folią - typ "gorący stół", 
zaklejarki do torebek foliowych

Z A P R A S Z A M Y : Z ie lo n a  Góra , u l. U rszu li 3a  ' w ie le  in n y c h  a r ty k u tó w
(przy s ta d io n ie  u l. Su leohow ska ) te l.  720 -44  od 8 .00  do 15 .30

TAJLANDIA - HURTOWNIA ODZIEZY
ZielonaGóra 

ut. Wyczółkowskiego 25, tel. 29-050
(szeregowce za  stacją C P N  przy ul. Wojska Polskiego)

PO LECA TOW AR Z NOWEJ DOSTAWY

m m m m
Zasady sprzedaży 

ratalnej:

sprzedaż ratalna

Zapraszamy 
w godz, 9.00-20.00

I I

SPRZĘT 
AUDIO-VIDEO 

GOSPODAR­
STWA , 

DOMOWEGO 
NA RATY !!!

45-14-53
Polkowice

ftj
Domu Handlowego 

w Polkowicach
ul. Głogowska 19 

i na ul. Kościuszki 36 a 
w Lubinie

©  Wplata gotówką min. 10 % 
wartości towaru, pozostała suma 
skredytowana:
- na 6 rat przy oprocentowaniu 

miesięcznym 2,83 %
- na 10 rat przy oprocentowaniu 

miesięcznym 2,66 %
- na 15 rat przy oprocentowaniu 
miesięcznym 2,58 %

©  Zaświadczenie o zarobkach 
i obecność z dowodami tożsamości:
- kredytobiorcy,
- współmałżonka,
- dwóch poręczycieli,

©  Spisanie umowy i odbiór 
zakupionego towaru na miejscu.

TUSgr rumuwioe j

#»«***a*##*###*#*#*****##*#****#*********************

\ HURTOWNIA PIWA
\ Jan Mazur 

ul. Mechaniczna 22,67-200 Głogów, tel. 33-59-82

S k le p
AGRICOP-CENTRUM

I w Lubinie, ul. W yszyńskiego
» j: 4-f*
« I ZAPRASZA

PATRO NAT BR O W A RU  O KO C IM  \ j %*SS»«gS5?
T, | Kupując u nasI D L A  O D B IO R C O  W  H U R T O W Y C H .

[ U D Z I E L A M Y  R A B A T U . \
£  . 0 3 -03 41 2  <

Vs *##*¥ 7&Tv » S « $ A  **»«¥»***»«*****»**#***»*** S ******* ® 8 * * *

5 I zaoszczędzisz czas i pieniądze. | Polecając nasze towary | serdecznie zapraszamy.

P r z e d s ię b io r s t w o  R o b ó t  i U s ł u g  B u d o w la n y c h  
“ B U D O P R O J E K T ”  s p ó ł k a  z o . o .

w Głogowie, ul. Krochmalna 1 a 
ogłasza

przetarg nieograniczony na sprzedaż nw. jednostek transportowych:

Zuk
Żuk

rok produkcji 1986 
rok produkcji 1986

Nr rej LGA 789 B 
Nr rej LGA 790 B

Typ A 11B 
Typ A 11B

cena wywoławcza 10 min złotych, 
cena wywoławcza 10 min złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 24.07.1992 r. o godz. 10.00 w siedzibie przedsiębiorstwa. 
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 10 % ceny wywoławczej 
w kasie przedsiębiorstwa do godz. 9.00.Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienie _j>r.?etargu b?z podania ĵ ẑ cẑ n. j ^

S O N Y
Telewizory i magnetowidy 
Hurt - Detal
21‘ T X T  - mono - 9.000.000,- 
25' T X T  - mono -12.200.000,- 
25‘ T X T  - stereo-13.300.000,-.
Dla odbiorców hurtowych 
korzystne upusty do 7 %

P O L E C A  
P .H .S A W A  - LUBIN, ul. Ptasia 100

0 4-01 45 3

“Centrum Biznesu”
wZielonej Górze, ui. Bohaterów Westerplatte 23

oferuje handlowcom atrakcyjne 
pomieszczenia sklepowe 

w pasażu handlowym na parterze budynku.
Zaineresowanych zapraszamy do biura 

“Centrum Biznesu” w pok. nr 17 na I piętrze, telefony 645-71 i 646-43.

x<«xw-x-x-x<«*x»x<*x*x'> ■x-XwX<w:ro*»c-x*x«X'X«*ĵ <-x-:wx««»x-x»x<-xo»x*x*»M4<‘X«x->xw«ww>x<:::

ZESPÓ Ł SZKÓ Ł SAMOCHODOW YCH
wZielonej Górze

ZATRUDNI
od 01 września 1992 roku

nauczycieli języka niemieckiego lub języka angielskiego. 
Małżeństwu zapewniamy mieszkanie komfortowe o pow. 53 m kw.

Zgłoszenia: 65-036 Zielona Góra 
ul. Wyspiańskiego 23, tel. 33-93.

■>x«<*wx-x«»x-x*x-w*x«'łx-x-xww->xow<<-x<-xw:-xc-»:-Cv>x««-X'««->xł-x-x«-:«-x<-X'X-:'X-x-x«-:««-x-x«':-»»:<C':«-:
0 1-21 98 0  |

Rada Pracownicza Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi 

wZielonej Górze

ogłasza konkurs na stanowisko
DYREKTORA PRZEDSIĘBIORSTWA

Kandydaci przystępujący do konkursu 
powinni spełniać następujące warunki:
- wykształcenie wyższe lub średnie,
- staż pracy minimum 10 lat,
w tym 5 lat na stanowiskach kierowniczych,

- preferowany wiek do 50 lat,
- zdecydowana przedsiębiorczość
i umiejętność nawiązywania kontaktów z kontrahentami, 

-dobry stan zdrowia,
-preferowana znajomość języka 
niemieckiego lub angielskiego.

Składane oferty powinny zawierać:
1. oferta o przystąpieniu do konkursu,
2. kwestionariusz osobowy, dwie fotografie i życiorys,
3. odpis świadectwa potwierdzającego wykształcenie,
4. opinię z dotychczasowych miejsc pracy 
za okres ostatnich 5 lat,

5. zaświadczenie o stanie zdrowia,
6. zaświadczenie o niekaralności.
Oferty wraz z dokumentami należy składać pod adresem: 
Okręgowe Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi 
wZielonej Górze, ul. Podgórna9 b, Rada Pracownicza 
w terminie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia w prasie. 
Informacje o stanie działalności przedsiębiorstwa 
można uzyskać u tymczasowego kierownika 
lubgł. księgowego OPOZH.
Konkurs prowadzi komisja konkursowa ustalona zgodnie 
z art. 35 ust. 2 ustawy z dnia 25 września 1981 r 
o przedsiębiorstwach państwowych 
(Dz.U. z 1991 r. Nr18 poz. 80 i Nr 75, poz. 329).

0 1-22 00 6

Zakład Optyczny 
w Żarach, ul. Ułańska 3 
tel. 34-67, wew. 10

oferuje pełen zakres 
usług od poniedziałku 
do piątku w godzinach 

od 10.00 do 17.00 
oraz

zaprasza do gabinetu 
okulistycznego w godzinach 

od 14.30 do 17.00.

Biuro Współpracy z Zagranicą

Zielona Góra, Batorego 18, 
tel.713-53, 50-41, fax 50-41 

poleca usługi w zakresie:
- doradztwa w handlu zagranicznym  
(kontrakty, formy płatności zagranicz­
nych, formalności celne),
- tłumaczenia tekstów i rozmów handlo­
wych (j. angielski, niemiecki),
- pośrednictwa w eksporcie i imporcie,
- organizacji handlowych 
wyjazdów zagranicznych,
- doradztwo w zakresie zakładania 
i prowadzenia firmy.
Órganizujemy bank danych o firmach 
zainteresowanych nawiązaniem  
współpracy zagranicznej.
Do państwa dyspozycji stawiamy 
wykwalifikowaną kadrę szkoloną 
w Australii (Melbourne University, 
Swinburne Institute of Technology) 
i U S A  (University of Rochester). 

Zapraszam y do współpracy 
Z N A JD Ź  S W Ó J S T A T U S .

r u r y  i k s z t a ł t k i  z  P C V  p r o d u k c j i  
" W a v in  M e t a l p l a s t  B u k "  

h u r t  i d e t a l

S p r z e d a ż  p r o w a d z ą :
Szczecińska CMB 

w  Hurtownia nr 3
Myślibórz, ul. M alborska 8  
tel. 3 3 - 7 6 , 2 0 - 8 4

,  " I n t e r  -  G o b e x " ,  G o r z ó w  W l k p .  

< 4 $ »  H u r t o w n i a  o r a z  s k l e p  

N u l .  P o d m i e j s k a  1 8  

t e l .  3 2 1 - 4 1 0  

S k l e p

u l .  Ś w i e r c z e w s k i e g o  1 2 2  

t e l . 7 4 - 1 9 5

" R o lb u d "  D ę b n o  L u b u s k ie  
u l.  T a r t a c z n a  2  
t e le x  2 8 - 0 7

1
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FABET - ZIELONA GÓRA * PREFABET -ZIELONA GÓRA * PREFABET - ZIELONAGÓRA * PRE

Przedsiębiorstwo Przemysłu Betonów 
“PREFABET - ZIELONA GÓRA”

oferuje
do natychmiastowego odbioru:

- płytki chodnikowe 35x35x5 oraz 50x50x7 cm bezbarwne r barwne
- kostkę drogową POL-BRUK grub. 6 i 8 cm bezbarwną oraz barwną
- płyty dachowe korytkowe wszystkich długości
- pustaki ścienne “Alfa" o wym. 24x24x49 cm oraz 24x10,2x49 cm
- płyty stropowe
- żelbetowe kręgi średnica 1.000 mm, średnica 1.200 mm, średnica 

1.600 mm, przelotowe, z dnem z otworami podłączeniowymi do studni, 
szamb

- nakrywy studzienkowe średnica 1.200, średnica 1.400, średnica 
1.860 mm

- rury żelbetowe ze stopką dł. 1.000 mm, średnica 600, 800,1.000 mm
- nakrywy kanałów ciepłowniczych
- pokrycia hal - płyty dachowe żelbetowe wszystkich odmian
- ścianę oporowe
- rury betonowe ze stopką dł. 1.000 mm, średnicy 200,300,400,500,800,

1.000 mm

Ponadto przedsiębiorstwo wykonuje całą gamę elementów prefabrykowanych 
budownictwa mieszkaniowego, ogólnego oraz oświaty w technologii Wielkiego 
Bloku -  Cegła Żerańska. Przy zakupach większych ilości wyrobów istnieje 
możliwość negocjacji cen.
Zamówienia kierować pod adresem: PPB  “Prefabet-Zielona Góra", ul. Boh. 
Westerplatte 11 w Zielonej Górze, tel. 709-74, 32-25, tlx 0432137.
Wszelkich dodatkowych informacji udzielamy pod adresem i tel. j.w. IV piętro 
pokój 433 oraz w zakładach produkcyjnych:

- w Zielonej Górze, ul. Wojska Polskiego 142, tel. 728-91
- w Nowogrodzie Bobrz. ul. Szosa Lubska, tel. Krzystkowice 60
- w Małomicach, ul. T. Kościuszki 13, tel. 53
- w Żarach, ul. Przeładunkowa 1, tel. 37-95,23-55

TYLKO U NAS WYROBY WYSOKIEJ JAKOŚCI, 
WYKONANE NOWOCZESNYMI METODAMI.

H u r t o w n ia  
P H U  " A R P O L

Zielona Góra, ul. Zdrojowa 
(dojazd od Trasy Północnej)

oferuje:
- najtańsze wina owocowe 

i gronowe
- piwa: browarów m.in Poznań, 

Wrocław, Okocim, Żywiec,
Koszalin i zagraniczne

- napoje 1.51, 11, 0.51, 0.331
- bogaty asortyment win 

importowanych: 
francuskich, włoskich, 
bułgarskich i czeskich

- szampany: francuskie i bułgarskie
- przetwory owocowo-warzywne 

■ (import Bułgaria)
- kawę naturalną ziarnistą i mieloną

9 vwrunW

rr

3.00 Dzień dobry — poranny magazyn rozmaitości, 9.00 Wia­
domości poranne 9.10 Teleferie: Kolorowe lato oraz film z 
kanadyjskiej serii "Ramona". 10.05 Family album— amerykań­
ski kurs języka angielskiego. 10.30 "Dynastia" — serial prod. 
USA, 11.20 Świat roślin —  Rośliny lecznicze —  film dok. prod. 
czech.. 11.50 Zubr — lilm dok. Jana Walencika, 12.00 Wiado­
mości
12.10 Droga do Barcelony 
16.20 Program dnia
16.25 Kino Teleferii: "Partnerzy" — serial prod. USA 
17.00Teleexpress
17.15 "Cyrk Humberto" (4) — “Nowy dom"— serial prod. czech.
18.10 Barcelona wczoraj i dziś (2) —  film dok. prod. belg.
19.00 Wieczorynka 
19.30 W iadomości.
20.10 “Dynastia" —  serial prod. USA
21.00 Tylko w “Jedynce"
22.00 Elton John —  transmisja koncertu z Barcelony
24.00 Zakończenie programu

m m m
g w a ra n tu je  C i u s łu g i 

ta ń s z e  o  5-15%
M M im tm  w  w ie lu  z ie lo n o g ó r s k ic h  f irm a c h .

Szczegółowe informacje:
Dział Reklamy Zielonogórskiej Telewizji Przewodowej, 

ul. Wyszyńskiego 29, tel. 675-34 
Agencja Reklamowa "7", ul. Westerplatte 11, tel. 42-31 w.470

,,, '•Jadte 8 wsM&te i!

Wiadomości: 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00, 6.31, 7.31, 9.00, 
10,00,11.00,12.00,13.00,14.00,15.00 18.00,20.00,24.00
Lubuskie aktualności: 16.10 
Program BBC: 7.00,16.00,22.00
6.00 Radioporanek
9.05 Studio Reklama
11.05 Radio—  Teraz —  R. Malitowski
14.05 Reklama
15.05 Impulsy
15.25 Grają i śpiewają
16.200kowóko — mag. D. Zyń
17.15 Black and white —  aud. muz. A. Winnik
18.05 Studio Głogów 
18.35 Muzyką w stylu “pop"
19.00 Piosenki stare i nowe
20.05 Radio—Wieczór —  C. Galek oraz 2 lekcja języka nie­
mieckiego 4 stopnia
23.00 Nocne marki

I I

7.30 Panorama. 7.40 Przeboje MTV, 8.00 Program lokalny.
8.30 “Kapitan Planeta i Planetarianie" (3) — “Najgorszy nałóg” 
—  serial prod. USA. 8.55 “Pokolenia" — serial prod. USA. 9.15 
Teleklinika doktora Anatolija Kaszpirowskiego — Ojcowie i 
dzieci
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Moja wiara
17.00 "Ulica Sezamkowa" — program dla dzieci
18.00 Program lokalny
18.30 "Cudowne lata' — “Złamane serce" — serial prod. USA 
18.55 Europuzzle
19.00 “Pokolenia" —  serial prod. USA
19.20 Rozmowy o Rzeczyniepospolitej — program Aleksandra 
Małachowskiego
19.30 Neptun TV przedstawia— Złote życie— koncert zespołu 
"Golden lite"
20.00 Wielki sport — Moto-max
20.30 Gustaw Klimt w Krakowie —  reportaż
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 "Kamikadze 1989' —  film fab. prod. niem. (101 min.) — 
rez. Wolf Gremm — wyk.: Reiner Warner Fassbinder, Boy 
Gobert i inni
23.35 Teleklinika doktora Anatolija Kaszpirowskiego — powt.
24.00 Panorama

ELE WIZJA
ZIELONOGÓRSKA TELEW IZJA PRZEWODOWA
OSIEDLA: ŁUŻYCKIE. PIASTOWSKIE. PRZYJAZNI. SŁONE­
CZNE
ULICE: OSIEDLOWA. PODGÓRNA, WŁADYSŁAWA IV
20.00 Program dnia
— Informacje (ok. 10 min.)
—  Wakacie w ZTP — “Teatrzyk kukiełkowy'— film animowany 
USA (ok. 20 min.)
—  “Już” —  blok młodzieżowy (ok. 15 min.)
—  “Co słychać?" —  blok publicystyczny —  rozmowa z posłem 
Tomaszem Szczepułą, wakacje cz. II (ok. 15 mm.)
— Nasz felieton (ok. 5 min.)
—  Songi Brechta (ok. 20 min.)
OSIEDLE ZASTALOWSKIE
20.00 Wakacje w ZTP —  "Magiczne pióro" — film animowany 
USA
20.20 „Uciekaj tak szybko jak tylko potrafisz" — komedia USA 
(90 mm.)

W//////'///////////////////////////y

NOM S2ANM
ly lilc . <* W o\

BEZPŁATNE OGŁOSZENIA RAMK0WE
\  w każdą sobotę losujemy 5 o g ło s z e ń  ramkowych spośród 

publikowanych na naszyćh łamach w mijającym tygodniu
Nl ich ogłoszeniodawcy uzyskują prawo do bezpłatnego 

zamieszczenia anonsu takiej samej wielkości jak wylosowane 
ogłoszenie, w terminie uzgodnionym z redakcją, nie później 
jednak niż wciągu 2 tygodni od daty wylosowania

V| wyniki losowania publikujemy w poniedziałkowych wydaniach 
Gazety Nowej •

* *

CENY OGŁOSZEŃ 0 PRZETARGACH
w w yd a n iach  

in—^

bez dodatku za w ydania  św iąteczne

do*środyla

S B M f t  H B K H B 0 U 9  1 3 S 9 L S
najtaniej, za gotówkę i na raty, bez cła dla posiadaczy przedpłat. 
Wybór kolorów, natychmiastowy odbiór, serwis gwarancyjny, j

zaprasza
od 7.00 do 15.00

m m m m m m m m m m m wwm

Przedsiębiorstw o  .

Zielona Góra, al. Zjednoczenia 106, tel. 620-56, 621-79
v.v.v.-.v.

N A J T A N S Z Y  f> A H £ R  T O A L E T O W Y
bez tulei lub z tulejq już od 700 zl/zwoik. Upusty dla biorących za gotówkę 

powyżej 5 min zl - 4%, pow. 10 min - 5% 
p o  modernizacji na nowych, czeskich sitach - wysoka jakość 

oferuje
W YTW Ó RN IA PAPIERU T O A L E T O W E G O  W  B O B R O W IC A C H  K /K R O SN A  OD RZ.

ponadto oferujemy
, - podpaski krajowe i importowane. - torby i papier pakowy, worki,

- watę. waciki i patyczki higieniczne. - gqbki. pumeksy, ściereczki.
- chusteczki higieniczne, - serwetki krajowe i importowane,
- pampersy krajowe i importowane, - papier śniadaniowy.

informacje: tei. Bobrowice 1 lub do godz. 8.00 Zielona Góra tei/fax 704-80 
Prowadzimy skup MAKULATURY w cenie 600 zi/kg 

a przy odbiorze wytwórni (calosamochodowym) 500 zl/kg oi-zoss3

H U R T O W N IA  A R T . C H E M I C Z N Y C H

czynna 8.00-16.00, sobota 9.00-13.00 
Nowa Sól, ul. Staszica 1, tel. 72-21 

Leszno, ul. Narutowicza 76 tel. 20-27-43 
Lubin, ul.Skłodnwskiej, baza "TRANSBUDU" 

Szprotawa, ul. Kolejowa 15 
PO LE C A

•  Szero k i a sortym en t chem ii 
g o sp o d a rc ze j i kosm etyków

® W  stałej sp rze d a ży  1500 pozycji
•  Preferujem y ce n y  zbytu  

prod u cen tó w

- Pollena 2000.
■ Owo 600 g __
- Cif_______ __
- 1/im_________
- mydła______

«£7I

_ 11.500
__17.000
__11.200
— 13.850 
.od 1.800 

.6.300
■ szampony "Loreai'1__________24.600
- proszek Wizir, 600g— 14.900*14.300
- pasta Blend-A-MED_________ 13.900
- krem "NIVEA"________________3.400

H urtow n iom  u d z ie lam y  § 
upustów  od 2-5% . 1 

K o n ia k i z  nam i fo Twój zysk.
Z A P R A S Z A M Y

ZARZĄD MIASTA I GMINY w Strzelcach Krajeńskich 
ogłasza przetarg ofert

na sprzedaż budynków i urządzeń położonych w Strzelcach Kra­
jeńskich (woj. gorzowskie) wraz z oddaniem gruntu w użytkowanie 
wieczyste.

Wymieniona nieruchomość, ozn. Nr 586/2, o pow. 5076 m2 wyposażona jest w 
następujące budynki i urządzenia: ogrodzenie metalowe, budynek administra­
cyjny z halą warsztatową, magazyn materiałów pędnych, portiernia, dwa zbior­
niki na paliwo o poj. 10 i 151 z dystrybutorami paliwa, śmietnik, maszt antenowy, 
drogi i place w znacznej części utwardzone betonem. Nieruchomość wyposa­
żona jest w instalację elektryczną, odgromową, wodno-kanalizacyjną, co i ciepłą 
wodę.

Łączna wartość nieruchomości wynosi 1 mld 60 min zł.

Oferty należy składać na piśmie do 5 sierpnia 1992 r. w sekretariacie Urzędu 
Miasta i Gminy w Strzelcach Kraj., podając m.in. zamierzany sposób zagospoda­
rowania nieruchomości oraz zaoferowaną cenę jej nabycia. Rozpatrzenie ofert 
nastąpi w terminie do 15 sierpnia br. Bliższe informacje można uzyskać w 
Urzędzie M i G w pokoju nr 24 lub telefonicznie - tel. 904. Zastrzega się prawo 
swobodnego wyboru oferty oraz odstąpienie od przetargu bez podania przy­
czyn.

U W A G A  F IR M Y  B U D O W LA N E  
I IN W E S T O R Z Y  IN D Y W ID U A LN I

■  Z A S T A Ł  lnvestm ent Corporation  inform uje, że u ru ch om ił produkcję 9SI 
i po leca Państw u najnowszej generacji m asę hydroizolacyjną

D Y S P E R B I T
l i przeznaczony do stosowania na zimno.

Szczególnie przydatny w konserwacjach dekarskich, hydroizolacji 
fundamentów i przyklejania parkietu, styropianu, płyt wiórowych itp. 

Dysperbit posiada najwyższe ze znanych w kraju materiałów 
h yd ro izo la cy jn y ch  pa ram etry  użytkow e.

C zy sty  eko lo g iczn ie  
Bardzo p ro sty  w stosow aniu  
b ez k o n ie czn o śc i grzania Za interesow anych  zapraszam y  
Posiada a test J T B  i PZH . w godz, 8.00 ■ 15.00 Z A S T A L IC  

Zie lo na  Góra, ul. Su le ch o w ska  4a, 
o 1 [  r ± l  fe/. 42-41 w. 786 lub 208

I n fo rm u je m y  p o n a d to , ze  p rzy jm u je m y  fa x  7 2 9  2 6  t lx  432101 
z le c e n ia  na ro boty  d e k a rsk ie  
s to s u ją c  w ła s n e j p rod u k cji D y sp e rb it.

Raz zastosujesz Dysperbit na swoim dachu 
i przekonasz się o jego walorach.

DO ROŻNYCH SAMOCHODOW 
ZIELONA GÓRA 

UL. KOŻUCHOWSKA 32A

NAJTANIEJ!
SIATKI OGRODZENIOWE 
ocynk. od 16.900 zł itf 
(1 rolka 30 mz - 507 tys. zł)

SIATKI JED N O  I W IELO K A R B O W E  
Od 1000 m - TR A N SP . B EZP ŁA TN Y

B LA C H A  T R A P E Z , oc - 55 .000  zł m 1 
D rut o c  2 ,0  - 4 ,0  m m , drut k o lcz . 
k ą to w n ik i, ru ry, g w o źd z ie  itp .

PRODUCENT: ZZZiR "ARSMET' sp. 10.0. Stary Kisielin 
TEL./FAX: Zielona Góra 29-338, zbyt 29-681, tlx 0433381

V IT R O SILiC O N
S P Ó Ł K A  A K C Y JN A

ZAPRASZA DO NOWO OTWARTEGO SKLEPU FIRMOWEGO

Polecamy
szeroki asortyment opakowań szklanych 
- słoiki typu twist off wraz z wieczkami 

w zakresie pojemności od 200 do 1500 ml 
w cenach zbytu.

ADRES SKLEPU: 68-120 Iłowa, ul. Żagańska 27, tel. w Żarach 25-55 
CZYNIMY: poniedziałek - piątek w godz. 7.00 -16.30 

sobota w godz. 9.00 -15.00

W
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S p o r t o w a
P o l s c y  o l im p i j c z y c y
Ju ż  a k r e d y t o w a n i

Blisko 100-osobowa polska ekipa olimpijska zgodnie z planem dotarta do Barcelony. Piłkarze udali się do 
Saragossy gdzie 24 lipca rozegrają pierwszy mecz z reprezentacją Kuwejtu. Natomiast miejscem rywalizacji 
wioślarzy będzie tor w Banyoles, położony ponad 100 kilometrów od Barcelony.

Tam też odjechała ekipa wioślarzy. Regaty olimpijskie rozpoczynają się 27 lipca. —  W Banyoles będzie tylko 
“nasza” wioślarska wioska olimpijska mająca kameralną, rodzinną atmosferę— mówi Andrzej Krzepinski 
uczestnik Igrzysk w Seulu, który wspólnie z Andrzejem Marszalkiem wystartuje w dwójce podwójnej. —  Wioska 
położona jest nad samym torem, a zamieszkają w niej ludzie, którzy w większości doskonale się znają.

\ / " > P I J S K I E
I E  K A W  O  S I K I

♦  Pod nazwą “Jugosławia” oraz “Serbia— Czarnogó­
ra' nie będzie mógł występować podczas igrzysk w 
Barcelonie żaden sportowiec, ani żadna drużyna —  
oświadczenie tej treści MKOI. podał do wiadomości 
podczas konferencji prasowej w stolicy Katalonii. Indy­
widualne starty zawodników z tzw. reszty Jugosławii 
będą możliwe. Nie zdecydowano jeszcze jednak, jakie­
go wobec nich używać nazewnictwa. Odpowiednie de­
cyzje w tej sprawie zapadną dziś, po wymianie listów 
międży MKOI. i Radą Bezpieczeństwa ONZ. MKOI. 
dopuszcza ewentualność udziału w igrzyskach repre­
zentacji Bośni— Hercegowiny. Oficjalne uznanie jej Ko­
mitetu Olimpijskiego może nastąpić 21 bm., podczas 
sesji MKOI.
♦  Marat Gramów, były prezydent Komitetu Olimpij­
skiego ZSRR w latach 1983-1990, został wykluczony z 
MKOI. po dezawuowaniu go przez działaczy olimpij­
skich flosji. “Pan Gramów nie jest już członkiem 
MKOI. —  powiedział na konferencji prasowej dyrektor 
generalny MKOI. Francois Carrard. —  ZSRR nie ist­
nieje, jako państwo. Było koniecznością zrewido­
wanie członkostwa przedstawicieli tych krajów, 
które już nie egzystują”.
♦  Wszyscy, którzy chcieli wziąć udział w Igrzyskach 
XXV Olimpiady musieli otrzymać akredytację. Obowią­
zuje to również króla Hiszpanii, Juana Carlosa i jego 
małżonkę Zofię.
♦  Pekin znalazł się na liście miast wraz z Berlinem, 
Brasilią, Sydney, Manchesterem, Mediolanem, Tasz­
kientem i Stambułem pretendujących do miana gospo­

darza Letnich Igrzysk Olimpijskich w 2000 r. —  podał 
oficjalny dziennik pekiński. Władze miasta już dziś są 
w stanie zapewnić zakwaterowanie i transport wszy­
stkim biorącym udział w letnich igrzyskach. Przewidują 
także zebranie funduszy na organizację igrzysk w wy­
sokości jednego biliona dolarów. Międzynarodowy Ko­
mitet Olimpijski wyznaczy gospodarza Igrzysk —  2000 
we wrześniu 1993 r.
♦  Mordechai Halperin i Alexander Olchaniesky,
dwaj lekarze z izraelskiego Centrum Medycznego do 
spraw Impotencji i Seksualności w Jerozolimie twier­
dzą, że uprawianie seksu przed rywalizacją sportową 
zwiększa szanse zdobycia medalu. Swoje rady skiero­
wali do uczestniczek Igrzysk Olimpijskich w Barcelonie 
powołując się na badania, którymi objęli 84 sportowców 
w tym 26 kobiet. Zdaniem izraelskich lekarzy kobiety 
potrzebują miłosnych uniesień przed występami na 
arenie sportowej. Orgazm zwiększa w ich przypadku 
ambicję, daje więcej siły i wyzwala energię. Inaczej jest 
u mężczyzn, którzy “po wszystkim” zawsze zasypiają.,
❖ Brytyjski “król” piosenek, Andrew Lloyd Webber, 
został przez ekspertów muzycznych oczyszczony z 
podejrzeń o plagiat. Eksperci orzekli, że skomponowa­
na z okazji igrzysk pieśń pt. "Amigus para Siempre” 
(Radość dla wszystkich), nie ma swego pierwowzoru w 
melodiach innych kompozytorów. Pieśń Webbera zo­
stanie wykonana podczas ceremonii otwarcia igrzysk 
przez chór i orkiestrę, natomiast podczas uroczystości 
zamknięcia igrzysk śpiewać ją będą żona Webbera —  
Sarah Brightman ze znanym śpiewakiem operowym 
—  Jose Carrerasem. (PAP)

Vlecz
Miedź— AS Monaco 
na stadionie Zagłębia
Kierownictwo “Miedzi” Legnica po losowaniu I rundy 

rozgrywek piłkarskich Pucharu Zdobywców Pucharów 
rozpoczęło starania o zmianę kolejności terminów spot­
kań z AS Monaco. Dyrektor klubu— Jerzy Koziński w 
rozmowach z kierownictwem AS Monaco uzyskał 
akceptację propozycji, aby pierwszy mecz obie drużyny 
rozegrały w Polsce, na stadionie Zagłębia Lubin (sta­
dion nowocześniejszy od obiektu legnickiego, lepiej 
przygotowany do pucharowych spotkań) już 16 wrześ­
nia br. Działacze “Miedzi” przez zmianę kolejności spot­
kań z AS Monaco, chcą “wygrać” z... czasem, gdyż 
stadiony w Legnicy i w Lubinie nie mają oświetlenia 
elektrycznego. Piłkarze MKS "Miedź” obecnie trenująw 
CSRF.

4*100

Rys. 'Mirosław Hajnos

m

Młodzież Lubtoiaru w czołówce

Było więcej medali
W Kielcach zakończyły się mistrzostwa Polski juniorów i młodszych juniorów w lekkiej atletyce 

Wyniki większości medalistów startujących w klubach województw gorzowskiego, legnickiego 
zielonogórskiego, zamieściliśmy wczoraj. Jednak nie wszystkie i po powrocie zawodników 
mistrzostw, o uzupełnienie informacji poprosiliśmy znanego działacza tej dyscypliny sportu 
Andrzeja Szczesnego.

Do podanego wykazu medalistów z przyjemnością do­
łączamy więc srebrną medalistkę w chodzie sportowym 
juniorek, Agnieszkę Matuszewską (Lubusz Słubice) —  
25.53,80, wicemistrza juniorów w biegu na 800m, Wie­
sława Paradowskiego (Lubusz) —  1.52,53 oraz Konra­
da Wawrzykowskiego (Astra Nowa Sól) —  także wice­
mistrza (uzyskał 14.49,56 w biegu na 5.000m).

Było sporo innych miejsc finałowych. Juniorki; sie- 
dmiobój —  4. Liliana Jankowska (Lubtour) 4.593 pkt., 
6. Agnieszka Zambroń (Lubtour) 4.455; 3.000m —  8. 
Danuta Brzeska (Lubtour) 10.13,30; w dal —  8. Anna 
Jankowska (AZS Gorzów) 5,35. Juniorzy; 800m —  7. 

‘ Ireneusz Góra (Lubusz) 1.55,0; 400m ppł. —  5. Dariusz 
Witków (AZS Gorzów) 54,33; 2.000m z przeszk. —  7. 
Leszek Śliwiński (Lubtour) 6 00,27; wzwyż — 8. Daniel 
Szczęsny (Lubtour) 1,99; tyczka —  5. Jarosław Łuka­
szewicz (Lubtour) 4,20; oszczep —  5. Piotr Szymański 
(Nadodrze Szprotawa) 60,88; młot —  6. Roman Jeże­
wski (AZS Gorzów) 49,68 (przy okazji przepraszamy, 
iż —  wykorzystując informację PAP —  zwycięzcy tej

konkurencji, Ireneuszowi Jagielle z Lubusza, “zmienili' 
śmy” barwy klubowe). W punktacji województw w tej 
kategorii wieku: 11. Zielona Góra— 80 pkt., 16. Gorzów
—  59.45. Legnica— 4. Punktacja klubowa: 16. Lubtour
—  46,20. Lubusz— 44,61. AZS Gorzów — 15. 

Młodsze juniorki: 300m ppł. —  8. Amelia Bielenik
(Astra) 44,78; w dal— 5. Monika Ciach (Zagłębie Lubin) 
5,77; kula —  5. M. Ciach 11,83. Młodsi juniorzy: 400m 
ppł. —  7. Jacek Szpakowski (Lubtour) 56,44; tyczka —  
5. Jarosław Mądry (Lubtour) 4,30, 6. Grzegorz Zell 
(Lubtour) 4,20,8. Wojciech Mierkiewicz (Lubtour) 4,00, 
9. Paweł Malinowski (Lubtour) 3,80; dysk —  6. Piotr 

■ Sławuta (Lubusz) 46,80, 8, Piotr Bojanowski (Piast 
Głogów) 44,30; oszczep —  6. Sławomir Dalecki (Lub­
tour) 54,92; dziesięciobój —  5. Daniel Lis (Lubtour) 
5.650, 6. Marek Pomietło (AZS Gorzów) 5.615 pkt. 
Punktacja województw: 8. Zielona Góra —  58 pkt., 13. 
Gorzów —  53,21. Legnica —  33. Klasyfikacja klubów: 
5. Lubtour —  47,14. Lubusz —  33,30. AZS Gorzów —  
20,40. Zagłębie — 17.

Słynny tenisista niemiecki Boris Becker jest 
przeciwko organizowaniu Igrzysk Olimpijskich w 
2000 roku w Berlinie. W wywiadzie udzielonym tygo­
dnikowi “Die Zeit” Becker zaatakował stowarzysze­
nie berlińskie “Olimpia GMBH”, które prowadzi kam­
panię w celu przyznania Berlinowi przez MKOI. pra­
wa organizowania Letniej Olimpiady za 8 lat. —  W 
Niemczech jest za dużo prawicowych ekstremi­
stów, którzy będą powtarzać hasła o “rasie pan­
ów” jeśli zdobędziemy w Barcelonie wiele meda­
li. W Berlinie byłoby jeszcze gorzej. Sądzę, że nie 
należy dolewać oliwy do ognia— powiedział Bec­
ker, którego przyjaciółka Barbara Feltus jest Mety- 
ską. ■ '
♦  We Frankfurcie nad Menem zakończył się turniej 
tenisistek o Feęieration Cup. W finałowym meczu nie 
doszło do niespodzianki —  rozstawione z nr 1 teni- 
sistki gospodarzy wygrały z Hiszpankami (nr 2) 2:1. 
Zespół Hiszpanii bronił tego cennego trofeum, które 
wywalczył przed rokiem w Nottingham.
♦  W tegorocznych finałach tenisowego Pucharu 
Galea polscy juniorzy zrobili furorę awansując, aż do 
wąskiego finału i zajmując w nim czwarte miejsce. 
Warto dodać, żę,w.1/4 finału biało-czerwoni Adam 
Skrzypczak i Paweł (iilÓiylewśki wyeliminowali ju­
niorów Szwecji. W meczu decydującym o zdobyciu 
Pucharu Galea, juniorzy Hiszpanii pokonali Wło­
chów 2:0. W walce o “brąz” Czecho-Słowacy wygrali 
z polskimi juniorami 2:0.
♦  Rozstawiony z nr 1 Petr Korda (CSFR) wygrał 
tenisowy turniej w Waszyngtonie. W finale pokonał 
on Henrika Holma (Szwecja) 6:4,6:4.
♦  Rozstawiona z numerem pierwszym Monica Se- 
les (Jugosławia) wygrała turniej tenisowy w Ma- 
hwah.
♦  Jim Courier (USA) z 3.848 pkt. znajduje się na 
czele klasyfikacji ATP tenisistów. Wyprzedza on 
Stefana Edberga (Szwecja) 3.172 i Pete Sam pra­
sa (WSd^dfflcji deblistów prowadzi Anders Jar- 
ryd (Szwecja) 2.474 przed Toddem Woodbridge 
(Australia) 2.405 i Johnem Fitzgeraldem (Austra­
lia) 2.402.

II W Tour de France 
bez zmian

UIIP21flN€ Z lyb/rem irfy

K to p rzy śle  teleg ra m ?
No i się zaczyna. Barcelona, trzy tygodnie “święta światowego sportu", emocje, może porcja 

solidnych, patriotycznych wzruszeń. Na razie wystartowały dwa spec-samoloty do Katalonii i orfy 
nasze, podpisawszy się na olimpijskiej fladze już są w mieście igrzysk. Oczywiście nie obyło się bez 
zgrzytów, a korowody związane z ewentualną trefnością dopingową trzech futbolistów powędrowały 
już do archiwum naszych: sportowych absurdów.

Od lat bowiem wiadomo, że nasze Laboratorium Kontroli Dopingu zachowuje się jak podejrzana 
dziewica. Raz jest nieugięte i surowe (gdy chodzi o testy zawodników dyscyplin peryferyjnych), innym 
znów razem mięknie zupełnie, gdy chodzi na przykład o piłkarzy, którzy ponoć mają medal “jak w 
banku”. Tasuje się różne próbki A i B, robi kontrekspertyzy, które po 24 godzinach dają zupełnie inne 
wyniki, niż wstępne badanie podejrzanych siuśków. Wydaje się, iż kto ma przebitkę ten się obroni, bo 
stan techniczny retort Daniewskiego jest ponoć opłakany, a prędzej zostaniemy mistrzami świata w 
futbolu, niż MKOI. da homologację laboratorium przy Cegłowskiej.

Dla historyków dodam jeszcze, iż owe laboratorium powite zostało za bardzo, bardzo dawnej władzy, 
a rządzący wówczas wyczynem minister Paszczyk wcale nie tak strasznie chciał łapać, ile sprawdzać 
czy “po dobrym treningu" reprezentanci są już w stanie bezpiecznym i mogą fruwać za granicę w łapska 
kontroli profesora Donike na przykład.

■W ogóle walka z dopingiem jakaś ostatnio cherlawa i beznadziejna. Sprawa Krabbe niby nie 
pozostawiła cienia wątpliwości, a rezultaty odwołań były jakie były. Ucierpiała zawodniczka (niby 
zrehabilitowana, ale nieobecna w Barcelonie), ale także autorytet Donikiego. Fachowca pierwszej 
wody, którego nikt nigdy nie posądzał o stronniczość i kuglarstwo. W przeciwieństwie do speców 
rodzimych.

Barcelona to także pieniądze. Ostatnio w “Przeglądzie Tygodniowym” redaktor Duński ufundował 
nagrodę dla czytelników, którzy zgadną kto (prezydent, premier czy szef KPN) pierwszy wyśte 
telegram gratulacyjny do Barcelony dla pierwszego naszego medalisty. Dziennikarz pyta, ponieważ 
ma powody. Przez cały okres przygotowań do Barcelony pierwszym sukcesem olimpijskim jest to, że 
udało się zmontować ekipę na igrzyska, gdy ludzie z naszego świecznika polityczno-urzędowego nie 
wykazywali cienia zainteresowania tym co robi PKOI. Jedynie KPN, o czym pisałem, głośno deklaro­
wała chęć obsadzenia UKFiT-u swoim człowiekiem. Jedynym sprawiedliwym i zainteresowanym z 
ramienia Sejmowej Komisji Kultury Fizycznej był wąsaty Alojzy Pietrzyk, który pospieszył z budżetową 
dotacją rzędu 36 miliardów —  no takie są teraz proporcje wkładów w sportowy wyczyn najwyższej 
klasy.

Może dobrze będzie jeśli ten pierwszy telegram, a wierzę, że będzie okazja i do następnych, prześle 
poseł Pietrzyk, Ślązak, górnik i solidarnościowiec zapiekły. Ale tak prywatnie, w konkursie Duńskiego 
obstawiam pana prezydenta. Jacek KORCZAK-MLECZKO

Polscy brydżyści na czele
Bardzo dobrze spisuje się na rozgrywanych w Palaiseau pod Paryżem mistrzostwach Europy juniorów 

(do 25 lat) w brydżu drużyna Polski. Polacy grają w składzie: Tomasz i Mariusz Puczyńscy, Krzysztof 
Kujawa - Jacek Pszczoła, Adam Wyszyński - Bartosz Chmurski.

Po siedmiu rundach Polacy zgromadzili 138 pkt. i wyprzedzają Norwegię 129 oraz Irlandię 124. Kolejne 
miejsca zajmują: 4. Izrael 118,5. Holandia 116,6. Szwecja 116. Startują 23 zespoły.

Włoch Franco Chioccioli z grupy GB-MG odniósł 
swoje pierwsze zwycięstwo etapowe w kolarskim wy­
ścigu zawodowców Tour de France. Wygrał on wczo­
rajszy^ etap długości 198 km z Bourg d'Oisan do St. 
Etienne po samotnej akcji, którą rozpocząłna 1200-me- 
trowym wzniesieniu De la Croix-de-Chaubouret. Na 
mecie uzyskał 42 sek. przewagi nad Dmitrijem Kony- 
szewem (WNP) i 43 sek. nad Giancarlo Perinim (Wło­
chy). 6 sekund za Perinim przyjechała 19-osobowa 
grupa kolarzy, w której byli wszyscy najmocniejsi tego­
rocznego Tour de France z liderem Miguelem Indurai 
nem (Hiszpania) i wiceliderem Claudio Chiappuccim 
(Włochy).

W klasyfikacji generalnej w czołówce nie zaszły zmia­
ny. W dalszym ciągu prowadzi Indurain, który wyprze­
dza o 1.42 min. Chiappucciego i o 8.01 Andy Hampste- 
na (USA). Reprezentant Hiszpanii wyszedł obronną 
ręką z rywalizacji na alpejskich drogach i wszystkie 
znaki w kolumnie wyścigowej wskazują, że o zwycię­
stwie zadecyduje etap jazdy indywidualnej na czas. W 
tej konkurencji Indurain jest wysokiej klasy specjalistą.

Przepraszam
m is t r z ó w

Pogoda wręcz tropikalna, a tu jeszcze nawala 
sieć komputerowa. Nasi znakomici informatycy 
awarię usunęli, a ja —  tocząc wyścig z czasem —  
namieszałem za wszystkie czasy. PAP wycofała 
nieprawdziwą informację, iż Lucjan Błaszczyk i 
Tomasz Krzeszewski przegrali w półfinale turnieju 
deblowego mistrzostw Europy juniorów i podała 
nową— bardziej optymistyczną wersję: zielonogór­
scy tenisiści stołowi są mistrzami Europy. Ja do niej 
już nie dotarłem i stąd cały klops. Przepraszam. W 
finale polski debel pokonał Marka Klaska i Mai ka 
Cihaka (CSRF) 2:1(21:12,17:21,21:10).

Tytuł mistrzowski coraz bliżej

Pod dyktando głogowskich
motocrossowców

W Mysłowicach, w bardzo trudnych warunkach, które były przyczyną serii kontuzji zawodników 
(nie ustrzegli się ich m.in. zawodnicy głogowskiego APZM —  faworyci imprezy), rozegrano 
V eliminację motocrossowych mistrzostw Polski. Mimo wspomnianych kłopotów głogowianie 
wygrali aż sześć z ośmiu wyścigów. Po dłuższej przerwie spowodowanej kontuzją, powrócił do 
zespołu Wiktor Iwański (kl. 125 ccm), przypominając kibicom, że należy do krajowej czołówki. W 
pierwszym wyścigu przegrał jedynie z kolegą klubowym, wicemistrzem świata w rajdach Enduro, 
Mącjpjem Wróblem.

A oto wyniki:
Klasa 80 ccm, 1 bieg: 1. Michał Rotor (Stomil 

Olsztyn), 2. Jan Zaremba (GKM Mysłowice), 3.
Sebastian Krywult (Górnik Czerwionka), 8. Ro­
bert Warchoł (Głogów); 2 bieg: 1. J. Zaremba, 2.
M. Rotor, 3. S. Krywult, 7. R. Warchoł; klasa 125 
ccm, 1 bieg: 1. Maciej Wróbel, 2. Wiktor Iwań­
ski, 3. Wojciech R e n cz, 12. Tomasz Płóciniak 
(wszyscy Głogów); 2 bieg: 1. M. Wróbel, 2. Maciej 
Nowosad (AP Lublin), 3. Marcin Abramowski 
(Stomil OLsztyn), 4. Paweł Królikowski, 6.W.
Rencz, 9.W. Iwański, 12.T. Płóciniak (wszyscy 
Głogów); klasa 250 ccm, 1 bieg: 1. Jacek Lonka 
(Głogów), 2. Waldemar Cichoń (KM Szczecin),
3. Zbigniew Przybyła (WKM Wschowa),9. Bog­
dan Warchoł, 15. Wiesław Zalewski (obaj Gło­
gów); 2 bieg: 1. J. Lonka, 2. W. Cichoń, 3. Ale­
ksander Giruć, (Stomil Olsztyn),12. B. Warchoł;

klasa 500 ccm, 1 bieg: 1. Waldemar Lonka (Gło­
gów), 2. Ryszard Gancewski, 3. Jarosław Po- 
mirski (obaj Budowlani Gdańsk), 6. Dimitr Ski- 
czko, 11. Jurij Gordiej (obaj Głogów); 2 bieg: 1. 
W. Lonka, 2. Andrzej Szalbierz (Unia Poznań), 
3. R. Gancewski, 7. D. Skiczko, 11. W. Rencz.

W klasyfikacji zespołowej zwyciężył APZM Gło­
gów —  249 pkt., wyprzedzając Budowlanych 
Gdańsk —  148 oraz Stomil Olsztyn —  112 pkt.

Po pięciu eliminacjach w poszczególnych kla­
sach prowadzą: kl. 80 ccm —  M. Rotor; kl. 125 
ccm —  M. Wróbel; kl. 250 ccm —  J. Lonka; kl. 500 
ccm —  A. Szalbierz. Drużynowo na czele jest 
APZM Głogów — 1064 pkt. przed GAMK Gdańsk 
—  853. Nie ulega wątpliwości, że podopieczni 
trenera A. Nalepki pewnie zmierzają po pierwszy 
w historii głogowskiego klubu tytuł mistrza Polski.

♦  Najlepszy w tym roku czas na świecie w biegu na 
dystansie 4 x 100 m kobiet podczas mityngu lekkoatle­
tycznego w Lindau uzyskała sztafeta Niemiec — 42.57. 
Andrea Phillip, Silke Knoll, Andrea Thomas i Sabinę 
Guenther pokonały amerykańską sztafetę — 42,85.
♦  Wygraną polskiego zawodnika Tadeusza Charezy 
zakończyły się zawody Pucharu Świata w sportach mo­
torowodnych w klasie 500 ccm rozegrane w Seged.
♦  Pernell Whitaker (USA) wywalczył tytuł zawodowe­
go mistrza świata w boksie w wadze lekkopółśredniej 
pokonując w Las Vegas na punkty dotychczasowego 
championa Rafaela Pinedę z Kolumbii.
♦  Polscy piłkarze przegrali w Regensburgu z Anglią aż 
1:6 (1:2) w meczu ćwierćfinałowym mistrzostw Europy 
juniorów do 18 lat.
♦  Przebywający na obozie kondycyjnym w Myśleni­

cach piłkarze krakowskiej Wisły zremisowali w meczu 
towarzyskim ze słowackim, pierwszoligowym zespo­
łem FTK Senec 0:0.
♦  Jadący na hondzie Amerykanin Billy Liles wygrał 
motocrossowe zawody o Grand Prix Holandii w klasie 
500 ccm, które odbyły się w Valkenswaard.
♦  Włosko-francuska załoga M. Baldi i P. Alliot jadąca 
peugeotem 905 wygrała wyścig Formuły 3000 w Doning- 
ton Park będący czwartą rundą mistrzostw świata samo­
chodów sportowych. Zwycięzcy uzyskali czas 
2:54.03,868 na dystansie 500 km (125 okrążeń, średnia 
prędkość 173.341 km/godz).
♦  Namibijski sprinter Frankie Fredericks wygrał bieg 
na dystansie 100 m w czasie 10,16 podczas mityngu 
lekkoatletycznego w Sapporo.
♦  W 18-biegowym meczu żużlowym Pucharu Mitropy, 

drużyna Austrii pokonała Włochy 78:30 na torze w Na- 
tschbach-Loipersbach.
♦  Na zakończenie II polonijnych mistrzostw świata w 
piłce nożnej “Stalowa Wola - 92” rozegrano mecz pomię­
dzy kadrą Kazimierza Górskiego z lat siedemdziesią­

tych a reprezentacją Polonii. Zwyciężyła kadra 5:2 (2:1). 
Bramki zdobyli: dla kadry — Jan Domarski 2 (32,47), 
Marian Kozerski 2 (42,72), Tomasz Korynt (68), dla 
drużyny Polonii — Marian Górniak (7), Kelwin Dowling
(62).

Skład kadry K.Górskiego: Kalinowski, Cebrat, Rzes- 
ny, Kraska, Musiał, Szymanowski, Kordysz, Ćmikie- 
wicz, Kupcewicz, Mitoszewicz, Kusto, Domarski, Ko­
rynt, Wyrobek, Dusza, Kozerski, Nawałka.
♦  Triumfem włoskich kierowców zakończył się wyścig 
Formuły 3000 na japońskim torze Kumitsu. Wygrał Mar­
co Apicella — 1:08.48,305.
♦  Ezio Gianola (Włochy) na hondzie w klasie 125 ccm 
oraz Wayne Rainey (USA) na marlboro yamaha 
w 500 ccm wygrali wyścigi na torze Magny-Cours.
♦  W związku z wykluczeniem Jugosławii z rozgrywek 
europejskich w tenisie stołowym oraz rozpadem ZSRR, 
w Topolcanach dokonano nowego losowania rozgrywek 
europejskiej superligi tenisa stołowego kobiet i męż­
czyzn. W turnieju mężczyzn w grupie “A” grać będą: 
Szwecja, Belgia, Węgry, Anglia, a w “B" — Polska, 
Niemcy, Francja i Holandia. Skład grup superligi kobiet: 
Grupa “A” —  Węgry, Holandia, Niemcy, Anglia, Francja 
i Włochy; grupa “B” — CSFR, Rumunia, Belgia, Szwecja 
i Polska.
♦  Jedną z większych sensacji obecnego sezonu teni­
sowego jest to co wydarzyło się w turnieju ATP zakoń­
czonym w niedzielę w Stuttgarcie. 17-letni, relatywnie 
nieznany, Ukrainiec Andriej Miedwiediew najpierw wy­
grał kwalifikacje do głównego turnieju (z udziałem takich 
gwiazd jak Edberg, Becker, Stich), następnie przeszedł 
jak burza do finału (po drodze wygrał pewnie ze Stefa­
nem Edbergiem), a w decydującej o pierwszym miejscu 
rozgrywce zmógł Wayne Ferreirę (RPA) 6:1,6:4, 6:7(5- 
7), 2:6, 6:1. Byl to już dziewiąty z kolei zwycięski poje­
dynek ukraińskiego juniora w stuttgarckiej imprezie!
♦  Marcin Leśniewski i Krzysztof Martens zajęli dru­
gie miejsce w tradycyjnym, międzynarodowym turnieju 
brydżowym par w Deauvile. W gronie 424 duetów najle­
pszymi okazali się Reiplinger i Mari (Francja) —  64,5%. 
Polacy uzyskali 64,3%.
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Dawniej mówiło się, że w Polsce rządzą komuniści i katolicy. Dziś komunistów od władzy odsunięto, 
pozostali więc katolicy. Mówiło się też, że władza deprawuje i nie ominęła ta deprawacja również 
katolików. Ich władza wdziera się we wszystkie dziedziny życia. Wszystkie decyzje mające wagę 
państwową opiniuje dziś władza kościelna. Wydaje się, że bez zgody prymasa nic nie może się zdarzyć.

c S a js
Religia w szkole, to już nie tylko prywatny wy­

bór, ale niemalże obowiązkowy przedmiot. Prob­
lem z ustawą antyaborcyjną przybrał tak kolosal­
ny rozmiar, że stał się naczelnym problemem 
państwowym. I o dziwo, nie chodzi w tym wszy­
stkim o dobro człowieka, lecz o walkę o wpływy i 
autorytet, który testuje się na różne sposoby. 
Kościół to nie tylko pojęcie wyłącznie teologiczne, 
słowo to jest już w dzisiejszych czasach określe­
niem olbrzymiej, doskonale zorganizowanej, 
prężnej organizacji, o ściśle określonej hierarchii. 
Prawie dwa tysiące lat to aż nadto by doskonale 
dopasować się do warunków, w których przyszło 
działać, i aż nadto by wyciągnąć nauki z popeł­
nionych błędów, udoskonalając się jednocześnie. 
Te dwa tysiąclecia to również wystarczający 
okres, by stać się najdoskonalszą instytucją fi­
nansową na świecie. Powszechnie wiadomym 
jest, że członkami rad nadzorczych wielu potęż­
nych włoskich banków są watykańscy kardynało­
wie. Konsekwencją tego jest to, że siła Kościoła 
nie tkwi tylko w “słowie bożym na niedzielę", ale 
głosy biskupów w radach nadzorczych mogą sku­
tecznie hamować inicjatywy niezgodne z intere­
sami kleru.

W Polsce, kiedy zaczęto izajmować się sprawą 
odzyskiwania przez prawowitych właścicieli dóbr 
ziemskich zagarniętych przez komunistów, reali­
zacji tych poczynań doczekał się tylko Kościół. 
Lansując ustawę antyaborcyjną, duchowieństwo 
nie planuje przeznaczać swoich dóbr na zwię­
kszenie ilości domów dziecka, czy schronisk dla 
pokrzywdzonych różnorako dzieci, których poja­
wienie się będzie nieuniknioną konsekwencją tej­
że ustawy. Podczas, gdy bieda zaczyna pano­
szyć się w naszym kraju niepodzielnie, jedynym

miejscem gdzie, nie trzeba się jej spodziewać są 
kościelne przybytki. Bieda jak wiadomo stymuluje 
wiarę w cuda zapełniając nowo mianowane katedry, 
nowiuteńkie kościoły, głaszcząc ludzkie uszy grą 
złoconych dopiero co organów. I podczas gdy 
dobra materialne Kościoła pęcznieją, wielu 
ludzi tłucze się latami po wynajętych pokoi­
kach, ruderach, są niepewni swych głów, na 
które spada tynk. Sytuacja taka powoduje, że 
wstąpienie dziś w szeregi duchowieństwa to 
nielada gratka, która może zapewnić wygodny 
i dostatni żywot.

Kościół dziś w nawale obowiązków, których 
przysparza mu wieczna 
gonitwa za władzą i pie­
niądzem, zapomniał o 
sprawach, którymi zająć 
się powinien. Problemy 
związane z pojawieniem 
się dżumy XX wieku, któ- 
rąjest AIDS nie interesu­
ją go zupełnie. Nie po­
mógł on w żaden sposób 
w znalezieniu domu dla 
dzieci zarażonych wiru­
sem HIV, nie zapominał 
jednak o blokowaniu 
wszelkich poczynań 
związanych z lansowa­
niem najbardziej prakty­
cznego sposobu pre­
wencji, jakim jest używa­
nie prezerwatywy. Już 
dawno zapomniał o dzia­
łalności w zakładach reso­
cjalizacyjnych, gdzie za­

dania przed nim piętrzą się jedne za drugim. Na 
drugi plan poszła również działalność charytatywna, 
która dziś szczególnie powiną być prowadzona ze 
zwiększoną troską.

Tymczasem kościelne kancelarie skrzętnie 
rejestrują wszystkie sakramenty i skrzętnie 
pobierają wciąż wyższe opłaty, zawsze jednak 
“co łaska”. Czekać tylko nam przyjdzie, aż 
życie prywatne każdego obywatela stanie się 
przedmiotem troski duchownych i każdy z 
nas będzie zbierał pieczątki otrzymane od 
księdza w konfesjonale po pierwszopiątkowej 
spowiedzi. ORESTES

Rys. Wojciech Garwoliński

Podczas wakacji ubieraj się inaczej!!!
Moda za Oceanem

Coraz więcej zwolenników zyskuje w USA rewolucja jaka dokonuje się w 
tamtejszej modzie. Wbrew dawnemu stylowi “crazy” (szalonemu, zwario­
wanemu), czy “cute” (słodkie, milutkie koronki i cekiny) lansuje się teraz 
nowy sposób ubierania się, odrzucający jaskrawe kolory i zwariowane 
zdobnictwo. Styl ten bazuje na prostocie formy, braku ozdób i maksymalnej 
wygodzie. Wprowadza się naturalne materiały: len, bawełnę, cienkie i 
miękkie wełny i delikatne jedwabie. Młodzi projektanci, tacy jak czarnoskóry 
Gordon Henderson, wracają do mody lat pięćdziesiątych, eksponując talię, 
biust i nogi, ale w uproszczonej współczesnej wersji. Inny amerykański 
projektant Jugosłowianin Zoran stosuje wyłącznie kilka kolorów: biały, 
czarny, popielaty, kremowy i czasami czerwony. Jego ubiory pozbawione 
są podszewek, guzików, zamków błyskawicznych i wszelkich ozdób. Ten 
ascetyczny styl znajduje coraz więcej zwolenniczek, wśród nich znajdują 
się między innymi Isabella Rossellini—  aktorka i modelka i Candice Bergen 
—  gwiazda popularnego serialu “Murphy Brown”. Sukces rozpowszechnie­
nia nowej mody wynika również ze zmiany stylu życia, którą spowodował 
AIDS. W światku mody choroba ta zebrała już potężne żniwo. W 1986 roku 
zmarł jeden z najbardziej popularnych projektantów mody Perry Ellis, zaraz 
później jego wieloletni towarzysz i prezes kampanii Laughin Baker. W 1987 
roku zmarł znany Willi Smith, a w rok później Angelo Estrada i lauerat 
prestiżowej nagrody Kalifornijskich Projektantów Mody Anthony Moor Craf- 
ta. W 1990 roku odszedł Patrick Kelly oraz Halston, uroczy playboy, 
przyjaciel gwiazd filmowych i genialny prekursor amerykańskiej “haute 
couture”. Ta straszna choroba spowodowała, iż wielu projektantów przenosi 
się z miast tętniących rozrywkowym życiem na wieś i prowadzi tam mono- 
gamiczne życie. (hp)

Pomóżmy
Policyjnej izbie Dziecka

Policyjna Izba. Dziecka w Zielonej Górze jest instytucją, gdzie trafia młodzież w 
wieku od 13 do 18 lat. Zatrzymani przebywają tam nawet czternaście dni. Przez cały 
dzień nie mogą oni wychodzić z budynku i zajmują się głównie grą w tenisa 
stołowego lub wielogodzinnym oglądaniem filmów video. Mogą jeszcze czytać 
książki z tamtejszej bibloteczki lub grać w rozmaite gry planszowe, robią to jednak 
rzadko i niechętnie.

Placówka ta, będąc tylko przejściowym i bardzo krótkim miejscem pobytu zatrzy­
manych, nie zajmuje się planową działalnością resocjalizacyjną. Jednak młodzi, 
bardzo życzliwi i sympatyczni dyżurni— wychowawcy pragną, aby okres pobytu ich 
podopiecznych nie był całkowicie bezużyteczny. Zwracają się oni z prośbą do 
wszystkich czytelników, aby umożliwili im przegranie lub ofiarowali placówce filmy 
video o charakterze edukacyjno —  wychowawczym. Chodzi tu o filmy fabularne 
ukazujące np. problemy związane z alkoholizmem, przestępczością (zwłaszcza 
nieletnich) w sposób ciekawy i mogący przynieść wiele korzyści wychowawczych.

Jeśli macie takie filmy to możecie ie dostarczyć osobiście do Policyjnej Izby 
Dziecka, która mieści się w Zielonej Górze przy ulicy Piaskowej 2, lub przesłać 
pocztą. (hp)

Streszczenie: akcja powieści dzieje się rów­
nocześnie w trzech płaszczyznach czaso­
wych: w roku 1944,1974 i 2004. W pierwszym 
oficer SS Adam Schwartz zakochuje się w Ży­
dówce Ewie Weiss, w drugim Józef P. planuje 
napad na wiejskiego listonosza, a w trzecim 
do Ziemi zbliża się ekspedycja z planety Lado- 
cja. W poprzednim odcinku rozstaliśmy się z 
Adamem Schwartzem podczas porannego 
apelu jego kompanii.

Schwartz splunął i przyglądał się zamarzającej 
ślinie. Marzył o tym, żeby był już wieczór. Wieczór 
wypełniony ciepłem kominka, wina i miłości.

—  Nieogolony..., buty niewyczyszczone..., brak 
guzika..., jak stoisz, baranie! —  Kinsky kończył 
przegląd— Pierwszy szereg baczność! Dwa kroki 
na wprost —  marsz! W tył zwrot! Spocznij!

— Żołnierze! —  Schwartz zaczął codzienne prze­
mówienie. I po tym jednym słowie przerwał mu 
okrzyk:

—  O, samolot!
Okrzyk ten wydał głupi Jasiu, który wylazł nie 

wiadomo skąd, stał na rozkraczonych nogach i śli­
niąc się wskazywał palcem w niebo.

Wszyscy jak jeden mąż, Schwartz, Kinsky i żoł­
nierze spojrzeli wpierw na Jasia, na jego palec i

na to co wskazywał.
Środkiem nieba, w biały dzień leciał sobie bez­

czelnie nieprzyjacielski samolot.
—  O kurwa! —  zaklnął po polsku Schwartz. Miał 

duże zdolności językowe. Zresztą, w tym kraju bez 
znajomości tego słowa ani rusz.—  Samolot! —  do­
dał, jakby ktoś mógł go wziąść za motyla —  Tego mi 
tylko brakowało.

—  To się po prostu w głowie nie mieści —  Kinsky 
trzymał się za głowę upychając w niej to co widział.

—  Co to będzie? —  zastanawiali się żołnierze. 
Razem i z osobna.

Samolot leciał sobie tymczasem spokojnie i wysoko 
jak kołujący sęp. Gdy znalazł się nad lasem zniżył lot i 
z jego kadłuba, niczym dzieci z brzucha, wyskoczyli 
spadochroniarze. Czasze spadochronów wyglądały jak 
wielkie meduzy. A nawet i jeszcze większe. Słońce 
gdzieś się schowało. Widocznie nie chciało być świad­
kiem tego wszystkiego i zostać później zatrzymanym 
do wyjaśnienia przez gestapo. Po chwili z nieba wraz 
ze skoczkami zaczęły spadać też pojedyncze płatki 
śniegu. Z każdą chwilą pizybywało ich jednak coraz 
więcej i wkrótce nieprzeniknioną zasłoną przesłoniły 
samolot, skoczków, las i to, co się tam działo. Płatki 
śniegu spadały wirując i szczepiając się ze sobą na 
podobieństwo kopulujących owadów. Zapatrzeni na

Ziggy Stardust: 
odcinek 15
ten lodowy seks Niemcy nie byli już pewni, czy to, 
co widzieli przed chwilą nie było li tylko wzrokowym 
omamem. Należało to sprawdzić.

—  Kinsky! Wyślijcie do lasu rozpoznanie. Ja idę 
pisać raport —  zadecydował Schwartz.

Dziesięciu wysłanych do lasu żołnierzy toczyło 
walkę z gałęziami bijącymi po twarzy i gdzie po­
padnie. Sypiący się z nich śnieg wsypywał się za 
kołnierze wywołując dreszcze z zimna i strachu. 
Bo strasznie w lesie było. I cicho też było. Jak to 
zimą.

Nagle zza badyli wyłonił się samolot. Niczym wielki 
ptak leżał w gnieździe z połamanych drzewek zagaj­
nika. Pęknięty był i płonął. Ale nie za bardzo się palił. 
Tak jakoś od niechcenia. Na jego skrzydłach nama­
lowane były białe pięcioramienne gwiazdy i litery, 
które układały się w napis: US AIR FORCE.

—  Dziwne —  stwierdził dowodzący patrolem. —  
Gwiazdy powinny być. i owszem, ale czerwone.

Nagle zauważył, że żołnierze zbierają się pod 
jednym z drzew. Co ich tak do niego ciągnęło? 
Spojrzał wyżej, jeszcze trochę... O! Tak jak ty teraz, 
jeśli go naśladowałeś. Ponad głowami w stalowych 
hełmach, zaplątany w uprzęży spadochronu, wisiał 
Murzyn.
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Notowanie 37, na dni od18.07 do 25.07.1992
30 NW NW MADONNA ‘This Used To Be My Playground”
29 27 2 ELECTRONIC “Disappointed”
28 19 3 KOBRANOCKA “Hipisówka"
27 25 3 IRON MAIDEN “From Here To Eternity”
26 . 22 26 DEPECHE MODE “Death’s Door"
25 14 5 BIG CYC “Woody Allen"
24 18 17 GUNS'N ROSES “November Rain”
23 NW NW ROXETTE “How Do You D o!"
22 29 2 ROBERT PODOLSKI GROUP “Let’s Run” '
21 26 2 NIRVANA“Lithium”
20 24 2 LAWINA COX “Nie dotykaj"
19 11 9 THE CURE “Friday l’m in Love”
18 30 2 LA CAMILLA “Everytime You Lie"
17 17 11 L7 “Pretend We’re Dead”
16 23 2 ERASURE ‘Take a Chance On Me"
15 8 18 METALLICA “Nothing Elsę Matters"
14 NW NW DEPECHE MODE “Behind The Wheel"
13 6 11 DEBORAH BLANDO“lnnocence”
12 10 4 B-52'S “Good Stuff”
11 3 3 MARIAH CAREY Tli Be There"
10 15 5 RAZ, DWA, TRZY “Nie pal”
9 5 7 SISTERS OF MERCY ‘Tempie Of Love”
8 4 4 FAITH NO MORE “Midlife Crisis”
7 13 3 METALLICA “Wherewer 1 May Roam”
6 20 3 GEORGE MICHAEL “Too Funky"
5 7 5 MARILLION “Sympathy"
4 12 3 U2 “Even Better Than The Real Thing"
3 9 5 WILKI “Eroll"
2 1 9 GUNS ’N’ ROSES “Knockin’ On Heaven's Door”
1 2 7 UGLY KID JOE “Everything About You”

Pozycja pierwsza: miejsce aktualne, druga: m. w minionym tygodniu, trzecia: ilość tygodni na liście, NW -  nowość. 
Power play: THE LEVELLERS “Far From Home”
Made in Poland: RÓŻE EUROPY & EDYTA BARTOSIEWICZ “Jedwab”
Lista A: MADONNA “This Used To Be My Playground”

MICHAEL JACKSON “Who Is It”
GARY MOORE & B. B. KING “Since I Met You Baby”
PETER CETERA“Restless Heart”
CURIOSITY “Hang On In There Baby”

^ D.J. Marek Jankowski D.J. Łukasz Lobockiy

G ra  m a s e k
“Z pewną taką nieśmiałością” rozpoczynam pisa­

nie pierwszego wżyciu felietonu, na czym— lojalnie 
uprzedzam —  nie znam się zupełnie. Nie ja jeden w 
“Wolnym Kwadracie", ale mniejsza z tym. Mniejsza 
o większość, jak usłyszałem kiedyś na ulicy. Nie 
przyświecają mi żadne szlachetne motywacje. Po­
dobnie jak większości gryzipiórków, na tyle jednak 
mądrych, by to zakamuflować.

Ostatnio buszując po antykwariacie (w czasie jed­
nej z wakacyjnych eskapad) natknąłem się na wy­
dany nakładem “Wydawnictwa Pojezierze” tom pio­
senek Edwarda Stachury pod wdzięcznym i 
dźwięcznym, a tak. naprawdę, bardzo pospolitym 
tytułem— “Piosenki”. Jeszcze kilka lat temu Stachu­
ra był idolem, bóstwem i wszystkim, co najlepsze. 
Taka sława nie wyszła na dobre twórczości literac­
kiej, którą stachuromani odrzucili w kąt, na rzecz 
legendy. (Podobnie rzecz miała się z Bursą, Woja- 
czkiem i innymi.) Dziś stachuromania minęła i twór­
czością tego poety można zająć się rzeczowo i 
skrupulatnie; nie chodzi tu tylko o popularne piosen­
ki, ale także świetną nowatorską prozę. W kupionym 
przeze mnie tomiku można znaleźć najciekawsze

utwory Stachury, wykonane przez Konraka, Gałąz­
kę, czy Stare Dobre Małżeństwo, ale i te mniej 
popularne, choć równie wspaniałe.

Wielu można zadedykować fragment jednej z pio­
senek:

Życie to nie teatr, ja ci na to odpowiadam;
Życie to nie tylko kolorowa maskarada;
Życie jest piękniejsze i straszniejsze jeszcze jest;
Wszystko przy nim blednie, blednie nawet sama 

śmierć!.
I w ten oto sposób, cytując kawałek dobrej poezji, 

spadła ze mnie maska cynika, a pod spodem okazał 
się być głęboko schowany, subtelny liryk. Otóż, 
życie to “gra masek”. Ojej, to znaczy, że życie jest 
—  wbrew cytowanemu Stachurze —  teatrem?!

Kończę, Drodzy Czytelnicy, widząc jak z niesma­
kiem odkładacie gazetę.

Maciej Zdziarski 
Drezdenko

Od redakcji “Wolnego Kwadratu”: Maciek, 
przyjmujemy twoją propozycję i czekamy na li­
sty. Wpadnij do “Gazety Nowej” kiedy będziesz 
w Zielonej Górze.

Zo e  (2 )
Odrzucone włosy Zoe schły w upale. Czuła się 

orzeźwiona i zrelaksowana. Siadała na taboreciku 
przy stole, na którym postawiła uprzednio lusterko i 
starannie malowała usta pędzelkiem i pomadką na­
dając im kolor głębokiej purpury.

Zoe jest naprawdę bardzo ładną dziewczyną. Zre­
sztą, wielką przyjemność sprawiało jej zawsze przy­
glądanie się w lustrze. Lubiła się też efektownie 
ubierać, zastanawiając się przy tym, jakimi komple­
mentami obdarzy ją Simon i czy będzie dumny z jej 
urody; w całej wiosce nie było tak pięknej jak ona. 
Och, w całej swej skromności wiedziała, że Simon 
nie odważyłby się nigdy... Chociaż to ona zmuszona 
jest zabiegać o jego względy z jakiegoś powodu.

Lubiła szalenie pędzić z Simonem przez wioskę 
jego zdezelowanym motorem. Między małymi cha­
łupkami z ogrodami pełnymi słoneczników, a potem 
ścieżką przez pola kukurydziane, aż do miasteczka.

Ale przyszedł czas, kiedy Zoe zaczynała się mę­
czyć spotkaniami z Simonem. Również swoim kur­
czakom przestała okazywać tyle zainteresowania. 
Ach, jak było pięknie, gdy jeszcze go kochała. Czuła 
się panią całego stworzenia i robiła wszystko, aby i 
ono odczuło jej szczęście. Biedna, mała Zoe. Jej 
szaleńcze uczucie wyczerpywało się tak szybko.

Z końcem lata nie chciała już spotykać się z Simo­
nem. Miała wrażenie, żejego motocykl jest za wolny 
i mało zwrotny, przez co i kukurydza straciła dla niej 
jakikolwiek smak. Nie, nie miała żadnych planów.

Mogła na przykład sprzedać kurczaki, swoją chałup­
kę i wyjechać do miasta. Nawet gdzieś dalej. Wie­
działa tylko, że nie potrafi kochać Simona, i nie 
chciała przeciągać tej sytuacji w nieskończoność. 
Zresztą sama nie była pewna, czy potrzebuje go 
jeszcze. Tak, przyzwyczaiła się, ale nie mogła tra­
ktować Simona jak swoje kurczaki. On sam musiał 
się tego spodziewać. Coraz częściej spóźniał się na 
spotkania, jego motor bywał brudny i zakurzony. 
Lusterko aż kleiło się od ginących tysiącami much.

Wszyscy spodziewali się, że weźmie z nim ślub i 
wkrótce dó kurczaków na podwórzu dołączy gro­
madka dzieci, babrzących malutkimi rączkami w 
rozgrzanym piasku. Myślała czasami, że mogłoby to 
być całkiem mile: obserwować je kątem oka przez 
okno, potem pokrzykując energicznie sadzać na 
stołkach przed miseczką placków kukurydzianych. 
Lubiła te myśli.

Czasami bywały inne. Po pewnym czasie Zoe 
byłaby całkiem uzależniona od swojej trzodki. I ta 
wolność, którą w gruncie rzeczy mieliby wszyscy i 
Simone. Wszyscy oprócz niej. Cierpiałaby z zazdro­
ści o Siomona, a dzieci i tak by odeszły, wyciągnąwszy 
co się tylko da. Te myśli budziły w niej niepokój. 
Wtedy nie pragnęła już spotykać się z Simonem. 
Może potem. Tak, Zoe chciała czuć się dziewczyną, 
może młodą kobietą, ale nie młodą mężatką.

Sprawy jej i Simona zaszły za daleko i trzeba było 
podjąć jakąś ostateczną decyzję. Wiedziała o tym. 
Tak więc prostą konsekwencją musiało być zerwa­
nie z nim. Postawiło ją to w pustce. Czuła się wypa­
lona. Nic nie sprawiało jej radości. Ale gdyby potra­
fiła ujrzeć, że to ona jest dla siebie najważniejsza i 
zrozumieć ten fakt do końca, to może nawet nie 
musiałaby tego robić.

Kwiaty z ogrodu Zoe rozsiewały cudowną woń, gdy 
podlewała je konewką. SłodakZoe i jej niezrozumia­
ła egzystancja. Wystarczyło by trochę uważności.

Po co tworzyć sens, jest on w samym trwaniu. Woni 
zroszonych kwiatów i cierpkim zapachu dzikich ziół.

Ewa Strychalska, Zielona Góra
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Szanowny Panie Prezydencie!W  prasie lokalnej często ukazują się krytyczne publikacje o Szprotawie. Wielokrotnie zamieszczano zdjęcia różnych obiektów, 
podkreślając jak to dawniej wyglądały wspaniale, a obecnie są zaniedbane i brudne. Czy rzeczywiście tak jest? Czy 
społeczeństwo Szprotawy podziela opinie, zwykle przedstawiane przez redakcję “Dwutygodnika Szprotawskiego”? W tej 

sprawie zadałem pytania kilku młodym matkom, wypoczywającym wraz z dziećmi w jednym z miejscowych parków. Ku mojemu 
zaskoczeniu oraz wbrew negatywnym opiniom gazety, usłyszałem wiele pozytywnych opinii na temat współczesnego wyglądu miasta. 
Słowa uznania padały pod adresem Władysława Dubiela, kierownika grupyzieleni miejskiej. Stwierdzono, że zieleń miejska jest ciekawie 
wyprofilowana i uformowana dzięki systematycznym przycinaniom i zabiegom pielęgnacyjnym. Wreszcie jest miejsce na spacery i 
wypoczynek, zwłaszcza iż rzeka jakby zmniejszyła wydzielanie fetoru. Były też pochwalne słowa o przestrzeganiu regulaminu 
parkowego i konsekwentym wypraszaniu pijaczków z terenów rekreacyjnych. W innych rozmowach mieszkańcy miasta podkreślali 
troskę różnych instytucji o właściwy stan swoich obiektów, podając za przykłady Szprotawski Dom Kultury, "Gallus”, basen kąpielowy 
i inne. Są też wśród mieszkańców Szprotawy ludzie, którzy od lat starają się nadać nowy wygląd miastu. Jednym z nich jest inżynier 
leśnik Kazimierz Szulc, który na terenie swojego miejsca zamieszkania przy ul. Lotników, wspólnie z innymi lokatorami domów, 
zainicjował sadzenie drzew i ozdobnych krzewów. Na skarpie obok wielorodzinnych bloków uformowano estetyczne tarasy, zasadzono 
na nich zieleń i kwiaty. Poniżej tarasów założono ogródki działkowe, ładnie zagospodarowane. Ten przykład zadziałał inspirująco na 
mieszkańców przy ul. Żagańskiej, którzy uporządkowali swoje posesje i ogrody. Kazimierz Szulc ma zresztą większe zasługi w 
zadrzewieniu miasta. Za symboliczną odpłatnością udostępnił Urzędowi Miasta i Gminy 720 drzew i krzewów, które posadzono na 
terenie miejskiego parku. W trosce o ochronę środowiska rozpoczął odwierty na terenie skażonym w lasach rejonu lotniska wojskowego 
byłej Armii Radzieckiej, korzystając z pomocy geologa z Zielonej Góry. Włączył się też do zinwentaryzowania pozostawionych obiektów. 
Przystąpił do współpracy z grupą melioracyjnąz Kożuchowa, która prowadzi roboty służące odprowadzaniu wód opadowych z pobocza 
ulicy Żagańskiej.

S zp ro ta w sk ie  p o ty c zk i
Kazimierz Szulc nie jest odosobniony w działaniach na rzecz miasta. Podobnie wiele troski o funkcjonalność basenu i stadionu 

przejawia Wiktoria Rżyska, dyrektor Ośrodka Sportu i Rekreacji. Za ład i porządek słowa uznania należą się mieszkańcom bloków przy 
ulicach Sobieskiego i Prusa. Nie szczędzą wysiłku przy pielęgnacji zieleni i przyzakładowych kwietników załogi Fabryki Świec, 
Dolnośląskich Zakładów Odlewniczych i Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej. Z ubolewaniem stwierdzam, że redakcja “Dwutygodnika 
Szprotawskiego" nie chce dostrzegać pozytywów i publikować prawdy o naszych wspólnych osiągnięciach. Tam, gdzie rzeczywiście 
należą się słowa krytyki, redakcja nie reaguje.Takim np. negatywnym przykładem jest postępowanie zbieracza złomu i odpadów, który 
gromadzi wszelkie nieczystości na działce ogrodniczej przy ul. Parkowej, tuż pod drzewem —  zabytkiem przyrody, do którego na 
dodatek poprzybijał deski i obok wybudował szopę dla drobiu. Czy tak powinno być?

W “Dwutygodniku Szprotawskim" podaje się nieprawdziwe informacje. Napisano krytycznie o działaniu komisji ekologicznej na 
zapleczu ul. Odrodzenia, podczas gdy nie była to komisja tylko zarządca nieruchomości, reprezentowany przez trzech przedstawicieli 
i inicjatora wizji lokalnej — radnego Władysława Krasowskiego. Nieprawdą jest również twierdzenie, że na “śmierdzące studzienki" nie 
zwrócono uwagi. Było wręcz odwrotnie. Zwróciliśmy uwagę kierowcom kilku pojazdów, aby przy dostawach surowca do produkcji 
pieczywa korzystali z dróg dojazdowych od podwórka i od strony ui. Targowej, aby garażowali na placu postojowym, a nie pod oknami 
lokatorów. Ponadto użytkownicy pojazdów niszczą obudowy studzienek, co powoduje zatory w przepływie nieczystości.

Moim zdaniem, komisja ekologiczna działa mało skutecznie, nie karząc mandatami właścicieli posesji za brak porządku i czystości, 
zgodnie z obowiązującymi przepisami z 1980 roku. Perswazje i upomnienia nie wystarczą, czego dowodem notatka w "Dwutygodniku
Szprotawskim”. . , , . . . .  . .. 4

To nie referendum uaktywniło działalność porządkową w mieście. Jeśli chodzi o możliwości finansowe, to należy zaznaczyc, iz budżet 
miasta i gminy został uchwalony 30 marca 1992 roku. Wcześniej nie można było realizować planowanych zadań. Przy tym celowo 
pozostawiono nierozdysponowaną nadwyżkę budżetową w wys.ok. 1,3 mld zł na potrzeby dalsze, po zrealizowaniu zadań rzeczowych 
pierwszego półrocza. Wiąże się z tym wiele innych problemów, wcale nie wynikających z powodu ogłoszenia referendum. Stwierdzenie 
gazety, że wszystko robi się pod referendum, a władze miasta "gorączkowo porządkują nawierzchnie ulic” jest graniem na nastrojach 
społecznych. Bardziej bezsensownego twierdzenia nie sposób wymyślić. I tak można by prostować co najmniej 15 różnych dezinfor­
macji, ale nie będę uświadamiał złośliwych redaktorów. Niech żyją w przekonaniu, że piszą prawdę, chociaż moi sąsiedzi czytając to, 
po prostu się śmieją.

Władysław Krasowski, radny 
Szprotawa

„ Ś m ie r ć  z  w y b o r u ”
P o przeczytaniu tekstu Bożeny Dunot pt. “Śmierć z wyboru" 

(GN nr 131) nasunęły mi się pewne refleksje. Znałem uczen­
nicę ze szkoły specjalnej, która była dzieckiem nieślubnym i 

gdy ukończyła podstawówkę, zaszła “przypadkowo" w ciążę i 
urodziła syna. Po pięciu latach popełniła samobójstwo przez po­
wieszenie się; jej synek jest uczniem trzeciej klasy. Mój kolega w 
pięćdziesiątym roku życia popełnił samobójstwo, gdyż nie potrafił 
u ł o ż y ć  sobie życia małżeńskiego. Pozostawił 20-letniącórkę. Kilka 
lat temu w Sulęcinie popełnił samobójstwo samotny nauczyciel, 
znający doskonale grekę i łacinę. Na świstku papieru napisałprzed 
śmiercią: “Życie dla mnie straciło smak i dalsze jest już bezsen­
sowne". Niedawno zwierzyła mi się pewna matka: — Jestem 
chora; córka “kuroniówkę" straciła; syn ostatni zasiłek otrzymał w 
kwietniu, a w maju wrócił z wojska młodszy syn— mam więc troje 
młodych ludzi na czterohektarowym gospodarstwie i biedę, która 
wygląda z każdego kąta. Tylko wziąć powróz i się powiesić!

Czy rzeczywiście w opisanych sytuacjach nie było innego wyj­
ścia? Ludzie czasami nie potrafią sobie sami poradzić. A ja pamię­
tam czasy przedwojenne na kresach wschodnich, gdzie ludzie 
utrzymywali się mając niewielkie parcele ziemi. Mój ojciec był 
drobnym rolnikiem, ale bardzo pracowitym. Nauczył mnie i siostrę 
ręcznie zbierać kłosy żyta, pszenicy i jęczmienia, a potem je 
młóciłem, melłem na żarnach i z tej mąki robiliśmy placki. Żyć 
warto, ale trzeba wykazać więcej zaradności i przedsiębiorczości. 
Po prostu — pracowitości.

Kazimierz Kulas
Międzyrzecz

„Biblioteka Kresowa”
W Waszej gazecie z 8.07. br. w dodatku “Kresowa” zamiesz­

czona została informacja na temat "Biblioteki Kresowej”. Proszę o 
informacje, w jaki sposób i gdzie mogę nabyć już wymienione 
egzemplarze książek i nabywać dalsze. Kresowiec z Brześcia —

J. Siemaszko 
Lubsko

Od redakcji: Informację podaliśmy za Polską Agencją Prasową. 
Niestety, bliższych szczegółów nie znamy, nie możemy więc 
udzielić panu odpowiedzi.

SŁUCHAM
• N © W A -

Moja rodzina od dawna systematycznie czyta “Gazetę No­
wą". Szczególnie dzieci polubiły stronę przeznaczoną dla nich. 
Jestem oburzona, że na stronie odwrotnej “Mini-Nowej" publi­
kowane są kobiece akty. Po co dzieci mają je oglądać? Czy 
nie można tego zmienić?

Czytelniczka z Zagania

Z głaszam się na pański apel o pomoc uczonych w opracowaniu realnego programu reform, a dziś już RATOWANIA SUWEREN­
NOŚCI I NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI, wyprowadzenia kraju z niebezpiecznego chaosu politycznego i niedopuszczenia do 
zgubnych zamieszek, a nawet wojny domowej, wzorem Jugosławii. Jestem autorem i wydawcą książki “Prawo ekonomiczne...”, 

którą wysłałem Panu. Tam też zawarłem konkretny i realny program NAPRAWY RZECZPOSPOLITEJ. Uważam, że dotychczasowy 
program realizowany przez wszystkie trzy rządy niekomunistyczne, a także ostatnie dwa komunistyczne, był programem dla elit 
nowobogackich, przechwytujących mienie narodowe w majestacie prawa, dla aferzystów, których nie ma komu ścigać. Był programem 
wysokich cen i niskich zarobków, rozwarstwiających społeczeństwo na bogaczy i nędzarzyrBył to głównie program EWG, w imieniu 
którego Leszek Balcerowicz pod kierownictwem doradcy Jeffreya Sachsa i dziwnej polityki przekształceń własnościowych doprowadził 
polską gospodarkę, a także i budżet nie tylko do recesji, ale już do ruiny.(...)

Bogaty Niemiec przyjeżdża do Polski ze swoimi DM i jest bardzo mile widziany, może wszystko za nie kupić, a my, z tymi dewizami i 
możemy już wyjechać za granicę. Podobnie USA wypuściły w świat ogromne ilości dolarów, przecież nie za darmo. Za surowce oraz 
w formie “dobroczynnych" pożyczek wysoko oprocentowanych, uzależniając ekonomicznie swoich wierzycieli. Jak w takich warunkach 
można mówićowolności, samodzielności i niezależności polityczno-ekonomicznej Polski? Komu służy spadek wartości bankrutujących 
przedsiębiorstw nadmiernie obciążonych i zadłużonych? Komu służą popiwek i władna, arystokratyczna biurokracja? Komu służy 
realizowany program centroprawicy w formie dotychczasowej restrukturyzacji Polski? Komu służą kłótnie polityczne i dyplomatyczne 
rozmowy? Kto się boi zejścia Polski z drogi do neokolonializmu?(...)

Rśforma poszła w niewłaściwym kierunku. Postawiono na upadek gospodarki. Postawiono na gigantyczny wzrost cen przy spadku 
produkcji w celu napędzania inflacji. Czy uda się jeszcze uratować niepodległość i suwerenność ekonomiczną i polityczną Polski? 
Podzielam obecny pański pogląd, żemusimy pomóc sobie sami, bo Zachód nam nie pomoże. Skutki pomocy zachodniej sąjużwidoczne. 
Każdy dba najpierw o własny interes! A do tego kraje zachodnie i USA stoją przed widmem kryzysu gospodarczego. Toteż uważam, 
że potrzebna jest restrukturyzacja przemysłu, skierowana na ratowanie naturalnego środowiska i produkcję zdrowej żywności, aby 
rozwój cywilizacji przestał zagrażać ludzkości. Trzeba zahamować rozwój chorób cywilizacyjnych i degenerację systemu immunolo­
gicznego. Zaczną się liczyć kraje najmniej uprzemysłowione.

Czy naprawdę tak trudno zrozumieć wielką politykę ekspansjonistyczną na Wschód, realizowaną przez MFW i USA w ramach pomocy 
gospodarczej krajom pokomunistycznym w ramach integracji europejskiej? Czy tak trudno zauważyć, że chaos polityczny w Polsce i 
cała skomplikowana sytuacja sprzyjają tym razem nie militarnej, lecz ekonomicznej ekspansji Zachodu na Wschód?

Mieczysław Obidzjński 
Sulechów

Szanowna redakcjo, chciałabym za waszym pośrednictwem 
zwrócić się z prośbą do ludzi dobrej woli o pomoc finansową. 
Potrzebuję 10 min zł na operację oczu. Starałam się gdzie tylko 
mogłam, pisałam nawet do Fundacji “Akcja dla zdrowia” w 
Warszawie, lecz jak dotąd bez odpowiedzi. Na konsultację 
lekarską jakoś zdobyłam pieniądze, ale na samą operację już 
nie mam. Jestem wraz z trójką dzieci (7, 12 i 16 lat) na 
utrzymaniu męża, którego pensja nie przekracza 2 min zł wraz 
z dodatkiem rodzinnym. Gdyby stan mego wzroku nie był tak 
poważny, starałabym się jakoś dorobić, ale niestety nie mogę 
pracować. Mam wysoką krótkowzroczność i dopiero 35 lat. 
Stąd mój apel do ludzi o dobrych sercach, którzy mogliby mi 
pomóc i którym będę bardzo wdzięczna. Gdybyście Państwo 
wydrukowali mój list, bardzo proszę nie podawać mego nazwi­
ska, mieszkam w małej wiosce, gdzie ludzie robią z igły widły.

E. P. (nazwisko i adres znane redakcji)

Do ludzi 
dobrej woii

Mam 39 lat, od dwóch lat jestem na rencie inwalidzkiej. Moja 
renta wynosi 596.100 zł. Za 17 lat pracy. Jestem całkiem 
załamany. Nie wiem, co robić ze sobą. Renta ledwie starczy 
na życie. Mam już 1.400.000 długu. Ci, od których pożyczyłem, 
nie chcą dłużej czekać. Może za waszym pośrednictwem, 
znajdą się ludzie dobrej woli, którzy pomogą mi wyjść z tych 
kłopotów i tarapatów? W przeciwnym razie będę musiał ze 
sobą skończyć. Mam dość takiego życia, jak to się mówi —  z 
łapy do papy, od 10 do 10 każdego miesiąca. W kwietniu 
kupiłem kartę Loto Nowej, ale nic nie wygrałem. Miałem nad­
zieję, że wygram te 5 min i 2,5 min zł. Pozwoliłoby mi to trochę 
“stanąć na nogi”. Lecz, może znajdą się ludzie dobrej woli. 
którzy mi pomogą?...

Andrzej T. z Sulechowa.
(nazwisko i adres do wiadomości redakcji)

R o d z ic ó w  

o d d a ła b y m  

d o  d o m u  s t a r c ó w
ój list dotyczy artykułu Kaji Małkowskiej, opublikowane­
go kilka tygodni temu pod takim właśnie tytułem w 
dodatku młodzieżowym “Wolny Kwadrat". Kaju, właśnie 

Ciebie oddałabym do Domu Dziecka, byś do pełnoletności 
spędziła życie w samotności, bez opieki rodziców. Może wtedy 
zrozumiałabyś, co to za życie bez rodziców. Ja właśnie tego 
doświadczyłam. Denerwuje Ciebie, że matka kontroluje, że 
daje chleb z szynką, że każe wracać na czas do domu. Nie 
wstyd Ci, że rodzice dbają, myślą jakie dać Ci wychowanie, 
zapewnić utrzymanie?

Ja swoich synów wychowałam sama, bo ojczym przepijał 
wszystkie pieniądze, było nam ciężko, ale jakoś dawałam 
radę. Też swoim cWópcóm wyznaczałam godziny powrotu do' 
domu, bo się bardzo denerwowałam, martwiłam się czy coś 
się nie stało. Jak każda matka. Gdy chodzili do szkoły, nigdy 
nie mieli chleba z szynką, ale ze smalcem, kaszanką lub 
wątrobianką. Dawałam im co miałam. Gdy starszy syn poszedł 
do wojska, dostał za dobre sprawowanie parę dni urlopu, przy 
świadkach powiedział: —  Mamo, dziękuję za dobre wychowa­
nie mnie i mego brata. Gdy to usłyszałam, byłam dumną i 
szczęśliwa. Również nigdy i do tej pory nie pozwalałam moim 
chłopcom mówić do mnie “ty” jub “wy". Całe życie czekałam 
na słowo “mama”, bo mnie samej nie dane było tego doświad­
czyć. Jestem więc dumna, że dałam im takie wychowanie. 
Dzisiaj są żonaci, mają również dzieci. Jestem bardzo szczę­
śliwa. Dlatego radzę Ci się dobrze zastanowić, coś Ty im 
zrobiła, przecież to są Twoi rodzice, jacy są to inna sprawa, 
ale dali Ci życie. Ty też kiedyś będziesz matką i będziesz miała 
dzieci. Zobaczymy, jak je wychowasz. Znasz to przysłowie: 
“Niedaleko pada jabłko od jabłoni”. Może tak samo Ci powie­
dzą, jak Ty swoim rodzicom?

Opisałam Ci, jak dla mnie bardzo ważna jest rodzina. Bez 
rodziny, Kaju, zginiesz!

Barbara C.
Gorzów Wlkp.

(Nazwisko i adres znane redakcji)

P rzykro mi, że muszę publicznie wyjawić, jak rozstawałem się 
ze swoim zakładem pracy, w którym przepracowałem ponad 
10 lat jako palacz. Z powodu poważnej utraty zdrowia zostałem 

rencistą. Otóż, byłem zatrudniony w Spółdzielni Meblarskiej w Zielo­
nej Górze, będąc zarazem jej członkiem. Gdy zachorowałem, od 22. 
03 do 17.09 ub. roku, przebywałem na zwolnieniu lekarskim, potem 
rozwiązano ze mną umowę o pracę. Mój zarobek, do czasu otrzymy­
wania tzw. zasiłku chorobowego, wynosił średnio miesięcznie ok. 1. 
300 tys. zł, potem już tylko trochę więcej niż pół miliona zł. Nie była

G r a  w  c iu c iu b a b k ę
to wcale średnia miesięcznego wynagrodzenia. A do tego jeszcze 
z tego zasiłku potrącano mi udziały członkowskie. Gdy zostałem 
rencistą, długo nie mogłem odzyskać swoich udziałów, które w tym 
czasie wynosiły już około 8 min zł. Prezes spółdzielni ciągle mnie 
zbywał, narzekając na brak pieniędzy w kasie i każąc co pewien 
czas dowiadywać się, kiedy otrzymam wreszcie moje pieniądze, 
którymi przecież przez cały czasspółdzielniaobracała. Była to taka 
gra w ciuciubabkę. Aż wreszcie, po wielokrotnych odwiedzinach 
zarządu, w grudniu ub. roku zaliczkowo wypłacono mi około 3 min 
zł, natomiast w tym roku zdołałem wyegzekwować.pozostałą 
sumę. Nie muszę dodawać, że mając 1 milion zł renty miesięcznie 
liczy się dla mnie każda złotówka. Ale na tym nie kóńifeć.mego 
trudnego rozstania się ze spółdzielnią. Obecnie nie otrzymałem 
tzw. trzynastki, chociaż z mocy prawa należała mi się. I znów 
usłyszałem w spółdzielni, że nie mają pieniędzy, a obecni pracow­
nicy otrzymali ją tylko w jakiejś niewielkiej części.

Jeśli więc spółdzielnia nie może wywiązać się z obowiązków 
wobec swoich obecnych i byłych pracowników, to może ogłosi 
upadłość?

Bogumił Przybyła
Zielona Góra

Kołomyja
Zwracam się z uprzejmą prośbą o podanie mi adresu Urszuli 

Bodziony, której list publikowaliście w “Gazecie Nowej” z 8.07. 
br. Sprawa, o której ta pani pisze, interesuje mnie, ponieważ 
pochodzę z Kołomyi.

Czesława Szevyczyk
Żagań

Od redakcji: Uprzejmie prosimy o kontakt z nami autorkę 
listu o Kołomyi —  U. Bodziony, jako że nie dysponujemy jej 
adresem. Postaramy się obie panie'skontaktować.

ocCpoxiziacCa. 
m e c e n a s  

C B e . n e . c C y  R i t  

C S  a n  a s z  a f< ^

Droga redakcjo, chciałbym podziękować za natychmiastową inter­
wencję w sprawie pomocy przy zakupie wózka inwalidzkiego. Serde­
cznie dziękuję pani redaktor, która zainteresowała się moją prośbą 
za dobre serce i pomoc. Jeśli jest to możliwe, pragnę podziękować 
lekarzom, pielęgniarkom i sanitariuszom oddziału chirurgii ogólnej 
szpitala wojskowego w Żarach za bardzo dobrą opiekę i uratowanie 
mnie przed śmiercią. Szczególnie dziękuję ordynatorowi Alfredowi 
Wrzołek, pielęgniarkom: H. Kempskiej, I. Lipińskiej, J. Pawłowicz. 
Wyrazy uznania dla całej redakcji. Stały czytelnik —

Wiesław Urban 
» Niegosławice

Od redakcji: Cieszymy się bardzo, że list od pana, zamieszczo­
ny 14 lipca br. spotkał się z szybkim odzewem. Państwo Ewa i 
Andrzej Łuczakowie z Gorzowa Wlkp. ofiarowali potrzebny wó­
zek. Za ów gest dziękujemy. Wózek przekażemy jak najszybciej.

REDAGUJE 
Alicja Tramś

Zasiłek wychowawczy — zasady wypłacania i obliczania
Sporo kobiet będących matkami zamierza korzystać z urlopu wychowawczego po zakończeniu urlopu macierzyńskiego. Regulacje 

prawne dotyczące zasad obliczania i wypłacania zasiłku wychowawczego zawarte sąw rozporządzeniu Rady Ministrów z 17 lipca 1981 
r. w sprawie urlopów wychowawczych (z późniejszymi zmianami).

Pracownica, która korzystała z urlopu wychowawczego, jest uprawniona do otrzymywania zasiłku wychowawczego przez okres 24 
miesięcy, licząc od dnia zakończenia urlopu macierzyńskiego albo następującego bezpośrednio po nim urlopu wypoczynkowego. Matka 
samotnie wychowująca dziecko uprawnienie to “otrzymuje" na okres 36 miesięcy, przy czym za takową uważa się pracownicę stanu 
wolnego (tzn. pannę, rozwiedzioną i wdowę). Natomiast pracownica sprawująca osobistą opiekę nad dzieckiem przewlekle chorym w 
rozwoju umysłowym, może pobierać zasiłek przez okres 72 miesięcy. Fakt rozpoczęcia urlopu wychowawczego nie oznacza 
automatycznie, że pracownicy będzie wypłacany zasiłek wychowawczy. Podstawowym kryterium jest wysokość dochodu przypadają­
cego na osobę w rodzinie pracownicy. Zasiłek będzie wypłacany wówczas, gdy dochód ten nie przekracza kwoty 25% przeciętnego 
miesięcznego wynagrodzenia za rok ubiegły.

W roku 1991 wynagrodzenie to wynosiło 1.770.000 zł., a zatem 1/4 tej kwoty to 442.500 zł. i na tym pułapie ustalony jest dochód na 
jedną osobę, którego przekroczenie nie pozwala na wypłatę zasiłku wychowawczego.

Dla obliczenia dochodu rodziny bierze się pod uwagę dochody małżonka oraz dzieci pozostających we wspólnym gospodarstwie I 
domowym osiągnięte w roku ubiegłym.

Warto zwrócić uwagę na pewne sytuacje szczególne, które — niestety — zdarzają się dosyć często. W obliczaniu przeciętnego 
dochodu na osobę w rodzinie nie będzie uwzględniany dochód małżonka, który jest zobowiązany do płacenia alimentów, nawet jeśli 
zamieszkuje on z rodziną. Do obliczeń przyjmuje się kwotę faktycznie płaconych alimentów, a nie kwotę określoną w wyroku 
sądowym. Stosowne ogłoszenie wydać może komornik prowadzący egzekucję. 1

Do członków rodziny pozostających we wspólnym gospodarstwie zalicza się dzieci przebywające w internacie lub domu studenckim. 
Przy ustalaniu przeciętnego dochodu winny być one uwzględnione.

Należy podkreślić, że pewne dochody osiągane przez pracownicę w okresie urlopu wychowawczego nie są wliczane do dochodu 
rodziny, od którego zależy prawo do zasiłku. Będzie to wynagrodzenie na podstawie umowy o pracę nakładczą, umowy-zlecenia i o 
dzieło (nie może przekraczać przeciętnego miesięcznego wynagrodzenia w roku ubiegłym) czy wreszcie wynagrodzenie w ramach 
stosunku pracy (wymiar pracy nie może przekraczać połowy dotychczasowego).

Jeżeli po dokonaniu powyższych obliczeń okaże się, że pracownica nabywa prawo do zasiłku wychowawczego, to jego wysokość 
wynosić będzie 25% przeciętnego wynagrodzenia za poprzedni kwartał, a dla osób samotnie wychowujący dzieci 40%. Zgodnie 
z rozporządzeniem Rady Ministrów z 18 kwietnia 1992 r. kwoty zasiłków podlegać będą okresowej waloryzacji.

I tak: w okresie marzec, kwiecień, maj 1992 r. zasiłek wynosił dla mężatki — 512.000 zł, a dla pracownicy samotnej —  818.000 zł. 
Natomiast od czerwca do sierpnia b.r. jego wysokość ustalono— odpowiednio na 519.000 zł. i 829.000 zł,
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Zapraszamy. Zatelefonuj, napisz, przyjdź do nas. Dział Łączności z Czytelnikami:
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łu b in
Z ie lo n a  Góra
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•ul. C h ro b rego  31 
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•al. N ie p o d le g ło śc i 22
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• te l. 2 2 9 -7 1 ,7 1 0 -7 7 , 

t a  722 -55 , t lx  4 32 2 63
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AUTO— MOTO

M OTOZBYT, ul. Kupiecka 17. Z  Góra poleca części zam ienne i akcesoria krajowe 
i zagraniczne samochodowe, motocyklowe i motorowerowe. Zapraszamy od 9.00 
do 13.00, wolne soboty od 10.00 do 14.00. (01-19892)________________________

BUSINESS

•  DZIĘKI publikacji Amstrone Publishing osiągniesz fortunę-szczegóły 73-200 Cho­
szczno ul Kopernika 25N koperta + znaczek. (01-21971) 
•FREZARKĘnarzędziow ąFNB-26,klam erkikontro lnedoznakowania jakościow ego 
europalet sprzedam. Lubsko, Botaniczna 15/3. tel. 72-12-79. (01-21983) 
•H U R T O W N IA  zachodniej odzieży używanej Strzelce Kraj, ul. Al. Wolności 18.
(01-21917)
•  J E S T E Ś  w ciężkiej sytuacji finansowej- zagraj, pomogę: koperla zwrotna+znaczek. 
66-133 Klenica, Stawna 16. <01-21654)
•  KO SZU LK I bawełniane chińskie, wiele kolorów i fasonów, sukienki sportowe, inne 
s przedam. Importer Gorzów tel.25924. (02-02628)

IKrawęzniki.obrzeżachodnikowe.bloczkibetonowe.płytychodnikowe.sprzedam. I  
Sulęcin tel. 35-46. (01-20074) ______________________|

% • L A D Ę  chłodniczą przyścienną sprzedam. Nowa Sól. Piłsudskiego 59/4. (oi -1972 p
LO M BARD  - natychmiastowe pożyczki pieniężne pod zastaw. Zielona Góra. ul. 
Kupiecka 17. tel. 722-41. (01-19885)

•  126 p lub poloneza do 20.000.000- kupię. Nowa Sól, tel. 874-59. <01-17769)
•  126Pnow y sklep. Z ielona Góra. Moniuszki 5. (01-21501)
• 4  kompletne koła do sierry. 3 kompletne do opla. equalizer samochodowy 200 v  - 
sprzedam. Zary, Kunice. PowstańcowWIkp. 9. Pietras. <01-21677)
• A U D I 80.1.61981 sprzedam, cena 33 min. Gubin. tel. 104, w. 2847. (01-21991)
•  A U T O S A N H 9 .1981-tam osprzedam .ZG .te l.292-17wieczorem. <01-20981) 
•B IZO N -sup e r sprzedam Stan dobry, technicznie sprawny. Krześn ica 93 74-404 
Cychry. (0202471)
• B O S T O  syrenę, stan dobry, rok 1983 sprzedam. Zielona Góra. Rydza  Śmigłego 
23/8 (01-21597)
• C H Ł O D N IC E  Mercedes 207 na wymianę poleca Zakład Usługowy Regeneracji 
Chłoonic. Solec 19.67-417 Mochy k/Wolsztyna. (01-21945)
• C Z Ę Ś C I  do samochodów zachodnich (używane) oferuje “Danmar” Z ielona Góra. 
Elektronowa 2 (Cezas) tel. 614-97. (01-19538)
•D IA G N O S T Y K A  samochodów zachodnich japońskich, zapłony, gażniki, wtrysk 
bezpośredni. Nowa Sól. Czarnieckiego 7 (Pfeszówek). (0 1-20289)
•  D IAGNOSTYKAsiln ików .naprawybieżące-tanio.szybko.solidm e.Św idm ca.D łu- 
ga66 . (01-21793)
• E L F  sklep Fiat 126p. Zielona Góra. Moniuszki 5. <0 1-21875)
• E T Z  150 prod. 1988 - sprzedam. Krosno Odrz., ul. Pułaskiego 26/4. tel. 27 wew. 
597. (01-21423)
• E T Z -  251, stan bardzo dobry, kolor srebrny. 1990,4000 km sprzedam, cena 9 min. 
Zielona Góra. al Wojska Polskiego 47D/4. toi-20903)
•E T Z -25 0  1987 r. stan b. dobry cena 5.100.000 zł. sprzedam pilnie.Budachów 69. 
(01-21949)
•  F IATA  125p 1500, rok 1975 sprzedam. Zielona Góra. tel. 669-77. <01-21870) 
•F IA T A  125p silnik mały przebieg sprzedam w całości lub na części. Niełek Wielki 
40a k/Wolsztyna. /o 1-21865)
•  F IATA  I26p 1982-1985 kupię. Nowa Só l, tel. 874-59 (Oi-2159-i)
•  F IATA  I26p, 1982 r sprzedam. Zielona Góra, Władysława IV 18/44 po 15.00 
<01-21862)
•  FIATA 126p, 1983 tamo sprzedam. Sucharskiego 5/20. (01 -21856)
•F IA T A  126p. 1991. przebieg 7000km- sprzedam. Szprotawa tel. 24811.00-15.30.
(01-21734)
•F IA T A  I26p. rok 1985 sprzedam. Zielona Góra. Dąbrowskiego 83A. (0 1-21422)
•  FO R D  Granada combi-sprzedam lub zam ienię na mniejszy. Poj. 2.0. benzyna. 
Dębno tel. 2184. <02-02496)
•  FOR  DA  fiestę. 1979 poj 1100 po wypadku. do remontu sprzedam w  całości lub na 
części. Polkowice, Skrzetuskiego 12/7. <01-21767)
• J U N A K A -  kupię. P roszę  o  kontakt listowny: M ikusiński Krzysztof. Odlewnika 4.
67-100 Nowa Sól. (01-21552)
• K S IĄ Ż E C Z K Ę  PT S  od listopada 1991 odstąpię. Inwest-Bank nr 23 Westerplatte. 
Zielona Góra. godz. 900-17.00. (01-21243)
• K U R S  praw a iazdykat.ABC fpe ienzakres lubeksle rn istyczne . Głogów. Auto-Start 
ul. Dziadoszan 4/3. tel. 34-80-06 (01-21454)
•LAM PY ty łneVW jetta .lam pyprzedn iem ercedes.sta rytyp(am erykańsk ie) sprze­
dam. Zielona Gora, tel. 608-19 po 20.00. (01-21549)
• M A Z D Ę  323 1500 1984 r. s p w d a m . Stan dobry, cena przystępna. Gorzów 
tel 24117 lub Szwoleżerów 5a/2 po godz.16.00. (02-02599)
• M E R C E D E S A  407D skrzyniowego sprzedam  lub zam ienię na małego busa lub 
csobowy małolitrażowy. Zieiona Gora tel.625-83. (01-21759)
• M O T O C Y K L  CZ350  1983 (kapitalny remont, nowe opony, akumulator, kaski) • 
so 'zedam  Głogów. Lompy 17. tel 33-45-60. (03-03318)
•  M OTO RO W ER  kadet w  dobrym stanie o  małym przebiegu - sprzedam (1.5 min zl). 
Z. Gora. tel. 61-618 po 18-ej. (0 1-21563)___________________________________

•  M AG IEL  elektryczny, zarobkowy - sprzedam, cena do uzgodnienia. Przemków, lel.
333 (03-03419)
• M A S Z Y N Ę  do lodów 3-kranową carpigiani nową - sprzedam, Głogów 34-84-03. 
(03-03298)
• M O Ż E S Z  dorobić do pensji 5 min. Informacja 23 tys. 66-100 Sulechów, skr, poczt. 
15. (01.-21693)
•  NO W OŚĆ- pewny sukces w handlu szczegóły, koperta, znaczek 73-200 Choszczno 
ul. Kopernika 25N. (01-21916)
•O BU W IE teksty lne -w y rób  G łogów 34-29-52. (03-03065)
•  PO M  A G A  JM Y  finansowo sobiewzajemnie.warunekuczciwość, koperta+znaczek. 
Kożuchów, Żagańska 59. tylko listownie. 101-21938)
• P O M O G Ę  finansowo, mnie też pomogli, warunek szybkość działania, koperta + 
znaczek. 66-532 Górki Not Kolejowa 52, (01-21859)
•  P O SZ U K U JĘ  bezpośredniego importera zachodniej odziezy używanej. Kontakt: 
Hurtownia. S trzelce Kraj. Wolności 18,9 00-16 00. (0i-zi976)
•  P O SZ U K U JĘ  udziałowca do atrakcyjnych transakcji handlowych, dywidenda nota- 
nalnie gwarantowana. Oferty: BO  Zielona Góra. <oi-2i958)
• P O T R Z E B U JE S Z  pieniędzy- gra kontrolowana, nic nie tracisz, koperla + znaczek. 
Brody 142 (0 1-21997)
• P O T R Z E B U JE S Z  pieniędzy-pomogę.Gra kontrolowana —  nic nie tracisz, koperta 
+ znaczek. Jagiellońska 142. Brody <01-21951)
• P O Ż Y C Z K A  bezzwrotna. Informacje koperta + znaczek. 66-400 Gorzów ul. Marcin­
kowskiego 17/5. (02-02608)___________________________________________________

[Pożyczka bezzwrotna: koperta + znaczek, me żartuję. Dworak Beata, Lupice 28, I
67-411 Ciosaniec. (0i-i7987) |

•PRO W ADZENIEdochodow egob iznesuw dom uszczegó łykopertaznaczek 73-200 
Choszczno ul. Kopernika 25N <01-21924)
• R E K L A M Ę  na samochód dostawczy przyimę do 5000 km. miesięcznie Gubin 
ul.Rocsve!taiO/6. (01-21995)
•S IL N IK  kpi. żuka. s iln ik do lodzi "Salut-M", sprężarkę powietrza KP-1 , KP-2 sprze­
dam. Lubsko. Botaniczna 15^3. tel. 72-12-79. (0 1 21982)
• S K U P  telewizorów używanych w  różnym stanie- łanio. ZG. tel. 637-43. (01 -21605) 
• S P R Z E D A M  trak jednopHowy Lub in  tel. 44-45-66 po 20.00. (04-01541) 
• T E L E F A X Y . telefony panasomc poleca PH  Ouantum International, Zielona Góra. 
tel. 43-52, ceny konkurencyjne. (0i-2i783)
• T E L E G A Z E T A  do 100 typów telewizorow montaż, wykonana w oparciu o podze­
społy elektroniczne lirmy philips. siemens, gwarancja, referencja. ZG . tel. 637-43.
(01-21607)
• T E X A S -  realny dochód bez ryzyka. Przekonaj się. druki gratis. 59-320 Polkowice. 
M ieaziana 8/2. to 1-21739)
• T Y L K O  moja informacja przyniesie zysk.Napisz 73-200 Choszczno ul.Kopernika 
25N załączajac kopertę i znaczek, (Ot-21927)
•Z A T R U D N IM Y  pracowmkow w systemie dystrybucji. Koperta + znaczek. Sawicki 
Krzysztol 66-400 Skwierzyna ul.Sportowa 18 (02-02491) 
•ZW IELOKRO TN IEN IE rynku  zbytu w handlu szczegóły- napisz 73-200 Choszczno 
ul.Kopernika 25 N koperta, znaczek (01-21919)

• M -3  nowe w Przemkowie zam ienię na dwu. trzypokojowe w Głogowie. Głogów.
Wojska Polskiego 13h/7. (03-03334)0
• M -3  os. Pomorskie do wyną|ęcia. ZG . tel. 36-95. (01-21973)
• M -3  w nowym budownictwie sprzedam, cen6 220 min. Zielona Góra. Energetyków 
22/13 po 15.00. (01-21617)
• M -3  w Połupinie zam ienię naZieloną Górę w rozliczeniu 126p. 1989 r. Zielona Góra. 
tel. 616-30. (01-20628)
• M -4  60 m. kwadratowych, własnościowe w Gorzowie sprzedam. W iadomość G o ­
rzów tel. 325121 w  godz. 18.00-20.00. (02-02465)
• M -4  komfortowe 65 m kw. na osiedlu Łużyckim - sprzedam. Z ielona Góra, tel 637-34. 
(01-21431)
• M -4  w łasnościowezam ienięnakawalerkęzdopłatąwZie lonejGórze. ZG . Morelowa 
16/33. (01-21529)
• M -5  własnościowe zam ienię na dwa oddzielne. Zielona Góra. Osiedlowa 28/28. os. 
Bramborskie. (0 1-2 1735)
• M A G A Z Y N  160 m kw. blisko autostrady k/Zar- tanicr wydzierżawię. Mirostowice 
Górne 28. (0i-2iQ58)
•M IE S Z K A N IE  3-pokoiowe 60 m kw., spółdzielcze zam ienię na dwa oddzielne Z. 
Góra. ul. Dąbrówki 48/1. (01-21559)
•M IE S Z K A N IE  53 m. kw. I piętro. Nowa Sól ul Szkolna 4/8 tel. 29-11 po 16.00,
(01-21915)
•M IE S Z K A N IE  dwupokojowe w bloku, z  telelohem i garażem w Gorzow ie— sprze­
dam. Gorzów, tel. 271 -73 (02-02551)
•M IE S Z K A N IE  dwupokojowe w Przemkowie zam ienię na mieszkanie w  Głogowie. 
Głogow. Galileusza 3 7 . (01-21837)
•M IE S Z K A N IE  sprzedam M 3 50 m. kw. w Lubinie tel. 446898. (04-01523) 
•M IE S Z K A N IE  własnościowe M-4 w Gorzowie na os.Górczyn sprzedam. Tel. grze­
cznościowy Gorzów 325121 W gOdZ. 18-20. (02-02568)
•M IE S Z K A N IE  zakładowe 50 m kw. 2 pokoje, kuchnia wszelkie wygody, z pracow­
nikiem "Polskiej Wełny" na jednopokojowe zamienię. ZG . tel. 67-321. (01-21405) 
• N O W E  spółdzielcze M-3 52 m kw w  Krośnie Odrzańskim zam ienię na podobne w 
Zielonej Górze ZG. tel. 700-21 w. 230 do 14,00. (01-21707)
•P A W IL O N  spożywczy (30 m kw.) w centrum miasta • sprzedam. Głogów 34-15-94. 
(03-03300)
• P IL N E . Posiadam lokal handlowy w centrum Ziel. Góry. Wynajmę lub inne propozy­
cje. Z Góra. tel. 646-77. (0 1-21547)
•P O S IA D A M  urządzony lokal sklepowy w centrum Krosna Odrz. o  pow. 70 m kw. 
Naw iążę współpracę lub inne propozycje. Tel. KrosnoOdrz. 448wgodz. 10.00-16.00.
(01-21817)
•S A M O D Z IE LN A  kawale rka do  w ynajęcia, płatne za  dwa lata z  góry. Oferty: BO
Z ie lo naG óra . (0 1-21854)
• S K L E P  do wypaiecia w  śródmieściu Zielonej Góry ul. Drzewna 28a lub inno 
propozycje. W iadomość w  godz. 10.00-16.00. (01 -21397)
•W YD Z IER ŻA W IĘ  lokal 22 m. kwadrat. W iadomość pawilon 415. sklep Bobas przy 
pasażu Baczyńskiego Gorzów. (02-02606)
• W Y N A JM Ę  mieszkanie • pokój z  kuchnią. Płatne z góry. Z. Góra. tel. 664-73. Od 
8 00 do 11.00. (01-21550)

DLA DOMU

• N O W Y  sklep Fiat 126p dla ciebie. Zielona Góra, Moniuszki 5. (01-21874)
• N O W Y  sklep fiata 126p. Zielona Góra, Moniuszki 5. (01-21502)
• N Y S Ę  towos zamienię na 126p lub inne propozycje. Zielona Góra, tel. 731-58. 
(01-21351)
•O B IO R N IK I samochodowe- naprawa, przegląd, montaż- usługi ekspresowe Su le ­
chów. Wiśniowa 2 la  (01-21729)
•  O FE R U JE  usługi w  zakresie naprawy samochodu u klienta. ZG . tel. 732-36. (Oi- 
21907)
• O P E L  kadett 1.3 trzydrzwiowy. felgi aluminiowe, szyberdach. stan dobry. 81-82 
sprzedam Kozia 111. (0i-2i905)
•  O P E L  kadett 1187.1978 r. sprzedam. Lubsko, tel. 72-12-59 po 15.00. (01-21939)
•  O PO N Y  12 x 135 juz wkrótce 290.000. Zielona Góra. Moniuszki 5. (01-21498) 
• O P O N Y  fiat 126p. Zielona Góra, Moniuszki 5, (ot-21872)
• O P O N Y  akumulatory- sklep Fiat 126p Zielona Góra. Moniuszki 5. (01-21873)
•  PAN O N IA  części tamo sprzedam, silniki, ramy. Nowa Sól. tel. 52-92 (0 1 2 15 5-1) 
• P E U G E O T  104.950 cm. 5 drzwiowy. 1981 sprzedam. Gubin. Findera 22. tel. 104 
w 26-51. (01-21963)
• P E U G E O T  105. 5  drzwiowy. 950 cm sześć . 1981, metalik- sprzedam. Gubin. 
Findera 22. tel 104 w. 26-51. <01-2 1615)
• P E U G E O T  305 GL. 1983-sprzedam, Zielona Góra, tel. 704-97 (0i-2i99n - 
• P O L O N E Z A  1500.1989 sp rzedam iBab iirm t-Rynekt-d . te i 1QÔ (fif-3WSO)-”-.‘ -' 
• P R Z E D P Ł A T Ę  125p-sprzedam . Szklary Górne 51 b/3. (0i:zm0) .
•  PR ZE D P ŁA T Ę  126p-sprzedam  (20 min). Głogów 34-27-57 wew. 145'(czynny całą 
dobę) <03-03360)
• P R Z E D P Ł A T Ę  I26p sprzedam. Sulechów, tel. 31-26 po 1800 <0 1 21999)
•  PR ZE D P ŁA T Ę  fiaia 126p sprzedam. Oferty z ceną; Sulęcin, tel. 31 -78. (01-21763)
•  PR ZE D P ŁA T Ę  fiata 126p sprzedam. Wrzesiny. Szkolna 16. (Oi-21645) 
• P R Z E D P Ł A T Ę  fiatal26p.sprzedam.Sulęchów tel.24-28 godz 7.00-15.00. <01- 
21989)
•P R Z E D P Ł A T Ę  na ulgę celną sprzedam. Zielona Góra. Wypoczynek 22/20. <01- 
21595)
•P R Z Y C Z E P Ę  campingową spnt 400, waga 550 kg. 4-osobowa, z przedsionkiem - 
sprzedam. Glogow 34-84-03.33-85-36. (03-03299)
•P R Z Y C Z E P Ę  campingową własnej konstrukcji, do wykończenia- tanio sprzedam. 
Żary. Krótka 3/5. (01-20736)
•  P R ZY C ZE P Ę  towarową zamykaną ład. 300 kg • sprzedam. Głogów 33-28-89 po
15.00. (03-03303)
•  P R Z Y C Z E P Ę  turystyczna N-126 zprzedsionkiem. stan idealny sprzedam. Zbąszyń, 
tel 144 po 15.00. (01-21972)
•  REN A U LT  19GTD  -sprzedam  1989115mln. Świdnica tel. 52-41-59 (04-01538) 
• S IL N IK  diesel opla rekorda p. 2100 na częśc i sprzedam. Zielona Góra, Towarowa 
15/2. (01-21933)
• S IL N IK  do VW  garbusa kupię. Zielona Góra. tel. 67-305 do 16.00 lub 48-31 w. 315.
<01 -21346)
• S IL N IK  HO -'kupię. Z. Góra, ul. Dąbrówki 48/1. (01-2156?)
• S IL N IK  HD • kupię Z Góra, ul. Dąbrówki 48/1. (01-21567)
•S IM S O N A  awo 250 z przyczepą sprzedam. Międzychód, Daszyńskiego 23b/6 
(01-21148)
•  SK O D A  100. zaporozec 968. inny zarejestrowany na chodzie • kupię (do 1.5 min). 
Głogow 347-269 po 17.00 <03-03340)
•  SK O D A  favorit 135ls oraz lorman na bezołowiową bez cła na przedpłaty, gwarancja 
wybofJAy/O^ ielona Góra ul. Boh.Weslerplaitte 11 tel.42-31 wew. 484. <0 1 -22013) 
• S K O D A  favorit 135LSoraz forman- kombi bez cła- na przedpłaty, gwarancja- wybór 
Jaw o 'Z ie lona  Góra. Westerplatte 11. tel.42-31 w. 484. <oi-2i7H)
• S P R Z E D A M  125p 1976/86 cena okazyjna lub zam ienię na zachodni o  zblizonej 
poiemnosci silnika w dobrym stanie 66-304 Brojce ul.Nowy Świat 9. <01-22009) 
•S P R Z E D A M  motorower. Cichowski Jerzy Gorzów ul.Okrzei 39. <02-02626) 
• S T A R A  28, wywrotkę z silnikiem "Rechota” pilnie sprzedam. Kożuchów. Żagańska
59. tel, 545. <01-219851
• S Y R E N Ę  R-20. silnik po remoncie- tanio sprzedam. Otyń. Moniuszki 9. tel. 52.
<01 215601__________________________________________________________________

I Tarpana diesel, rok prod. 1987 sprzedam, cena przystępna. Nowa Sól. os. I

• T R A B A N T A  combi z silnikiem polo- sprzedam. Kożucliów. Żagańska 59. tel 545
(01-21987)
•T R A B A N T A  sprzedam Zie lonaGóra tel 62-283 po godz 16.00. <01-21911) 
•T Y L N Y  most. felgi, opony, dętki robura. filtry, tarczę, łożysko, sprzęgła, rozrusznik, 
alternator, krzyżaki, wał krotki awii sprzedam. Zielona Gora. tel. 625-83 (O1-2 1760)
•  UNO D - sprzedam 1989 78 min- Świdnica tel. 524159. <04-01539)
•  UŻYW AN E częśc i do samochodow zachodnich oferuje Danmar' Z ielona Góra. 
Elektronowa.2 (Energetyków), tel. 614-97. (01-15377)
•  U W AGA ' Chcesz pilnie sprzedać samochod. zgłoś się, “Auto- Obsługa" Wrociszów 
46 k'Nowej Soli. (01 -21326)
• V W  transporter, rok 1980 tanio sprzedam. Krosno Odrz. Poznańska 42/9. (Oi-
21771)
•  W A Ł  korbowy (nowy) i inne częśc i trabanta— tanio sprzedam. Gorzów, tel. 271 -73
(02-02552) . ,
•W YD Z IE R Ż A W IĘ  lub sprzedam - ford trans>t, 1.6 benzyna. 1979. około 36 min zł. 
Tarue usługi transportowe. Krosno Odrz.. tel. 570. <01-21809)
• Z A P IS Y  dzieci 7 • 12 lat - piywatne ognisko plastyczne Kingi Domańskiej. Głogów
33 49-67 (03-02917)
• Z A S T A W Ę  1100p na części lub w całości sprzedam. Gubin. Barlickiego 15/1 po 
16 00 <01-217491
•ZAW IESZEN IEprzedn ie , półosie. nowe. jugosłowiańskie do FSO -sprzedam  Otyń. 
ul Moniuszki 9. <01-21564)
• Z E S T A W Y  cwiczeń kulturystycznych wysyłam-"szansa”. Krosno Odrzańskie 
skr.pocz.73 (01-21968)
•Z IE L O N A  Góra. Moniuszki 5- nowy skletflłata 126p. (01-21500)
•Z N A K O W A N IE  pojazdow somerw". blokada skrzyni biegów mul-t-lock". Głogów, 
Reja 17a, 34-17-59 (03-03204)

•  A STR  A  oferuje atrakcyjne meble, części elektroniczne oraz wypożyczalnie elektro­
narzędzi. Głogów, Skarbek (boczne wejście) 16-19.00. (03-03416)
• E K O -2 2  filtruje wodą w twojej kuchni zachowując niezbędne dla organizmu sole 
mineralne i fluor. ZG. tel. 67-321. (0 1-2 U02)
•  FILTRY do wody EKO-22. rok gwarancji, cena 395 tys. wraz z kosztami wysyłki. 
Zamówienia “Vanco" skr, 419,59-300 Lubin 1. (01-21328)
• F IL T R Y  EKO  22 do wody pitnej. Sprzedaż - montaż. Gorzów tel. 332-543 w godz. 
8-14. (02-02550)
•  KRĘG I naśtudnie.studzienki.szamba.pokrywy dostarcza 'Budbe f Bobrowice 28a, 
tel. 92 (01-21904)
•  KUCHNIĘ węglową z podkową mało używaną-sprzedam.Szprotawa ul Sobiesk ie­
go 7/6. (01-21998)
• M E B L E  młodziezowe - sprzedam - lamo + półkotapczan + dwa biurka. Lubin ul. 
Sowia 26/7. (04-01533)
• O K N A  150 x 180 zespolone nowe • tamo sprzedam. Głogów 33-33-73. (03-03337) 
•P IA N IN O  "Legnica' w  bardzo dobrym sianie - sprzedam. Z. Góra. lel. 36-29. 
<01-20849)
• P I E C E  centralnego ogrzewania na olej opałowy sprzedaje i montuje Firma "Ledox" 

p ie lo n a  Góia, tel. 6? 1-40. <oi-2W78)
• P IE C E  na olej opalowy włoskiej firmy'B lonterm' sprzedaż, montaż Poznań. Ś ląska 
9, tel. 450-47. (01-21534)
•PR ALKĘpó łau tom atyczną  używaną prod. polskiej i automatyczna prod, NRD- tanio 
sprzedam. Zielona Gora. Wyszyńskiego 1/10 po 13.00. (0 1-21656)
•  PU D LA  m imałurowego5miesięcznegosprzedamświebodzin, lel. 237-22po 18.00. 
(01-21650)
• S E D E S  kompakt, umywalkę na nodze- import Czechosłowacja- łanio sprzedam 
Nowa Sól. Traugutta 29/1. (01-21358)
• S T A R O D R U K  niemiecki, pisany gotykiem (1791 • 1887). tarcice czarnego dębu, 
płaskorzeźbę nad kominek - sprzedam. Sieraków, tel. 284, (01-20678)
•W IR Ó W K Ę  do bielizny - sprzedam.Z. Góra. L. Okulickiego 11/8 , po 16-ej. (01- 
21798)
• W Ó Z E K  głęboki niebieski w kratkę prod. niemieckiej. Stan bardzo dobry, tamo 
sprzedam. Gorzów ul.25-lecia 1/11. <02-02548)
•W Y P O Ż Y C Z A L N IA  oferuje cyktiniarki, szlifierki, wiertarki, spawarki, piły tarczowe, 
heblarki, sprzęt drobny. Zielona Góra, Lipowa 1. <01-16190)

ELEKTRONIKA
• G R Ę  telewizyjną sprzedam, cena tylko 120.000.99-300 Kutno box 65. <01-22007) 
• G R Y  tv (na żetony) • sprzedam. Sulechów, ul. Warszawska 11, tel. 28-70. (Oi-
21787) \ -

'• J A P O Ń S K I  odtwarzacz z możliwością nagrywania "Shivaki" diqitalmowy na owa* 1
, rancji. wysoka jakość- taniosprzędam. cenęi.2.95rpln. ZG. tel. 63?-43. (01-21953) 

•K O M P U T E R  “Aten* 6 5 X r V  magnetofon sprzSdam ZG . tel. 619-38 9.t)0:T5 00. •' 
(01-21923)
•  M IKSER  12 kanałów, końcówki mocy 2 x 100W, wzmacniacz z kolumnami "Musioł" 
•sprzedam .G łogów34-50-04. (03-03342)
•  MONITOR commodore 1084S (na gwarancji) + liltr - tanio sprzedam Głogów 
34-84-62. (03-02999)
• S K U P  telewizorów używanych w różnym stanie- łanio. ZG  tel. 637-43. (01-21604) 
• T E C H N IC S  TRj555- magnetofon dwukasetowy Dolby-DBX. auto-revers. ruchome 
głowice, stan idealny okazyjnie sprzedam Gorzów ul. Bema 7b/3. <02-02543) 
• T E L E G A Z E T A  do 100 typów telewizorów wykonana w  oparciu o podzespoły 
elektroniczne firmy philips, siemens, gwarancja, referencje. ZG . tel. 637-43. <oi- 
21608)
•W Y ŁĄ C Z N IK I zmierzchowe sprzedam, cena 55 tys. 59-330 Ścinawa. Kościuszki 
13/2. (01-21840)
•W Y ŁĄ C Z N IK I zmierzchowe-sprzedam cena 55 tys. Możliwość wysyłki pocztą.UI. 
Kosciuszki 13/2:59-330 Ścinawa. (01-21912)
• Z E S T A W  reporterski-kamera Sharp.magnetowid sprzedam.Sulechów tel.2007 
wew.776 (01-21934)
• Z E S T A W  satelitarny “Wisi" oraz telewizor i magnetowid "Akai” tanio sprzedam. 
Nowa Sól. Traugutta 29/1. (01-21357)

HOBBY
• 2 6 .2  co taniej sprzedam powiększalnik KrokusColor 4N na gwarancji. Muszkowo 49 

. gm Krzeszyce. (02-02614)
• A P A R A T  fotograficzny Canon AE-1 z wyposażeniem - sprzedam, Z. Góra, lel.
43-52. <0i-2i790)
• D E S K Ę  windsurfingową kupię. Zielona Góra, tel 60819 po 20 00. (01-21542) 
• E K O -2 2  zapewni ci czystą, zdrową wodę Szczegóły lel.227-01 Gorzow (01-21946)
•  KUP IĘ  "Dzieje Narodu 1 Państwa Polskiego "• Lubin ul. Norwida 55/2. <04-01525)
•  M ONETĘ srebrną 1000 zł sprzedam. Wolsztyn. Świerczewskiego 36/13. (Ot-
21967)
• M O N E T Y  srebrne 1 000 i 10.000 z papieżem sprzedam. Szprotawa, tel. 265.
(01-21969)
• O W C Z A R K I  kaukaskie, niemieckie, komplet szczepień, po zwycięzcach Niemiec. 
Austrii —  tamo sprzedam. Poznan. tel.32-2l— 64 <02 02362)
•O W C Z A R K I  kaukaskie, niemieckie, komplet szczepień, po zwycięzcach Niem iec i 
Austni —  tamo sprzedam Poznań, lel. 32-21-64. <02-02621)
•  PIANINO Legnica' w bardzo dobiym stanie • sprzedam. Z. Gora. teł. 36-29. 
<01-20851)
•  PIANINO, deskę surfingową - sprzedam. Świebodzin, tel. 222-95. <01-21352) 
• S K L E P  "RETRO  - skup. sprzedaż antyków (monety, zegary, książki, porcelana, 
biała broń, lampy, kufle, wyroby srebrne, metalowe, zlom złota, srebra, małe meble. 
inne starocie). Zielona Góra. Boh. Westerplatte 32 (od podwórza). <0i-2Q904)

Stoł bilardowy - nowy. na gwarancji • żetonowy. 6-stopowy • sprzedam. Zielona I  
Góra toi 640-89 <01-2 1 ' |

• S Z C Z E N IE T A  rottweilery american. pitbul teriery poleca hodowla psówobrończych. 
Gorzów, ul Konopmckiei 2. <02-02622)
•SZCZENIĘTArottweilery.am ericanpitbulterierypo lecahodow la psówobrończych. 
Gorzow, ul. Konopnickiej 2. <02-02361)
• W Ę G L A R K Ę  uniwersalną domową na 60 bażantów lub 35 kurczaków- sprze- 

n .Szproławardam.Szprotawa rynek 17/3. <01-2 <981)

E l KOMUNIKATY
►A-4 400 zł. A-3 800 zl ksero Zielona Gora, Chopina 11/13 pok. 513 ,10  00-17. w 

wolne soboty 10.00-14,00. tel. 42-71 w. 280. <01-21928)
• C H C E S Z  100 min! Napisz, informacja gratis. 67-200 Głogów, Kosmonautów Po l­
skich 107/3. <01-21996)
• C H C E S Z  zarobić duze pieniądze w krótkim czasie- zagraj, szansa dla aktywnych, 
koperta + znaczek, to nie żarty. 65-082 Zielona Gora. Spółdzielcza 4/10. <Q1-21648)

I Dyrekcji i załodze S .C  “ALPO" w Niedoradzu za  okazaną pomoc serdecznie 

•M A S Z Y N IS T K A  - szybko • solidnie - tanio Lubin ul. Sowia 26/7. <C4 01530)

M OTOZBYT. Z.Gora. ul. Kupiecka 17 pizyjmuje w komis motocykle, motorowery i 
części zamienne. <0 1-19895) _______________________

•  100 m kw.. siła. woda. c.o.. dobra lokalizacja na hurt, produkcję - wynajmę. Głogów 
31-42-27. (03-03231)
• 5 0  mld w miesiąc —  kop.tzn. —  Motylewski 67-223 Radwance ul. Szkolna 7/1. 
(01-21940)
•  A D RESO W AN IE  kopert, koperta + znaczek + 20.000 zl. w liście Sulechów. Walki 
Młodych 5/4. <0 1-21993)
•  ARTYKU ŁY .bhp • kompleksowo zaopatruje zakład pracy • firma "Danpol", Z. Góra. 
ul Lis ia 10. tel. 36-09.46-51 w 276.29-375. <01-21446)
• A R T Y K U Ł Y  bhp- kompleksowo zaopatrzę  zakłady pracy firma "Danpol" Zielona 
Góra. Lr.ia 10. tol. 46-51 w. 276.29-375. (01-21599)
• A T R A K C Y J N E  zachodnie materiały sukienkowo- garniturowe 80 wzorów, cena 
przystępna. ZG  tel 67-321. (01-2140 1)
• B E L G IJ S K IE  dystrybutory do piwa z agregatem chłodniczym - sprzedam (seiwis. 
gwaranqa, montaż). Głogów, BudziszyńsKa Ta, 34-84-03. <03-03:)0i)
• B H P -  pełna gama wg. potrzeb w tym: ręczniki frotte- tęcza barw oferuje firma 
"Danpol" Zielona Gora, Lisia 10. tel. 36-09. (O12 1 6OO)
•  BIURO "AKCES" prowadzi księgi handlowe, przychodowi rozchodów. Przygotowu­
je wnioski kredytowe 1 "business plan". Zielona Góra ul. Racławicka 1 tel. 37-72.
(01-21317)
• B IU R O  Informacyjne "Lemex". Komputerowy Bank Danych —  kupno, sprzedaż art. 
wszystkich branż. Zapraszamy. Górzów. lel. 272-51 w. 202. (02-02380)
• B IU R O  ogłoszeń Gazety Wyborczej" - agencja "Edycja'. Zielona Gora. ul. S ikor­
skiego 4. p, 39. tel. 44-46 w 10. (01-21806)
•  BIURO rachunkowe prowadzi księgi podatkowe sporządza deklaracje miesięczne. * 
Głogow. Poczdamska 1. tel. 33-43-66. <0 1-22010)’ ' y
•B IO R O  tlu iflaozeń P a ro l. techniczne, ustne, wyjazdowe rozmowy handlóvfe\ p o ­
średnictwo. Gorzów tel. 72*279."<ÓS-02i6i)
• B IZ N E S  w domu nowość na polskim rynku. Informacje koperta i znaczek 73-200 
Choszczno ul Kopernika 25N <01-21929)
• B U S IN E S S  własny.prywatny bez ryzyka utraty zainwestowanych pieniędzy "Ne- 
twoik Marketing’ .Gorzów tel. 227-01. <0 1 21992)
• C H C E S Z  być niezależny finansowo napisz za łączając kopertę znaczek 73-200 
Choszczno ul. Kopernika 25N. <0i-2i92t)
• C H C E S Z  małym nakładem zarobić duze pieniądze.koperta + znaczek. (01-21954) 
• C H C E S Z  wygrać miliard zagraj, koperta + znaczek. Z. Góra 4, skr. 14. (01-21437) 
•C H Ł O D N IĘ  1 000 L i zamrażarkę - sprzedam. Głogów 31-42-27. <03-03230) 
• D E A L E R Z Y  kaset video • serie bajek oraz filmów dla dorosłych. Gorzów fax 
00492238-50053 <02-02160)
• D E A L E R Z Y  kaset video, serie bajek i filmów dla dorosłych. RFN  lax 00492238- 
60053. (02-02353)

•  NIE odpow iadam  za  d ług i m ęża B ron is ław a M ichałka. Ś n iad eck ich  11a/28, 
GłogÓW. <1)3-03375)
•  P O M O G Ę  finansowo Warunek uczciwość. Koperla + znaczek. Brzóska Halina
66-436 Słońsk ul. 3-go Lutego 5/1. <02-02632)
• P O P Ł Y W A S Z  za jedyne 5000,-złsobota 12 00-14 00, niedziela 11 00- 13.00Lubin. 
basen ZSG . <04-015241
•  P O ŻY C ZK A  bezzwrotna, wnioski wysyłam gratis. 65-520 Z ielona Góra, Ptasia 9/14.
(Ot 20946)
•T E L E F O N IC Z N A  agencja nieruchomości • kupno, sprzedaz, wynajem, zamiana. 
Glogow 347-348 (8.00-18.00). (03 032461
•W A R IA N T Y  gry systemowej w zakładach piłkarskich "szansa". Krosno Odrz. skr. 
POCZ. 73. (01-21961)
• W Y S O K O  dochodowa gra dla wszystkich. Informacja gratis k+z. Ul. Kosm. Pol. 
107/3 67-200 Głogów, <oi-2i94i)

LOKALE
•"A lfa -dom " mieszkania, domy. parcele • sprzedaz. wyceny, zamiany, wynajem • 
duży wybór ofert. Z. Gora. Al Niepodległości 36. tel. 707-64. <oi-2ieoo)
•  A G E N C JA  K raw czak- dom y. m ieszkan ia, budow y, parce le . Z ie lona  Góra. Cen ­
trum  B iznesu . Boh. W esterp latte 23 tel. 645-71, fax  67265. <oi-i6623) 
•B IUROobrotun ieruchom ościam i"Lem ex '— lokale. domy.parcele.kupno.zam iana, 
sprzedaz. Zapraszamy, Gorzow. tel. 272— 51. wew. 202. <02-02378)
•  DO wynajęcia lokal około 160 m kw. na działalność handlowo-usługową z telefaxem. 
Informacja telefoniczna 33-27-08 Głogow. <03-03364)
•  D O PŁA C Ę  przy zam ianie m ieszkania M-4 własnościowego na dwa mniejsze w 
Zielonej Górze. ZG. Morelowa 16/33. <01-21531)
•  K A W A L E R K Ę  w Zielonej Górze-kupię tanio. ZG  Morelowa 16-'33. <0i-2i530)
•  K IOSK  nr 76 przy A. Krzywoń sprzedam, cena 6 mln, do uzgodnienia. ZG. tel. 
646-11. (01-21468)
• K I O S K  sprzedam, cena 6 min, do uzgodnienia. Zielona Góra. tel. 646-11 p. Irena. 
<01-20005)
•  KO M FO RTO W EM -2  k/Brzegu. kwaterunkowe zam ienię na podobne lub w iększe w 
Zielonej Górze Wiad Sulechów tel. 12-03. <01-21906)
•  KW ATERU N KO W E M-3 z telefonem zam ienięna podobne lub w iększe z telefonem 
Zielona Gora. tel. 52-29. <01-21740)
• L O K A L  do wynajęcia (32 m kw.) usługowo • handlowy. Głogów 33-45-60. (03-
03317)
• M -2  w Sulechowie kupię —  tel. grzecznościowy 3033 Sulechów. (01-21914)
•  M-2 w Sulechowie kupię —  tel.grzecznosciowy 30-33 Sulechów, tot-21932)
•  M-3 (trzypokojowe) -zam ien ię na dw ie kawalerki. G łogów , A l. W o lno śc i 19/81. 
tel. 33-24-92. (03-03376)

MATRYMONIALNE
• "A M O R ' - Polskie Biuro Matrymonialne Postbus 95 4724ZH W OUW  - Holandia. 
Kojarzy Polki z Holendrami. Przyślij ofertę ze zdjęciem. Członkowstwo bezpłatne. 
(02-01745)
• A G E N C J A  matrymonialna HACJEN D A, kojarzy szczęśliwe małżeństwa. Napisz, 
Ziel. Gora 1, skrytka 218. (01-21433)
• K A W A L E R  lat 35. p racow n ik  um ysłow y. 176/66. szczup ły  b londyn. 66-600 
K rosno Odrzańskie skrytka 20. (03-03409)
• P O L O N IA  R 68-206 Mirostowice box 10- pom ożeodnależćszczęście! Fotokatalogi. 
Dyskrecja. M ożliw o^opłat ratalnych. Kraj. Zagranica. (01-21304i 
• S T A R S Z Y  pan mezaiezny pozna milą. bezpruderyjną panią. W iek obojętny. Oferty 
BO  Gorzów dla nr 02-02629. (02-02629)
• S Y M P A T Y C Z N A  pani, stanu wolnego, lat 56 z mieszkaniem, dobrze sytuowana, 
domatorka pozna pana bez nałogów. Oferty: BO  Zielona Góra. (0 1-2/950)
• T Y L K O  “Halszka" 68-200 Żary box. 12 (Oi-18647)
• W D O W A  lat 36. uczciwa, niepaląca, kulturalna- pozna pana bez nałogów, kultural- 
neao, opiekuńczego w  odpowiednim wieku. Głogów. Budowlanych 18/8~ (0 1-21808) 
• Z B Y S Z K O , 65-958 Zielona Góra 8. box 108- pomaga samotnym. Oferty krajowe, 
zagraniczne. Fotokatalogi. (01-W523)

•M A S Z Y N IS T K A  - szybko - solidnie - tanio, zgłoś się. Lubin ul. Sowia 26/7. 
01531)
•  N AJNO W SZE, najaktualniejsze propozycje pracy za  granicą, sezonowej i stałej. 
Informacje za pobraniem 9000 zl. na adres: ul .Asnyka 2 66-400 Gorzów. (01-21910)
•  N ISKO N AKŁAD O W A praca chałupnicza za  4500 +■ 20000 zł. 66-436 Słońsk ul.3-go 
Lutego 5/1 <02-0263i>
•N IS K O N A K Ł A D O W E  chalupnictwoo. załozeme produkcji kopert, koperta + zna­
czek + 20 000. 64-200 Wolsztyn, Spacerowa 8. <01-21472)
•  PO D EJM Ę  każdą debrze płatnąpracę wkraju i zagranicą. Paszport prawo jazdy B .T . 
B ieszków 24.68-320 Jasień. <01-219 35)
• P O D E J M Ę  każdą pracę na zachodzie; język niemiecki, paszport. Wilkocin 49. 
59-326Wysoka. <01-21936)
•  PO M O G Ę  wyjechać do pracy przy zbiorze wincaron we Francji. Tylko zdecydowa­
nym koperta + znaczek. Glogow. skr. poczt. 181. '(01-2186B) x 
• P O S Z U K U J Ę  chętnych do rozsyłania poradnikowi informatorów. W ysokie zarobki. 
P izyślij znaczek za  45 tys. 66-437 Lcm ierzyce ul.Polna 9. <01-21930)
•  P R A C A  dla kazdeao, Holandia. Francja. Niemcy, Nonvegia, informator, znaczek 
3500. Agencja “a d su r . ©ogów 1. (03-03358)
• P R A C A  na świecie - informator - koj^erta + znaczek 59-302 Lubin, skr, poczt, 192. 
(04-01527)
•  P R A C A  naplatformachw iertniczychwSkandyn9wii.zarobek400-500DMdziennie. 
"Szansa”, Krosno Odrz. skr.pocz.73. (ci-21959)
• P R A C A  na zachodzie koperta + znaczek pobranie 20 000 zl. 59-302 Lubin 4 skr. 
pCCZt.192. (04-01518)
•P R Z E D S IĘ B IO R ST W O  “ ELTO R -PO I." spó łka z 0 .0 ., Z ie lona  Góra, A l. Z jedno­
czen ia  106, tel. 620-56. 606-35, fax  635-05 za trudn i od  zaraz na a trakcy jnych  
w arunkach  p łacow ych  akw izytorów  w  branży e lektrycznej na terenie woje- 
w ód itw z ie lonogó rsV .iego ,go rzow sk ieg o ,le gm ck iego oraz le szczynsk iego .M ile  
w idziany sam ochód i te lefon. (01-21637)
•  P R ZY JM Ę  bez pobrania różne prace wysokodochodowe. Uczciwość gwarantowa­
na. (01-21908)
•  P R ZY JM Ę  nadzór nad budową sieci wodociągowych, kanalizacyjnych 1 gazowych. 
Szprotawa, Rynek 17/3. (0 1-22014)
•  P R ZY JM Ę  pracę chałupniczą z powierzonego materiału oprócz szycia. W ilkocin 49. 
59-326 Wysoka. <01-2 1937)
•  P R ZY JM Ę  reklamę na samochód. Oferty kierować pisemnie.68-100 Żagań Libec- 
ta12/4. (01-22001)
• S P O N S O R  dystrybutorów filtrów eko-22 zapewni ci szybko duży zvsk.Gorzów 
tel.227-01. (01-21947)
•S T U D E N T  19 lat. prawo jazdy- szuka pracy do października. Żary. Fornalskiej 7/3.
(01-21974)
• S Z A N S A  dla bezrobotnych, do rezerwy kadrowej na wyjazd do Niemiec, Czecho­
słowacji. Agencja informacyjna “adsur". <03-03356)
• S Z A N S A  dla bezrobotnych, fachowcy budowlani poszukiwani, informacja płatna. 
Agencia informacyjna "adsur", Głogów 1. (03-0335?)
• S Z A N S A  dla pracowitych. Zaproszenie do USA . Skorzysta j!!! Witnica tel 15095.
(02-02575)
•  ZAO PATRZEN IO W CÓ W  do zbierania zamówień na podkładki pod śruby poszuku­
ję. Lubsko, pl. Wolności 12, lel. 72-12-79. (01-21979)
•Z A T R U D N IM Y  pracowmkow w systemie dystrybucji. Informacje Sawicki Krzysztof 
66-440 Skwierzyna ul.Sportowa 18. Koperta + znaczek. (02-02490)
• Z L E C Ę  pracę przy wykończeniu domku jednorodzinnego. Oferty. BO  ZielonaGóra. 
(01-21701)

14 TOWARZYSKIE
•30 -la tek  pozna bogate panie spragnione miłości. Oferty BO  Gorzów dla 02-02625. 
(02-02625)
•  A T R A K C Y JN Y  siedemnastolatek, licealista pozna extra dziewczyne i przyjaciela. 
Foto mile widziane, mieszkam w Zielonej Górze. Tomek, Farna 1 skr. 201, Szczecin. 
Ci) 1-21248)______________ ____________________________________________________

I Kochanej córce Beacie Matras i wnuczkowi Przemkowi z okazji urodzin dużo I  
^ d r o w ia ^ s t u t e U ^ a a ^ y c z ^ o d z ir e ^ a M o i^ r a e ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ J j

•S A M O T N Y , nieśmiały, uczuciowy, poważny, Iat30poznapannęszukającąuczciwej 
przyjaźni Oferty BO  Gorzów dla 02-02540. (02-02540)

•  U KŁAD AN IE  mozaiki, parkietu, glazury, cyklinowanie. lakierowanie. ZG . tel. 
grzeczn 617-69 po godz 20.00. (01-21622)
•  USŁUGI transportowe pojazdami 1 -201. Agencja Usług Transportowych "Autor "Zie­
lona Góra. Trasa Północna 14, tel.700-11 do 13 w. 242. (01-16191)
•  VIDEOFILM  "Kanwitf* poleca filmowanie uroczystości rodz.nnych i jpnych. Zielona 
Góra tel. 648-11. (0 1-16697)
•V ID EO FILM O W AN IE  czołówki, montaż. Gorzów tel. 72002. <02-02466) 
•V ID E O FILM O W AN IE - czołówki, montaż. Gorzów tel. 72002. (02-02505)
•  V iDEO FILM OW ANIELubin  tel. 447-406 tanio. (04-01521) 
•V ID E O FILM O W A N IE  Głogów 33-84-57. (03-03414)
•V IDEO FILM O W A.N IE  Głogów. Orbitalna 17/5. tel. 33-90-85. (03-03178) 
•W IE LO C ZY N N O ŚC IO W E  obrabiarki do drewna wykonuje Zakład Ślusarski "Dar­
wik", Zelona Góra. Jagodowa 45. (01-15842)
•W Y P O Ż Y C Z A L N IA  elektronarzędzi posiada: cyklinarkę, szlifierki, młotki udarowo- 
obrotowe, wiertarki, Głogów. Skarbek (boczne wejście) 16-19.00. <03-03415) 
•W Y PO Z Y C Z A LN IA suk ie n  ślubnych. Lubin ul. Orla 37/30. (04-01526) 
•W Y PO Ż Y C Z A LN IA suk ie n  ślubnych. Zielona Góra. Drzewna 3312. (Oi-19595) 
• W Y R Ó B  nagrobków Gorzów ul. Okrzei 36 B. (02-02624)
• Z A K Ł A D  Fryzjerski Damski. K ino "Wenus "Zielona Góra. Sikorskiego 10-zaprasza 
Emerytki, rencistki 30% zniżki. Polecamy hennę 1 manicure, teł. 722-84. (01-2C979)
•  Z A K ŁA D  Fryzjerski męski, Nowa Sól, Batorego 5 (Pleszówek) poleca profesjonalne 
usługi fryzjerskie. Zapraszamy, <01-20785)
• Z E S P Ó Ł  muzyczny -atrakcyjna cena, do wglądu kasety video. magnetofonowe. 
Głogów. Matejki 13/1Ź po 16.00.34-80-83, (03-03068)
• Z E S P Ó Ł  muzyczny Piast zagra na weselu zabawie. Cena konkurencyjna. Krosno 
Odrz. Kopernika 15/7, (01-20360)
• Z E S P Ó Ł  muzyczny- wesela, zabawy, dancingi. Z ielona Góra. Wojska Polskiego 
67,108, tel. 635-12. (01-21598)

ZDROWIE

MEBLE 1.5 USŁUGI
•F O R T E P IA N  - antyk, do remontu - sprzedam. Z. Góra. tel 43-52 <oi-2Wi4) 
• K A N A P Ę  narożną używaną • sprzedam- tanio 130 x 200 cm. Lubm ul. Orla 15/5.
(04-01537)
• K O M P L E T  wypoczynkowy, zielony sprzedam w cenie wersalki. Zielona Góra. 
Karłowicza 2 <0 1-2 1746)
•M E B L O Ś C IA N K Ę  1 inne używane meble • sprzedam. Z. Góra, tel. 43-52. <01- 
21810)
•P IA N IN O  Calisia • koncertowe, używane • sprzedam-8 min zł. Z Góra. tel. 43-52. 
(01-?1812)
•  PO ŁKO TAP CZAN  z szafką, oświetleniem 1 min + fotel gratis- okazyjnie sprzedam 
Zielona Gora. tel. 713-78. (01-21962)
• S Z A F Ę  2-drzwiową-antyk z lat 30. stan b.dobry. Tanio sprzedam. Wiadomość tel. 
Łagów 281 po 18,00. (0i-2i9i3)

NAUKA
Kurs prawa jazdy ABT Głogów tel. 34-80-06 ul. Dziadoszan 4/3oraz Serby Stare 
20/1 cena A - 300.000. B - 1.400.000. T- ‘ ..........  —  --------400.000. (01-19107)

Kurs prawa jazdy ABT Głogów tel. 34-80-06 ul. Dziadoszan 4/3 oraz Serby S lare 
20/1 cena A- 300.000. B- 1.40C ’  *..........  .........1.400.000. T -400.000. (01-19107)

• K U R S Y  kierowców AB C D E  najtaniej LO K  Świebodzin, ul. Piłsudskiego 47. tel. 
23139. (01-21796)
•P O D R Ę C Z N IK  do geodezji do 2 kl. technikum- pilnie kupię. ZG . tel. 667-25. 
(01 21815)
• P R A W O  jazdy u zy ska sz  w  firm ie  Drewe Św iebodzin , zadzw oń tel. 266-89 
udzie lim y c i in form acji i zostan ie sz  kierowcą. (01-2020$)

NIERUCHOMOŚCI
•  A G E N C JA  obrotu nieruchomościami Pro-Gres. Głogów. Budowlanych 7, tel. 33-46- 
99. (03-03312)
• A T R A K C Y J N Ą  działkę budowlana 0.78 ha. woda, siła. droga, telefon. 10 km od 
Zielonej Góry sprzedam. ZG . tel. 731-58 (01-21349)
• B IU R O  Obrotu Nieruchomościami "Lemex' — domy. parcele, działki, mieszkania. 
Zapraszamy Gorzów, tel. 272-51. w. 202 <02-02379)
• B U D Y N E K  usiiwcwo-mitjszMainjiy.’ Kwadr a i.o zę sc icw w y  Kory 
czony sprzedam. Augustów tel.537B. (02-02627)
• D O M  stan surowy w  Pszczew ie - sprzedam działka 0.09 ̂ a. Wiadomość: Orsk teK
43-91-84 woj, legnickie. (04-0i5i4>
• D O M  (160 m~kw.)t 0.5 arów. 3  km od Głogowa • sprzedam. 100 min. Głogów
33-22-98. (03-03411),
• D O M  (co),.3  ha ziemi - sprzedam tamo Tyrszeliny 28. gm. Kolsko (03-03184) 
• D O M  do wykończenia na działce 24 ary sprzedam. Gorzów u l.Puszkina 12 tel. 
74942. (02-02604)
• D O M  jednorodzinny z telefonem, wysoki slandart pilnie sprzedam W  rozliczeniu 
może być mieszkanie Stare budownictwo mile widziane. Gorzów tel 324555. (02- 
02602)
• D O M  k/Ścmawy sprzedam. Ścinawa tel. 436-188. <0 1 2 1 7 1 7)
• D O M  m ieszka lny, zabudow an ia  gospodarcze , og ród  (0.5 ha) od  Św iebodzina
2 km • sprzedam . W iadom ość: Św iebodzin , tel. 26b43. /01-21909)
• D O M  piętrowy z ogrodem • sprzedam (możliwość prowadzenia działalności gospo­
darczej). Żary. Al. Wojska Polskiego 110. <03-0324 o 
• D O M  po remoncie, z  wygodami, budynek gospodarczy, ogród, garaż - sprzedam 
lub zamienię Kozia 123. <bi-2i789)
• D O M  we Wschowie (wysoki parter, dwurodzinny) • tanio sprzedam. Oferty listowne;
67-400 Wschowa, Ogrodowa 2/15. (03-03362)
• D O M  z działką w Sulechowie- tamo sprzedam. Sulechów. Warszawska 15 <0 1-
21857)
• D O M  z ogrodem. Cena p rzystępna • sprzedam . C igacice , ul. Podgórna 6 a.
(01-21902)
• D O M  1 wygodami, zabudowania gospodarcze 0.50 ha ziemi- sprzedam. Myslibo- 
rzyce 20 k/Myśliborza. <01 -20277)
• D U Ż Y  nowy dom z wygodami w Gorzowie —  sprzedam. Gorzów, lel. 271-73. 
(02-02553)
•D Z IA Ł K Ę  budowlana 7 arow sprzedam. Istnieje możliwość przyłączenia drugiej 
działki Gorzów tel.320830 <02 02588)
•D Z IA Ł K Ę  budowlaną uzbrojoną w Zielonej Górze lub okolicy kupię. Zielona Góra. 
tel.65-302. (01-21538)
•D Z IA Ł K Ę  budowlana w Gubinie o wym 20 x 50 m lub większą kupię, cena. Peter 
Janitzch. Fmnentrop 5950. Max Plantck Ring 14, RFN . (OI-2 1 7 2 1)
• D Z IA Ł K Ę  budowlaną w Żarach uzbrojoną, wylana ława. fundamenty sprzedam. 
Żary, tel 34-51, Zielona Góra. le l 624-63 po 16.00. <0i-2i593)
• D Z IA Ł K Ę  budowlaną w Zielonej Górze  750 m kw.. pełne uzbrojenie- sprzedam. 
Zielona Gora. tel. 647-25 po 18.00. (Oi-21855)
•D Z IA Ł K Ę  budowlana z rozpoczętą budową przy ul. Stromej-Żniwnej sprzedam. 
Gorzów tel. 320860. (0 2 02584)
• D Z IA Ł K Ę  letniskową z domkiem murowanym w budowie nad i&ziorem sprzedam 
Zielona Góra. tel 657-35. (01-21540\
• G A R A Ż  w Głogowie przy ul. Obrońców Pokoju • sprzedam. Glogow 34-23-18 po 
1900 (03-03418)
•M 4 -48  m. kw —  sprzedam. Os. Sucharskiego z telefonem I piętro Tel 643-26 
IIU 21Ś48)
•M IE S Z K A N IE  4 pokoje kupię. Mozę być slare budownictwo. Gorzów tel. 324555. .
<0202603)
• N O W Y  warsztat 100m, kwadrat do użytku oraz budynek mieszkalny(stansurowy).
13 arow sprzedam Gorzów !et.32083p. <02-02587/
• P Ó Ł  b liźn iaka  (dzia łka 10 arów) w  Głogow ie, M arcow a 8 • sprzedam . G łogów
34-28-11 (16.00-17.00). <03-03403)
• P O L  bliźniaka - sprzedam tamo. Gotowy do zam ieszkania. Z. Gota, tel. 42-71 wew. 
536 . (01-21784)
• P O L  b liźn iaka -sprzedam . G łogów  34-16-72. (03-03379)
• S P R Z E D A M  dzia łkę budow laną (3 ha) w  M iędzyrzeczu  W ie lkopo lsk im . Ca łość 
og rodzona, gran iczy  z lasem  (P szcze w sk i Park  Krajobrazow y).Lub in  tel. 44-14-
95. (04-01380)
• S P R Z E D A M  okazyime działkę 958 m. kw wylane ławy, materiał k/Jelemej Góry. 
Oferty Wblsztyn skr.poczl.26 <01-219-12)
• S P R Z E D A M  uzbro jona dz ia łkę  budow laną (3ha) w M iędzyrzeczu  W ie lkp. C a ­
ło ś ć  og rodzona, gran iczy  z lasem  (Pszczew sk i Park  Krajobrazow y).Lub in  tel.
44-15-95. <04 01381)
• S P R Z E D A M  ziemię, pozwolenie, zbiorniki na CPN . Gorzów tel. 325138. <02-02593) 
•T A N IO  sprzedam dom 350 m kw  działka 300 m kw, 2 ha gruntu 15 km od Zielonej , 
Gory. Kontakt. Wrocław 48-56-43. ( 0 1 18711)
•T A R A S O W IE C  do małego wykonczema z materiałami- sprzedam. Gorzow. teł. 
73-343. (01-218661
• T R Z Y  działki budowlane 10-cio arowe na granicy Gorzowa sprzedam 66-440 
Deszczno Kamin 40. (0 2 02 54 7)

•■ ‘Wideoclip’  wideofilmowanie. Zielona Góra. tel. 617-69 po godz. 20.00. (01-21621) 
• A - 4  400.-, A-3 800,- ksero. Z. Gora, ul. Chopina 11/13 pok. 513. (wieżowiec 
Budowlanki), 10.00-14.00, w wolne soboty 10.00-14.00 (01-21436)
• A B Y  twój resor byl dobry- regeneracja fiat 126p. polonez itp Zielona Góra. Bema ' 
58. tel. 63-665. (01-21737)
• A B Y  wyczyścić wykładzinę, dywan, tapicerkę. samochód zachodnim agregatem u 
klienta zadzwoń: Zielona Góra. tel. 31 -10. (0 i-20860>
•  AN TEN Y  satelitarne, tradycyjne, montaż, gwarancja, referencje. ZG  tel. 637-43. 
(01-21503)
•  ART- Graf- szyldy, reklamy komputerowe, wycinanie liter i znaków. Zielona Góra. 
Moniuszki 7. (01-19116)
•ART-Novao leru jepro jektydom ków letniskow ych. Z ielonaGóra. Chopina 11/13. teł. 
42-71 W 484, (01-21026)
• A T R A K C Y J N E  aplikacje na swetry, konfekcję damską, dziecięcą (haft ręczny). 
Gorzów ul. Piłsudskiego 4/85. tel. 320719. <02-02607)
•  BA LU STRA D Y , bramy, ogrodzenia, schody wykonuje Zakład Ś lusarski "Darwik' 
Zielona Gora. Jagodowa 45. (0 1-20862)
•  BIURO "A K C E S "  prow adzi ks ięg i handlowe, przychodów  i rozchodów . P rzy ­
go tow uje w n io sk i kredytowe i "b u s in e ss  p lan". Z ie lona  Góra  ul. Rac ław icka  1 
tel.37-72. <01-21318)
•  B LO K A D A  skrzyni biegów- najskuteczniejsze zabezpieczenie przed kradziezą- 
Telefoniczne Biuro Usługowe. ZG.‘ tel. 30-16. <0t-208i4)
•  BO AZERIA . 1'stwy wykończeniowe, montaż. Lubin. W iązowa 2. <01 ■ 19243)
•  C ZYSZCZEN IE  nagrobkow. szybko-skutecznie. Przystepne ceny. Zgłoszenia oso­
biste; W. Wierzbicki, ZG. Wrocławska 62. Zawsza aktualne. (01-2 W6 D
•  D E ZY N SEK C JA . Z ie lona  Góra, tel. 299-82, dawniej 615-42. <01-21573)
•  D E Z Y N S E K C JA  - deratyzacja - szybko - solidnie - tamo. Lubin tel. 44-58-62.

1 <04-01517)
•  DYW ANY, wykładziny, tapicerka— solidn ie.skuleczn ieiCzyszczeniepodciśn iem o- 
we. Nie zwlekaj —  dzwoń! Gorzow. lel. 27-927. (02-02400)
•  DYW ANY, wykładziny, tapicerka— solidnie, skutecznie! Czyszczen ie podciśnienio­
we. Nie zwlekaj —  zadzwoń1 Goizów. tel. 27-927. (02-0240D
•  DYW AN Y, wykładziny, tapicerka. Skutecznie, solidnie! Czyszczen ie podciśnienio­
we. N ie zwlekaj zadzwoń Gorzów tel. 27927. 102 025911
•  FOTO AM ATO RZY- najtańsze odbi'ki barwne Fujicolor wykonuje Lanboratoriurw 
Fotograficzne R. Dubrowski, Lubin. Noiwida 12/1 wysyłkowo i0i-2t590)
•  IN S T A LA C JE  elektryczne lamo. a w domkach już od 2.5 min. ZG  tel. 633-97 
(01-21957)
• IN S T A L A C JE  wó(J.-.kan. szybko, tanio. Zięfona Gorfc, te f50-29  od 8,00 do 16.00.
101-21756) ££••••'••■• -  ------- -
•  KO M PU TER O W E wycinanie liter i znaków, szyldy, reklamy, odbitki ksero. "Art- 
G rta f Z ielonaGóra. Móniuszki 7. {0i-209641
•  KSIĘGI przychodów i rozchodów, wypełniania deklaracji Zielona Góra. tel. 628-48
PO 16.00, (01-21207)
•  KUPIE suknie ślubne u zp an e . Oferty z ceną: 68-103 Żagań 5. skr. poczt 43 
(01-22011)
•  LABO RATO RIUM  Fotograficzne R  Dubowski. 59-300 Lubin. Norwida 12/1 wyko­
nuje odbitki baiwnne Fuji color za jedyne 1400 zl. wysyłkowo. (01-21588) 
• M A L U JE M Y , tapetujemy szybko tamo solidnie 7 dni w tygodniu. ZG  tel. 620-15 
(01-20558)
•  M ARKIZY balkonowe, zaluzje pionowe na pilota, rolety antywłamaniowe. krótkie 
terminy realizacji, wysoka jakość. ZG  Spółdzielcza 5;14. tel. 706-64. (Oi -2162-i) 
•M O N T A Ż  systemów alarmowych NONIKA sc  Gorzów ul Fornalskiej 3 tet.26676 
<02-026201
•M O N T A Ż  systemów alarmowych, autoryzacja, gw aranta Lubin tel 42-22-00.
<04-01522)
•  N A JTAN SZ A  naprawa fiatów 126p u klienta bez opłaty za  dojazd Sulechów dr 
Judyma 1c/53. <0i-i9i59)
•  N A JTAŃ SZ E  ksero A-4 400 zl. A-3 800 zł. ZG. Chopina 11/13. pok. 513.10.00-
17.00. w wolne soboty 10.00-14 00 otwarte przez całe wakacje. (01-219 31)
•  N APR AW A  1 przestrajanie telewizorow kolorowych 1 magnetowidów- szybko, solid­
nie- tamo. Zielona Góra, tel. 53-77. (0 1-21920)
•  N APR AW A  kuchenek, junkersow. pieców gazowych, instalacje c.o. 1 gaz, garaż do 
wynajęcia. Zielona Góra. tel 670-84. (oi-2 i lr 2)
• N A P R A W A  pralek automatycznych • niedrogo i łachowo. Gorzów tel 74-570
(02-02567)
•  POGOTOW IE szklarskie, całodobowe, szkło okienne, ornamentowe, wystawowe 
Zielona Góra. Sokola 5. tel. 605-15. (Oi-20tó7)
• P O M IA R Y  elektryczne. Otyn. Moniuszki 9. tel. 52. <01-21551)
•P R O W A D Z E N IE  ksiąg przychodów 1 rozchodow. sporządzanie deklaracji, usługi 
ksero Ceny konkurencyjne Gorzow tel 23/86. <02-02466)
• R A M E X  oferuje; okna. drzwi, witryny sklepów, rolety, sufity podwieszane, boazerie 
Głogow. Budowlanych 10. tel/lax 332-708 (03-0324.D
•  R E G E N E R A C JA  chłodnicorazdorabianie— poleca Zakład Usługowy.Solec 19.67- 
417 Mochy k/Wolsztyna <01 21943)
•R E M O N T Y  • malowanie, tapetowanie, kafelki Glogow 34-17-95. <03 033351 
•S E R W IS  RTV przestrajanie. wymiana kmeskopow, montaż anten, telegazeta. skup 
telewizorow 1 inne. ZG. tel. 637-43. <01 21602)
•T R A N S P O R T  do 6 ton 3000 zl/ km Głogow 33-47-18 <03 03169)
•T R A N S P O R T  kraj, E u ro p a -17 m sześć. 2,5 tony. ZG. tel. 67-555. toi 2 1670) 
• Ż A L U Z J E  aluminiowe kolorowe. Zbąszynek. Zbąszyńska 3 tel 7/451 <01 203851 
• Ż A L U Z J E  zachodnie- tamo 1 szybko Zielona Gora. tel. 50-29 od 8 0 0  do 1600, 
(ÓP21757
• Ż A L U Z J E  tapicerka.wstrzeliwame kołków.Szybko.lanio.solidnie.Skwieizyna.So- 
bieskiego 31H. (Oi 21975)

•  "Aby zamówić wizytę domową pediatry Janusza Tylewicza proszę dzwonić 66-150 
Zielona Góra. Proponuję karnet abonamentowy". (01-20267)
• A Z JA T Y C K I  piling • skutecznie: blizny, trądzik,zmarszczki Gabinet Kosmetyczny 
Lubin ul. Pawia 66. (04-01528)
• B E Z B O L E S N E  przekłuwanie uszu. duży wybór kolczyków, zapraszamy. Gabinet 
Kosmetyczny. Zielona Góra. Krośnieńska 17c. <01-21685)
• D E P IL A C J A  woskiem zbędnego owłosienia. Zapraszamy. Gabinet Kosmetyczny. 
Zielona Góra. Krośnieńska 17c. (0 1-21686)
•EKO-22tofiltrnajskuteczniejszywusuwaniuchloru.fenoli,melaliciężkich. Pamiętaj! 
Gwarancją zdrowia jest czysta woda. ŻG. tel. 67-321. (01 2 14 0 6)
• E K S P R E S O W A  naprawa protez zębowych. GorzówWIkp.. Bracka 18, poniedziałki 
i środy, od 17.00 do 19.00. (01-19422)
• E X P R E S O W A  naprawa protez zębowych Gorzów ul Bracka 18. Poniedziałek i 
Środa od 17.00 do 19.00. (01-21956)
• G A B IN E T  leczenia nerwic, lek. Diana Myszkowska Śliwińska, specjalista psychia­
tra. Gorzów, ul. Walczaka 38/8, tel. 32-14-38, przyjmuje w poniedziałki 16.00-18.00.
(02-02395)
• G A B IN E T  psychologiczny Z ielona Góra. Fabryczna 23a. tel. 720-51, piątek 15.00-
17.00. sobola 10.00-14.00. porady, konsultacje, badania. (01-21434) 
•GINEKOLOG-położnikAndrzejBaryłaprzyjmujewtorki.czwartkigodz.17.00-18.00 
ZG. Szczekocińska 5 lel. 55-06. <01-17641)
• J A P O Ń S K I  odtwarzacz z  możliwością nagrywania "Shwaki" digital, nowy na gwa- 
ranqi, wysoka jakość- tamo sprzedam, cena 2,95 min. ŻG . teł, 637-43. <01-21955)
•  LECZEN IE  łuszczycy, bielactwa, św ierzbiączki. Cłogów. Świerczewskiego 28 
(1500-17.00). tel. 34-18-95 po 16.00. <03-03325)
• L E K A R S K IE  pracownicze badania okresowe w miejscu pracy. Gorzów i okolice. 
tel.322-812. (02-02422)
•M E D IK R O L - prywatna przychodnia. Zielona Góra. Szczekocińska 5 (od Botanicz­
nej). tel. 55-06 od 10.00, na miejscu 15.00-18.00. (Oi-17777)
•  O KULISTA  przyjmuje w poniedziałki, środy 16.00-17.00. Lubin. Przychodnia Spe­
cjalistyczna ul. Bema 6. (01-21802)
•O R T O D O N T A  Zofia Żdarta-Mazurek leczenia wad zgryzu, poniedziałek, środa 
16 00-17.00. Sulechów. Zwycięstwa 1. (O1-2166O)
•O R T O D O N T A  Zofia Zdaria-Mazurek leczenie wad zgryzu. Poniedziałek, Środa 
16-17. Sulechów. Zwycięstwa 1. <oi-2i986)
•  PED IATRAIreneuszDabek-w izytydom ow e.codzienn ieod7.00do19.00.Zie lona 
Góra. te l,650-98. <oi-21801)
• P O Ł O Ż N E  pomogą matce i jej dziecku. S C  "Vivo" Zg. tel. 729-33. (01-21880) 
•P O S Z U K U J E M Y  dystrybutorów z terenu całego kraju. Wynagrodzenie od25-44%, 
P  U H Tamigo" Międzychód ul. Piłsudskiego 45 tel. 27-61 wew 12 (02-02328)
•  PR YW ATN Y  gabinet pediatryczny czynny codziennie (również wsoboty i niedziele) 
od 16.30-17.30. Gorzow ul. Fredry 1e/06. (02-01949/_______________________ ,

SOLARIU M  “La  Mirage zaprasza na bezpieczne opalanie najnowszą aparaturą 
firmy Wolfa. Zielona Góra. plac Bohaterów 2/2, (9.00-19.00). Uwaga! Okazja! 
Wakacyjna obniżka cen! <01-19737)

•S O L A R IU M  Tina" zaprasza. Ceny promocyjne! Klimatyzacja! Natrysk1 Zielona 
Góra tel. 683-68. al. Niepodległości 8A. <01-20091)
•  STO M A TO LO G  Elżbieta Czaplińska-JujeczkoZielona Góra. M ieszka 14 przyjmuje: 
poniedziałki, wtorki 16.00-18 00. piątki 14 30-16.30. <01-20428)
•  UCHRO NISZ rodzinę od picia wody zlej jakości stosując filtr eko-22.ln lormacja 
tel,227-01. (01-21977)

ZGUBY
•  UNIEW AŻNIAM  zagubione prawo jazdy kat. A B C  na nazw isko Wacław Paciorek, 
Nagroda za  zwrot. (01-21922)
• Z A G IN Ą Ł  jamnik, ruda suczka, uczciwego zna lazcę proszę o kontakt. ZG . tel.
65-129. (01-21970)

ROŻNE
• A - 4  400 zł, A-3 800 zl ksero Zielona Góra. Chopina 11/13, pok. 513 (wieżowiec 
budowlanki) 10.00-17.00, w  wolne soboty 10.00-14.00. (01-21926)
• A D R E S Y  misji charytatywnych wysyłających darmową odziez.wspomagających 
materialne-'szansa". Krosno Odrz. skr.pocz 73. (a-21965)
• A T R A K C Y J N A  odziez zagraniczna na wagę. Zielona Góra. Jaskółcza 13 również 
w  niedzielę. Zapraszamy (Ot-18642)
•A U T O M A T  do produkcji koreczkow naboi syfonowych. Twardosciomierz Rocvella- 
sprzedam. Lubsko. Botaniczna 15/3, lel. 72-12-79. <01 21978)
•  B ET O N IA RK Ę  450 z  koszem i wibrator sprzodam. Gorzów tel. 320860. <02 02585) 
• B R O Ń  gazowa, pneumatyczna, krótka, palna, pokazy ogni sztucznych, mundury 
NATO. noze. Zielona Góra, al. Niepodległości 4. (01-20969)
• C H Ł O D Z IA R K Ę  samochodową 24 V  kupię używaną lub nową. Żary. ul. Zawiszy 
13/60,te l.7566 r o i -17664)
•  D E S K Ę  windsurfingową kupię. Ziełona góra. tel. 60819 po 20-ej. (0i-zi544) 
•DOCHODOW Akont'ri3lowanagra<llakazdej)o.kopertazwrotna-&naczek;in!orma' 
q a  bezpłatna. 65-437 Zielona Góra. Skrains 773. <Oi-w&J3)
•  D O KUM EN TY  przesiedleńcze na ciężarówkę zdecydowanie kupię. 59-3ŚJ 
Ścinawa BO X 9. (04-01519) •>**
•  E LE K T R Y C Z N Y  piec komorowy, wymiary komory 35 x 40 x 90 cm do wypiekania 
szkła, porcelany, ceramiki, mefali- sprzedam Zielona Gora. teł. 731-58. <01-21348) 
• F R A K  ślubny, rozmiar 178-96 sprzedam. Krosno Odrz Piastów 20/7. (0121232) 
• J A M N IK I  2.5 miesięczne sprzedam. Nowa Sol. tel. 52-92. <0 1 21556)
“ " * * * '  . y kick-boxingu" —  sprzedam, cena 70.000 ’Kontakt: 99-
300 Kutno box 65. (01-22008)
•  K A S Y  elektroniczne, wagi wszelkiego typu. Nowa Sól, Chrobrego 9. tel. 34-46 
<01 21396)
• L A D Ę  chłodniczą przyścienną- sprzedam. Nowa Sól. Piłsudskiego 59/4/. <ot- 
21298)

M asz chwilowe kłopoty finansowe. Przyjdź • pomożemy. Lombard - ul Kupiecka 
17. Ziel. Góra <oi-19888)

• M O N E T Ę  I .OOOzł. z wizerunkiem papieża, srebrną —  sprzedam 1.000USD. <01- 
22005)
•  NOW OŚĆ "Teksas" pomoże ci Imansowo k + z + 2000 ksero. 66-400 Gorzów. 
Marcinkowskiego 1c/2 <01-2186-11
• O K A Z J A  pozyczka bezzwrotna, koperta ♦ znaczek zwrotny, tylko listownie. Sęko- 
wice 73.66-620 Gubin <01-22012)
•P IAN IN O "Legn ica"p raw ienow e-sp rzedam .cena6.500 .000 .G łogów 33-57 -27 .
(03 034041
• P O Z Y C Z K A  bezzwrotna pomaga finansowo k * z * 10000. 66-400 Gorzów. 
Marcinkowskiego 1c!2. <0i-2i863)
•  P R A S Ę  m im óśrodowąPNS-lO .podkladkipodsruby sprzedam. Lubsko. Botaniczna 
15 '3. tel. 72:12-79, (0 1-21984)
• P S Z C Z O Ł Y  z ulami sprzedam Żagań. teł. 24-48 (Ot ?i8is)
• S P A C E R Ó W K Ę  niem iecką (malo uzywaną), wózek głęboki - sprzedam. Głogów 
33-33-73 <03 03336)
• S T O L A R S K A  maszyna wieloczynnościowa Dyma -8 -łanio sprzedam • 10 min zł 
Nowa Sol. tel. 77771 lub 76584 <0 1 2 1 156)
• S U K N IĘ  ślubną na wysoką osobę z dodatkami sprzedam. Nowa Sól, lel. 76-481
(01 21966)
•T -S H IR T Y  koszulk i 100% bawełna Austria 15 kolorów Cena 21000 sprzedam 
hurtowo Gorzów ul.Naabrzezna 17 p 8. lel 26706. (02-025421 
• W A G Ę  uchylną, nowa zalegalizowaną 800 tys. zł + odważniki gratis- okazanie 
sprzedam ZG  tel 713-78 101 -21960)
•W YTW O RNICĘparyW W -IO pa ln iknaropę . wydajność 180kilogramównaqodzinę. 
prawie nową z  ważnym dopuszczeniem  dozoru techn sprzedam Z ielona Góra. tel 
665-82 (01-22002)
• Z A M R A Z A R K Ę  600 L. motor W SK  175 ■ sprzedam. 67-220 Grębocice. Wspólna 
10a'1. (03 03417)
•ZA O SZCZĘD ZISZkupu jacw lum peks ie . Przedmoście. Dolna 11. wtorek, czwartek 
12 00-17 00. sobola 11.00-14.00. (03-03365)

również ręcznie malowane

PODROŻĘ— URLOPY
• B A N K  wolnych m iejsc w samochodach wyjeżdżających za  granicę. Lubin tel. 
4472-21. <04-01516)
• K A R P A C Z -  pensjonat "ISMA" tel. 19-833 zaprasza na wycieczki, wczasy, weeken­
dy Nocleg 50 tys zł (0 1 2 1 6 0 1)
• M IE J S C A  nad jeziorem Głębokie k M iędzyrzecza w  domkach "Komunalnika" z 
Gorzowa z wygodami. Inf. Gorzów tel, 26892 lub na miejscu. (02-02630)

campingową na 2 tygodnie, przełom lipca- 
(01-21218)____________________________

• P R Z E B O J O W E  wczasy: Turcja (21 dni). Cena 2 min., 150$. Gorzow  tel.320-338 od 
10 00 do 14 00 (02-02623)
• P R Z E B O J O W E  wczasy: Turcja (21 dni). C e n a 2 m ln . 150S. Gorzów tel. 320-338 od 
10.00 do 14.00. (02-02623)
• P R Z E W O Z Y  mikrobusem; Norymberga, Monachium, okolice. Głogów, Długosza 
10a.tel 33-51-51. (03 03247)
• S Z U K A M  jednego wolnego miejsca w samochodzie na wyjazd do Holandii. Zielona 
Góra 8. skr 35. <01 -21952)
• T A N IE  wczasy w  górach w kilku m iejscowościach- wysyłam szczegóły. Malvex 
69-200 Sulęcin. box 26. (01-2 1 6 1 1)
• U B E Z P IE C Z E N IA  "Warta" Nowa Sól, Wrocławska 14. Hotel "Polonia" tel. 55-91. 
(01-20807)
•  UB EZP IEC ZEN IA “Warla Zielona Gora. Grottgera 33. tel 38-69 w. 15. <01-20805) 
• W C Z A S Y  w  W isełce k/Międzyzdroji. zapisy Zielona Gora. tel 46-51 w. 238. 
(01-19864)
• W O L N E  miejsca (2-3) do Holandii w dn. 26.07. Nowa Sól. tel. 816-20. (01-21592) 
• W O L N E  miejsca w samochodzie do Holandii. Zielona Górta. tel. 46-51 w. 238. 
(01-21779)

PRACA
• A G E N C J A  "Edycja" zatrudni młodziez do kolportażu informatorów medycznych i 
motoryzacyjnych. Zielona Góra, ul. Sikorskiego 4 p. 39. tel. 44-46 w. 10. (01-21803) , 
• A K T U  A LN E  adresy oraz numery telefonów winnic francuskich-odstąpię za  30.000,
płatne przy odbiorze. Głogów, skr. 181. (01-21867)
•C H A Ł U P N IC TW O  - adresowanie kopert, wysyłanie informatorów od pracodawcy 
(uczciwego) itp. Gorzów ul Obotiycka 12a/8. <02-02556)
• J E D Z IE S Z  za granicę, weź mnie ze sobą. nie pozalujesz. Wilkocin 49. 59-326 
Wysoka. <01-21938) ,
• K IE R O W C A  ABCD T  z praktyką, paszport- poszukuje pracy. Waldemar Irganowski,
67-112 Siedlisko. Zwierzyń 9. <Oi-21652)

CENY ZBYTU: 160.000 ZŁ I
165.0 0 0  ZŁ i

Sprzedaż hurtowa i detaliczna PHU „ALEXAN”, Zielona Góra, ul. Rela 5 4



Równo przed trzydziestu laty świat komentował ostatni akt 
sześciu wydarzeń, które przeszły do historii pod mianem 
“sprawy Eichmanna”.

Kara odłożona
Adolf Eichmann od końca 1939 roku kierował referatem emigracji i wysiedleń, a następnie zajmował się również 

wysiedleniem i “problemami żydowskimi” w Głównym Urzędzie Bezpieczeństwa Rzeszy. Okazał się jednym z głównych 
organizatorów "ostatecznego rozwiązania kwestii żydowskiej", jak nazywano masową eksterminację Żydów. Po wojnie 
udało mu się zakamuflować w Niemczech i Austrii, a później wyjechać — via Włochy —  do Argentyny (w połowie lipca 
1950 roku).

W Ameryce Południowej podjął pracę w fiiii Mercedesa-Benza nie opodal Buenos Aires. Sprowadził żonę z dziećmi i 
— występując już pod nowym nazwiskiem, Ricardo Klementa — ponownie ją poślubił. Żył spokojnie w Argentynie, aż do 
1960 roku. Nie przestrzegał jednakże zbytnio zasad konspiracji— wysyłał rozmaite sygnały (także do prasy), świadczące 
o jego obecności wśród żywych.

Wywiad izraelski zlokalizował miejsce pobytu Eichmanna vel Klementa. 11 maja 1960 roku, o wpół do siódmej 
wieczorem, do wysiadającego z autobusu Eichmenna podeszło trzech mężczyzn. Siłą wsadzono go do samochodu i 
przewieziono do wynajętego domu na przedmieściach Buenos Aires. Tam, przywiązany do łóżka oczekiwał na transport 
do Izraela. Żona zgłosiła policji zaginięcie, ale nie ujawniła, że w rzeczywistości nie chodziło o Klementa, lecz o dawnego 
funkcjonariusza RSMA. Stanowiło to okoliczność sprzyjającą izraelskim planom, gdyż policjanci zaczęli postępować 
rutynowo— nie zarządzono blokady dróg wyjazdowych i lotnisk. Niebawem samolot EI-AI przetransportował Eichmanna 
nad Morze Śródziemne.

Wkrótce zażegnano też konflikt argentyńsko-izraelski, spowodowany porwaniem osoby z terytorium Argentyny. 3 
sierpnia wydano oświadczenie obu rządów, w którym postanowiły one uznać za załatwiony incydent, wywołany w 
następstwie działania obywateli izraelskich, stanowiącego pogwałcenie podstawowych praw obywateli państwa argen­
tyńskiego. Izrael nie chciał wówczas oficjalnie przyznać, że akcji dokonali pracownicy służb specjalnych, sugerowano, 
.że sprawcami były osoby prywatne. Dziś nie ulega już wątpliwości, że Eichmanna uprowadziły wyspecjalizowane komórki 
izraelskiego aparatu bezpieczeństwa. Ciekawostka: jednym z członków ekipy “komandosów” organizującej przerzut był 
Artur Birman, niedawny współpracownik “Art B".

W kwietniu 1961 roku rozpoczął się proces sturmbanfuhrera Adolfa Eichmanna. Akt oskarżenia zawierał kilkanaście 
punktów. Obwinionego oskarżono m. in. o śmierć, maltretowanie i spowodowanie zagrożenia życia milionów Żydów, 
zbrodnie przeciwko ludzkości— także wypędzenie kilkuset tysięcy Polaków ze stron rodzinnych i deportacje Cyganów. 
Większość zarzutów — w tym najpoważniejsze — potwierdzono. W ostatnim słowie Eichmann oświadczył, że zawie­
dzione zostały jego nadzieje na sprawiedliwy proces. Jego wina— twierdził— wzięła się stąd, że był posłuszny rozkazom: 
padł ofiarą nadużyć przełożonych.

W grudniu 1961 roku o godzinie 9.00 rano sąd wydał wyrok śmierci, 29 maja 1962 roku w procesie apelacyjnym utrzymał 
ten werdykt w mocy Sąd Najwyższy Izraela. Prezydent — Izaak Ben-Zri— nie skorzystał z prawa łaski. Adolfa Eichmanna 
stracono 31 maja 1962 roku —  został powieszony, jego ciało spalono, a proch rozsypano nad morzem. Tak skończył 
życie człowiek, który— w piętnaście lat po wojnie —  mógł uważać, że jest już bezpieczny...

Jacek MITKA

(UD---------------------

Cinquecento 
na polskich 
drogach

W pierwszym kwartale br. sprzedano w kraju blisko 3 tys. 
samochodów cinquecento. 2.160 z nich to pojazdy z silni­
kiem o pojemności 704 ccm —  poinformował 7 bm. Grze­
gorz Madaliński, z Zakładu Sprzedaży i Marketingu FSM w 
Bielsku- Białej.

Według G. Madalinskiego, Cinquecento odniosło nad­
spodziewany sukces również we Włoszech —  w ciągu 
niecałych dwóch tygodni sprzedanych zostało tam 11 tys. 
egzemplarzy pojazdów wyprodukowanych w FSM.

„Badania przeprowadzone wśród naszych dealerów 
wykazują, ^ejęszcze w br. możemy sprzedać ponad 50 
fys. cinquecento. Wyniki zaprzeczają poglądowi, że Po- 

' b > łący są zainteresowani tylko pojazdem z silnikiem o 
" ''pojemności 903 ccm. Zapotrzebowanie na „pięćsetkę" z 

„mocniejszym” silnikiem szacujemy na 45% całej produ­
kcji I uważamy, że będzie się zmniejszać” —  stwierdził 
Madaliński. (PAP)

O 2,9 % w czerwcu i o 4,6 % w pierwszym półroczu 
wzrosła sprzedaż samochodów dostawczych i mikro­
busów w Włoszech w porównaniu z analogicznymi 
okresami roku ubiegłego — podało Narodowe Towa­
rzystwo Producentów Samochodów— Anf ia.

Włochy

W z ro s t  s p rz e d a ż y  
s a m o c h o d ó w  
d o s t a w c z y c h  
i m ik r o b u s ó w

Według danych Anfii, w czerwcu sprzedano 14.121, a 
w pierwszym półroczu 84.579 samochodów dostaw­
czych i mikrobusów do 3,5 tony. Prawie połowa nowych 
samochodów dostawczych i mikrobusów na włoskim ryn­
ku pochodzi od rodzimych producentów — Fiata i lveco. 
Ford Motor Co. zajmuje pierwsze miejsce wśród sprze­
dawców zagranicznych— około 15% udziału we włoskim 
rynku. (PAP)
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Jeden kupon upoważnia do 
zamieszczenia jednego ogłoszenia. 
Przyjmowane są one do publikacji 
wyłącznie do wydań codziennych od 
poniedziałku do czwartku przez 
wszystkie Biura Ogłoszeń Gazety 
Nowej.

G ł o g ó w  • u l. Ś w ie r c z e w s k ie g o  11 » te l./ fa x  3 3 - 2 9 - 1 1
G o r z ó w  W lk p .  • u l.  C h r o b r e g o  3 1  2 2 6 - 2 5
L u b in  • u l. W y s z y ń s k ie g o  1 0  « te l./ fa x  4 2 - 4 2 - 5 4
Z ie lo n a  G ó r a  » a l.  N ie p o d l e g ł o ś c i  2 2  - t e l .  2 2 9 - 7 1 ,  7 1 0 - 7 7 ,

f a x  7 2 2 - 5 5 ,  t lx  4 3 2 2 6 3  .
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I URUCHOMILIŚMY DZIAŁ NAJTAŃSZYCH 
OGŁOSZEŃ EKSPRESOWYCH NA ŚWIECIE

KOSZT CAŁEGO OGŁOSZENIA TYLKO!!! 10 TYSIĘCY

> GDZIE INDZIEJ MUSISZ ZAPŁACIĆ 12.000 ZŁ ZA SŁOWO!!!

■  OGŁOSZENIA PR ZYJM U JEM Y W  BIURACH OGŁOSZEŃ:
- W  GŁOGOWIE DO 15.00
- W  GORZOWIE 0 0  17.00 
- W  LUBINIE DO .17.00 
- W ZIELONEJ GÓRZE 0 0  17.00

■  NA CHĘTNYCH, KTÓRZY NIE ZDAŻA NADAĆ OGŁOSZENIA 
CZEKA JESZCZE JEDNA SZANSA - SEKRETARIAT REDAKCJI 
W  ZIELONEJ GÓRZE PR ZYJM U JE JE  DO 22.00

J U Z  O S IE M  G O D Z IN  P Ó Ź N IE J ,
M O G Ą  J E  P R Z E C Z Y T A C  

T W O I P R Z Y S Z L I  K O N T R A H E N C I  
T A K IM  T E M P IE  D Z IA Ł A  T Y L K O  

" iG A Z E T A  N O W A "

• G a z e t a N o w a —

Listy do

NR 155 * WTOREK * 21 LIPCA 1992

W trakcie trwania naszej gry prasowej pod nazwą Loto Nowa 
otrzymaliśmy wiele listów od czytelników. Postanowiliśmy 
zebrać je razem i zaprezentować. Poniżej część z nich.

Droga Redakcjo! Pisze do Was PECHOWIEC. Od po­
czątku jestem Czytelniczką “Gazety Nowej", gram we 
wszystkie gry, jakie publikujecie i do tej pory nic. Pech. 
Kupowałam po 10 gazet, wreszczcie zrezygnowałam, bo 
omyłkowo starłam nie 175 lecz 157. Ale i tak czekałam, że 
może szczęście się uśmiechnie. Pech. Teraz był nr 69. 
Zaczęłam ścierać i krzyknęłam, bo znowu nie ten co trzeba. 
66, a dzieci myślały, że wreszcie coś wygrałam. Krzyżówki 
rozwiązywałam dniami i nocami, bo było ich sporo i dość 
trudne. Pech. Po prostu brak szczęścia. Jak mówię — 
jestem PECHOWCEM I Dwie karty wysyłam jako dowód, 
że to prawda. Jedną starłam całkiem z tej złości, a drugą 
proszę zobaczyć — nr 66 jest tylko w środku naruszony. 
Życzę sobie wygranej w ciągu tych 2 tygodni. Dlatego 
wysyłam karty, bo jakby coś się tratHo, a one nieważne, to 
dopiero człowiek byłby zły. A tak nie ma ich i kwita.

P.S. “Gazeta Nowa"jest naprawdę ciekawa, dużo rozry­
wki dla dzieci i dorosłych i dużo innych ciekawych rzeczy. 
Warto ją kupować. A że w grze nie mam szczęścia, to 
trudno, nie będę więcej grać.

Pozdrowienia
Wasza Czytelniczka z Głogowa

ea
Uprzejmie proszę o powtórzenie numerów Loto Nowej z 

sobotniego “Weekendu" tj. 25.04.br., ponieważ dużo ludzi 
w mej miejscowości nie dostało go, a gramy w Loto Nową. 
Bardzo prosimy o powtórkę numerów. Z góry dziękujemy.

Ewa Lipka z sąsiadkami, Gubin

Do Redaktora Naczelnego
Zwracam się do Szanowego Pana z uprzejmą prośbą 

malej zmiany w zasadach gry prasowej. Myślę, że niedo­
rzecznością jest możliwość odebrania tylko jednej nagrody 
z jednego kuponu “Loto Nowej". Jeżeli ktoś natrafił na 
kupon przez Was wydrukowany, na którym wygra powie­
dzmy dywan, a na przykład za dwa tygodnie znajdzie trzy 
identyczne znaki pod kwadratem, na którym jest napis 
“kamera video", to spotka go olbrzymia niesprawiedliwość 
losu. Skoro można wygrać tylko jedną nagrodę, to dlaczego 
kupony nie zawierają tylko trzech identycznych znaków w 
jednym kwadracie, na jednej karcie? Poza tym niedorzecz­
nością jest “musienie" wyrażenia zgody na publikację stro- 
jego zdjęcia. Nie podoba mi się w jaki sposób gazeta rekla­
muje się — uważam, że stosuje “chwyty poniżej pasa". 
Uważam, iż wielu Czytelników, graczy podzieli moje zdanie.

Marcin Piotr Frąckowiak, Świebodzin

Na początku gry był za mały nakład gazety i nie wszyscy 
posiadają wszystkie kupony. Ja nie mam nr 7,8, 9, mam 
natomiast nr 6, ten na którym są numery z dni od 1 do 5. 
Czy te kupony będą uwzględnione? I jeżeli jest możliwość, 
proszę o przesianie mi brakujących gazet za zaliczeniem 
pocztowym. Jeżeli nie, proszę o poinformowanie ludzi o 
tym w Waszej gazecie, że ci gracze, którzy nie posiadają 
wszystkich kuponów, nie biorą udziału, w grzę. Wystarczy 
mała notatka, pod kuponeńi, a ha pewno Waś2 
zmniejszy, takich ludzi jak ja jest więcej.

Vasz nakład się 

Jacek L., Gubin

Wielu czytelników Waszej gazety zostało rozczarowa­
nych, a mianowicie: oprócz pożytecznej lektury zorganizo­
waliście ciekawą zabawę — “Loto Nową”. Zapytujemy jak 
to się stało, że na samochód cinąuecento i fiat 126 p na 
żadnym kuponie od samego początku nie wydrukowano w 
gazecie nr nr 154-162 i 118-126, a samochody zostały 
wylosowane, “ekspresowo”. Ciekawe, dlaczego nie zostały 
wylosowane nagrody o niższej wartości. Nie posądzamy 
Szanownej Redakcji o nieuczciwość, ale prosimy o wyjaś­
nienie nam w prasie tego faktu.

Stali czytelnicy ze Stawia 
(cztery nieczytelne podpisy)

Zwracam się z gorącą prośbą o wydrukowanie dodatko­
wo kuponu Loto Nowej nr 15. Nie wiem, co się stało, ale w 
tym dniu (czwartek), w gubińskich kioskach nie można było 
w ogóle dostać "Nowej". Tylko nieliczni szczęśliwcy dostali 
gazetę. Mówiono w kioskach, że bardzo mało “Nowej" 
otrzymali. Ludzie w Gubinie latali od kiosku do kiosku, po 
całym mieście. Myślałam i to nie tylko ja, lecz na pewno 
wszyscy ci, którym nie udało się jej kupić, że wydrukujecie 
ten kupon ponownie. Niektórzy nawet mówią, że to świa­
dome Wasze działanie, ale ja w to nie wierzę. Proszę zatem 
bardzo o wydrukowanie kuponu nr 15, a jeżeli to niemożli­
we, proszę o przesłanie 2 egzemplarzy GNza zaliczeniem 
pocztowym.

Pozdrawiam Was 
Krystyna M., Gubin

' • J

Trochę z głupoty, a trochę z cieką imści zostało skreślo­
nych na karcie Loto Nowa" kilka numerów jeszcze nie 
ogłoszonych w gazecie. Żeby się przekonać, czy rzeczywi­
ście są trójki. Okazało się, że odkryto 3 trójki. I gdyby teraz 
na tej karcie rzeczywiście była wylosowana trójka, to czy 
karta jest ważna i czy w razie wygranej będzie można 
(naturalnie jedną) otrzymać, czy nie? Szkoda by było przez 
ciekawość stracić szansę na nagrodę, bo mimo niskiej 
renty codziennie kupuję gazety.

Leontyna S., Skwierzyna

PiszędoWaszprośbąoprzesłanie2zestawówkuponów 
do Loto Nowej. Mogę częściowo pokryć koszta. U nas jest 
ciężko dostać Waszą gazetę. Zapisałam się w klubie, ale 
do tej pory żadnej nie otrzymałam, gdyż nie zrealizowano 
ich zamówienia. Kochani, myślę, że ta gra jest nie tylko dla 
bogatych. Dajcie szansę biednym, by i oni mogli coś z tego 
mieć. Jest bieda i dlatego zaczęłam grać w Loto Nową, z 
nadzieją, że poprawię byt moim dzieciom. Jestem cierpliwą 
kobietą, więc wierzę, że w końcu uśmiechnie się los i do 
mnie. Wasza gazeta jest ciekawa, a byłaby jeszcze cieka­
wsza, gdybyście wzbogacili ją o porady prawne i przepisy 
z kodeksu pracy.

, Wasza Czytelniczka 
Barbara P„ Zielona Góra

Pozdrawiam Was wszystkich serdecznie i dziękuję za 
ciekawą grę — Loto Nową. Każdego dnia po powrocie z 
pracy do domu, spotykamy się z całą rodziną i ścieramy 
kwadraciki z odpowiednimi numerami. Jesteśmy wówczas 
pełni nadziei, że może dziś właśnie te liczby okażą się 
szczęśliwe. Jak dotąd gwiazdy nam nie sprzyjają, ale nie 
tracimy wiary. Wyobraźcie sobie naszą rozpacz, kiedy 
okazało się, że brakuje nam kuponu z dnia 15. Całazabawa 
nie ma już tego uroku, co dawniej. Proszę Was, przyślijcie 
nam, jeżeli to możliwe, brakujące 2 szt. kuponu.

Życzę dużo zdrowia całej Redakcji 
Beata Szczuka, Rzepin

Gra wasza, Loto Nowa. zbliża się do końca. Dziś jeszcze 
raz przeczytałem jej zasady i doszedłem do wniosku, że 
będziecie mieli wiele pytań od rozgoryczonych graczy. 
Czytelnicy zrozumieli, że podacie wszystkie liczby od 1 do 
180. Gram również w grę “Kuriera Polskiego", ale oni 
nadmienili konkretnie, że nie wszystkie numery będą po­
dane. Dlatego wygranej wysokiej się nie spodziewam, ale 
gra mi się podoba. Wasza też nie jest zła, tym bardziej, że 
dla mnie okazała się szczęśliwa, gdyż wygrałem aparat 
fotograficzny. A więc koszt tych dwóch egzemplarzy “No­
wej", które co dzień kupowałem, już mi się zwrócił. Jestem 
zapalonym krzyżówkowiczem, więc po zakończeniu loterii, 
będękupowałtylkotewydania. w których sąkrzyżówki. Być 
może takich jak ja jest więcej. Czy nie lepiej byłoby grę 
przedłużyć? W niektóre dni dawać nawet po jednej liczbie, 
albo samą niespodziankę? Tym sposobem więcej byście 
zarobili niż wartość wszystkich nagród. Zrobicie, jak uwa­
żacie.

Józef Madera, Zary

Jestem Czytelnikiem i wielbicielem “Gazety Nowej" i to 
nie za sprawą loterii a wiadomości. Oczywiście—gram w 
Loto Nową, ale też czytam i to w 80-90%.

Krzysztof K., Przytoczna

Przeczytałem w czwartkowej gazecie, że jest możliwość 
nabycia kuponów. Potrzebuję wydanie “Weekendu" z ku­
ponami od 1 do 5. Niestety, nie mogę osobiście zgłosić się 
po nie do Was, proszę więc o przysłanie na mój koszt. 
Życzę dalszej, pomyślnej działalności "Gazety Nowej” i 
wielu tak emocjonujących gier jak Loto Nowa.

Wiesław Felczak, Głogów

Proszę o przysłanie za zaliczeniem pocztowym, pięciu 
egzemplarzy gazety lub pięciu kuponów Loto Nowej z 
wtorku 9 czerwca. Nie mogłem jej zakupić w kioskach w 
Zbąszyniu. Jstem stałym Waszym Czytelnikiem. Mam 5 
kart Loto Nowej i nie chciałbym przerywać tej pasjonującej
gry-

Marian Matysiak, Zbąszyń

Nadszedł okres urlopów i nie każdy ma komu powierzyć 
swoje karty, a biorąc pod uwagę czas miniony szkoda, aby 
wszystko przepadło. Zgłaszanie wygranych jest wyjątkowo 
rygorystyczne. Powinno być jakieś rozwiązanie. Dlaczego 
biorą udział jeszcze te, do których nie ma już nagród? 
Prosimy o podanie w najbliższym czasie szczegółowej 
tabeli pozostałych nagród oraz daty ostatniego losowania.

Czytelniczki z Głogowa

“Gazetę Nową" czytałam i czytam. Gram też w “Loto 
Nową". Właśnie między innymi ona skłoniła mnie do napi­
sania tego listu. Czy kupony nie mogą być drukowane na 

hPJę&szęjlstronieizbr̂ ęguK3Jjię,,—j,ak{pnęjęzęśęjej/est.: 
■ — na środku strony. Wtedy już'po wycięciu, na drugiej 
stronie nie można przeczytać artykułu (kupony wycinam od 
razu, aby się gdzieś gazeta nie zawieruszyła). Kupon moż­
na by drukować w narożnikach gazety, a z drugiej strony 
jakąś reklamę. Czy nie mieliście w tej sprawie interwencji 
w związku z sondą “GN do czytania czy do grania"?

Lidia J., Gubin

Jestem wiernym (jeszcze) Czytelnikiem “Gazety Nowej” 
od pierwszego jej numeru. Zawsze ceniłem GNza celność 
informacji, przejrzystość kolumn jaki różnorodną tematykę, 
głównie dotyczącą naszego województwa. Zdarzało się, iż 
niektóre egzemplarze “wypadały" (dziś mam założoną sta­
łą teczkę w kiosku). Nie wiedziałem czy była to wina 
Redakcji (w to raczej wątpiłem), czy też osób odpowiedzial­
nych za kolportaż GN. Mam jednak coraz więcej obaw, że 
to wina Redakcji. Z wielkim oburzeniem jak i rozgorycze­
niem przeczytałem artykuł zamieszczony 5 czerwca w 
“Gazecie Lubuskiej"pt. “Kupony za darmo”— dowiedzia­
łem się, że “wciska" się GN dodatkowym czytelnikom, 
podczas gdy nie mogą jej nabyć ci stali, nawet tacy jak ja, 
którzy mają stałą teczkę. Posiadam trzy karty Loto Nowej, 
ale mogę otrzymać tylko jeden egzemplarz. Proszę więc o 
przysłanie na mój koszt tych z numerami kuponów 16 i 43. 
Nie chciałbym zrezygnować z czytania GN. Choć miesz­
kam tam, gdzie “diabeł mówi dobranoc", to jakoś inne 
gazety docierają w miarę normalnie.

Janusz Nasierowski, Radęcin woj. gorzowskie

Od pewnego czasu jestem stałym Czytelnikiem “Gazety 
Nowej”, a także grającym, wraz z całą rodziną, w Loto 
Nową, co upięciokrotnilo moje czytelnictwo “Nowej". Wiel­
ka popularność gry, której dałem się porwać wraz z żoną i 
synem Piotrem, skłoniła mnie do napisania tego listu. Do­
tyczy on wprawdzie naszych rodzinnych życzeń i nadziei 
związanych z toczącą się grą, ale na pewno inni uczestnicy 
gry mają podobne oczekiwania. Proponując “Szaleństwo 
Loto Nowej" w takiej postaci, liczę na to, że ewentualna 
publikacja nie stanie się dla mnie jedyną nagrodą Loto 
Nowej. Koniec gry już niedaleki i wkrótce będą mogły 
powstać następne zwrotki, mówiące o radości ze spełnio­
nych oczekiwań. Ale to już będzie bardziej osobiste. Z 
serdecznymi pozdrowieniami

Tadeusz Stocki, Lubin 
Szaleństwo Loto Nowej

Loto Nowa, Loto Nowa 
“Wielka gra" się przy niej chowa.
Grają starsi, grają dzieci 
i nakladzik w górę leci

Bo na “Nową"popyt wielki.
Każdy biegnie do kolejki: 
dziecku—jedną, tacie — cztery 
i ścieramy już numery.

Tu dwie piłki, tam dwa domki, 
księżyc, piesek, dwie biedronki...
Cały tylko w tym ambaras, 
żeby troje chciało na raz.

Lecz codziennie wstając rano 
każdy liczy na wygraną.
Piotr ma buzię uśmiechniętą:
— może wygram cinąuecento?

Mama także gra z ochotą.
Woli biżuterię złotą, 
choć gdy pora na sprzątanie, 
myśli raczej o dywanie.

Tata też ma swoje plany:
Piotruś będzie filmowany, 
z dźwiękiem mono lub stereo, 
z “Nowej" kamerą video.

Dni mijają, czas upływa 
i kuponów wciąż przybywa...
Gramy dalej, bo tak bywa, 
że kto nie gra, nie wygrywa.

Wasza gra jest w ceniei Gdy odwiedziłem Was niedaw­
no, w związku z domniemywaną wygraną 5.000.000 zlktoś 
skradł z mego mieszkania drugą kartę gry. Zaś w kilka dni 
później moi znajomi, u których zdeponowana była karta, 
odnośnie której pofatygowałem się do Was, oświadczyli mi, 
że i ona im została skradziona wraz z kompletem kuponów. 
Ponieważ wszystko to wygląda dość zagadkowo, a idzie o 
wygrane sporej wartości, zastrzec pragnę sobie, że o ile na 
którąś z zaginionych kart padnie jakakolwiek wygrana, to 
Wasza Redakcja powiadomi mnie o tym i nie wypłaci 
ewent. wygranej pochopnie nikomu, kto okazałby przywła­
szczone sobie karty i kupony.

Karta nr 1 opiewa na nazwisko... Karta nr 2 —na dwa 
nazwiska... (sp-kado gry: została zawarta pisemna umowa 
pomiędzy obydwoma grającymi)

Mam nadzieję, że wszystko pomyślnie się zakończy tzn., 
że... na karty te nie padnie wygrana (siei), zgodnie z 
rachunkiem prawdopodobieństwa i założeniami programu 
losowania numerków. Choć nigdy me wiadomo...

Wasz przezorny, z lekka się hazardujący, stały Czytelnik 
Jerzy D. gmina Ośno Lubuskie 

(personalia i adresy osób podaję wyłącznie do
Waszej wiadomośęi)

Kupuję gazety od początku gry, płacę za nie codziennie 
8.000 zl. Miałam nadzieję, że wygram samochód fiat 126 
p. Jestem pewna, że mam go na karcie. Dowiaduję się z 
Gazety Nowej z 29 czerwca, że malucha już nie ma. 
Pisaliście na początku, że w kuponie znajduje się jedna 
nagroda, a ja mam jeden kupon, w którym jest w każdej 
jednej kratce nawet po 5.000.000. Nikt w końcu dla przyje­
mności nie kupuje tyle gazet. Jak można było wyproduko­
wać tyle nagród bez pokrycia? Nie stać mnie abym co­
dziennie kupowała tyle gazet. Często pożyczałam pienią­
dze, aby tylko wytrwać do końca gry. Jeżeli po jej zakoń­
czeniu okaże się, że mam więcej nagród, których już nie 
ma do odebrania, podam was do sądu. Nikogo w tych 
czasach nie stać na wywalanie pieniędzy w błoto. Nie 
wiedziałam, że ktoś wygrał malucha. Nic nie pisało w 
gazecie na ten temat. Jak można nabijać tak ludzi w 
butelkę? Wiem, powiecie, że nikt nie musiaigrać. Ale to jest 
wolny kraj.

(list niepodpisany; stempel na kopercie: 
Dębno Lubuskie)

Moim zdaniem gra przyczyniła się w większym stopniu 
do poznania “Gazety Nowej", zmobilizowała Czytelników 
do dialogu. Chociaż szczęście mi nie dopisało w grze, 
jestem też zadowolony i do gazety bardzo się przyzwyczai­
łem. Po prostu warto ją mieć w domu. Na moim osiedlu, 
przy ul. Krasińskiego, mieszkańcy codziennie kupowali po 
kilka egzemplarzy. Gazetę czytali wszyscy członkowie ro­
dzin. W tym czasie pisaliście dużo na temat nowych zasad 
naliczania emerytur i rent. Wielu moich sąsiadówija także, 
otrzymaliśmy wyższy wskaźnik procentowy i większe pie­
niążki z ZUS. To cieszy, ponieważ nikt nie ma “na życie" 
za dużo. A Loto Nowa dala mi wiele emocji. Człowiek 
zawsze miał nadzieję, że coś wygra. Wyczytałem, że z 
Międzyrzecza wygrało kilka osób—tym też się cieszyłem, 
bo to z mego miasta. Chciałbym im pogratulować, bo 
szczęście jest nieraz tak blisko, a1 jednak nieosiągalne.

Uważam, że gra to wielki plus dla Was. Mobilizuje Czy- 
'lelnfe’ Jeśterfr ciekaw, śk'4ćłTddafeja 'wygospodarowała 
tyle funduszy na tak wiele cennych nagród. 1 liptta — 
ostatni kupon. Ale emocje jeszcze trwają. Trzeba zebrać 
wszystkie dotąd publikowane i przesłać do redakcji. Ja już 
to uczyniłem.

Kazimierz Kulas, Międzyrzecz
M

Losujący w Redakcji “Loto Nowej"!
Piszę z ogromną bardzo przykrością, ponieważ grałam 

uczciwie do końca w tą grę. Niestety, nie poszczęściło się 
nam, ale mamy nadzieję, że teraz, w ostatnim losowaniu, 
wygramy.

Jeżeli po losowaniu ukaże się w gazecie lista osób wy­
granych i nie będzie tam naszego nazwiska, to będzie 
bardzo nam przykro, ponieważ wydrukujemy artykuł o grze 
która była fałszywą grą w Loto Nowej.

Osoby znane dla redakcji Gazety Nowej" 
(brak podpisów; stempel pocztowy: Kolsko)

Mamy do Was wielką prośbę. Gra kończy się w lipcu, a 
my już pod koniec czerwca wyjeżdżamy. Czy moglibyście 
zamieszczać codziennie więcej numerków, żebyśmy nie 
straciły na tym, że musimy wyjechać? Podobno kolejność 
jest już ustalona, ale może wzięlibyście pod uwagę naszą 
prośbę? Sądzimy, że wielu innych Czytelnikówpoprało by 
nas.

Iza, Wioletta, Marta, Krystyna, Danka i Anka

Zachęcacie do dalszej gry Loto Nowa, ale jakie będą 
gwarancje, że ta gra będzie do końcowego wyznaczonego 
terminu. Bo ja już przestałam wierzyć w wasze brednie i 
kłamstwa, przecież ta gra miała być przez 12 tygodni. Jak 
żeście wiedzieli lo można było przyspieszyć to odkrywanie 
numerków po 3 lub 4 naraz. A co może konia obchodzić, 
że się wóz przewraca, tak i nas grających, że ktoś wyjeżdża 
na wczasy. Jak to pisaliście w gazecie, 1.07.1992 r. Będę 
chciała skontaktować się z inną Gazetą na wasze te bzdury 
i bajki.

Maria Karos, Słońsk

Ja, mieszkaniec woj. gorzowskiego, jestem bardzo zde­
nerwowany i zdziwiony taką oszukaną grą. Jeżeli się gra w 
coś, ta trzeba grać do końca a nie przerywa się pod koniec, 
bo zostało jeszcze dużo do wygrania. Po starciu reszty 
numerów prawie w każdym są wygrane. Tak się nie robi. 
Wrzuca się tyle losów pełnych ile chcecie, a reszta są puste 
i byłoby w porządku. A tak tylko rozgoryczenie. Już waszej 
gazety nie kupię.

Zdenerwowany mieszkaniec
(stempel na kopercie: Recz)

Tak się złożyło, że po wytarciu ostatniej liczby niechcąco 
wytarłem też liczbę 24, a tam jest trzecia pitka na meblach 
i gdyby konkurs trwał do końca, miałbym wygraną i dużą 
satysfakcję i opłaciłoby mi się, że jestem stałym Czytelni­
kiem. Piszecie, że Loto Nową opracowała Wam firma z 
Paryża, ale moim zdaniem powinny być wylosowane wszy­
stkie liczby do 180.

Czytelnik z Kopanicy

Przez Waszą grę mamy same kłopoty. Brat i ja kupiliśmy 
po jednej karcie. I wszystko było fajnie przez dwa miesiące. 
Potem tak się zdarzyło, że ja i brat wyjeżdżaliśmy na parę 
dni do domu (poznańskie) i wtedy, ten który został pilnował 
gry. Wytrwaliśmy prawie do końca. Ale szansę mamy 
chyba tylko na wycieczkę. Bardzo Was prosimy, gdybyśmy 
jej nie wygrali, napiszcie dokąd nie pojedziemy (założyli­
śmy się, że do Niemiec). Podobno rozpoczniecie nową 
Loto Nową. Błagamy —  od września, nie wcześniej, bo 
wyjeżdżamy!

Jacek i Marcin z Gorzowa
Oprać. EW
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M a r a t o n  
z folklorem świata

as

Zespoły folklorystyczne na całym świecie rodzą się z 
fascynacji tradycją i kulturą. Najważniejszym ich prze­
słaniem jest ochrona i popularyzacja najstarszego i 
najprawdziwszego narodowego dziedzictwa. Najpopu­
larniejszą okazją do spotkań grup folklorystycznych z 
różnych krajów są festiwale międzynarodowe, będące 
—  poza miejscem prezentacji pracy zespołów —  miej­
scem integracji w duchu pojednania i wzajemnego po­
szanowania tożsamości narodowej. Zielona Góra, już 
od 1964 roku, jest miejscem międzynarodowej konfron­
tacji, a festiwal w kalendarzu międzynarodowym zajmu­
je od lat ważną pozycję.

Na XV Międzynarodowy Festiwal Zespołów Folklory­
stycznych, który odbędzie się w tym roku od 10 do 15 
sierpnia przyjadą młodzieżowe i dorosłe grupy z Francji, 
Belgii, Szkocji, Włoch, Hiszpani, Nowej Zelandii, Rosji, 
Węgier, Czecho-Słowacji, Szwecji, Rumunii i Turcji.

Zachęcając miłośników folkloru do wybrania się do 
amfiteatru prezentujemy sylwetki poszczególnych ze­
społów.

Belgia —  Grupa Folklorystyczna “GELMEL"
Na nieurodzajnych i lesistych ziemiach Flandrii, w 

geograficznej krainie Kempen, leży miasteczko Scho- 
ten —  siedziba grupy Gelmel. Grupa przyjęła swoją 
nazwę od imienia jednego z dawnych najeźdźców Flan­
drii, wikinga Gelmela, który —  jak głosi legenda —  
przyczynił się do rozkwitu północnych terenów Kem­
pen. Młodzi i dorośli członkowie zespołu, dbając o 
zachowanie autentycznych flamandzkich zwyczajów, 
tańców i muzyki, korzystają jednocześnie w swej pracy 
ze współczesnych stylizacji, wzorowanych na dawnych 
przekazach. Mają w repertuarze artystycznie opraco­
wane sceny z życia marynarzy i rolników na rybnym 
targu, podczas żniw, jarmarku, sianokosów. Prezento­

wali je z wielkimi sukcesami na wielu krajowych i zagra­
nicznych festiwalach.

Zespół prowadzą: Ulf Verbeelen —  kierownictwo ar­
tystyczne, Paul Van Dureń —  kierownictwo muzyczne 
i Harry Reijnijens —  choreografia.

Czecho-Słowacja— ZespółTańca Ludowego “LI­
PA”

Zespół pracuje w klubie młodzieżowym przy zakła­
dach chemicznych w Bratysławie, jest jednym z najle­
pszych zespołów w Słowacji, mającym w dorobku wiele 
nagród i wyróżnień (Złota Palma na festiwalu w Meksy­
ku i Złota Ciupaga w Zakopanem) setki koncertów w 
kraju i ponad 200 w 14 krajach świata. Zanim jakaś 
kompozycja zostanie wprowadzona do programu, gru­
pa współpracujących z zespołem etnografów prowadzi 
prace badawcze, które stanowią potem podstawę do 
artystycznych interpretacji zwyczajów, piosenek i tań­
ców ludowych. W ten sposób powstały sceniczne obra­
zy z czasu żniw, karnawału, święta pasterzy, zapustów 
czy dziewczęce zabawy taneczne z płótnami lub wyko­
nywany przez chłopców taniec z miotłami. Artystyczny 
wyraz zespołu oparty jest na precyzyjnej choreografii, 
a opracowania muzyczne mają charakter lekkiej inter­
pretacji tańców i piosenek. Wykonania charakteryzuje 
radość tańca i wielkie umiłowanie muzyki. Kierownikiem 
artystycznym i choreografem jest Pavel Butor.

Francja -  “LES BONS ENFANTS” D‘Etaples
Do zespołu, którego nazwa w polskim przekładzie 

brzmi “Dobre dzieci" należy 130 mieszkańców Etaples. 
Łączy ich umiłowanie sztuki i tradycji. Działaniami wi­
docznymi w mieście na co dzień dają dowód, że trady­
cja jest nie tylko repliką czasów minionych, lecz przede 
wszystkim pozwala lepiej zrozumieć wydarzenia współ­
czesne. Wierzą również w wagę tych działań dla przy­

szłości. We własnych pracowniach krawieckich, do­
kładnie według dawnych wzorów rekonstruującodzien- 
ne i odświętne ubiory rybaków, handlarzy, wieśniaków. 
Sami wykonują damskie czapki i szale. Dopracowali się 
bardzo bogatej kolekcji kostiumów i biżuterii. Wielo­
krotnie pokazywali ją w nadmorskich miastach Franc 
Zespół nazywany we Francji ambasadorem regionu ma 
w dorobku uczestnictwo w ponad 500 imprezach krajo­
wych i zagranicznych. Od 1979 roku organizuje w swo­
im mieście Narodowy Festiwal Folkloru, a w latach 80, 
organizował dwukrotnie festiwale międzynarodowe. 
Kierownikiem artystycznym i choreografem jest Ber­
nard Capet, a kierownikiem muzycznym FranckTindil 
ler.

Hiszpania —  Grupa folklorystyczna “VILLA DE 
ALHAMA” .

Zespół zrodził się z entuzjazmu grupy młodzieży dla 
tradycji i z troski o to, by tradycja nie odeszła z najstar­
szymi mieszkańcami regionu Alhama de Murcia. Sami 
podjęli się prac badawczych i poszukiwań, zwracając 
przy tym uwagę nie tylko na tańce, ale i na najmniejsze 
szczegóły ubioru tancerzy. W poszukiwaniach intere­
sują ich także pieśni, również stare pieśni kościelne. 
Obecnie, łącznie z kapelą, chórem i tancerzami w ze­
spole gra, tańczy i śpiewa 40 osób. Folklor stron rodzi­
mych prezentowali już w całej Hiszpanii. Byli uczestni­
kami wielu międzynarodowych festiwali. W ubiegłym 
roku dziecięca grupa zespołu była w Zielonej Górze na 
I Dziecięcym Festiwalu Folkloru. Ich koncerty były go­
rąco oklaskiwane przez publiczność. Kierownikiem ar­
tystycznym i choreografem grupy jest Blas Perez Ro­
mera, szefem muzycznym —  Pedro Jose Sanchęz,

(zet)

Po kraju zaczęły krążyć wykazy punktów karnych, co do szału doprowadzało kierowców, bo nie wiedzieli, czy punkty już obowiązują, 
czy joszczc nie.

P a r a d o k s y  n a  
c z te re c h  k ó łk a c h
Departament Policji Ruchu Drogowego i Prewen­

cji Komendy Głównej i Biuro Prawne MSW opraco­
wały w ubiegłym roku projekt resortowego rozpo­
rządzenia “w sprawie szczegółowych zasad, wa- 

w W,nków i trybu-wwoskpwaniao sprawdzenie kwali­
fikacji kierujących pojazdami’'. Mówiąc krotko cho­
dzi między innymi o to, że kierowca za każde naru­
szenie przepisów miałby otrzymywać —  poza man­
datem— punkty karne (od 1 do 10), ewidencjonowa­
ne na jego koncie przez odpowiedni wydział ruchu 
drogowego.

Pierwotna wersja, rozesłana do konsultacji jeszcze w 
lipcu ubiegłego roku, zakładała, że górna granica wy­
nosiłaby 13 punktów. Wersja druga mówiła już o ma­
ksymalnie 20 punktach. Każdy następny punkt karny 
pozbawi kierowcę prawa jazdy i zaprowadzi na ponow­
ny egzamin. Również ta druga wersja poddana została 
konsultacjom, które musiały wypaść nieprzychylnie dla 
projektu, bo jak było głośno o punktach —  tak nagle 
zrobiło się cicho.

—  Projekt ten zawierał wiele nieścisłości, by nie 
rzec: nielogiczności— mówi nadkomisarz Zbigniew 
Hulbój, naczelnik Wydziału Ruchu Drogowego w Zie­
lonej Górze. —  Uwagi i zastrzeżenia wysłaliśmy do 
Komendy Głównej, a z informacji zebranych przeze 
mnie wynika, że podobnie ocenili go naczelnicy 
drogówek z innych województw. *

Rozniosła się wieść, że “góra" wnikliwie rozpatruje 
krytyczne uwagi dotyczące karnego punktowania. Za­
tem “punkty karne” pozostają nadal w sferze proje­
ktu. Tymczasem po kraju zaczęły krążyć wykazy pun­
któw karnych, co do szału doprowadzało kierowców, bo 
nie wiedzieli, czy punkty już obowiązują, czy jeszcze 
nie. Niezręcznie też czuli się naczelnicy “drogówek", 
którzy na wszelki wypadek wycinali sobie wykaz pun­
któw (ile za co) z... gazet. A ostatnio w kioskach woje­
wództw zachodnich ukazała się broszurka pod tytułem; 
“Dla każdego kierowcy! Kontrolowana gra z policją na 
serio. Katalog 21 czynów stanowiących naruszenie 
przepisów i zasad bezpieczeństwa w ruchu drogowym, 
podlegających ocenie punktowej w skali od 1 do 10", z 
nadrukiem na ostatniej stronicy: "Katalog opracowany 
przez Departament Policji Drogowej Komendy Głównej 
i Biuro Prawne MSW", cena 6 tysięcy złotych, wydaw­
nictwo “Videograf”, Katowice 1992. Broszurka, jak ła­

two się domyślić, dodatkowo zamieszała w kotle dezin- 
foracji.

—  Nie wierzę, by tę broszurkę firmowała napra­
wdę Komenda Główna! — mówi komisarz Andrzej 

' MuaSł,-;śtatś^syś'tent^ii)ódzielnej sfeRcjl ćuch-ii dro­
gowego KWP w Gorzowie Wielkopolskim. —Już sama 
nazwa departamentu jest nieścisła. Istnieje tylko 
Departament Policji Ruchu Drogowego i Prewencji 
Komendy Głównej. Nie przeczę jednak, że mieliśmy 
wiele krytycznych uwag do projektu, w którym zna­
lazły się niedopowiedzenia i nielogiczności.

Co najbardziej zgrzyta w proponowanej karnej pun­
ktacji dla kierowców? Zacznijmy od “Spowodowania 
kolizji drogowej". Projekt przewiduje za spowodowanie 
kolizji 8 punktów, a w tym: w stanie po użyciu alkoholu 
lub stanie nietrzeźwości— 10 pkt; pod wpływem innego 
środka działającego podobnie jak alkohol —  8 pkt.

Nadkomisarz Zbigniew Hulbój, naczelnik WRD Ko­
mendy Wojewódzkiej Policji w Zielonej Górze: —  Z  
zestawienia punktacji wynika, że wypadek spowo­
dowany przez osobę, która piła alkohol (10 pkt), 
niesie większe zagrożenie, niż wypadek spowodo­
wany przez kierowcę pozostającego pod wpływem 
np. narkotyku (8 pkt). Jest dla mnie niezrozumiałe, 
dlaczego narkotyk ma być mniej groźny za kierow­
nicą niż wódka?

Podinspektor CzesławŁukijańczuk, naczelnik WRD 
Komendy Rejonowej Policji w Głogowie: —  Myślę, że 
w zróżnicowaniu tej punktacji brano pod uwagę 
częstotliwość występowaniazagrożenia. Przyznam 
szczerze, że mimo iż Głogów uchodzi za “gniazdo 
narkomanów”, to w ostatnim czasie nie zdarzyło 
się, byśmy złapali kogoś po narkotykach za kierow­
nicą. Natomiast z kierującymi po pijanemu jest pra­
wdziwy problem.

Kolejne nieścisłości policjanci widzą w punktacji za 
“spowodowanie wypadku drogowego —  9 pkt" i za 
“nieprawidłowe zachowanie się kierującego pojazdem 
na miejscu wypadku drogowego; nieudzielenie nie­
zbędnej pomocy ofiarom wypadku —  8 pkt; ucieczkę z 
miejsca wypadku —  8 pkt”.

Nadkomisarz Zbigniew Hulbój: —  Nie rozumiem, 
dlaczego kierujący, który spowodował wypadek, 
czyli dopuścił się przestępstwa otrzyma 9 pkt, a ten, 
który na dodatek ucieknie z miejsca przestępstwa

A TA PALENIE mCKOSÓW 
W SAMOCHODZIE Ę PĄ 1EMZ

Rys. Mirosław Hajnos

— 8 pkt. Zadziwia mnie to również dlatego, że oso­
ba, która dopuściła się przestępstwa drogowego 
powinna mieć — według mnie — od razu zabrane 
prawojazdy. Tymczasem projekt punktowania daje 
możliwość takiej osobie spowodowania jeszcze ko­
lejnego przestępstwa,bo ĄómTgranfća wynosi 20 
pkt, Y ?  r?  8 ■

Podinspektor Czesław Lukijańczuk: —  Bardzo nie 
ścisły zapis. Nie wiadomo, czy ten, kto spowoduje 
wypadek i w dodatku ucieknie otrzyma łącznie tylko 
8 punktów, czy też należy zsumować punkty: na 
wypadek — 9 pkt. plus za ucieczkę z miejsca wy­
padku 8 pkt., co dałoby razem 17 pkt. Nikt tego w 
projekcie nie uściślił.

"Kierowanie pojazdem w okresie obowiązywania wo­
bec kierującego zakazu prowadzenia pojazdów —  6 
pkt.” “Kierowanie pojazdem bez wymaganych upraw­
nień— 4 pkt.”

Komisarz Andrzej Musiał, starszy asystęnt samo­
dzielnej sekcji ruchu drogowego Komendy Wojewódz­
kiej Policji w Gorzowie: —  To absurdalny zapis. Jak 
można komuś, kto nie ma w ogóle prawa jazdy, 
przydzielać punkty karne ? Gdzie je wpisać, skoro 
ten ktoś w ogóle nie figuruje w ewidencji kierow­
ców? Chyba że wpisywać na zapas, bo może kiedyś 
będzie chciał mieć prawo jazdy?!

Nadkomisarz Zbigniew Hulbój: —  Jeśli za kierowa­
nie pojazdem w czasie, gdy np. kolegium pozbawiło 
daną osobę prawa jazdy, otrzymuje ona 6 pkt. kar­
nych — to znaczy, że ten ktoś kiedyś zdawał egza­
min, musiał więc znać przepisy, jest zaewiden­
cjonowany u nas jako kierowca. A proponowana 
punktacja podsuwa lepszy pomysł: lepiej w ogóle 
nie zdawać egazminu, nie mieć wymaganych 
uprawnień, bo wtedy dostanie się tylko 4 punkty!

Fikcyjnym zapisem, według policjantów drogowych, 
jest też “Niezachowanie przez kierującego w czasie 
jazdy odstępu niezbędnego do uniknięcia zderzenia w 
razie hamowania lub zatrzymania poprzedzającego 
pojazdu —  4 pkt.”

Komisarz Andrzej Musiał: —  Kto jest wstanie okre­
ślić, w którym momencie ów odstęp będzie bezpie­
czny, a w którym już nie? Jeden kierowca powie, że 
jadąc pół metra za poprzedzającym go pojazdem 
zachowuje odstęp bezpieczny, bo ma na tyle szybki 
refleks, że w każdej chwili zapanuje nad sytuacją. 
Nigdzie niejest powiedziane, że bezpieczny odstęp 
musi wynosić tyle, a tyle metrów. O tym, że odstęp 
między pojazdami jest niebezpieczny możemy się 
przekonać dopiero wtedy, gdy jeden pojazd stuknie 
w drugi. Ale wtedy będzie to już kolizja, za 8 pun­
któw karnych.

/

I jeszcze kilka słów o światłach.

Podinspektor Czesław Lukijańczuk: —  Kolejnym 
przykładem nieścisłości są przepisy dotyczące 
świateł. Za brak świateł “od zmroku do świtu lub w 
warunkach zmniejszonej przejrzystości powietrza
— 3 punkty; w okresie od 1 listopada do 1 marca —
2 pkt." Nigdzie nie jest powiedziane, czy mamy 
łączyć punktację w odniesieniu do kogoś kto jedzie 
bez świateł w szarówce, np. w grudniu — wtedy 
otrzymałby łącznie 5 punktów, czy też nie łączyć. 
Ale z tego wynikałoby, że ten kto nie włączy świateł 
np. w kwietniu — w warunkach zmniejszonej przej­
rzystości powietrza — dostanie 3 pkt., a ten kto nie 
włączy świateł w takich samych warunkach pogo­
dowych, tylko że w okresie od listopada do marca
—  dostanie tylko 2 pkt.

Prawdziwa cnota krytyk się nie boi. Na razie więc 
jeździmy bez punktów.

Jolanta SADOWSKA

Niezakłócane niczym bezpieczeństwo psychiczne, totalny spokój i jednocześnie daleko 
posunęta aktywność fizyczna praktycznie 24 godziny na dobę. Któż nie marzy o takiej 
wydolności własnego organizmu w dzisiejszym rozpędzonym świecie i któż jednocześnie 
nie tria wątpliwości, że coś takiego w ogóle jest możliwe. Wątpliwości zostają rozwiane 
po pierwszym zastrzyku. Amfetamina, biały proszek, zaczyna działać po paru minutach...

B ie lą  w mrok
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W Polsce jest niewielu amatorów tego narkotyku. Wyso­
ka cena sprawia, że krajowe ćpuny ograniczają się w 
zasadzie do rodzimej heroiny, popularnie zwanej kompo­
tem. Od kilku lat pozostajemy natomiast obok Holandii 
światowym potentatem w produkcji amfetaminy. Od kilku 
lat sytuacja ftie-żrnienia się, ponieważ liberalne przepisy 
odnośnie zapobiegania narkomanii obowiązujące w na­
szym kraju działają jak lep na producentów nie tylko pol­
skich. Przygotowany został projekt nowej ustawy, zdecy­
dowanie bardziej represyjnej od dotychczasowej, nie wia­
domo jednak kiedy wejdzie w życie. Wielu specjalistów 
zajmujących się tą dziedziną uważa ponadto, że niektóre 
nowo proponowane rozwiązania graniczą ze skrajnością.

Podstawowym składnikiem w produkcji amfetaminy jest 
benzylometyloketon, nazywany z prosta BMK. Środek ten 
sprowadzany jest do Polski głównie z Niemiec. Przetwarzanie 
odbywa się w specjalistycznych laboratoriach. Ze względu na 
zapach wydzielany podczas kolejnych reakcji podejrzewa się, 
że laboratoria takie mogą być zaaranżowane przede wszy­
stkim w domach jednorodzinnych. Produktem jest proszek o 
niewinnej, białej barwie. Polska amfetamina przeznaczona 
jest przede wszystkim dla odbiorców z Niemiec i krajów 
skandynawskich. W porównianiu z zachodnią jest tańsza, 
równocześnie bardziej zanieczyszczona. Kilogram rodzime­
go białego proszku kosztuje od 15 do 20 milionów złotych lub 
1.000-1.500 dolarów na Zachodzie.

Zielonogórska policja nie wątpi, że duże ilości tego na­
rkotyku przechodzą przez nasze województwo, następnie 
przerzucane są przez punkty graniczne. Przechwycą się 
jedynie niewielką część tego, co zdoła opuścić kraj. Powód 
jest banalny: polskim odpowiednikiem wyspecjalizowa-

Rys. Jerzy Witkowski
nych grup do walki z narkotykami na Zachodzie w 
całym województwie zielonogórskim jest jeden poli­
cjant. Nadkomisarz Jerzy Jankowski, oprócz rutynowych 
czynności w dziale operacyjno-rozpoznawczym zajmuje 
się na dodatek sprawami INTERPOL-u:JA Według speku­
lacji miejscowej policji potrzeba około 20 osób, któj$ zaj­
mowałyby się wyłącznie problemem narkotyków. Wszystko 
wskazuje, że zapotrzebowania te pozostaną wyłącznie w 
sferze teorii. Ostatnie rozporządzenia mówią jednoznacz­
nie o redukcji około 90 etatów w zielonogórskich organach 
ścigania. Niełatwo ponadto udowodnić domniemanym 
sprawcom produkcję narkotyku, a sam fakt jego posiadania 
nie podlega karze, dokonuje się jedynie konfiskaty. W 
miejscowej komendzie podkreśla się jednak dobrą współ­
pracę z policją niemiecką. Za zachodnią granicą przepisy 
w tym względzie są bardziej radykalne i wielu polskich 
przestępców wędruje za kratki.

Nie wyklucza się, że punkty wytwarzania amfetaminy 
znajdują się w województwie zielonogórskim. W lutym br. 
sekcja zwłok jednego z żagańskich narkomanów wykazała 
w jego organizmie obecność tego narkotyku. Wątpliwości 
może jednak budzić fakt, że człowiek ten często wyjeżdżał 
do innych województw.

Amfetamina zaczyna działać dając odprężenie i psychi­
czny komfort. Psychiczną i fizyczną radość istnienia. Uza­
leżnia wyłącznie psychicznie, ograniczając z czasem sferę 
zainteresowań do chęci i konieczności zażywania tego 
środka. Po paru latach można spodziewać się całkowitej 
degradacji społecznej.

Alina SUWOROW-PIOTROWSKA

D r a k o ń s k ie  p ra w a
zatrzymuje windę, a pasażer musi poczekać, aż go uwolnią 
i aresztują zarazem. Po kampanii prasowej jaką przepro­
wadzono pod hasłem “Wojna obszczymurkom” — kiedy 
to ujawniano twarze i nazwiska “przestępców”— proceder 
ten zanikł w zupełności. Singapur jako jedyne państwo 
wprowadził “prawo gumy do żucia”, które zabraniało jej 
przywozu z zagranicy, ze względu na fakt, że były nią 
oblepione drzwi miejskiego metra. Ten, kto złamałto prawo 
trafiał do więzienia, albo płacił 3.700 dolarów grzywny.

Te drakońskie kary mogą wzbudzać zastrzeżenia, ale ich 
skuteczność jest ewidentna. W Singapurze w zeszłym roku 
zanotowano tylko: 49 morderstw, 76 zgwałceń i 3.000 
włamań. Jest to niewiele; na 100 tysięcy mieszkańców 
przypadają tam 194 przestępstwa, gdy w Hong Kongu 448, 
a w Londynie 3.706.

Marie Claire, tłum. Arsen

Singapur to państwo u wybrzeży Półwyspu Malajskiego, 
gdzie na powierzchni 618 kilometrów kwadratowych mie­
szka ponad 2,7 miliona ludzi. Ludność republiki jest wielo­
narodowościowa — zdominowana przez Chińczyków i Ma­
lajów. Nie brak tam Hindusów i Arabów. Językami urzędo­
wymi są angielski, chiński, malajski i tamilski.

Nie z tego jednak słynie ten kraj, ale z drakońskiego 
prawa. Gry hazardowe są w Singapurze w ogóle zabronio­
ne. Ukaranym można być za nieostrożne przechodzenie 
przez ulicę i palenie papierosów w miejscach publicznych 
— tylko 185 dolarów. Pierwsza grzywna za niespłukanie 
muszli klozetowej wynosi 150 dolarów. Od 185 do 370 
dolarów płaci się za śmiecenie i plucie w miejscach publi­
cznych. W windach domów mieszkalnych znajdują się 
kamery, które włączają się w momencie, kiedy pasażer 
przypadkiem chce... oddać mocz. Uruchomiona kamera
, ------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------ ------------------ ------------------------------------------------— ----------------- .

S u s z a  w  E u r o p ie
Mieszkańcy naszego kontynentu znali suszę przeważnie z przekazów telewizyjnych. Obecnie po czterech 

kolejnych suchych latach okazuje się, że w wielu państwach Europy opady deszczu nie osiągnęły nawet 
połowy, a w niektórych przypadkach tylko 10% średnich rocznych opadów. Sparzone słońcem są znaczne 
obszary Francji, Hiszpanii, Portugalii, Belgii, Wielkiej Brytanii i Irlandii.

W północnej Francji poziom wody w kanałach jest tak niski, że barkom —  prócz weekendów— zabroniono 
pływać po nich. Z Wysp Brytyjskich donoszą, że z powodu braku świeżej wody spadła produkcja ostryg o 
30%. Piękne i zielone wzgórza Kentu zmieniły barwę na brązową, co spowodowało, że do tego rejonu 
zaczęto sprowadzać wodę, aż z Walii. W Portugalii farmerzy z południa na wspólnych spotkaniach modlą 
się o “kroplę deszczu”, ale jak na razie bezskutecznie. By zapobiec marnowaniu wody, władze niektórych 
departamentów we Francji zabroniły mycia samochodów i podlewania trawników. W Anglii brak wody 
spowoduje wkrótce jej racjonowanie. Specjaliści z-zakresu gospodarki wodnej przewidują, że nawet bardzo 
ulewne zimy na Wyspach nie poprawią sytuacji. Obecnie mosty w niektórych miastach wydają się 
niepotrzebne, gdyż koryta rzek są wyschnięte. Dzięki temu wielu właścicieli działek i ogródków może udać 
się tam z wiaderkami, by zebrać trochę żyznego rzecznego mułu.

^  ________________________  Newsweek. Tłum. Arsen .
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Demokracja na kanapie
W cotygodniowych wywiadach News- 
weeka, tym razem gościem była psy- 
choterapeutka z Pragi — Helena Kli- 
mowa. Rozmowa, którą przeprowadził 
Andrew Nagórski dotyczyła wpływu 
wolności na pracę, seks i alkoholizm 
w nowej Czecho-Słowacji.

—  Jak wolność wpłynęła na Dani pacjen­
tów?

—  W czasach totalitarnego reżimu mieli oni 
wszelkiego rodzaju problemy, ale część waśni 
rodzinnych oraz choroby psychosomatyczne 
pojawiły się już w okresie wolności.

Ktoś, kto był upokarzany przez swego szefa 
lub nie mógł wyrazić otwarcie swych uczuć, w 
efekcie mógł stać się kłótliwy i nieprzyjemny 
dla najbliższej rodziny. Możliwość brania pew­
nego ryzyka, bycia twórczym i robienie czegoś 
nowego było raczej ograniczone. Dlatego wie­
lu ludzi uciekało w sferę seksu. W tamtych 
czasach posiadanie związku pozamałżeńskie- 
go było do pewnego stopnia twórcze i ryzykow­
ne. Obecnie nie zauważam ludzi uciekających 
w seks pozamałżeński, ponieważ nie przynosi 
to żadnych korzyści.

—  Czy problem związków pozamafżeń- 
skich to już przeszłość?

—  Moralność nie zmienia się tak szybko. Mamy 
obecnie alternatywy, których nie byto wcześniej, 
np.: duchowość. Nie chodzi tu o duchowość ko­
ściołów. Społeczeństwo czeskie nie jest zbyt re­
ligijne —  w większości wręcz ateistyczne.'Ale 
nawet ateiści mający nowy system wartości, uwy­
datniający znaczenie jednostki, mogą być udu­
chowieni. Jeśli weźmiesz jednostkę za coś wyjąt­
kowego, jako kogoś, kim nie możemy handlować, 
będzie to oznaczać większą lojalność w sferze 
stosunków seksualnych.

—  Może czynnikiem odstraszającym jest 
AIDS?

—  W Czecho-Słowacji ludzie zdają sobie 
sprawę z tego niebezpieczeństwa, ale nie jest 
to ich obsesją.

—  Czy zauważyła już pani jakieś inne efe­
kty?

—  Sądzę, że ludzie mniej piją i palą, ponie­
waż są mniej sfrustrowani. Kiedyś wielu męż- 
ęzyzn miało zwyczaj chodzenia po pracy do 
.piwiarni. Wypijali po pięć, sześć piw, nie na tyle 
■ dużo by się upić, ale wystarczająco by stać się 
nieprzyjemnym. Oni pili, ponieważ byli znudze­
ni. Obecnie, od dłuższego już czasu nie słyszę, 
aby kobiety skarżyły się, że ich mężowie piją 
każdego popołudnia. Teraz uskarżają się, że 
mężczyźni za dużo pracują. Powoli pracoho­
lizm staje się obsesją, coś czego przedtem 
prawie się nie zauważało. Ludzie pracują od 
rana do późnego wieczora. Kobiety na urlo­
pach macierzyńskich, które są moimi klientka­
mi, nie są z tego powodu usatysfakcjonowane. 
One narzekają na samotność.

—  Komunizm pielęgnował pasywność. 
Czy teraz ludzie nie są zakłopotani mając 
tak duży wybór?

. —  To prawda, ludzie mogą robić co chcą. Są 
nowe sprawy, przedsięwzięcia, sklepy... W 
przeszłości, gdy tego brakowało Czesi po ro­
boczym tygodniu pracy wyjeżdżali do swoich 
daczy, wyładowując tam swą twórczą energię. 
Teraz mają szersze pole do działania.

—  Czy ludzie nie obawiają się bardziej 
utraty pracy, niż korzyści płynących z po­
siadania wolności?

— Znam wielu ludzi, którzy utracili pracę, ale 
nie byli tym załamani. Zdziwiło mnie to. Każdy 
z nich był pewien, że znajdzie pracę. I znalazł.

—  Nie chce chyba pani powiedzieć, że 
każdy jest zadowolony?

—  W okresie niepewności ludzie są poddani 
emocjonalnym wstrząsom związanym z ich po­
czuciem niepewności. A gdy człowiek czuje się 
niepewnie, bywa bardzie] agresywny...

Newsweek. Tłum Arseniusz WOŹNY

Afrykańska apokalipsa
Utrzymujący się od lat wzrost zaludnienia 

Afryki ciągle postrzegany jest jako jeden z 
czynników degradujących tamtejsze środowi­
sko. Sytuacja, choć z innych powodów, może 
ulec pogorszeniu. Jak przewidują angielscy 
biologowie, liczba Afrykańczyków w ciągu 20 
lat ulegnie zmniejszeniu. Przyczynąjest wzrost 
przypadków śmiertelnych spowodowanych 
chorobą AIDS. Takie państwa jak: Uganda, 
Rwanda, Malawi i Tanzania, gdzie zanotowa­
no najwięcej przypadków choroby, w przyszło­
ści najciężej odczują skutki epidemii. Przykła­
dowo podaje się Ugandę, w której w ciągu 
najbliższych 15 lat liczba ludności wzrośnie do 
20 milionów. Gdyby nie było tam epidemii 
AIDS, liczba ludności zwiększyłaby się orien­
tacyjnie do 24 milionów. Choć raport biologów 
jest bardziej zatrważający niż te sporządzone 
przez Światową Organizację Zdrowia (WHO) i 
Harvard School of World Health, to nie może 
być lekceważony. Autorzy raportu Roy Ande­
rson (z Londynu) i Robert May (z Oksfordu) 
postawili wiele ciekawych tez, które niełatwo 
obalić. Przewidują m.in., że będzie na tyle 
więcej stosunków seksualnych pomiędzy zara­
żonymi mężczyznami a młodymi kobietami, że 
trudno to sobie wyobrazić. Rządy państw afry­
kańskich winny się martwić, czy i jak zmienić 
lub zrezygnować z tak potrzebnych progra­
mów planowania rodziny.

Time. tłum. Arsen

nów kupili po śmierci ostatniego z tej linii, sąsiedzi —  
rodzina vond. Hoelle.

W herbarzach niemieckich, jak i na dokumentach, posłu­
giwano się niemiecką formą Morstein. Linia brandenburska 
rodziny posługiwała się jedną z czterech używanych od­
mian herbu Leliwa. Odmianą chyba najbardziej popularną 
przedstawiającą w błękitnym polu złoty półksiężyc rogami 
do góry, a nad nim sześciopromienną złotą gwiazdę.

Herb Leliwa wymieniany jest we wszystkich polskich 
herbarzach począwszy do "Klejnotów królestwa polskiego” 
z XV w. autorstwa Jana Długosza.

Wojciech STRZYŻEWSKI

Herb Leiiwa należy do najbardziej rozpowszechnionych 
wśród szlachty polskiej, posługiwało się nim bowiem ponad 
300 (!) rodzin. Najwięcej z nich zamieszkiwało Wielkopolskę, 
ziemie: krakowską i sandomierską.

Do najbardziej znanych rodzin posługujących się tym her­
bem należą między innymi: Broniewscy, Czapscy, Daszkie­

wiczowie, Jahołkowscy, Melsztyńscy, Popławscy, Staro- 
wolscy, Tarnowscy, Tyszkiewiczowie, Wolscy i Żurowscy.

Wśród wielu rodzin wymienia się także rodzinę Morsztynów, 
o której nieco więcej z racji ścisłych związków jej przedstawicieli 
z naszym regionem, a konkretnie z ziemią krośnieńską.

Zamieszkujący tereny dawnej Rzeczypospolitej Morszty­
nowie, czy jak pisano dawniej Morstinowie, zasłynęli 
oprócz poezji, szczególnym zaangażowaniem w rozwój 
arianizmu. Niektórzy z członków rodziny należeli do wspól­
not Braci Polskich, jak inaczej nazywano arian. W 1658 r. 
wraz z uchwaleniem przez Sejm ustawy, która nakazywała 
arianom przejście na katolicyzm bądź opuszczenie kraju, 
spora grupa polskich arian znalazła schronienie w sąsiadu­
jącej z Polską Brandenburgii na ziemiach nadodrzańskich.

Założycielem brandenburskiej linii Morsztynów był Bole­
sław Raciborski—Morstein, który na krótko przed 1664 r. 
kupił od Świętosława Bronikowskiego część majątku Gry- 
żyna niedaleko Krosna Odrzańskiego. Druga część mająt­
ku była w rękach rodziny von d. Hoelle. W kupionym 
majątku zorganizowany został aktywny ośrodek arianizmu, 
w którym przebywali znani polscy arianie np. Szlichtyngo- 
wie i Lubienieccy. Majątek jeszcze w pierwszej połowie 
XVIII w. należał do rodziny. W 1713 r. jego właścicielem był 
Stefan von Morstein. W 1788 r. część należącą do Morszty-

Dąb -  czcigodna istota
Rada gminna niewielkiej miejscowości Allouville-Bellefosse 

w zachodniej Francji wyasygnowała ze swego budżetu 2 min 
franków (ok. 400 tys. dolarów) na przedłużenie życia rosną­
cemu na jej terenie ponad 1 000-letniemu dębowi.

Według mera tej liczącej ok. tysiąca mieszkańców miej­
scowości, “dąb jest podstawą bytu gminy, przyciągając co 
roku kilkadziesiąt tysięcy turystów". “Jest rzeczą normalną 
— dodaje —  że opiekujemy się tą czcigodną istotą”.

Eksperci oceniają wiek dębu — który ma 16 metrów 
obwodu u podstawy —  na 1.200 lat. W 1696 r. w pustym 
wnętrzu pnia zbudowano dwie kapliczki.

Po oczyszczeniu drzewa z bluszczu dwa lata temu zdano 
sobie sprawę, że dąb umiera. Wezwano na pomoc profe­
sora biologii Roberta Bourdou, specjalistę od starych dę­
bów europejskich.

Uzbrojony w stetoskop i specjalny młotek, profesor przy­
jeżdża na systematyczne badania dębu, by ustalić, które 
jego części są jeszcze żywe i według tego kierować praca­
mi ratowniczymi.

Oprócz stałych zabiegów fitoterapeutycznych (nawoże­
nie, zastrzyki i pędzlowanie środkami wzmacniającymi), w 
grudniu rozpoczęto prace zasadnicze, demontując obie 
kaplice oraz podtrzymujące rusztowanie zewnętrzne i wy­
skrobując wszystkie wewnętrzne części martwe. Te ostat­
nie do końca tego roku zostaną zastąpione lekką strukturą 
metalową, co pozwoli na ponowne zainstalowanie kaplic.

W Morzu Azowskim 
giną ryby i kraby

W Morzu Azowskim pojawiły się duże ilości martwych 
ryb, krewetek, planktonu oraz krabów. Świadczy to o zatru­
ciu tego morza. Specjaliści twierdzą, że tragedię mógł 
spowodować jakiś zakład, który jednorazowo, ale za to w 
dużych ilościach . wpuścił substancje toksyczne do morza. 
Analizy nie wykryły w tkankach ryb trucizn, kwasów ani 
śladów ługu.

Dwa lata temu miała miejsce podobna katastrofa. 
Wówczas jej przyczyną było przegrzanie wody (przez 
kilka dni temperatura wody wynosiła powyżej 25-27 
stopni C), Ta możliwość jednak została wykluczona, 
ponieważ tym razem temperatura nie przekraczała 
20 stopni C.

Rezerwat dla wielorybów,
Segolene Royal, minister ochrony środowiska Francji, 

zapowiedziała, że jej kraj zwróci się do Międzynarodowej 
Komisji Wielorybniczej z propozycją utworzenia rezeiwatu 
dla wielorybów na morzach półkuli południowej, od 40 
równoleżnika do wybrzeży Antarktydy.

Propozycja ta ma na celu stworzenie tym największym 
ssakom świata miejsca, w którym mogłyby żyć i rozwijać 
się w poczuciu bezpieczeństwa.

Raport
Nowy raport organizacji ekologicznej "Worldwatch Insti- 

tute”, mającej siedzibę w Waszyngtonie, zalicza górnictwo 
i hutnictwo do najbardziej niszczycielskich przemysłów i 
ostrzega kraje rozwijające się przed opieraniem swej stra­
tegii gospodarczej na eksporcie minerałów.

Górnictwo powoduje przemieszczenie się warstw ziemi
— 28 miliardów ton rocznie, co przewyższa skutki natural­
nej erozji wodnej na świecie. Górnictwo i wytop metali 
pochłaniają do 10% światowej produkcji elektryczności i 
wytwarzają co roku 2,7 miliarda ton na ogół szkodliwych 
odpadów przemysłowych, znacznie więcej niż wynosi łącz­
ny tonaż wszystkich odpadków miejskich.

W USA obecnie otrzymuje się z odzysku aż 73% łącznej 
ilości zużywanego tam ołowiu, 60% miedzi, 56% żelaza i 
stali oraz 45% aluminium. Przetwarzanie aluminium, sto­
sowanego w Stanach Zjednoczonych głównie do wyrobu 
puszek do napojów, jest szczególnie popularne, ponieważ 
produkcja tego metalu ze złomu pochłania zaledwie jedną 
dwudziestą energii niezbędnej do uzyskania aluminium z 
rudy. (Opr. łek)

Poziom skażeń w czerwcu
Poziom skażeń promieniotwórczych wczerwcu był na 

poziomie z 1985 r„ tj. sprzed awarii w elektrowni ato­
mowej w Czarnobylu —  poinformowało Centralne La­
boratorium Ochrony Radiologicznej. Wyższe pozostało 
jedynie skażenie cezem-137, które zgodnie z prawami 
rozpadu promieniotwórczego będzie powoli zanikało.

Od ostatniej dekady maja do końca pierwszej dekady 
czerwca w próbkach powietrza zarejestrowano zwię­
kszenie poziomu skażeń izotopami cezu. Wartości te 
były jednak milion razy niższe niż w okresie awarii w 
Czarnobylu i nie stanowią żadnego zagrożenia dla ludzi
—  podaje CLOR. Można przypuszczać, że wzrost ten 
był spowodowany pożarami lasów w rejonie awarii.

Ś w i a d e c t w o  w e d łu g  R ó ż e w ic z a

Trudno zapewne o drugiego poetę, który by tak 
jak Tadeusz Różewicz całą drogę twórczą, drogę 
nacechowaną ogromnym dorobkiem (poezja, pro­
za, dramat), wypełnił nieprawdopodobnie konse­
kwentnie doświadczeniem apokalipsy XX wieku, 
czyli “epoki pieców”. Bohater Różewicza nie uwol­
ni się nigdy od poczucia, że “ocalał prowadzony na 
rzeź”. To przeżycie jest źródłem poczucia winy, a 
zarazem przerażająco uświadamia, że człowiek 
może być tylko przedmiotem (także zwierzęciem),

że sfera kultury niczego nie gwarantuje. Na gruzach cywi­
lizacji porusza się pojedynczy człowiek, który wie, że dopó­
ki nie znajdzie odpowiedzi na pytanie: co jest dobre, a co 
złe, to również wszystko inne naznaczone będzie relatywi­
zmem. Problem polega na tym (rodzaj wewnętrznego obo­
wiązku), że podmiot Różewicza nie potrafi żyć jakby się nic 
nie stało.

Cała droga twórcza (a zbiór wierszy pt. "Płaskorzeźba” 
ściśle się w nią wpisuje) jest tych kłopotów moralnych 
świadectwem. Także świadectwem elementarnej reakcji 
na rozpadową strukturę współczesności. Poeta nie wyzna­
cza jakiejś specjalnej misji poza tą, by z pozycji świadka 
epoki o tych problemach mówić.

Jest też Różewicz— bo to jego najsłynniejsze stwierdze­
nie — tym, który ogłosił śmierć poezji, śmierć wzniosłych, 
podniosłych, patetycznych słów.
• Czytam wiersze zawarte w “Płaskorzeźbie" jak wyzna­
nia dojrzałego człowieka, poszukiwacza sensu, który pró­
buje rozwikłać problem — jak pisze —  “tajemnicy Franza 
Kafki” i przyznaje się do klęski, do braku odpowiedzi.

Nie można czytać tej książki dla tradycyjnej, czytelniczej 
satysfakcji, czyli rozrywki. Można czytać wyłącznie z wolą 
przemyśliwania własnego czasu, który jak każdy inny jest 
groźny. Liczy się tedy tylko zachowanie własnego ja. Do­
dać wypada, że “Płaskorzeźbę" Wydawnictwo Dolnoślą­
skie wydało niezwykle starannie, bibliofilsko. Jeszcze je­
den dowód, że można. Czesław SOBKOWI AK

BESTSELLER
Bardzo różne są gusty czytelników, bardzo różne ich lektu­

rowe wybory. Takiego dużego wyboru książek, jaki mamy 
obecnie w księgarniach dawno już nie było. Każdy, nawet 
najwybredniejszy czytelnik, może znaleźć coś dla siebie. Dużo 
gorzej jednak z cenami, są już równie szokujące jak ilość 
tytułów na ladzie i na regałach. Znajomy księgarz opowiadał 
mi ostatnio, że coraz rzadziej zaglądają do księgarni studenci 
i nauczyciele, a kupujące osoby starsze należą naprawdę do 
wyjątków. Za pół miliona można dziś kupić 10-15 książek, a 
rzadko jest to trzecia część niejednej emerytury. Może nasza 
lista pozwoli czytelnikom mniej zorientowanym wydać pienią­
dze na książki najbardziej popularne, najchętniej czytane. Tym 
razem publikujemy tytuły najchętniej kupowane w ubiegłym 
tygodniu w księgarni prywatnej Elżbiety Jarmołkiewicz 
przy ul. Mariackiej w Zielonej Górze.
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stytut Wydawniczy, Warszawa 1992, s.175

6. James Joyce, “Portret artysty z czasów młodości", 
przełożył Zygmunt Allan, Wydawnictwo Pomorze, Byd­
goszcz 1992, s.168

7. Janina Zającówna, “Uważajcie na skorpionów”, Bib­
lioteka nastolatków, Wydawnictwo Pryzmat, Łódź 1992, 
s.232

8. Józef Ignacy Kraszewski, "Moskal", Wydawnictwo 
Danuta i Jan Kucharscy, Gdańsk 1992, s 370

9. “Wiochy”, seria Od Alp do Rzymu, przewodnik prakty­
czny, Wydawnictwo Pascal, Bielsko-Biała 1992, s.570

10. Maurice Chatelain, “Wysłannicy z kosmosu", przed­
mową opatrzył Charles Berlitz, przełożyła Anna Borowik, 
seria Biblioteka zagadek wszechświata, Wydawnictwo 
4 & F, Warszawa 1992, s.306

Siedem z dziesięciu naszych książek to powieści. Beletry­
styka zdecydowanie wygrała w tym tygodniu, a podwójny 
tryumf Jerzego Kosińskiego potwierdza tylko, że ten zaka­
zany do niedawna pisarz zdobył sobie już trwałe uznanie 
czytelnika polskiego i jest czytany chętnie. Zajmująca trze­
cie miejsce na liście książka reporterska o “sprawie teczek" 
sygnalizuje, jak żywe reakcje społeczne wywołała słynna 
uchwała lustracyjna, w niefortunnym wykonaniu ministra 
Macierewicza. Sukces Nabokowa, Faulknera i Joyce'a po­
kazuje, że literatura jeszcze do niedawna uznawana za 
trudną i eksperymentującą przebiła się do czytelnika i wcho­
dzi w obieg kultury popularnej.

Krótko o liderze
Jerzy Kosiński, pisarz amerykański polskiego pochodzenia, 

urodził się w 1933 roku w Lodzi. W 1957 roku wyjechał do 
Stanów Zjednoczonych, a w 1965 uzyskał obywatelstwo ame­
rykańskie. W tym samym roku opublikował powieść “Malowa­
ny ptak", która przyniosła mu szeroki rozgłos na całym świecie. 
Inne jego znane utwory to “Kroki”, wydane w Polsce w 1989, 
“Being There”, powieść na podstawie której nakręcono głośny, 
znany w Polsce film "Wystarczy być”, właśnie “Diabelskie 
drzewo", "Blind Date”, “Passion Play”, “Pinball” i “The Hermit 
of 69th Street'. Zmarł śmiercią samobójczą w 1991 roku w 
Nowym Jorku.

Bohater "Cockpitu" wywodzi się z kraju, gdzie panuje 
ustrój totalitarny. Sprytnie wprowadzając w błąd władze 
opuszcza ojczyznę, zostaje agentem służb specjalnych, 
uzyskuje niezależność finansową i odtąd na swój sposób 
próbuje kształtować życie zarówno własne, jak i innych, 
manipulując ludźmi, nagradzając dobro i bezlitośnie 
mszcząc się na tych, którzy jego zdaniem nie dochowali 
wobec niego lojalności. Powieść ogniskuje się wokół chara­
kterystycznych dla Kosińskiego obsesji: seksu, zła tkwiące­
go w ludziach, zemsty i ingerencji wżycie innyćh. Wszystkim 
tym, którzy dopatrywaliby się w powieści losów pisarza, 
autor odpowiada, że książka jest czystą fikcją, a wszelkie 
analogie są złudne i przypadkowe.

Wojciech SMIGIELSKI

Spełniamy obietnicę sprzed tygodnia i tym razem zasta­
nowimy się wspólnie, jak napisać list, który wzbudzi sym­
patię naszego nieznajomego korespondenta.

Trudno uwierzyć, ale także i tutaj obowiązują prawa 
swoistej konkurencji. Nieznajomy przyjaciel lub przyjaciół­
ka szybciej dostrzegą nasz list wśród wielu innych, jeśli 
będzie on napisany ciekawie, dowcipnie i oryginalnie. Musi 
zachęcać do dalszego dialogu.

O estetyce listów już pisaliśmy, a jaka powinna być treść? 
Pierwszy list nie musi być długi, nie trzeba pisać za dużo o 
sobie, ale to, co napiszemy niech sprowokuje partnera do 
zadawania pytań. My ze swej strony też możemy zapytać 
o kilka szczegółów.

Wierzymy, że naszym Czytelnikom na pewno nie zabraknie 
dobrych pomysłów na listy, na które dziś czekają:

1) Emma Jane Burdett, Kellydown, 2 Littreworth La­
ne, Old Rossington, Doncaster, South Yorshire, DN11, 
O UD, UK —  Wielka Brytania. 15 lat, do jej zaintereso­
wań należą: muzyka, korespondencja, telewizja, nauka 
języków obcych.

2) Jeanete O. Cortes, Topaz— Emerald Sts. Greenhe- 
ights Subd., 1700 Paranaque, M. Mla. Philippines —  
FILIPINY — Azja. 19 lat, jest kolekcjonerką znaczków, 
chętnie fotografuje, słucha muzyki i czyta.

3) Martin Mooney, 6 Inglemera Court, London Road, 
Tooting, London, SW 17 9 JT, UK —  Wielka Brytania. 
21 lat, jego hobby to kulturystyka, pływanie i ciekawe 
spędzanie czasu. Czeka na listy od ludzi z poczuciem 
humoru!

4) Boussibin Benziane, 52 rue Colonel Lofti, SIG(W) 
Mascara 29300, Algeria —  ALGIERIA. 25 lat, przyszły 
inżynier, słucha muzyki Dire Straits, Supertramp, upra­
wia jogging i bardzo lubi filmy szpiegowskie. Czeka na 
prawdziwych przyjaciół! Zna francuski i angielski.

PEN PAL

Vliedź albo nie mieć...
Sytuacji lubińskiego kombinatu miedziowego po­

święcony jest reportaż Katarzyny Pajdzik i Andrzeja 
Pustelnika w “Skandalach" (nr 22). Autorzy piszą: “W 
największym polskim przedsiębiorstwie skandal goni 
skandal. Kto ma decydować o losach polskiej miedzi? 
Czy Amerykanie kupią nas za 1 mld dolarów? Dlacze­
go odszedł prezes Sądecki? Co robią kangury w 
KGHM? Chodzi o pracę dla tysięcy ludzi, o wielkie 
pieniądze i przede wszystkim o teraźniejszość."

Autorzy próbują odpowiedzieć na te i inne pytania, ale 
sytuacja jest tak zagmatwana, iż wreszcie przytaczają — i 
słusznie —  opinię starego górnika: “Ja już naprawdę nie 
wiem, o co w tym wszystkim chodzi."

No, właśnie. Kto na to pytanie odpowie?

Kup pan kozę
W tym samym numerze “Skandali” Andrzej Wło- 

darczak opisuje handel w Gorzowie, uprawiany przez 
obywateli byłego ZSRR: “Handlarze z terenów byłego 
Związku Radzieckiego zalewają nasze bazary nie 
tylko tandetnymi wyrobami przemysłowymi — rów­
nież żywym towarem. W Gorzowie sprzedają psy i 
żółwie, a nawet... kozy. Nie mogąc pozbyć się wszy­
stkiego na targowiskach, chodzą po domach. Nikt nie 
wie, ilu naszych rodaków kupiło przemycone zwierzę­
ta. Czy nie stanowią one zagrożenia dla zdrowia, a 
nawet życia nowych właścicieli?"

Nie sądzę. Żółwie są spokojne, kozie mleko jest 
bardzo smaczne — degustowałem. Gorzej z psami — 
oby nie były chore na wściekliznę!

Operatywne panny
Legnicki tygodnik "Konkrety” (nr 27) ostrzega: “Nie­

codzienne wydarzenie miało miejsce w piątkowe 
przedpołudnie na ulicy Lubina. Około godz. 11.00 na 
ul. Kilińskiego, do dwóch 11-letnich dziewczynek pode­
szły dwie dorosłe dziewczyny. Pod pozorem wywołania 
z bloku koleżanki odciągnęły obie nieletnie w podwórze 
między blokami przy ul. Drzymały. Po sterroryzowaniu 
żyletką zaciągnęły je do piwnicy, jednej z nich zabrały 
kolczyki ze złota, a drugiej kolczyki i złoty' pierścionek. 
Rodzice oszacowali straty na ok. 940 tys. zł.”

Potem młode terrorystki dokonały następnych napa­
dów, uzyskując w ciągu godziny 1,5 min zł. Oby tym 
operatywnym pannom nie weszło to w nalóg!

Oskarżenie po 10 latach
Jak informuje Wanda Dybalska z Legnicy na ła­

mach “Gazety Wyborczej" (nr 157) — “Pięciu byłych 
dowódców MO oraz dwóch szeregowych funkcjona­
riuszy stanie przed sądem, odpowiadając za udział 
w zabójstwie mieszkańców Lubina: Andrzeja Traj- 
kowskiego, Mieczysława Poźniaka i Michała Ada­
mowicza, w czasie solidarnościowej manifestacji 
31 sierpnia 1982 roku."

Choć po latach, ale sprawiedliwości stanie się za­
dość.

Jeszcze o LFF
Obszerny szkic pt. "Filmowcy na wolności”, po- 

święconu tegorocznej imprezie łagowskiej, publi­
kuje Kazimierz Żórawski w “Tygodniku Po­
wszechnym" (nr 28), omawiając nie tylko przebieg 
festiwalu, ale sięgając również do jego historii: 
"Narodziny gdańskiego festiwalu, spełniającego 
także rolę targów filmowych, sprawiły, że blask 
Lubuskiego Lata zaczął wyraźnie blednąc, czyniąc 
zeń imprezę coraz bardziej prowincjonalną. Myśla­
no nawet o jego likwidacji, do której pewnie by 
doszło, gdyby nie garstka ludzi, którzy rok po roku 
przyjeżdżali do Łagowa, wiedzeni sentymentem 
dla miejsca i jego tradycji oraz głębokim przekona­
niem o celowości podtrzymywania tego rodzaju 
dialogów o sztuce i świecie. Wierni Łagowowi po 
zostali także "dekaefowcy", a zwłaszcza dwaj — 
Andrzej Mielczarkiewicz i Andrzej Kawała z 
zielonogórskiego Klubu Kultury Filmowej — którzy 
od ośmiu lat zajmują się organizacyjną stroną fe­
stiwalu.”

Cieszy, iż po wielu krytycznych ocenach LLF, znalazł 
się ktoś, kto docenił trud organizatorów...

Niepokoje
w Zagłębiu Miedziowym

Stanisław Pelczar w tygodniku “Nie” (nr 27) publi­
kuje tekst pt. “MACHALSKI, czyli ONI”, poświęcony 
dramatycznej sytuacji w lubińskim Zagłębiu Miedzio­
wym. Oto wstęp: “Pan Andrzej Machalski —  prze­
wodniczący Rady Nadzorczej KGHM "Polska Miedź" 
S. A. —  powiedział na konferencji prasowej w Lubi 
nie, że z zarobkami w Zagłębiu Miedziowym nie jest 
źle, skoro w mieście prosperuje giełda samochodo­
wa i można tam spotkać górników, a poza tym ludzie 
jeszcze nie głodują."

Skoro jest tak dobrze, to dlaczego jest tak źle?

Telewizornia
W tak nazwanej nowej rubryce tygodnika “Nie”, w tym 

samym numerze, informacja:"... red. Gniewomir Ku 
czyński-Rokosz prowadził Katolicki Magazyn Młodych, 
Mowa była jak łatwo zgadnąć, o zygocie. Urodę w tym 
Magazynie reprezentowała sen. Alicja Grześkowiak, 
błyskotliwość— sen. Walerian Piotrowski, młodość—  
WiesławChrzanowski.apoczucie bezpieczeństwa An­
toni Macierewicz, pokazany w zbliżeniu. Jako wzorzec 
osobowy dla pokolenia teczek.”

Ta “subtelna" ironia miała aluzyjnie oznaczać, że 
zabrakło na wizji Jerzego Urbana?

Granica bez granic
“Rzeczpospolita" (nr 158), nawiązując do odbyte­

go w Zielonej Górze posiedzenia Polsko-Niemieckie 
Międzyrządowej Komisji ds. Współpracy Regional 
nej, zastanawia się nad perspektywami współpracy 
rejonów przygranicznych. “Dziś już —  czytamy 
niektóre gminy i landy myślą o utworzeniu euroregio­
nów na ich terenie. Przykładem euroregion Szprewa 
—  Nysa —  Bóbr, który miałaby utworzyć część gmin 
województwa zielonogórskiego oraz położone po 
drugiej stronie powiaty niemieckie. Gminy woje 
wództw gorzowskiego i szczecińskiego oraz powiaty 
landów Brandenburgia i Meklemburgia zamierzają 
utworzyć własny euroregion — Pomorze Przednie.” 

Łatwiej porozumieć się na dole niż na górze?
(ŁUK



O Robercie i o robotach
Niedawno temu w jakimś innym kraju żył mały chłopiec Robert. Miał zdrowe, zwinne ręce g.  ̂

i chęć do roboty. Niestety, nikt mu na robotę nie pozwalał. $— Chcesz sam czyścić buty, Robusiu? — wołała babcia tego chłopca. — Ja to zrobię, bo {f.  ̂
ty pobrudziłbyś sobie palce i spodenki! Poleź sobie!— Zmywasz talerze — martwiła się mama i odganiała swojego synka od zlewozmywaka. £ 4} 
—Ja na pewno nie stłukę żadnego talerza! A ty się, Robeczku, jeszcze w życiu napracujesz! jUc
I tak musiał ten mały chłopiec nic nie mieć do roboty. Nawet kiedy biegał z kolegami, tata fr $ 

się martwił, że jego synek się spoci i zmęczy. vAle pewnego dnia nie było już małego chłopca Robusia, bo wyrósł na dorosłego pana fr $ 
Roberta. I ten pan nic nie umiał robić, jakby miał obie ręce z plasteliny. **— Nie martw się! — powiedzieli rodzice tego pana. — Kupimy ci rozmaite roboty.
I kupili. Jeden robot gotował i gwizdał. Drugi — sprzątał i dmuchał. Trzeci — prał i ziewał.

Czwarty — czytał w przód i wspak. Piąty — gasił i zapalał, co się dało. Szósty — budził i
usypiał inne roboty. Siódmy — układał dla nich bajki i zagadki. Ósmy — cieszył się i martwił * * 
za ludzi. A.Ciasno w tym domu! — zezłościł się pan Robert. —Pójdę tam, gdzie sam będę potrzebny! jj, ^
— i poszedł sobie. #
Doszedł akurat do takiej wsi, gdzie mały Wojtek poprosił: fr $
— Zrób mi wiatraczek z papieru! Pokażę ci jak! Jfr
— Od dziecka można się wiele nauczyć — ucieszył się pan Robert. — Nie ma jeszcze fr 4} robota do robienia wiatraczków i patyków do nich, więc mogę coś zrobić i nie mieć rąk jak # 

z plasteliny! fr $I zrobił, choć nie umiał. A ty umiesz? V
Barbara Lewandowska fr . ' "

(“Z  ludźmi i przyrodą”, H. Kruk, v  «» 
Wydawnictwa Szkolne i Pedagogiczne, Warszawa 1991) &

------------ ---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------fr *
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Było sobie raz jajko i . 7
mądrzejsze od kury. V  , ; . { J
Kura wyłazi ze skóry, v .
Prosi, błaga, namawia:
—  Bądź głupsze! •
Lecz co można 
poradzić,
kiedy ktoś się uprze?

Kura martwi się bardzo 
i nad jajkiem gdacze,
A ono powiada, że jest kacze.

Kura prosi serdecznie i szczerze:
—  Nie trzęś się, bo będziesz nieświeże.
A ono właśnie się trzęsie
I mówi, że jest gęsie.

Kura do niego zwraca się z nauką,
Że jajka łatwo się tłuką,
A ono powiada, że to bajka,
Bo w wapnie trzyma się jajka.

Kura czule namawia:
—  Chodź, to cię wysiedzę.
A ono ucieka za miedzę,
Kładzie się na grządkę pustą 
I oświadcza, że jest kapustą.

Kura powiada: —  Nie chodź na ulicę,
Bo zrobią z ciebie jajecznicę.
A jajko na to najbezczelniej:
—  Na ulicy nie ma patelni.

Kura mówi: —  Ostrożnie! To gorąca woda! 
A jajko na to: —  Zimna woda! Szkoda! 
Wskoczyło do ukropu z miną bardzo hardą 
I ugotowało się na twardo.

ź  Konkurs podzielony jest na4 tygodniowe etapy (6.07—11.07,13.07—
 ̂ 18.07,20.07-25.07,27.07-1.08). W każdym etapie są do wygrania 3
 ̂ wspaniałe rowery. Wystarczy, że będziesz wycinał codziennie (od

| poniedziałku do soboty) kupon, a następnie wszystkie 6 elementów
2 (kuponów) złożysz w jedną całość, nakleisz na kartę pocztową (lub

 ̂ widokówkę) i dostarczysz w ciągu 5 dni do redakcji „GN" w Zielonej
 ̂ Górze lub do oddziałów „GN" wGłogowie, Gorzowie i Lubinie.

Rysunek Bartosza W ysockiego z  Lubina

'Q r C  n o ^ j i o i u d
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Do galanteryjnego sklepu na Starym Rynku w Ł. 
wstąpi) młody mężczyzna. Był blondynem wysokiego 
wzrostu, w dobrze skrojonym garniturze. Tak przynaj­
mniej zapamiętał jego obraz sprzedawca i zarazem 
właściciel sklepiku.

Miasteczko Ł. ma kilka tysięcy mieszkańców. Krzy­
sztof P., właściciel sklepiku zna prawie wszystkich. 
Teraz przyglądał się obcemu.

Blondyn skierował wzrok na półki z torbami i nesese­
rami. Potem łamaną polszczyzną poprosił o jakiś ele­
gancki, czarny neseser.

Krzysztof P. podałnajdroższy, zapięć milionów. Blon­
dyn wziął towar do starannie wypielęgnowanych rąk. 
Przez chwilę ważył w ręku.

Sprzedawca w tym czasie pomyślał: “Jego polszczy­
zna wskazuje, że to musi być Niemiec”.

Klient, jakby wyczuwając rozterki, wyjaśnił:— Jestem 
pierwszy dzień w L. Zostałem skierowany tu przez swój 
rząd. Zajmuję się pomocą w prywatyzowaniu polskich 
przedsiębiorstw.

Krzysztofowi P. miło było poznać tak ważną postać. 
Blondyn, na potwierdzenie swoich słów, poprosiło ra­
chunek na kupowany neseser.

—  Na kogo mam wypisać? —  zapytał stereotypowo 
Krzysztof P.

—  Na Urząd Miejski —  odpowiedział klient niedbale.
Potem wyjął portfel i odliczył pięć banknotów.
— Już niewiele mi zostało polskich pieniędzy— rzucił 

jakby od niechcenia. I dodał spokojnie: —  Mam marki 
niemieckie. Sprzedałbym większą ilość.

Krzysztof P. w lot wyczuł dobry interes. Przed laty był 
w L  wyróżniającym się cinkciarzem. Dorobił się sporej 
gotówki, między innymi na różnych przewalankach, i 
mógł zainwestować w sklepik.

W byłym cinkciarzu obudził się duch, zdawało się 
umarły, hazardzisty. Szybko rozumował: “Jeśli facet 
jest u nas. pierwszy dzień i nie ma polskich pieniędzy, 
to może nie zna kursu walut".

—  Kupiłbym trochę marek po siedem tysięcy za jedną 
—  rzucił od niechcenia Krzysztof P.

—  Mam do sprzedania 30 tysięcy marek— odpowie­
dział nie zrażony ceną klient.

—  Ma pan je tu? —  zapytał sklepikarz.
—  Nie, wszystkie rzeczy i pieniądze zostawiłem w 

Urzędzie Miejskim —  powiedział blondyn.
Tam też umówili się, za pół godziny, na spotkanie. 

Krzysztof P. zamknął sklepik. Na drzwiach wywiesił 
napis: “Jestem w Urzędzie Miejskim" i pojechał do 
domu. Wziął pieniądze, zapakował je do reklamówki i o 
uzgodnionej godzinie był na pierwszym piętrze urzędu 
miejskiego. Po korytarzu kręciło się trochę ludzi. Na 
ławce, w pobliżu drzwi z tabliczką “Prezydent” siedział 
elegancko ubrany blondyn. Krzysztof podał reklamów­
kę z zawartością. Cudzoziemiec niedbale przeliczył 
kilka paczek pieniędzy.

—  Okay! —  rzekł do Krzysztofa. Po czym poprosił: —  
Niech pan chwilę zaczeka, wejdę do sekretariatu pre­
zydenta. Mam tam pieniądze.

Krzysztofa P. nie zdziwiła taka prośba. Blondyn 
wszedł za drzwi. Krzyśztof P. spokojnie siedział na 
ławeczce i liczył w pamięci dzisiejszy utarg. Minęło pięć 
minut. Krzysztof P. nieco się zdenerwował. Miał powo­
dy. Znając cinkciarskie sztuczki, zamiast obiecanych 
210 milionów złotych przyniósł cudzoziemcowi tylko 
200 milionów złotych. Dziesięć milionów to była paczu­
szka sporządzona z gazetowego papieru.

—  Czyżby ten Szwab to spostrzegł? —  zastanawiał 
się podclenerwowany Krzysztof P. —  Trudno, jeśli się

wydało, to go przeproszę i dopłacę dziesięć milionów.
Minęło kolejne pięć minut i oczekujący na pieniądze 

pomyślał o istocie sprawy: “Gdzie jest ten Szwab?”.
Krzysztof P. uchylił drzwi z tabliczką “Prezydent”. Jak 

się okazało za drzwiami był swego rodzaju przedpokój. 
Sklepikarzowi zrobiło się gorąco. Nacisnął klamkę 
drzwi z napisem “Sekretariat”. Zobaczył za drzwiami 
sekretarkę pijącą kawę i przekomarzającą się ze star­
szym urzędnikiem magistratu.

—  Pana prezydenta nie ma i dziś nie będzie —  
zawołała rozeźlona sekretarka na widok intruza.

—  Gdzie jest ten Niemiec?! —  krzyczał Krzysztof P.
—  Czy pan zwariował? —  pytała sekretarka. —  Skąd 

tu jakiś Niemiec?
Krzysztof nie wierzył. Wtargnął do gabinetu prezy­

denta. Był pusty. Upewnił się, czy nikogo nie ma za 
szafą i za kotarą. Nie było nikogo.

“Kotara, fioletowa kotara w przedpokoju” —  zawiro­
wało w głowie Krzysztofa P. Wybiegł do przedpokoju. 
Odsłonił kotarę. Ujrzał niedomknięte drzwi. Otworzył je. 
Drzwi wychodziły na korytarz. Dalej były schody i wyj­
ście na dziedziniec urzędu miejskiego. Krzysztof P. 
wyjrzał przez okno. Dziedziniec był pusty. Nieznany 
przybysz, jak się okazało, wyszedł innymi drzwiami. 
Zabrał ze sobą dwieście milionów złotych i obiecane 
trzydzieści tysięcy marek. Ale czy je miał, tego się 
pewnie nie dowiemy.

Załamany Krzysztof P. udał się pospiesznie do swo- 
jego sklepiku. Targany złym przeczuciem wyjął z szu­
flady pięć milionów, którymi zapłacił nieznany przybysz 
za neseser. Ze znawstwem sprawdzał banknoty pod 
światłem i w ręku. Były fałszywe.

Michał BOŁTRYK

Poziomo: 1. korespondencja; 6 .  agitacja, propaganda; 7. jego liść herbem; 8. cel 
poszukiwań Jana Serce; 9. kierunek, miejsce przeznaczenia; 12. z elementarza; 13. 
Polak, były mistrz olimpijski; 15. jasne z pianą; 16. pasożyt jelita cienkiego; 17. owoc 
kolokazji.

Pionowo: 1. egzotyczna żywica; 2. roślina oleista; 3. pozdrowienie u mahometan; 
4. urna; 5. ładunek; 10. nagana, notatka; 11. autor pierwszego wiersza świeckiego; 
14. piąte, niepotrzebne.

Wśród autorów prawidłowych rozwiązań zostaną rozlosowane nagrody. Na koper­
cie prosimy o dopisek: krzyżówka codzienna nr 2. DĄBI

Fot. Mirosław Hajnos

Rady całkiem serio (wypróbowane) na lato i nie tylko

Jak go poderwać?
Część II -  SPODOBAĆ SIĘ?
Wiemy już co najbardziej lubią w kobietach 

mężczyźni, a czego w nich nie cierpią. Możemy zatem 
przystąpić do działań, które pozwolą nam upolować dla 
siebie “coś”, na co mamy ochotę. Zacznijmy od tego, 
jak mu się spodobać. Sposobów jest wiele, tylko wybie­
rać. 7atem co należy zrobić, aby ON (i nie tylko on) 
zwró- >a nas uwagę i oszalał?

Catny Hopkins proponuje na początek mały test, który 
polega na odpowiedzi na pytanie JAK OKREŚLASZ 
SAMĄ SIEBIE? Jako: olśniewająco piękną, poten­
cjalnie olśniewająco piękną, przeciętną pod warun­
kiem, że masz dobry dzień, jako nieciekawą i z 
nadwagą, ale masz ładne uszy i potrafisz słuchać, 
jako Ouasimodo w dwuogniskowych okularach, 
stopy jak płetwy i wrastające paznokcie?

Otóż jeśli nie udzieliłaś odpowiedzi pierwszej lub dru­
giej, jesteś w błędzie. Każda kobieta bowiem może na 
swój sposób wyglądać wspaniale. “Nie ma kobiet brzyd­
kich. Są tylko leniwe”.— zwykła mawiać Helena Rubin­
stein. Urodę i sex appeal posiada każda —  wszystko 
zależy tylko od tego czy ona sama o tym wie i czy tak 
myśli o sobie.

Najważniejsza jest PEWNOŚĆ SIEBIE. Jeśli jej nie 
masz, to musisz zrobić wszystko, aby ją zyskać. Są na 
to sposoby. Cathy Hopkins podaje wszystkie, my przy­
toczymy niektóre. Na przykład: “Nie kupuj tanich ciu- 
Phów. Ząpszczędź i spbip cq? piątsnegp ? ta: 
sztownego jedwabiu czy kaszmiru. W tym poczu­
jesz się zmysłowo. Miej zawsze dobrze ostrzyżone 
i czyste włosy. Według prawa Murphy’ego w dniu, 
w którym zrezygnujesz z ich umycia, spotkasz męż­
czyznę swojego życia, czyli księcia w białym BMW. 
Noś piękną bieliznę, dbaj o świeży oddech, maluj 
paznokcie (także u stóp i także zimą). Pozwól sobie 
raz na jakiś czas na przyjemności typu: masaż, 
kosmetyczka, czy też noc z miejscowym kulturystą 
(jeśli ma ci to poprawić samopoczucie). Nie garb się 
—  niech nikt nie przyłapie cię z brodą na piersi lub 
biustem na brzuchu. Odżywiaj się zdrowo i myśl 
pozytywnie”.

To nie takie trudne, prawda? Rzecz teraz w tym, aby 
wybrana przez nas zdobycz (czytaj mężczyzna) za­
uważył nasze zainteresowanie jego osobą. Jeśli nie 
zauważy (naszego zainteresowania, ani nas), to jesz­
cze nie tragedia. Nie zaczynajmy się martwić, bo pra­
wdopodobne jest, że na przykład: “jest pochłonięty 
swoją pracą, albo jest żonaty, albo ma dziewczynę, 
jest zajęty sobą samym, przed chwilą miał straszny 
wypadek, jest homoseksualistą, lub boi się kobiet, 
ma fatalny gust, albo też podoba mu się nasza

najlepsza przyjaciółka, która stoi tuż za nami i ma­
cha na niego biustem”. Nie jest to oczywiście powód, 
aby się przejmować. Jest na to cała masa metod, 
sztuczek, podstępów... W końcu także i same możemy 
coś zrobić w tym kierunku.

Na przykład “wpadamy na niego, albo manewruje­
my tak, by on wpadł na nas, oblewamy go czymś 
(najlepiej wybrać płyn łatwy-do sprania, niezbyt 
gorący i możliwie w niedużej ilości), parkujemy tak, 
by zablokować jego samochód i zostawiamy karte­
czkę informującą, gdzie nas znajdzie, jeśli będzie 
chciał odjechać, albo ustawiamy się po prostu na 
linii jego wzroku, przepychamy się obok przeprasza­
jąc czy też zawzięcie flirtujemy z innym mężczyzną".

Sposobów zwrócenia na siebie uwagi jest zdaniem 
Cathy Hopkins znacznie więcej. Zawsze możemy na 
przykład... “rozebrać się, pokazać mu nogę w pończo­
sze z podwiązką i zapytać czy mu się podoba, czy też 
po prostu zapytać, czy nie jest... Norwegiem. Na pew­
no będzie się zastanawiał skąd nam to przyszło do 
głowy, nie ma natomiast pewności, czy sposób po­
skutkuje”. Zaryzykować warto, a nawet trzeba.

W jutrzejszym odcinku o metodach, technikach i 
sztuczkach. Opr. ABR

♦  Policjant pyta kierowcę małego fiata:
—Dlaczego pan jeździ cały (jzień tylko dookoła szpitala?
—  Bo dopiero wczoraj dostałem prawo jazdy...

Marla Rynek, Sława
♦  W komisariacie dzwoni telefon:

—  Ratunku! Przyjeżdżajcie szybko, kot wdarł się do 
magazynu!

—  I z powodu kota tyle krzyku robicie? — dziwi się 
oficer dyżurny — aw ogóle kto mówi?

— Papuga...
Irena Jasicka, Zielona Góra

♦  Kadrowiec przyjmuje nowego pracownika i pyta:
— Jak długo byl pan w poprzednim miejscu pracy?
—  Pięć lat.
—A czemu pan stamtąd odszedł?
— Ogłoszono amnestię.

♦  —  Tatuś, popatrz ślimak ma rogi.
—  A pp co się żenił?

Władysława Rzęsista, Lubsko

♦  Żona mówi do męża:
— Popatrz kochanie, wyprałam ci koszulę w proszku 

Persil. Stała się naprawdę śnieżnobiała.
— Ale ja wolałem jak była w niebieskie paski —  

odpowiada mąż.
Małgorzata Drotwa, Nowa Sól.

♦  Po czterdziestu latach:
—  / co, jak było na spotkaniu ze starą klasą?
— Te same znajome twarze, choć większość z no­

wym uzębieniem.
♦  —  Jest tylko jedno wyjście — mówi lekarz do pa­
cjenta — musi pan rzucić palenie. Za każdym razem, 
■gdy ciągnie pana do papierosa, proszę sobie znaleźć 
inny obiekt zainteresowania. Na przykład kobiety.

— Ależ, panie doktorze. Ja palę 40 sztuk dziennie...
♦  Dyrektor do sekretarki:
— Ile osób przyjdzie na dzisiejsze przyjęcie?
— Jeśli pan przyjdzie dyrektorze, to będzie 15 osób. 

Jeśli pan nie przyjdzie będzie nas około 40.

♦  —  Dlaczego chodzisz z żoną tyiko do nocnych 
klubów?

—  Bo zanim ona zrobi makijaż, wszystkie inne lokale 
są już zamknięte.
♦  —  Dlaczego nie wstajesz? —  pyta małego Aiexa 
leniwa pani i spogląda nań karcąco.

—  Już ja dobrze panią znam! Ja wstanę, a pani 
zajmie mi miejsce!

Anna Jakubowska, Gorzów
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“Krótko powiem ci jeszcze o faulach technicznych, a potem zagramy. Resztę teoretycznych informacji podam 

ci innym razem” —  powitała Gośka swojego ucznia. Wiedziała, że Andrzej musi teraz trochę pograć, by na nowo 
poczuł atrakcyjność bilarda. Tymczasem nie wyglądał na osobę przejawiającą ochotę na cokolwiek.

“Przeczytałem wszystkie swoje notatki o faulach i muszę ci powiedzieć, że mimo iż wszystko niby jest jasne, to 
wydaje mi się jednak, że w czasie gry na pewno o czymś zapomnę. Tyle tego wszystkiego...”.

“Nie masz racji. Dopiero gdy będziemy dużo grali, wtedy wszystko zapamiętasz i zrozumiesz o wiele lepiej. 
Więc wszystko jasne?" —  przerwała mu instruktorka.

“Prawie— Andrzej miał wątpliwości.— Co będzie, gdy kula zeskoczy ze stołu, potoczy się po bandzie i ponownie 
wpadnie na stół; jest wtedy faul, czy nie? I jeszcze —  jaka jest różnica między błędem a faulem?”.

“Widzę, że naprawdę musiałeś sporo czasu poświęcić lekturze notatek. To dobrze. To będzie już wkrótce 
procentowało. Więc gdy kula zeskoczy ze stołu, a potem nań wróci, to nie ma faulu. Także wtedy, gdy uderzy w 
wiszącą nad stołem lampę: Lampa traktowana jest bowiem przy grze w bilard jak część stołu! Bila, która updanie 
na stół pozostaje na miejscu, w którym się zatrzymała. A teraz o różnicy między faulem a błędem. Faul to zagranie 
niezgodne z przepisami. Przypomnę ci, że trzy kolejne faule powodują zakończenie gry. Natomiast błędem jest 
takie zagranie, w wyniku którego poprawnie uderzona bila nie wpada dołuzy. I tylko konsekwencje są podobne. 
Tak po faulu, jak i po błędzie trzeba oddać inicjatywę przeciwnikowi, czyli że to właśnie on zyskuje prawo do 
zagrywki”.

“Jasne. Powiedz mi teraz o innych faulach i może wreszcie dziś trochę pogramy. Siądźmy, wezmę sobie 
serwetkę do notowania”.
- “Nie musisz. To co ci teraz powiem jest łatwe do zapamiętania. Otóż nie mówiłam ci jeszcze o faulach 
zamierzonych. Mamy z nimi do czynienia wledy, gdy jest oczywiste, że graczpragnie w ten sposób zmienić 
ustawienie kolorowych bili na stole. O faulach zamierzonych, czyli niesportowej grze mówimy także wtedy, gdy 
do zagrywki używa się innej kuli niż biała, jeżeli bierze się kulę do ręki, jeśli się ją przestawia. Jeżeli rzucasz kij 
lub inny przedmiot i tym samym zmieniasz ułożenie kul na stole, to wtakim przypadku także mówimy o świadomym 
pominięciu reguł gry. O niesportowym zachowaniu... A teraz idziemy grać”.

Niestety akurat wszystkie stoły byty zajęte. Na szczęście na jednym z nich gracze już za chwilę mieli kończyć 
partię. Gośka postanowiła więc wykorzystać ten moment i udzielić swemu uczniowi jeszcze kilku instrukcji. “Nie 
powiedziałam ci jeszcze o tym jak postępuje się po faulach. Po pierwsze następuje przekazanie gry przeciwnikowi. 
Po drugie kule wprowadzone do łuz przy faulu powinny być wyjęte i ułożone przy punkcie końcowym. Tylko w 
"ósemce” nie wyjmuje się kul przeciwnika. Poza tym gracz przejmujący zagrywkę ma możliwość zmiany położenia 
białej bili. W “dziewiątce" może ją ustawić w dowolnym miejscu na stole, a w Innych rodzajach poola —  w obrębie 
pola początkowego. Nie wolno mu jednak wtedy zagrywać bezpośrednio białą bilę w kolorowe znajdujące się w 
polu początkowym. Najpierw musi zagrać o bandę...No wystarczy, mamy wolny stół. Chodźmy, zagramy w 
"dziewiątkę”. - (aw)


